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Czcionkami „Cźasu," 



WSTEP. 

Wydając w Sanoku 1855 r. Żywoty Świętych Pa1t­
skich (Narodu Polskiego) księdza Piotra Skargi, przy­
toczyłem nie jedno o wielkim tym mowcy kościelnym i 
narodowym; a mianowicie, idąc za obszernem dziełem 
Piotr Ska1·ga i Jego Wiek, wydanem w Krakowie 1850
roku w 2 tomach , dałem krótki życiorys apostolskiego 
kaznodziei i wyliczyłem różne wydania jego żyw�tów 
świętych. 

Te same powody, które miałem w 1855 najmniej 
mówić od siebie Q Skardze, te same powody mam i dzi­
siaj. Pisma księdza Skargi można krótkiemi słowy uwiel­
biać; ale stanowczych zdań w krótkich słowach niego­
dzi się o nich dawać, bo wielkich ludzi w ogólności, a 
wielkich ·pisarzy w szczególności, należy zgłębiać, gdyż 
ztąd bierze się niezawodnie rychły i piękny wzrost dla 
siebie. Rządząc się takiem widzeniem · rzeczy, staram 
się zwracać uwagę łaskawego czytelnika na pisma ob­
szerniejsze o wielkich autorach,_ ilekroć takich, gdy 
ich szczęściem mamy, całkowicie przytaczać niepodobna. 
Tutaj mam sobie za ooowiązek naprzód przytoczyć pra­
wie od słowa do słowa rosprawę autora Wieczorów Piel­
grzyma (1837) o kazaniach Piotra Skargi , a po niej
zamieścić to, co '.bnakomity nasz Karol Mecherzyński 
w swojej Historyi Wymow.y w Polsce (Kraków 1856) o ka­
znodziejach XVItego wieku napisał. Następuje naprzód 
rzecz Stefana Witwickiego: ,,PFZed niejakim czasem 
wyszło w Krakowie 1) nowe wydanie kazań Skargi; a,
jeden jego exemplarz, lubo nie cały przybył szczęściem 
i do nas. . . . Wielkie nabycie literackie! Kto z was już 
dawniej oceniać umiał ś. p. kaznodzieję Zygmuntowskie-

1) .1831 staraniem Karola Mecherzyńskiego, obecnie professora lit. 
polskiej przy wszechnicy jagiellońskiej. P. W. 
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go, ten, odczytując go teraz, dozna tegoż prawie wzru-· 
szenia, z jakiem syn, po latach rozłączenia się i przygód, 
ogląda znowu ojca i przewodnika swego; odświeży w so­
bie rozkosz, z jaką go niegdyś po raz pierwszy smako­
w.ał i do serca przyjmował; ucieszy się wreszcie , iż 
czas, który mu tyle inszego odebrał , lub zepsuł, nie 
dotknął pr:,;ynaj mniej tych kart szanownych wielkiego 
pisarza, w niczem uroku ich nie osłabił (jest bowiem 
nie mało a-µtorów, ćo się za mło,du podobają.a, gdy umysł 
i serce w czytelniku dojr.zały, tracą całkiem na swojeS 
cenie). Który zaś z naszych młodych literatów nie znał 
dotychczas dzieł księdza Piotra (Jak Skargę ia - życ�a po 
całej Polszcze pospolicie zwano), a ma rzeczywiście w so­
bie t'alent, to dostawszy się do tej jedynej krynicy tak 
przeczystej i dzielnej polszczyzny - uczuje, iż- dopiero­
przy niej będzie móg} wyróść na dobrego pisarza; 1)
takie wzmocnienie i takie _zdrowie zaraz go ,tu obejmie. 
Ja, znowu kazania Skargi kilkakroć przeczytawszy, je­
stem tak mocno dziełem tern zajęty, że czuję potrzebę 
mówienia o niem i przed drugimi. 

A naprzód, przez wdzięczność, słowo o wydawcy. 
Niepołożył swojego nazwiska, ale, sądząc robotnika po 
robocie, mniemać należy, iż jestto jakiś prawdziwy pol­
skiej literatury znawca, przytem gorliwy kraju miłośnik. 
Daj Boże! aby miał jaknajwięcej naśladowców. Rozszerzać 
mi�dzy ziomkami znajomość pisarzy, Zygmuntowskich, jest 
to osadzać umysł narodu na 1 jego gruncie najźyzniej- . 
szym, karmić go czystym. chlebem rodzinnym; zpelniać 
czyn· mądrego obywatela; a przedrukować i upowszechnić 
dzieło dawne takiej wartości jak Skargi, znaczy dziś 
więcej może niż napisać kilka ;xiąg nowych. 

Idąc do kazań muszę uprżedzić, że nic tu prawi'e '. 
o tero szacownem dziele nie będę mówił pod ,vzględem
najważniejszym, a który jego sprawcę obchodżił wyłą- ·
cznie i jedynie. · Chrześcianip czytając xięgi o rzeczach
religii, do rzędu których liczą się kazania Skargi nie­
mal wszytkie, doś.wiadcza uczucia,. co mu nie pozwala

4) Nie tylko na dobrego pisarza, o co nie każdemu idzie, lecz ·
na dobrze a raczej na szozćrze po polsku mówi'}ccgo, o co każde-
�u iść powfono. P. W. 
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tak onych roztrząsać i badać, jak się czymc �wykło 
-z pismami świeckiemi. Do czytania xiąg kościelnych
-przywodzić się mamy nie z ciekawości lite.ratów i doktoi:ów,
-nie z pychy umysłu gotowego do sądów,Jedno przez wiarę
i pokorę. Biada synowi! który napominań, nauk i rad ojca
na to słucha, iżby uważał, czy ojciec gładko się tłomaczy, czy
w słowach swoich jest dosyć obrotny i wymowny? Czyniąc
przeto niektóre uwagi nad wymową pamiętnego polskiego
kaznodziei, podobny będę podróżnemu, co, wyszedłszy
-z kościoła i patrząc na układ i formy jego murów, za­
bawi nim n'a chwilę myśl swoją już, nie jako przybyt­
kiem Bóstwa, lecz jako ręki ludzkiej budową.

Co się tycze języka, im dłużej w robotę Skargi
wpatruję się a pilniejszą kładę nań uwagę, tern się

· jaśniej pokazuje, że tak, jak on, nikt w Polszcze- nigdy
nie pisał. A ta dziwna piękność stylu jego dla tego
jest tak wielka i przemożna, że nie pochodzi z wyu­
czonego. użycia wyrazów i wysłowień, ani z jakowejś

, teoryi szkolnej, którą sobie zwyczajni piśmiennicy wy­
myślać albo jedni od drugich przybierać mogą; ale że 
puszcza się i rośnie z głębokości i prawdy myśli, że wy­
bucha i wzmaga się z, ognia i pełności uczucia. Przed 
żadnym innym pisarzem ·nigdy siły polskiej mowy tak 
się obficie, tak szczodrze nie wynurzyły; nigdy skar­
by jej tak się na oścież nie otwarły. U Skargi ciągle 
ona kwitnie, pracuje i rodzi, nigdy się w swych hoj­
nościach i dostatkach nieprzebierając. Co karta prawie 
trafiamy tam na osobliwe wyrażenie: to miękkie, słod­
kie i dziwnym blaskiem a wdziękiem oblane ; to do­
sadne, natarczywe, ogromne i wezbraną mocą rażące, 
a �awżdy świeże i tylko co przez niego stworzone. Lecz 
to jest ogólna cecha stylu wszystkich dzieł Skargi; a 
tu mam mówić tylko o kilkunastu jego kazaniach.-

W nich .widać bardziej jeszcze. człowieka, niż pi­
sarza. Tu Skarga jest tak pełen swej rzeczy, z .takiem 
życiem i tak z całej duszy o niej przemawia, że zda­
wać się może, iż go się nie ·czyta, ale raczej słyszy 
mówiącego na razie i w pierwszej chwili wzruszenia. 
Podobien człowiekowi żywo co opowiadającemu, nie 
patrzy wyrazów, nie bawi się .autorstwem; lecz taka 
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szczerość i prawda mieszka w jego słowach , jaka zwy­
czajnie do pismiennictwa nie dochodzi; a sama prostota 
czyni je niewypowiedzianym sposobem miłe i porusza­
jące. Nie jest on z liczby tych kaznodziejów - dekla­
matorów i światowców, o których w jednej z ksiąg dobrze się 
wyraża: iż sami siebie dymami pasq, czci pr6źnej swej i 
mniemania u ludzi a nie pożytku zbawiennego owiec swych 
szukujqc. Brak mu często owej ogłady, którą każdy 
pisarz - robotnik łacno po dziele swem rozprowadzi; 
r,,ie dbał' aby go uczeni za ttczonego w kazaniu mieli r 
ale jest pełen słów strzelistych, pełen zwrotów gwałto­
wnych, jakie się nie układają piórem, tylko nagle, jak 
płomień, rzucają się z serca i w serca słuchaczów godzą, 
,a o których stary nasz Rej tak przedziwnie wyrzekł r
.że idą z ust, jakby piorun trzaskał. 

Te naturę wymowy Skargi łatwo pojmuję, .gdy go 
słyszę z głębi duszy wołającego: ,,poselstwo do was ma1n 
od Pana Boga! " i t. d. 

Porównywając Skargę ze sławnymi mowcami ko­
ścioła francuz kiego, możnaby powiedzieć, iż mniej od 
nich akademikiem, lecz bardziej był kapłanem; u tanr­
tych więc�j krasomostwa i sztuki , u tego więcej serde­
czności i ducha apostolskiego.. To też· z kazań francuz­
kich weżmie się łatwiej wyjątki do wypisów szkolnych; 
ze Skargi łatwiej całe karty do xiąiek od nabożeństwa. 
Przyznając Francuzom więcej ćwiczenia i obmysłu pisars­
kiego, przyznam jeszcze polskiemu kaznodziei daleko wi�­
cej obywatelstwa. Wszakże nie jest on pośledniejszy od 
nich w kunszcie wymowy. 

Z jakże n. p. wspaniałą powagą i w cale dla dzi­
siejszego stylu nie dostępną godnością otwiera pierwsze 
kazanie sejmowe? ,,Zjachaliście si� w imie Pańskie na 
opatrowanie niebezpieczności koronnych i t. d. str. 1. 

,,Lub gdy toż kaząnie kończy następującem zam­
knięciem: ,,Uczyń Panie! daj nam mqdrość; i t. d. str. 14. 

,,Trudno znalesć u jakiegokolwiek pisarza prawdzi­
wszą wymowę jak np. w tym opisie potopu świata: 

, ,, Otworzył B6g bezdnie u morza, kt6re słowem swojem 
w przepaściach zamyka; odjął i na powiet1·zu zapory, kt6- -
�emi si� deszcze trzymają. i t. d. 
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Skarga niekiedy w kilku tylko wyrazach czyni się 
tak ogromnym, iż występuje całkiem ze zwyczajny;ch 
miar pisarskich. Nie znani np. w żadnej literaturze słowa 
bardziej biblijnego, idącego z ducha i pełniejszego pro­
stoty i wielkości, jak owe słowo jego: ' "Serce człowieka
na samego Boga jest uczynione; " albo w następującem 
miejscu, gdzie się już zapala ogniem prorockim, z ja-
· kiejżeto wysokości ciska w swych słuchaczy te rażące
słowa : ,, Obym był lzaiaszem! chodziłbym boso i na poły,
nagi wołajqc na was rozkoszniki i rozkosznicei t. d. str.105.

'Nie będzie podobno zuchwalstwem powiedzieieć,
iż naród polski w tym świętobliwym i pełnym doskona­
łości chrześciańskiej kapłanie miał żywego Proroka.

Słuchajmy tylko z jak niezmierną wiarą i z jakiem
npracowaniem du0ha woła: ,,z żalościq i z płaczem z wiel- -
kiego bolu serdecznego opowiadamy wam upadek wasz.
i t. d.

,, W inszem miejscu i wpatrzony ciągle w straszną pr!Zy­
szłość, która przed nim już wówczas była zupełnie od­
kryta, tak powtarza płacz Jeremiaszowy: ,,o! jakoś
owdowiało ludne i pełne kr6lestwol łzy twoje na jagodach
twoich. i t. d. str. 144.

Czuję dos·konale; iż nie literata może być rzeczą ta­
kowe wyrazy roztrząsać. Przypomnijmy sobie tylko, że
Skarga to wszystko mówił przed więcej jak dwiestu ·Ia­
ty, kiedy Polska jeszcze sama jedna na północy była
potęgą; kiedy orły jej leciały na Kremlin; kiedy, przy
mnożącem się potomstwie Zygmunta, narM słusznie do
osoby młodego Władysława przywiązywał najpomyślniej­
sze nad1Zieje 1); przypomnijmy sobie, że to mówił wśród
powszechnego bezpieczeństwa,. po uspokojeniu rokoszu, 
po oddaleniu przewidywanej wojny Tureckiej, a właśnie

- przy rozgłosie powodzeń oręża pod sprawą najzawołań-
-szych hetmanów, kiedy, jak sam wyraża, dał nam Pan
B6g i kr6lowi panu naszemu miłościwemu wielkie zwy­
ci�ztwa nad Michałew, nad Tatm·y, iiad Szwedami, naa ·
Niemcy, kt6re cz�sto bito, u Wolmierza, u Białego Ka­
mienia, u Kiesi, ł• Rygi, u Kfrcholmu, i· teraz 1·oku te-

1) Zobacz dodate1t przy końcu dzieła. P. W. 
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yo, u Dynamundu. Około takich p.rzepowiedni, jak się 
powyższe okazały, nie masz co rozumem ludzkim O'b­
chodzić. �rzestrach mię chwyta, i ledwo że nie oglądam 
nadprzyrodzonej ręki w naród mój ugadzającej, gd._y ten­
-że przynosicie! słowa pańskiego woła, jeszcze: ,,byśmy
chcieli milczeć, a śmiechem si� ludzkim albo gniewem od-

�razić, tedy nie możem: ogień Boży wszystkie nasze ko­
.ści p,1'zenika i suszy, i nie wytrwamy .aż si� do wołania
()br6cim." A czyjeż serce nie zadrży na ową boleść nie­
wypowiedzianą starca , tak pełnego miJości Boga i mi-­
łości ojczyzny, pracą i zmartwieniami ztarganego, gdy 

-błaga Pana Zastępów, jak w dawnych wiekach Ezechiasz,
żeby mu upadku narodu dożyć nie dopuścił: .,zstarza­
wszy si� na tem wołanfo (mówi głosem wszystkich sług

-ołtarza) pmgniem, abyśmy, na odmianę i powstanie grze­
. sznik6w patrzqc, z weselem umierali; albo na zgubę oj­
czyz"JJ,y i ludi� swego , czego broń Boże! za dni naszych
-nie patrzyli." . · 

My Polacy, którzy mamy słabość, aby nas konie­
cznie i we . wszystkiem l!hwalono , może tę wzmiankę o
.grzechach narodu bierzem tylko za kaznodziejski zapał;
ale przeczytajmy samego Skargę; przeczytajmy własnych
-historyków. Szalona wolność szlacheckiej demokracyi
kaziła w nas całkiem' poczciwy charakter narodowy.

-Ucisk i pogarda kmiotków, jak krew Abla,, skarżyły nas
przęd niebem. Niechże na to otworzą uszy i dzisiejsze­
go czasu ludzie! .. · Trafiają się między nami , którzy
wyzywając Opatrzność Boską w sądy, chcieliby mierzyć,
-czy wielkość kary nie przechodzi wielkości winy? Nie
'wiem, coby ·tym dziwnym ludziom rzec można, bo prze­
,cież muszą znać. owe słowa Psalmisty: ,,si iniquitates
observave9•is Domine, ·Domine! quis sustinebit?

Przezacny kapłan dając nauki narodowi, (a wiado­
mo, iż dawał .je także z równa gorliwością królom), mó­
wił nie tylko z Ohrześciańskief miłości , lecz oraz · z naj­
mędrszego obywatelstwa. W strofowaniach i przestrogach, 
-jakie przynosił 

1 
_nie' był on pedagogiem w sobie zaufa­

,łym, który ,dla tego powstaje i zawstydza, dla tego łaje 
i miesza, aby swój dowcip wystawił na oko, a swej nau­
ce dał zwycięstwo ; ani surowym urzędnikiem, co na to 
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·upatruje przewinienia , iżby winowajcę karał , a prawu
·zadosyć czynił; ale raczej pełną czułości matką, która
wyrzucając synowi winy, jakich się dopuśc�ł , bardziej
go jeszcze żałuje niżeli się na niego gniewa, słowa swe­
wydziera sobie prosto z serca i w _końcu sama s_ię przy
·nich rozpłacze. lleżto on łoży .starań, aby swornh słu­
chaczy cnych braci, synów Koronnych i W. X. Lite­
·wskieg� poruszył i obrócił ku dobremu! Z jakże roz-:
rzewniającem troskaniem się zbiera dla nich zewsząd i
znosi im budujące przykłady! Od xiąg kościelnych, któ­
re zawsze ma na zawołanie i z których czerpa pełuą ·
ręką, biegnie do świeckich; obok imion Ioaba, Zoroba­
bela, Matatyasza, Judyty, opowiada cnoty Decyusza, albo
Reguła; od Proroków, Apostołów i Ojców kościoła, uda;
je się do dzieł Platona, Arystotelesa, Seneki, Cycerona:
obmyśla, przekonywa, pracuje ze wszystkich sił ; ugasić_
się w żarliwości nie może , żeby tylko trzodkę swą na­
prawił,. w cnoty zapłodził, w pociechy nbogacił, miłością
napoił, a do Boga ,po łaskę przyciągnął.

Wrażenie, jakie Skarga na słuchaczach sprawiał,
musiało być tern większe i powszechniejsze� i słowy swe­
mi tern łacni�) serca przebijał, iż obok doskonałego ka­
·płana znać w nim było ciągle patryotę, zciągającego

. wszystko do. Polski, i zawżdy ku rzeczom ojczystym o­
bróconego. Obmyśla o ratowaniu dusz ludzkich od sideł 
piekła; lecz także o ratowaniu Polski od zasadzek Tur-

. ka ......... Prżeciwk,o sektom, z· któremi tak gorliwie 
i skutecznie walczył, naciera nie tylko dlatego, iż zabi­
jają dusze i naprowadzają do kraju ze wszystkiego świa­
:ta bluźnierce, kacannistrze i dusz 1·ozbójniki; •ale oraz 

· dla tego, że według niego nie mogą czynić tak dobrych
obywateli. Wszędzie w tern życiu, i nawet w. przyszłem
widzi formy sw�jej rzpltej; w jednem miejscu (kaz. o
sądzie po śmierci) wystawia sfraszny sąd w obrazie wiel­
kiego sejmu. w innem kazaniu grzesznika, który odstę­
puje Zbawiciela i oddaje się mocy szatańskiej , przyró­
wnywa do Polaka, gdy ten od k,,óla swego, od którego
ma żołd i konie i zb1·oje, do Tu1·ków ucieka i zdmdza. Prze­
no�ząc się myślą do świata wiecznego , jeszcze nie może
WYJŚĆ całkiem z Polski: w kazaniu o Radości Niebieskiej
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uważa, iż chwała ziemi do chwały nieba jest, jako ziarn­
ko piasku do Tatrowej góry. Te i podobne wyrazy wpa­
dają zupełnie w to, cośmy już powiedzieli o naturze wy-

.mowy Skargi: że była zawsze nagła, rodząca się na razie, 
strojów i ozdób niełakoIDia, pełna serdeczności i szczeroty; 
wymowa bardziej mowcy niż pisa�za; wymowa najwła­
ściwsza i jedyna dla kaznodziei, który, iżby tern pewnej 
słuchacza opanował · a za sobą porwał i uniósł, wstę­
puje od razu w jego serc,e,  jego oczyma-patrzy, jego 
językiem przemawia. 

Wielką- też siłą u Skargi była owa poezya, z jaką 
wszelkie, często najzawilsze pomysły chwytał w· 1ocie 
i przesadzał natychmia8t w świat powszedni, dotykalny, 
wystawując je w. obrazach jak najbardziej wyrazistych 
i dając przez to wszystkim najtrudniejsze i najgłębsze 
rzeczy (r.e powiem jego słowami) otworzyście i łacno 
zrozumieć. Gdy chce n. p. pokazać, że niepodobna do­
brami świata zapełnić serca, o�o bowiem jedynie miło­
ścią Boga daje się całkowicie uspokoić, chróstem; mówi, 
napełnić się naczynie nie może,. zostaną w niem dziu1-y i 
kąty próżne; ale gdy wina w nie naląje, wszystko jest 
pełne, żadna jego część nie jest p1·óźna, bo na wino, a 
nie na clwóst uczynione. Upominając bogaczów ku po­
bożnemu używaniu mienia, tak maluje łakomców: mi­
łując pieniądze, do śmierci puścić ich nie c 1icą, jako 
gliniane, puszka, aż ją rozbiją, toż pieniądze wysypie; 
tak ci nie puszczą, aź _śmierć w nie· uderzy i gliniane 
ciało ich rozbije. W jednem z kazań sejmowych, grożąc 
skutkami niezgody i skażenia domowego , nie mógł do­
bitniej i jaśniej dać siebie zrozumieć, jak przez nastę­
pne doskonałe porównanie: jabłko, gdy zwim·zchu psować 
się pocznie,·wykroić się zgnilość może i t. d. str. Z takowych 
obrazów i porównań, które dajif się rękoma dotykać, 
niech nikt nie pomówi Skargi o gminność i prostactwo, 
gdyż owszem byłto umysł sposobny do jak najwyższe- -
go lotu, łatwo i z upodobaniem mieszkający w świecie 
duchowym. 

Taki umysł, zapalony miłością słowa Bożego, po-
rwany widzeniami proroków i świętych pańskich; taki 
przykładny Chrześcianin, mądrością ojców kościoła 
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wy karmiony- nie dziw, źe, przyzwolenia i pochwał z�i� 
kornego świata nie łaknąc, umiał się odejmować najpo­
spolitszym nawet wieku swego rozumieniom skoro w nich 
sprawiedliwości i dobra nie widział. Miał więc natural­
nie Skarga i ten rzadki w ludziach publicznych przy­
miot iż zdania w sobie i swojego o rzeczach narodo­
wych są�u �ie �ciskał . i nie kierował . w�ględami na
mniemarna mcz.yJe; ale Je , czystem sum1emem a cbrze­
,.ściańskim rozumem wymierzywszy, otwarcie, · ·gdzie na­
leżało, niósł i wykładał. Widno z przedmowy, którą przed 
wzywaniern do pokiity położył , że zciągał przeciwko sie­
bie vrzym6wki , wrzaski, gniewy i g1·oźby. Wszakże, wy­
stępując przed możnem kołem sejmującej a wolnością 
rozhukanej szlachty rzpltej , powtarza śmiało Platona: 
jednego panowania, dobi·erni p:rawy opatrzone. nadewszyt­
ko najlepsze, a tam, gdzie ich nie wiele rozkazuje, jest 
przednie; a gdzie wiele, tam rząd we wszystkiern słaby; 
i popiera Arystotelesem: pod królem jednym najlepszy
rząd; pod 1·zecząpospolitą nadewszystko najg01·szy. 

Przydam jedną uwagę z powodu przemowy powy­
żej wspomnionej , a którą możnaby prawie wziąść za 
ułamek pamiętników Skargi : z tak szczerem i poufałem 
zwierzeniem się mówi w niej- do czytelnika. Jakże nas 
to małe pismo zawstydzić może! nas , którzy, wtorując 
po dziecinnemu dziennikom i filozofom paryzkim, krzy-· 
czym bez pamięci dotychczas na Jezuitów, głosząc ich 
·za wrogów i zabójców Polski: Skarga był Jezuitą; Bar­
sciusz , spowiednik królewski , o którym tam czytamy,
był także Jezuitą. Oczemże ci niegodziwi, ci okrzycza­
ni Jezuici myśleli- dniem i nocą? Co ich nadcwszystko
zaprzątało? Oczem rozmawiali między sobą w samo­
tnych celach klasztornych? Oczem pisywali do siebie
z obozów wojennych , .gdz1e, zchorzalym żołnierzom słuź­
bę niosąc , ąhętnie przy nich od trudów i· zarazy śmierć
podejmowali? Co, słowem, było przed nimi w calem ży­
ciu ziemskiem , jeżeli nie ta ojczyzna, nie ta Polska? 
do której synów wołali : nunc vivimus, si vos statis-a
która w nagrodę ich ,prac ogromnych , język jej, świa­
!ło i narodowość przechowujących , w rra'grodę ich rad
1 przestróg , całość jej, szczęście i chwalę obmyślają-
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�ych, miała im. wkrótce rzucić w oczy bezecne prze­
zwi�ko swych nieprzyjaciół i wyrodków, i toż przezwisko 
powtórzyć z pogardą na ich grQbach !. O! nikczemności 
·rzeczy i sądów ludzkich! .. "- Dajemy ogólny pogląd na wymowę kościelną tego 
·okresu, w który� żył X .. P. Skarga, wyjęty z historyi
wymowy w Polsce przez Karola Mecherzyńskiego, idzie
nam bowiem o to, aby Skargę postawić w naJdostate­
czniejszem świetle, którego potrzeba dla ocenie9ia tego
-wielkiego naroJowego autora.

nZamożna umysłowem bogactwem, nadobna języ­
kiem, apostolska, poważna, pełna religijnego ducha i
namaszczenia wymowa kaznodziejska XVI wieku w Pol­
·sce, osięgla w tym okresie· najwyższy stopień świetno­
ści i udoskonalenia. Ta gałęż literatury najwcześniej i_
najpiękniej_ się u nas rozwinęła, - i czylito zważymy
liczbę znakomitą mowców, czy rozmaitość ich prac i
talentów, gruntowność nauki, zalety połączonej .z nią
wymowy, i wpływ na obyczaje spółczesnych, przyznać
należy, że w żadnym zawodzie wiek Zygmuntowski tyle,
co w tym ,nie zdobył zaszczytu. Do obfitego tll _ i (jak
się wyraża Karnkowski) dostatnio przygotowanego przy­
stępujemy ·stołu, zwracając -.uwagę na ten mnogi i
okazały poczet kazuodzi_ejów, którzy w tej epoce.zdobili
kościelną mownicę.

Duch religijny narodu, którym od wi_eków tchnęły
ludy słowiańskie , kształcąc moralny charakter Polaków,
ożywiał całą ich· umysłowość, a rozwijające się stopnia­
mi światło i popęd do umiejętnych badań wpływały wza­
jem na obyczaje społeczne. Ten duch wykarmił i wzniósł
religijną w.ymowę, która w tym wieku spełniała ważne
posłannictwo ożywial!ia zachowawązej siły w narodzie,
-i Boskim płowieniem prawdy oczyszctania. wiary społe­
cznej. Ona w uściech kapłanów· służyła za hall!ulec zba­
wienny do powstrzymywania nadużyć, ilekroć przy zdro­
żnem wybujaniu swobód Apołecznemu �agr�żały porzą�­
kowi., Ona pilnowała spojni wewnę�rznej narodu, zgo­
dy bratniej , świętości umów; była niejako l;iierzmem
utrwalającem związki króla: ź narodem, wodzą sumienia
rządzących, posłów i wybrańców ojczyzny.
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Wzrost kwitnący i rozwinięcie się pełne blasku wy­
mowy kaznodziejskiej w tym okresie spowodowały te 
same przyjazne okoliczności , pod których wpływem doj­
rzewało dzieło ogólnego postępu. Zamiłowanie nauk 
powszechniejsze od końca XV wieku, obeznanie się 
z wzorami starożytnych mowców, a nadewszystko dzie­
łami ojców kościoła , przy starannej uprawie i doskona-

· leniu ojczystej mowy, było krokiem stanowczym do po­
prawy wykładów religijnych, które,Tzucając dawną me­
todę scholastyczną, przyswajały sobie ducha więcej pra-,l
ktycznego, smak wytworniejszy, rządniejszą i ozdobniej-

1
• 

szą formę. Już przed zjawieniem się religijnej. reformy,
przez tłumaczenia Pisma ś. i prace wielu uczonych
w kościele .katolickim mężów, kaznodziejstwo znaczny
uczyniło było postęp: Poznano niedostateczność i przy-,
wary' dawnej rozprawiania szkoły, powołanie prawdziwe
mowcy kościelnego , zamiar wymowy kazalnej i jej ró­
żnicę od. świeckiej. Ten postęp , od czasów zwłaszcza ·
Erazma z Roterodamu wszędy prawie widoczny, ułatwia­
ły u nas zasady krasomowskie , czerpane z dziel staro­
żytnych , mianowicie Cycerona i Demostenesa , do któ­
rych wiodła nauka wykładana po szkołach i przykład
bieglejszych mistrzów - narlewszystko zaś zwrócenie ·
się do ożywczych źródeł pisma ś. i ksiąg ojców k�ścio­
ła , z pomiędzy greckich Bazylego , Chryzostoma,. Grze­
gorza Nazyazeńskiego , z łacińskich T-ertulliaua , · Hiero-

- nim a ,  Augustyna i .innych; z których wymowa kazno­
dziejska nowe wyniosła sił;y, i . ·świeźem odetchnęła
życiem.· _Wymowa religijna w całej wzniosłości swojej za-
warta jest w piśmie świętem, a zwłaszcza księgach pro­
roków. Wszyscy w powszechności prorocy odznaczają·'
się wymową wielką i wspaniałą, chociaż każdy z osobna,
ma swoje włąściwe charaktery i przymioty. Z tych żi:ó­
deł ojcowie święci czerpali żywioł i natchnienie. Umieli .
w nauczaniu i rozpi;awianiu wybierać z nich najmocniej­
sze dowody, najtrafniejsz� pomysły i ob.razy, -najprzy­
�o�niejsze wysłowienia k.ształty, stosując mowę do po- ·
J�Cia słuchaczów, i według potrzeby ,używając wielora­
kich środków _wymowy, -dowodnyc11 rozumowań j. pate-
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tyczności,  siły zniewal3:jącej i porywczego zapału , tkli­
wości i przerażenia. Pod ·żadnym względem ówcześni 
mowcy pogańscy mierzyć się z nimi nie mogą. Z dala 
nie dorównyw3:ją Celsus, Porfirius, Symachus, dyalektyce 
Tertulliana, umiejętności Orygienesa, religijnemu namasz­
cz-eniu Augustyna, poryi;yajl}cej sile i wzniosłości Chry­
zostoma. Czegoż nie dostaJe do prawdziwej wymowy 
.Bazylemu wielkiemu i Grzegorzowi? jaka słodycz i czy­
stość w pismach Ambrożego! jaka moc i dzielnośćLaktan­
cyusza w jego walkach piśmiennych z filozofami pogańskie­
mi, Hieroklesem, Porfiryuszem i samym nawetPlatonem ! 

Ci pierwiastkowi mowcy kościoła używali z naj­
większym dla słuchaczów pożytkiem prostego i popular­
nego wykładu Pisma ś., łącząc z nim naukę wiary i oby­
czaj.ów, zastosowaną do życia praktycznego. Kazania 
tego rodzaju zwały się homiliami. Wykładali ewangielie, 
albo dzieje i listy apostolskie, i bądż-to całość, bądź wy­
brai1sze · z. niej i potrzebniejsze przedmioty roztrząsali. 
Mamy tłumaczenia ciągłe w. wielu homiliach ś. Jana 
Chryzostoma - mamy znowu wykłady szczególnych 
przedmiotów w dziełach· ś. Ambrożego i innych. Styl 
ich prosty, bez sztuki i wytwornej okrasy, bez podzia­
łów, rozumowania subtelnego, uczonych i ciekawości 
samej służących dygressyj, zaleca -się wielką przystę­
pnością, słodyczą i przyrodzonym wdziękiem. Nie usi­
łowali owi święci biskupi popisywać się z wymową; 
ale, stosując się do powszechnego pojęcia,. przemawiali 
jako ojcowie do dzieci, jak nauczyciele do swych wy­
chowańców prostych, nieumiejętnych i maluc�kich. Na-
uczali lud, wykładając Pismo ś. nie przez krytykę i 
ciekawe zagadki, lecz przez podania Ojców, dla utwier­
dzenia wiary i poprawy obyczajów. Umieli niekiedy i 
poruszyć słuchaczy, nie tak żywością obrazów i użyciem 
sztuki. krasomowskiej, jako raczej wielkością prawd, 
któr.e opowiadali; apostolską powagą urzędu, która ich 
cechowała; świątobliwością życia i obyczajów, którą dru-

- gim przyświecali. Kazania ś. Augustyna ze wszystkich
d_zieł jego stylem są najprostsze: kazywał bowiem w ma­
łem miasteczku, do - ludzi prostych, majtków, kupców i
1·zemieślników - . pracował żarliwie nad ich poprawą,
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z namową częstokroć całodzienną łącząc modlitwy i bła­
gania. Jakoż nie ta jest prawdziwa wymowa kaznodziei, 
która ściąga chlubne pochwały i oklaski; lecz ta, która 
wmawia pokorę, buduje ducha w milczeniu, i ciche łzy 
wyciska. Przeciwnie, ś. Cypryan, ś. A�broży, ś. Leon, 
którzy w wielkich nauczali stolicach, używać musieli 
ponętniejszej w mówieniu formy i przykrasy. 

W kazaniach uważa się zwykle przedmiot pod je­
dnym głównym widokiem ; w mowach homiletycznych i 
tak zwanych naukach pod rozmaitemi względami. Kaza­
nia prawią się stylem poważ;nym, podnioślejszym - ho­
milie powszednim, prostym, poufałym. Tam idzie o mo­
cne przekonanie i wzruszenie; tu o wykład rzeczy jasny, 
łatwą i przystępną naukę. Kazania stosowane bywają do 
oświeceńszej i z zasadami religii dobrze już obeznanej 
powszechności - homilie do prostaczków, potrzebują­
cych ojcowskiej przestrogi i nauki. -

„Badając przyczyn kwitnienia i upadania wymowy 
kazalnej (mówi kardynał Maury) trafiamy na zasadę uświę­
coną pierwszych mistrzów powagą, że samo tylko zgłę­
bianie Pisma ś. i starodawnych Ojców kościoła jest praw­
dziwą dla kaznodziei szkołą. Tam ·jedynie nauczyć się 
można przemawiać tym świętyIJ?. językiem pobożności, 
·zapału i namaszczenia; który na usta mowcy wylewa
zniewalającą siłę wdzjęku, tkliwości, powagi i przeraża­
jącej .grozy, a bez którego nie zdołasz nigdy owładnąć
wyobraźni i serca słuchacza." Na tej drodze ukształciło
s_ir; kaznodziejstwo polskie w wieku XVI. Tej trzymajqc
sir; zasady liczni i znakomici· u nas mowcy kościelni, uchro­
nili sir; przywar panujqcych sp6łcześnie w kaznodziejstwie ·
innych narod6w i utrzymali celniejszy zaszczyt i pier­
wszeństwo polskiej kazalni. Byli oni wymownymi przez
zaczmpnienie siły z· wymowy Ojc6w świr;tych, tak jak
ci przez wykarmienie s·ir; i zbudowanie wymowq Pisma i
Proroków. Ztqd dzieła ich, co do wykładu chrześciań- ·
skiej maral.mości , mogq wybornie zastqpić niedostatek
tłumaczeń Ojc6w świr;tych. Nie tylko bowiem usiłowali
:przejmować ich du.cha, ale naśladowali nawet zewnftrzne
formy, barwr; im ZtiY!JCZajnq i wysłowienie. Nie samq
t1·eść i wybrane· miejsca, ale całkowite niekiedy homilie
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do swoich kaza� p1·zenosili. Ułatwiały im w tej mierze 
p1wJI} wybory homilij, przez dawnych doktorów kościoła. 

-Hie1·onima, Ambrożego, G1·zego1·za, Orygienesa , Ch1yzo-
stoma,, Bedl} i innych późniejszych dokonane , i w łaciń­
skim upowszechnione języku,. Odtąd zwrócona 11;a drogę
praktytyczną, poważna, budująca, wzniosła; przy swym
p1·zyrodzonym wdzięku i prostocie biblijnej, i rzewną od­
oddychająca pobożnością, wymowa zawitała na kości_e-Znej
mownicy. Ukazali się na niej prawi następcy Augusty­
nów, Hieronimów i Izydorów. Nauczanie-,ludii, obyczaj­
ność i pobożność skuteczniejszy wzil}ły pond.

Posługiwał w tej mie?·ze język, na p·zekla.dach Bi­
blii i licznych przedmiotach t'eologicznych wy1·obiony, ·do­
nośny, giętki i obfity -'-- i nawzajem pod piói·ern biegłych
kaznodziei,  nawykłych sięg9-ć do źródeł duchownej mą­
drości greckich, łacińskich i hebrajskich pierwowzo1·ów,..
kształcił się i rozwijał, pomnażał swój słownik i wewn{J­
trzne bogactwo, ii;draża.fqc się do określania głębszych i
ogólniejszych myśli, śmiałych i pełnych znaczenia obrazów
Pisma ś. - Wujek slwo1·zyl,język, Skarg·a ,styl biblijny­
Karnkowski teologicznym, Białobrzeski i W ereszozynski
homilijnym nauczyli mówić językiem. · Cechą wymowy te­
go wieku jest duch szczerej i p1·awdziwi-e, clwześciańskiej
pobożności - czystość nauki, pełnij namaszczenia _reli:
gijnego i apostolskiej powagi - loika w wykładzie rze­
czy czerstwa i g1·untowna - owo ostrze (jak si� wyra-·
żal Sokołowski) p·1·zez które 1·ozumieć silę i dosadność
w mówieniii - styl prosty, jasny, poważny, nie bez we­
wnętrz.nej mocy i okrasy - polszczy�na karna, jędrna i
wyrazista, naginająca s_ię z powolnościq do myśli i uczuć
mówiącego , i na zawołanie talentu1 . otwierająca cudowne 
prawie ·skarby obfitości, siły _i uroku. . · · · 

W og'óle dqż?i'ość jej praktyczna , Jorma popularna, 
sposób mówienia homilijny na, wzó1· Ojców kościoła -'­
wada 'p,owązechniejsza 1·/Jzwlekłość i zbyt gęste nag,roma­
dzenia cytat z Pisma ś., . Ojców i poważniejszych . męd1·­
ców ko,ściołq. ·, Pięknq slronl} 'l!)!}mowy kaznodziejskiej' te- ; 
90 wieku 'Fi·zedstawia 'panttjqcy w jej moralnych zastoso­
waniach duch 9zystego i go·rliwego obywatelstwa, 1nilość­
, ojczyzny i 1·odowośr;i,, któ?"y we wszystkich praw.ie k�za-
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niach ówczenych przebija, i wydat;niejszy charak�er ma­
wców stanowi. Karcili oni śmiało we wszystkich sta-;
nach zdrożności i występki, grożąc w .duchu proroczym 
na·rodowi strasznym sądem Pańskim, upadkiem i niewolą. 

Co do układu kazań czyli zewnętrznej fo1-my, kazno­
dzieje na.s·i naśladowali ZWIJCzaj dawny�h ojców kościoła� 
Pospolicie kładli tekst na czele kazania, nauk(} poprze­
ilzci/; wstęp, po którym szedł wykład dogmatyczny prawił 
wiary; dakj zaś u,yciągm'.(}te z nich prawidła obyczajów 
do życia powszedniego zastosowane. Kończyło sif) kaza­
nie albo homilia zebraniem w treści tego, o czmn rnowca. 
rozp1·awiał, albo silnq i do serca rn6wiqcq parenezq. 
Mylnie twierdzq niektórzy, jakoby· Skarga pienoszy tex­
t6w do kazań 'l),żywać poczqł. Używali ich z dawna ka­
znodzieje nasi, podobnie }a,k modlitw i inwokacyj; ani 
od francuzkich kaznodziei (jak inni ut1·zymują) p1·zejf)li. 
wlaściwq form(} kazaft. 

Były kazania jedne świąteczne, drugie p1-zygodne­
jedne na niedziele i święta uroczyste, drugie na rozma­
ite obchody i naboźeństwa kościelne, do których liczono 
takźe kazania · pogrzebowe. Później nastały pai;iegiryki, 
w których mówiono . na cześć Bogarodzicy, Swiętych 
Pańskich, Kościoła Chrystusowego , a niekiedy poj edyn­
czych jego spółeczeństw i. zakonów. Rozróżnić wreszcie 
należy kazania katolikó� i protestantów. 

Kiedy reforma re).igijna pod zasłoną swobód powsze­
chnych i tolerancyi szerzyć się zaczęła- w Polsce, wy­
mowa kaznodziejska stała już na tym stopniu rozwinię­
cia, z którego bujać 'mogła pomyślnie i pod względem 
moralnego wpływu w coraz źralszy owoc zakwitać. Ten 
atolj waźny w dziejach religijnych wypadek miał wpływ 
znaczący na jej dalszy kierunek i losy. Zachwiana w sa­
mym gruncie władza i powaga Kościoła, nie mogąc·u,żyć. 
skutecznięjszego środka obrony krom duchownej i umie-­
jętnej walki, .powierllyła ją wymowie teologów, których: 
powinnością było' zmierzyć się z różnowiercami całym 
zasobem zdolności i nauki , i zapewnić sobie tryumf 
w obec opinii publicznej, zwłaszcza, źe sprawa reli­
gijna stała się wtedy sprawą powszechną, i '\\lszystek ogół 

Hlbliot"ka l:'olsk.a. Kazania Sejm. �. Piotra Skargi." . · 
n 
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spóleczny brał w niej nader żywy udział. Żawrzały wza­
jemną gorliwością umysły, podniosła oręż polemika. 

W alka rozumowa, opozycya, była zawsze (?) skuteczną 
drogą badań , przezeń rzecz pod rozbiór• wzięta naj­
snadniej się wyświeca, odkrywają się jej słabe strony, pra­
wda występuje na wierzch i jak złoto w ognio,vej próbie 
się oczyszcza. Nie dysputy, ale raczej sposób dysputo- ' 
wania stanowi wartość metody. JJ,ozprawiali niegdyś i 
zwodzili poważne spory Grecy i Rzymianie w przedmio� 
tach najważniejszych ludzkiego poznania. Chrystus zbi­
jał błędy Faryzeuszów, Paweł przesądy. Żydów i fałszy­
wych filozofów, Jan kacerstwa gnostyków, Judasz mą­
drość pogańską bluźnierców. Ojcowie. śś. podejmowali 
apologietyczną obronę chrześciaństwa, i walczyli prz�ciw 
od�zczepieńcom swego wieku: Tertulian , Cypryan , Ju­
styn i Ireneusz, odznaczyli się wymową polemiczną. Me-

. t9da sporna nie tylko zdrowej na'uce nie szkodzi , ale 
owszem najskuteczniejszym bywa środkiem do odkrycia 
prawdy. Gdzie więc rozsądną polemiką rządziło umiar­
kowanie, kaznodzieje zajmowali się skutecznie objaśnia­
niem przedmiotów dogmatycznych , a uchwały soboru 
Trydenckiego stanowiły treść i podstawę nauki. Rzecz 
widoczna , że w ich mowach i pismach , natchnionych 
samą gorącością wiary, nauka. moralna nie wiele znajdo­
wać mogła miejsca. Wszystko zastosowanie, czyli część 
praktyczna ka�ań , zasadzl:l,ła się na tłumaczeniu i o�ja­
śnianiu ludowi obrzedów i nabożeństw kościelnych. Nie 
przeto jednak wymowie zbywało na potrzeb11ym żywio­
le. Na p9lu konfrowe·rsyi dogmat bywa niekiedy orężem 
potężniejszym niźli moralność. Rzeczy przech�dzące po­
jęcie , najwięcej budzić zwykły uniesienia , w słowach 
to tajemniczych spoczywa ten urok wewnętrzny i ta 
-zwyciężająca s·ila, którą nie raz poruszano i do czynpw 
przeważnych popychano całe ludy. Sam przedmiot lllO­
ralny .nie wystarc.za dla: gieniuszu gorejącego żądzą 
wsb·ząsania umysłami i podbijania ich mocą wiary. Z in­
nej strony polemika wywierała wpływ szkodliwy na wy-
mowę. '· 

W Polsce, gdzie reforma, dotykająca z tak bliska ży­
wiołów politycznych, była kością niezgody rz.uconą mię-
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dzy obywatelswo na rozerwanie moralnego węz!a, spo­
. ry religijne przybierały ten sam charakter i kierunek, 
jaki postrzegamy w ówczesnem życiu spółecznem. Pod­
- sycana swobodą powszechną wolność wyznań ośmielała 
i zapalała �tronnictwa, walczące już:to sz.c��rze w obro.­nie zasad, JUŻ. pod przybranem hasłem relign na korzyśc 
własnych widoków i uroszczeń. Wnet do polemiki przy­
mieszały się namiętności , i zdrożnem jątrzeniem waśni 

·kaziły równie obyczaje jak i wymov,vę. To jednakże
· zboczenie u naszych mowców kościelnych więąej dopie­
ro objawia się ku schyłkowi wieku Zygmuntowskiego,

· a przybiera charakter znaczący w XVII stuleciu, epoce
prześladowania różnowierców, dyalektyki i dysput soho­
lastycznych. Polemika kazalna dojrzała w w. XVI na
mownicy W u j k ó w, B i a ł o b r z e s k i c h  i Karn k o w­
skich. Największą kaza,ń polemicznych wadą było omi­
janie strony praktycznej, gdy dogmatyka zabierała czas
i miejsce wykładom obyczajowym. Ztąd Karnkowski
w Kazaniu o dwojakim kościele utyskuj.e na kaznodziejów,
-że mogqc pospolitemu człowiekowi zbawienne nauki po­
dawać, tego jednak zaniedbywajq, a inszemi dwomemi,
subtelnemi, do zb·udowania' mało. potrzebnemi. kwestyami
i dysputacyami na swych kazaniach często się bez poży­
tku a drugdy z obrazq audytoi-6w zabawiają. Co do
treści więc, nieodniosła wymowa kaznodziejska ważnych
korzyści z reformy, chociaż nauki teologiczne znaczny
J>rzezeń uczyniły postęp, a język ojczysty do wyżs�ej
zdążył uprawy.

Zwracając uwagę na mowców, którzy byli po stro­
nie reformy, nie możemy przyznać im tej dzielności i

··skuteczności wymowy, jaką się odznaczali kaznodzieje
katolickiego kościoła. Przyczyna tego leży w samym
charakterze reformacyi. Była-to rzeczywiście prawda(?) fi­
lozoficzna I odziana szatą i formą chrześciańską I i pod
tą szatą uderzająca na prawdę religijną. Wyzwolona
z więzów powagi i tradycyi , -obrała drogę więcej postę-

' pową; ale Z!\Sadzając się wyłącznie na rozumie , i usu­
-wając z jego sfery najczynni�jsze z pomiędzy władz u-
- mysłowych człowieka, obcięła skrzydła gicniuszowi i
wstrzymała go w polocie. W obec tej zimnej protcstacyi

B°' 
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. zwiędła ponęta wszelkiej piękności , i óschlo .źródło o­
żywcze wrażeń, podnoszących wiarę do Boga całą silą 
uczucia i wyobraźni. Ztąd charakter wymowy u prote­
stantów. Kaznodzieje ich filozofując i mędrkując w wie­
rze , miasto rozgrzewania się jej duchem, zimnym, rozu­
mem mierzyli słowa, rozprawiali uczenie i gardzili wszel­
k,ą w mowie ozdobą, nie chcąc w celu podbijania se1·c
czynić ofiary z pmwdy i przekonania.(?) Rej w swojej Po­
stylli potępia 1 odrzuca wszytkie nauki wyzwolone, gra­
matykę , retoi.ykę , dyalektykę, jako szkodliwe i z drogi 
zbawienia błędnie uwodzące. Surowi nauczyciele, tęskni 

, moraliści, nie zdołali nigdy· kapłani zborów protestan­
ckich przynęcić ani pozyskać słuchaczów, i w pustych 
kazywali kościołach. Nauka ich, martwa dla ludu , bo 
potęgą wymowy nie ożywiona , zamierała na ustach , nie 
sięgając do głębi ducha. Wreszcie wyznania róźnowier-

• ców, mimo uzyskane przywileje i prawa w,konstytucyach,
nie nabyły nigdy w, Polsce prawa obywatelstwa: dla
7tjednania sobie stronnictw i wytrzymania nader gwał­
townej walki1 musiał!}" uciekać się do środków zownętrź­
ny:oh, podżegać namiętności , nadstawiać swoich sił śmia­
łością, swarliwością , która ich poleinikę-często w zelży­
we i gorszące zamieniała harce. Gdzie przyrodzone
śwfatło rozumu szal namiętny zaślepia, nie może mowca,
zw,łaszcza religijny, wystąpić 21 tą kapła1i.ską godnością,
która nakazuje poszanowanie i w słowach kaznodziei
daje poznać głos apostoła , p1:zemawiającego w imieniu
Boga i jego zakonu. - W kazaniach mowców prote­
stanckich tego wieku znachodzimy przecież skarb sza­
cowny pod względem języka„ Zachowali oni starannie
jego czystość, zwroty i formy prawdziwie polskie, a nie­
którzy umieli nawet wydobyć z niego nowe bogactwo i
przyłożyli się znacznie do jego uprawy.

Il, Na zaszczyt kaznodziejów naszych tej epoki powie­
dzieć można , że ,pojmując najwłaściwiej swój zawód, i

-umiejąc jakoby przyrodzonem poczuciem, na pewną za­
wsze trafić ,drogę,_ wybierali do swoich kazaii to tylko,
co było prawdziwie przyzw:oitem i pięknem. Nie postrze­
gamy w nich bynajmniej przywar , jakim podlegaJi spół­
cześni innych narodów mowcy, mieszający zazwyczaj do

. 
. 

. 
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swoich kazań naukę obcą przedmiotowi, metafizykę cie­
mną i w rozliczne błęl:y uwikłaną, i w obec ludu roz­
bierający pytania .s�kolne,. pojęciu je�o ni�przystępne.
Polemika kaznodzieJska miała na celu Jedynie tłumacze­
nie dogmatów, przed jej trybµnał sporny wytoczonych. 
Kommentowano na mownicy kościelnej pisarzy greckich 
i rzymskich, dla objaśnienia textów i wykazania pra�­
dziwego ich znaczenia naprzeciw fałszywym lub namą­
ganym wykładom różnowierców. 

Jaka na początku w �VI w. była u Włochów wymo­
wa religijna, można brać miarę ze słów kardynała Bem­
bo, który zapytany w Padwie, dlaczego nie uczęszczał 
na kazania? odpowiedział: ,, I cóż na nich dobrego u­
słyszę? oto. spory, które między sobą prowadzą Doctor
subtilis i Doctor angelicus (t. j. Duns Skot i S. Tomasz
z Akwinu) a na końcu zdanie przychodzącego je roz­
strzygnąć Arystotelesa." Ten ·zdrożny zwyczaj nadziewa­
�ia kazań scholastycznemi substelnościarni i obciążania 
ich niezliczonem mnóstwem przytoczeń, tak ze świeckich 
pisarzy,jako i ojców kościoła, wprowadzony był jeszcze 
w wieku poprzednim, i utrzymywał się w pierwszej po-
łowie XVI stulecia. r- .Nie inny był stan wymowy kaznodziejskiej we Fran­
cyi, gdzie fałszywa erudycya z wszystkiemi złego smaku 
J!rzywarami opanowała podobnież kościelną mownicę. 
Dopiero w drugi�j połowie_ XVI wieku zdążyła do sta­
nowczej epoki odrodzenia, kiedy właśnie wszystkie jej 
wady i zdrozności do nas zawitały. 

Rzetelny wi'zerunek mowców kościelnych tego wie­
ku mamy skreślony w dziełach Erazma z Ęoterodamu, 
który w ten sposób o nich się wyraża: ,,Zaczynają oni 
zwykle od wstępu, nie mającego ani związku ani sty: 
ezności żadnej z przedmiotem. Każąc np. o miłości chrze­
śc_iańs�iej, o .wierze i tajemnicy krzyża, dają nam opis
Nilu, bałwana Belusa, dwunastu znakó'r zodyaku, albo 
kw�dra�ury koła. G�y kaz?odzieja rzecz w taki sposób 
nama.gmoną poważme rozbiera, słuchacze znudzeni krza­
kają_, poziewają, usypiają. Wtedy dla obudzenia ich �­
wagi Vl'.'Prowadza znowu jaką powiastkę lub legiendę, 
mało się o to troszcząc, stosowna-li będzie do rzeczy 
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albo nie-.wnet wszyscy podnoszą oczy i nadstawiają,: 
ciekawie ucha. Prawdziwa komedya, na 'którą się do, 
kościoła schodzą! " Najcelniej si nawet kaznodzieje ubie·- -
gali się za fraszkami i dowcipem, i niezbędną prawie_, 
każdej mowy prżyprawą była tak zwana pars 1·idicula.

Więcej trzeźwości· i praktycznego ducha objawiała. 
wymowa kaznodziejów angielskich tego wieku: była-to wy-: 
mowa popularna, - przystępna pojęciu pospolitego ,czło.r 
wieka, ożywiona wewnętrzną, siłą i czerstwością; nieod-
. dzielna jednak od niewc�esnych , wyskoków dowcipu, f 
· mniej oględnej, częstokroć płaskiej uszczypliwości:"

Bentkowski w sw�jej historji lit. Tom I. str. 650 i-, 
n. tak wylicza dzieła X. P. Skargi: ·

1) Żywoty świętych i t. d.
2) Kazania na niedziele i święta całego roku ( z de�·

dykacyą do' Zygmunta III) w Krakowie w drukarnf 
Andrż�ja Piotrkowc.zyka l595 fol. 656 strón prócz re--· 
giestrów .. 1) • Przedrukowane tamże �597, 1600 i 1618 r .. 

• · Przydane są do tego niektóre fosze kazani�, które
potem po łacinie przełożył Jan. Pieniqźek, wojewoda 
sieradzki, i Innocentemu XII papieżowi. przypisał w ro- . 
ku· 1691. (Niesiecki herb. ID 719) Kazania na niedziele· 
i święta całego roku nowo wydane w Warszawie w dru­
karni kolleg. soc. Jesu 1738 in fol. 585 str., z wyraże-' 
niem na tytule, że piąty raz przedrukowane. To wyda­
nie· znajduje się.w bibliotece liceum ,warsz. Też kazania· 
na niedziele i święta całego roku przedrukowane w Wil­
nie 1793 in 8vo 6 tomów (katal. księgarni Grela). 

Mając następujące dzieło przed sobą w egzempla-­
rzu doskonale dochowanym a -to z łaski księdza Jana 
hr. Scypiona, k. k. k. pomjjam tegoż dzieła opis przez 
Bentkowskiego, a daję własny: . · · 

3) Kazania o,Ste�mi Sakramentach KośćiołaS. Katho-

,. 

· 1) Mani to wydanie prze'd soba'.. Dedykaeya, zajmtlje 3 karły n. I •. 
Pierwszego rejestru jest nie I. ;Ir. 5, drugiego 5 po glo�ke :V. 
wll!cznie., Na od w rot. str. tytuł', herby: pulsk.i lit. i szwedzki, i ł'a"ciń-
skie napisy u doł'u i ·u góry. P. W. > 
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Jickiego. Do ktoi:ych są przydane kazania Przygodne, 
·o rozmaitych nabozeństwach wedle czasu, ktorych jest
wypisany na przodku regestr. Czynione y napisane od
X. Piotra Skargi Societatis Jesv. Za dozwoleniem Star­
szych. Cum Gratia· & Privilegio S. R. M. w Krakowie. 
W drukarniey Andrzeia Piotrkowczyka. Roku Pańskiego, 
1600. 

Tytuł z ładnemi drzeworytami. Na od_wrotn�j str. 
herb kró�estwa i W X. L. 

Na l�j stronnicy lej karty potytułowej: 
Naiaśnieyszemu y niezwyćięźoneńm Monarsze, Zy­

gmvntowi Trzeciemu; z łaski Boiej Królowi Polskiemu i 
Szwedzkiemu, Wielkiemu Ksiązęciu Litewskiemu, & & 

Kończy się na 4tej stronnicy potytułowej podpisem 
Piotr Skarga Societatis Jesv. 

Na 5tej str. potytułowej" stoi : Wysoce nodzonemu 
Panu Jedrzeiowi Boboli z Piaskow, Sekretarzowi Krola. 
Jego Mił. Kończy się na 6tej śfr. podpisem Skargi. Na 
7ej str.jest krótka rzecz Do Czytelnika Laskaweg·o; (sic)na 
8ej poczyna się Regestr Kazań w tych Kśięgacb.-i koń­
czy na 9ej. Na lOej (a z tytułową str. 12ej) nie liczb. 
są -errata. Potein jest str. I. 529 sig. , A. - k iiij 
fol. dr. got. 

Dla przeglądu ważnych pism X. Piotra Skargi u-
mieszczam tutaj rejestr dzieła jak następuje: 

O Sakramentach w pospolitości Kazanie jedno k. 1. 
O chrzcie ś. Kazanie pierwsze k. 7. Kazanie wtóre k. 
12. Kazanie trzecie k. 16. Kazanie czwarte k. 20. O
bierzmowaniu wtórym Sakramencie, Kazanie pierwsze
k. 26. Przy bierzmowaniu Kazanie. Na dobre przyjęcie

_ tego Sakra. k. 30. O Trzecim Sakramencie, który się
zowie Eucharystya: abo Sakrament Ciała i Krwie Pań-
skiej, Kazanie pierwsze k. 35. Kazanie wtóre k. 41.
Kazanie trzecie k. 45. Kazanie czwarte k. 50. Kaza­
nie piąte k. 54. Ka�anie szóste k. 58. Kazanie siódme
k. 62. Kazanie o ipszej ś. pie:i;wsze k. 66. Kazanie wtó­
re k. 70. Kazanie trzecie k. 74. Kazanie czwarte k. 78.
Kazanie piąte k. 81. Kazanie szóste k. 84. Kazanie -
siódme k. 88. Kazanie ósme k. ·93_ Kazanie dziewiate
k. 97. K-azanie dziesiąte k. 102. Modlitwa przy mszy
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ś. k. 107. O czwartym Sakramencie o pokucie, kazanie. 
pierwsze k. 108. Kazanie wtóre k. 113. Kazanie trze­
cie k. 116. Kazanie czwarte k. 120. Kazanie piąte k. 
125. Kazanie szóste k. 130. O poprawie żywota po
spowiedzi, Kazanie jedno k. 135. O piątym Sakramen­
cie ostatniego pomazania, Kazanie pierwsze k. 140. Ka­
zanie wtore k. 144·. O szóstym Sakramencie święcenia
księżej, Kazanie pierwsze k. 150. Kazanie wtóre k. 155.
Kazanie na nowej mszej trzecie k. 159. O małżeństwie
siódmym Sakramencie kościelnym, Kazanie pierwsze
k. 165. Kazanie wtóre k. 168. Kazanie trzecie k. 173.
O szczęśliwym pomieszkaniu w małżeństwie, Kazanie
.czwarte k. 178. O wychwaleniu czystości i stanu po­
wściągliwego, Kazanie piąte k. 183. Przy ślubie małżen­
skim namowa kapłańska do oblubieńców k. 188. Na
modlitwach czterdziestu godzin o jakąkolwiek potrzebę.
'Na zaczynanie modlitwy i pobudkę pierwszą k. 191. 
Na wtórą pobudkę do modlitwy czterdzieści godzin k. 
194. Na trzecią pobudkę· do modlitwy czterdzieści go­
dzin k. 197. Na czwartą pobudkę do modlitwy czter­
dzieści godzin k. 199. Na piątą pobudkę do modlitwy
czterdzieści godzin k. 203. Na szóstą pobudkę w mo­
dlitwach czterdz1eści godzin k. 206. Na siódmą pobudkę
do modlitwy czterdzieści godzin k. 210. Na ósmą po­
budkę do modlitwy czterdzieści godzin k. 213. Na dzie­
wiątą i ostatnią pobudkę do modlitwy czterdzieści go­
dzin k. 216 .. Czasu wojny do modlitwy pobudka pier­
wsza k. 219. Wtóra pobudka do modlitwy czasu wojny
k. 224. Trzecia pobudka do modlitwy czasu wojny k.
228. Czwarta pobudka do modlitwy czasu wojny k. 231.
Piąta P.obudka do modlitwy czasu wojny k. 235. Szósta
pobudka do modlitwy czasu wojny k. 238. Do żołnie- ·
rzów w samej potrzebie k. 242. Czasu sucho_ści i w gło­
dzie przy modlitwie o deszcz Kazanie k. 245. Na miło­
ściwe lato abo Jubileusz k. 250. Na .dziękowanie za
jakie pospolite wszystkiego królestwa dobrodziejstwa, abo
wygranie bitwy i tryumf Kazanie jedno k. 255. Przy
oddawaniu ślubów Panu Bogu obiecanych w Częstocho­
wej gdy się król J. M. ze Szwecyej wrócił k. 262. Na
.dziękowanie kościelnym za wrócenie Króla J. M. ze
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Szwecyej Kazanie k. 267. Kazanie pierwsze na począt­
ku sejmu przy mszy sejmowej k. 273. Kazanie sejmo­
we wtóre k. 280. Kazanie sejmowe trzecie k. 287. Ka­
zanie sejmowe czwarte k. 294. Kaz·anie sejmowe piąte 
k. 301. Kazanie sejmowe szóste 1) k. 307. Kazani� sej­
mowe siódme Ę. 315. Kazanie sejmowe ósme k. 321.
Kazanie pierwsze o miłosierdziu na zalecenie Bractwa
miłosierdzia k. 327. Kazanie o miłosierdziu wtóre k.
335. Kazanie o miłosierdziu trzecie k. 345. Do Bractwa
miłosierdzia i ś. Łazarza pobudka pierwsza k. 349. Do
Bractwa miłosierdzia abo ś. Łazarza pobudka wt9ra k.
353. O boju i żołnierstwie Chrześcianskiem z dusznemi
nieprzyjacioly Kazanie pierwsze k. 357. O drugim nie­
przyjacielu dusz naszych, o szatanie Kazanie pierwsze
k. 362. O wojnie z czartem Kazanie wtóre k. 367. O
O trzecim nieprzyjacielu naszym, który jest ciało nasze
własne, Kazanie pierws,ze k. 372. O trzecim nieprzyja­
cielµ, to jest o ciele własnem naszem, Kazanie wtóre
k. 376. Pogrzebne Kazanie pierwsze k. 382. Pogrzebne
Kazanie wtóre k. 389. Przy pogrzebie Pana wielkiego
Kazanie pogrzebne . trzecie k. 394. Kazanie na pogrze­
bie królowej Polskiej Anny, ostatniego potomka domu
Jagiełowego k. 399. Kazanie na pogrzebie królow.eJ
Polskiej Anny z Rakus k. 407. Kazanie o śmierci, któ­
re się i na pogrzeby przyda k. 419. O sądzie po śmierci
Każanie k. 425. O m.ękach piekielnych Kazanie k. 431.
O chwale i radości niebieskiej Kazanie' k. 436. Kazanie
krótkie o Męce Pańskiej k. 442.

Kazania ·o sfodmiu Sakramentach przedrukowane 
w Wilnie 1787 in fol. 

4) Ka�aniaprzygodne, pogrzebowe i wiele innych pism
Skargi poJedynczo drukowanych wyszły razem pod ty- -
tulem: 

Kazania przygodne, i inne, drobniejsze prace Wie­
lebnego X. Piotra Skargi S. J. na dwie części rozdzie­
lone, po czwarty raz przedrukowane. W Wilnie w dru­
karni Akad. Soc. Jesu 1738 in fol. 388, 293 i 218 str. 

') W niniejszem naszem wydaniu ztąd przedrukowane. P. W. 
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Wydanie to (1738) uskutecznione nakładem Andrze­
ja Chreptoicicza, stolnika nowogrodzkiego, który tu wier­

. sze na pochwałę Skargi na czele wydrukować kaza1,. 
nienazwany wszelako z imienia , ale tylko osobą, która. 
koszt na przedrukowanie ofiarowała. 

Tak w Bentkowskim : 
Mam z księgozbioru X. Jana hr. Scypiona przed 

sobą wcześniejsze wydanie Kazań przygodnych, więc ich 
opis tutaj domieszczam. · 

Kazania Przygodne, Z Inemi Drobnieyszemi pracami, 
o roznych rzeczah (sic) wszelakim· stanom należących.
X. Piotra Skargi, Societatis Jesv. Teraz znowu przey­
rzane y w iedne Kśięgi dla snad"niejszego używania ze­
brane. Z dozwoleniem Starszych. Cum Gratia & Priuile­
gio S. R. M. W Krakowie, W Drukarni Andrzeia Piotr­
kowczyka · Typographa Krola J. M. Roku Pańskiego
1610 fol.

Na odwrotnej stronie herb biskupa Tylickiego , bez 
żadnego napisu lub podpisu. Na pierwszej stronnicy kar­
ty potytułowej : Prześwietnemu i przewielebnemu w Chry­
stuśie Ojcu y Panu, P. Piotrowi Tylickiemu, z łaski Bo­
żey Biskupowi Krakowskiemu, Xiążęćiu Siewierskiemu: 
Szczęśliwe pasterstwo owiec Chrystusowych. 

Dedykacya kończy się na· 3ciej potytułowej stronie� 
Podpisano pod nią 'X. Piotr Skarga Soc. Jesv. Na stro­
nicy 4tej potytułowej zaczyna się a kończy się na 6tej: 
Regestr Kazan P1·zygodnych y inych drobnieyszych mate-
riy do ·nich 'p1·zyddnych 1).

Przytaczam znowu Bentkowskiego a dzieła nieznaj­
dujące się w kazaniach przygodnych z r. 1610. znaczę(*) 
gwiazdką, także daję w nawiasie notki , gdzie się na­
stręczają. Przytaczamy dalej BentkowHkiego. 

Ponieważ pisma Skargi pojedynczo wydawane tru­
dno dziś znaleść , w tym zaś zbiorze Chreptowicza ra­
zem się znajdują; wymieniamy zatem spis onych z za­
łącze'niem wiadomości o dawniejszych wydaniach. Znaj-

1) Z tllm wydaniem l!l wyj'łtkicm 6 lrnaania. którego w niem nie
ma, zgadzaj, si� u nas sejmowe. P. W. 
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dują się zaś tutaj następujące 20 dzieł, których liczbę; 
stron wymieniamy, aby ztąd o obszerności każdego z o-

i 
. 

sobna wnosić mążna, jako to: rW CZĘSCI L 
a). Kazania sejmowe. Jest ich siedm, od 1 do 39 strony,

1 drukowane zaś były naprzód w Krakowie 1600 roku, 
i podług tego wydania przedrukowane w W �sza� 
wie u Pijarów 1792. in 8vo (w dziele kazania o siedm1 
Sakramentac,h 1600 jest kazań sąjmowych 8 P. W.) . . 

b) Siedrn kazań przy różnych okolicznościach miane,
jako to, gdy Zygmunt III roku 1601 na konia do·
Inflant z wojskiem wsiadać miał; - drukowane na­
przód 1602 roku 'w Krakowie in 4to. Dziękowanie
za zwycięstwo nad Michałem multańskim; - dru­
kowane osobno 1600 roku in 4to podług Niesie­
ckiego; - Dziękowanie za zwycięztwo inflantskie nad
Karolusem; - drukowane 1605 w Krakowie in 4to
podług Niesieckiego; - i inne od 40 do 65 strony.
Dla odkrycia fałszu i potwarzy w przypisywaniu

S�ardze pisma pod jego. imieniem w Niemczech rozdru- · 
kow.anego, wyłożyć tu musimy jedną okoliczność,· któ­
ra w tej części niniejszego zbioru przez samegoż Skargę 
obszernie jest opisana. , Jeden z przytomnych na kaza­
niu , które Skarga niial 1601 roku przy wyje.żdzie Zy­
gmunta II� na wyprawę inflantską, napisał je po nie� 
miecku z bardzo wielu odmianami, dodatkami i przekrę­
ceniami. wyrazów Skargi i posłał je do Szczecina Danielowi
Krame1·owi tamtejszemu predykantowi, który je z przyłą­
czeniem swych uwag wydrukował pod tytułem: Sztraszliwe 
i krwie pragnące Kazanie Piotra Skargi Jezuity na to-py­
tanie : jeśli się wiara heretykom dotrzymywać ma? w Wil­
nie 1601 9 Sept. miane, drukowane w Szczecinie i inbych 
miastach 1602 (Jecher w dziele Gelehrten-lexikon IV. 196, 
Gadebusch w Livli\ndische Bibliotek III. 144 przytaczają 
to mniemane Skargi pismo, bez żadnego o fałszu uwia­
domienia, pod tytułem łacińskim: An haeretico sit ·ser-·
vanda fides'/) Skarga dostawszy to :wydanie zfałszowa­
nego swego kazania, podał do druku swoje istotne, 
�tóre miał w Wilnie, z zaświadczeniem kilku-senatorów; 
1ż tak w rzeczy samej mówił ustnie, jak je 1602. do 
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druku podaje. Załączył tam zaraz owe kazanie zfał­
szowane i przydał swe nad niem uwagi. Wszystko to 
jest tutaj także przedrukowane. Okazuje się ztąd jak 
podłych używali potwarcy sposobów na zhańbienie i ochy­
dzenie Polaków, jako chciwych krwie z różnowierców. 

c) .th-eopagus to jest wykład słów Pawła ś. mianych
w Areopagu - w czterech kazaniach. Od 66 do
86 strony; naprzód drukowane w Krakowie 1609
in 4to.

d) O boju i żołnierstwie chrześciańskiem z dusznemi
nieprzyjaciółmi w 5 kazaniach. Od 87 do 190 strony.

e) Kazania pogrzebowe, których tu jest pięć, a mię­
' azy temi na pogrzebie królowej Anny z domu Ja­
giełłowego, i królowej Anny z dąmu Rakuskiego.
Od 109 do 141 strony, drukowane naprzód 1600 roku.

t) Kazania o czterech ostatecznych rzeczach. Od 142
do 161 strony.

g) o czterech końcach ostatnich żywota ludzkiego i o
pożytecznem ich rozmyślaniu - przełożone z łaciń­
skiego X Franc. Kostera S. J. Od 162 do 208 strony.
Brukowane naprzód w Krakowie 1606 in 4to. 1).

h) Bmctwo miłosierdzia w Krakowie u ś. Barbary zaczęte
z przydanemi tegoż bractwa powinnościami, us�awami
(między innemi jest tu także założenie Komory potrze­
bnych• Montis _pietatis, a po dzisiejszemu mówiąc
Lombardu czyli domu zastawowego) i czytaniami
z pisma ś. z do,k.torów i żywotów śś. o miłosierdziu i
jałmużnie. Od 209 do 297 strony. Drukowane na­
przód w Kra�owie 1598 in 4to j�k pisze Niesiecki.
(W Krakowie u Łazarza 1598 in 4o z dodanem na- _

. przód kazaniem o miłosierdziu. P. W.). 
i) Bractwo ś„ Łazarza i powinnqśoi onegoż. Od 297

do 302 strony.
k) Pobudki na modlitwy 40 godzin, i kazania przy ró­

żnych okolicznościach miane. Od · 302 - 364 stro­
ny. Drukowane 1600.

' 
1) W Krakowie u Piotrkowczyka 1606 in 12o (?) ·p, W. 
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I) Żołnierskie nabożeństwo,. to jest nauki, modlitwy
i przykłady do tego stanu służące. Od 365 do 388
strony. Drukowane zaś były wprzódy w Krakowie
1608 in 12mo i 1618 in 8vo a w Poznaniu 1677
in 8vo ji'J,k świadczy N�esiecki. . W CZĘSCI Jl. następujące są pisma:

ro) O jedności kościoła Bożego pod jednym pasterzem 
i o greckiem i ruskiem od tej jedności odstąpieniu. 
Od 1 do 83 strony. Drukowane naprzód w Krako-
wie 1590 in 8vo. 1).

n) Synod Brzeski i jego obrona. Od 84 - 105 stro­
. ny. Drukowany naprzód w Krakowie 1597 in 4to
jak świadczy Niesiecki.

ą) Upominanie do ewangielików i do wszystkich nie­
katolików, iż o zburzony ich zbór krakowski gnie­
wać się nie mają, i przestroga do katolików o za­
chowaniu się z nimi. Od 105 - 121 strony. Dru­
kowane naprzód w Poznaniu 1592 in 4to podh1g 
Niesieckiego. 

p) Proces na konfederacyą (t. j. ugod� mi'tdzy Dyssy­
·dentami 1.572 uloźonq) z poprawą i odprawą prze-

• 1 ciwnika, który się ozwał ganiąc wywody przeciw
tej konfederacyi któremi się ona umarza. Od 121
do 151 strony. Pismo to wydał Skarga bezimienni;e
naprzód w roku 1573, potem lecz nieco obszerniej
1596 in 4to. Nakoniec w tym , kształcie ja;k jest
yrzedrukowane, w roku 1600 w Krakowie ,in 4to
Niesiecki. (Także 1595. P. W.)

r) Dyskurs nad konfederacyą. Od 151 do 156 stroni.
Drukowany naprzód w Krakowie ;1607 in 4to. ..

s) Na artykuł o jezuitach zjazdu sędomirskiego, C'bJ-· 
tany w Wiślicy od posła11.ców tegpż zjazdu prze'd 
królem i senatem, odpowiedź. Od 156 do 167 stro­. ny. Drukowana naprzód w Krakowie 1606 in 8vo. 

t) Próba zakonu Soc. Jesu pisana- z poruczenia star-

. ( 

1) W Wilnie pod odmiennym nie�o tytułem w drukar.ni ks.'Irrzy­
sztofa Hikoł'aja Radziwił'ł'a, marszał'ka W. X L. i5'17 r. P. W. 
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szych. Od 167 do 197 strony. Drukowana naprzód 
w Krakowie 1607 in 8vo '). 

u) Zawstydzenie Aryanów nowych i wzywanie ich do
pokuty i wiary Chrześciańskiej. Od 198 do 233 stro­
ny. Naprzód drukowane w Kra�owie 1608 in 4to,
gdzie się znajduje i kazanie o S. Trójcy, które tu
nie przedrukowane, jako już 1'mieszcząne między ka­
zaniami roczneri1i, na dzień S. Trójcy.

w) Wtóre zawstydzenie Aryanów p'rzeciw p. Jaroszowi
Moszkorzowskiemu z Moszkorzowa, który się na pier­
wsze ozwał i odpó · na nie dać chciał. Od 324 do
393 strony. Pierwszy raz drukowane w Krakowie
1608 in 4to jak świadczy Niesiecki 2).
Nadto w edycyi tęj dołączone są dwa pisma łaciń­

-skie Skargi: 
Pro S. Euchat·istia contra Volanu� tudzież Duode­

cem imposturae calvinistarum osóbną bieżącą liczb stron 
· od 1 do 218 oznaczone. Wymienimy je niżej między
pismami łacińskiemi..

· Niesiecki- wylicza oprócz tych 23 pism, następu­
-j�ce jeszcze Skargi pió!a ,płody.· 24) Na treny i lament Teofila '0rtologa , do Rusi
przestroga , to jest odpis Melecyuszowi Sm:oh"zyckiemu,
w Krakowie 1610 in 4to 3).

25. Wzywanie do jednej zbawiennej wiary. w Wil-
nie 1611. in 4o 4). • · · •
' 26) Wzywanie do pokuty obywatelów Korony pol­
skiej. w Krakowie 1610. in 4o i w Warszawie 1688. in 4o.
(Także w Wilnie pod tytułem Skarga wzbudzony, z kto­
rego wydania przedruk z.robiłem; i w Krakowie 1620 r.
·p. W.). . , . 
' 27) Roczne dzieje kościelne od narodzęnia Chrystusa
·wybrane z rocznych dziejów Baronius�a kardynała. w
Krakowie 1603. (u Piotrkowczyka ,  1016 str. in fol.) -

') U Loba jak sam Bcnt. w Tom. 2gim przytacza, ale to już 'ni11 
pi!)rwFze wydanie. P. W. 

�) U Piotrkowczyka. P. W, 
") U Piotrkowczyka.. P. W. 
4) U Karcana! P. W. 
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tamże 1607. in fol. ( u Piotrk. de.dyk. oś�iec?�e1;0� Sf;a­
nislawowi Karnkowskiemu arcyb1skupoWI gmezmensk1e­
mu 7 kart n. I. , 1202 str. I. rejestr. str. n. 1. 31 . na 
odwr. tytuł. herb Kar�kowskiego. P. W.) . . . 28) Juliusza Faciego S. J. o u��rt'!1enm meporzą­
dnych passyj, przetłumaczone z łacmsk1ego. w Krako­
wie 1604. in 80 1).

29) Messyasz nowych Aryanów według alkoranu
tureckiego, w Krakowie 1612 in 4o 2) •• Al� tę pracę dru­
dzy Mm·cinowi Łaszczowi S .. J. przyp1suJą. 

W łacińskim zaś języku te są Skargi pisma: 
30) Pro Sacratissima Eucharistia contra baeresin Cal­

vinianam et Andream Volanum. Vilnae 1576 in 80. Prze­
drukowane w zbiorze pod Nro. 3 opisanym, jak się pod 
literą 10 namieniło. · 

31) Duodecim artes et imposturae Calvinistarum qui­
bus oppugnant, · et totidem veritates et arma Catholico­
rum, quibns propugnant praP.sentiam corporis Dni nostń 

. Jesu Christi in Eucharistia. Contra Andream Volanum 
huj us baereticae pestis in Litbuania Archiministrum ( z 
dedykacyą do króla Stefana Batorego). Vilnae 1582 . in 
4o. Na końcu dodany. jest Appendix de contradictioni­
-bus et antilogiis Calvinisticis Volani. Oba te pisma prze­
drukowane 'w zbiorze pod Nro. 3 .  opisanym. 
. 32) Septem Columnae, quibus fundatur ecclesia Ca­
thoJica, seu de Sacramento altaris contra Zvinglianos et 
Calvinistas. Dzieło to, w języku łacińskim naprzód dru­
kowane, wydał potem i w języku polskim w Wilnie 1582 
in 80 1). (W dziele: Kazania przygodne 1610 jest w reje­
strze: Siedm filarów, na których stoi katolicka nauka o 
Przenaświętszym Sakramencie ołtarza. P. W. ) 

Starowolski wspomina (Hecat Nro. XCVIII. Libros 
bibliorum notis ad margines appositis , są wyrazy _.edy­
cyi wrocławskiej podług pierwszej frankforckiej; a w e­
dycyi weneckiej: Notas ad textum biblicum), że pisał 

•
1) Naprzód był'o przełozone z włoskiego na łacińskie. Druk. u P,otrk .. Dedykowane ksieni Chełmińskiej, pannie Magdalenie z Mo'r­

«,g. Kart n. I. 6 �tr. I. 249, rejestru str. 11 n. I. So min. Mam J>Od rckft. P. W. 11) U �iotrkowczyka P. W. 
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Skarga objaśnienia do pisma Sgo. Niesiecki zaś za Pos­
sevinem (in apparatu sacro Tomo III. sub litera P.) pi­
sze, że jest autorem komentarza do pień i przysłów Sa-. 
lomonowych. 

Pomiędzy dziełami X Piotra Skargi wymieniam je­
szcze nastę·pujące dzieła: . 

1) Dziesięć wywodów, dla których Edmund Kampia­
nus wszystkie heretyki wzywał w Anglii na dysputacyą 
około wiary. W drukarni xcia Radziwiłła w Wilnie 1584. 

2) Modlitwy, Nazwane Gospodarstwo Duchowne. Z li­
taniami Tegodniowemi (sic). Teraz znowu przeyrzane y 
wydane. (Floresik) W Krakowie, W Drukarni Andrzeia 1 
Piotrkowczyka Roku Pańskiego, 1606. kart n. I. 4, str. I. 
143 Sig 2-3 A-J 5. 80 m. a prędzej 16°. 

Dedykacya: Jasnie Wielmożney Paniey, P. Dorocie 
z Oyźrzanowa Barźyney, Woiewodźinej Krakowskiey, 
Pą,niey y dobrodzieyce naszey: Laski (sic) Bożey, y pokoiu 

omnożenie , y wiec�ne błogosławieństwo. 
Z tej dedykacyi jasno , że Skarga, nie jest autorem . 

dzieła ,· ale że tylko to drugie wydanie tegoż (bo lwsze 
wyszło w Krak. u Łaz. 1601. r.) zawdzięcza. mu swój 
byt. Pod tą , dedykacyą podpisał się własnoręcznie X.

.Piot1· Ska1·ga Soc. Jesu na egz.;· który leży przedemną 
a jest własnością X. kanonika Scypiona , posiadającego 
w �woim bardzo dobranym księgozbiorze i pierwsze, do­
piero wspomnione wydanie Gospodarstwa Duchownego; 

Co mogłem z mojej strony o pismach X. Skargi 
powiedzieć, wszystko to zawdzięczam X. Scypio:;rnwi. 

. Na Nowej-Wsi pod Krakowem d. 4 Grudnia 1857. 

E. J. Turowski. 

1) W 0 dr,1,1karni Mikoł'aj.� Radzh\iił'ł'a. P. W. 



KAZANIA SEJMOWE. 

I. 

NA POCZĄTKU PRZY Ś. OFIERZE_ SEJMOWEJ_ 

O Mądrości potrzebnej do Rady. 

Si quis· ve,trum indiget sapientia, postulet 4 
Deo, qui dat omnib11s af fluenter et non impro­
perat; et daoitur ei. 

Jeśli kto z was potrzebuje m�drośoi, niech 
jej prosi od Pana Boga, który wszytkim hoj­
nie daje, a niewymawia; a dana mu b�dzie. 

Zjachaliście się w imię Pańskie na opatrowanie nie­
bezpieczności koronnych , abyście, to , co się do upadku 
nachyliło, podparli; co się skaziło, naprawili; co się zra­
niło, zleczyli; co się rozwiązało, spoili , i -jako głowy lu­
du, braci i członków waszych, jako strózowie spiących, 
i wodzowie nieumiejętnych i świece ciemnych , i oj­
cowie dzieci prostych - o ich dobrem i spokojnem obmy­
ślali. Co iż jest rzecz niełacna, i wielkich darów Bożych 
potrzebująca, uciekacie się do kościoła i ołtarza, do szu­
kania łaski Ducha Ś., z którejby wam był dany rozum 
i mądrość na dobrą i szczęśliwą takich potrzeb odpra-­
wę. I poganie to czynili1 gdy swoje sejmy i rady o do­
brem pospolitem zaczynali , radzili się bogów swoich 
przez kapłany swoje. Bo sam przyrodzony rozum uka- . 
zuje, iż rządy i sprawy królestw i państw z Boskiej opa­
trzności i pom9cy stoją, a ludzki rozum i staranie za­
biegać wszytkiemu nie może. Daleko więcej przystoi 
wam, oświeconym wiadomością Boga prawego, tern uczci� 
Pana Boga swego i tem sobie pomódz, abJście od niego 

Biblioteka Polska. Kazania Sejm. X. Piotra Skargi. 1 
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r�dy swoje zaczynali, a do kapłanów jego z onemi żoł­
merzmi Judzkiemi mówili: 1) "Proście za nami Pana
Boga waszego, aby nam oznajmił Pan Bóg wasz dron, 
którq iść mamy - i rzecz, którq czynić mamy; a my głosu 
Pana Boga naszeqo, do którego was posyłamy, słuchać 
b�dziem, aby nam było dobrze, gdy usłuchamy rozka­
zania Pana Boga naszego." Prosim tedy teraz za te 
potrzeby wasze i nasze Pana Boga, ofiarując mu za was 
prze{lzystą ofiarę ciała i krwie syna jego, aby nas wszyt­
kich wysłuchawszy - dał ducha rady dobrej na pomoc 
wszytki emu ludowi Bożemu , który się w tej koronie 
zamyka. Jedno też i sami pokornie proście i do tego 
się kłońcie. Przez Apestoła św. Jakóba obiecuje nam 
Pan Bóg dać mądrość potrzebną, gdy mówi: ,,Jeśli kto 
z wcu potrzebuje mądrości, niech jej prosi od Pana Bo­
ga, który wszystkim hojnie daje a niewymawia; a b�-
dzie mu dana." 

Dziwno być może , dla czego tak mówi ten ś. 
Apostoł: ,,Jeśli kto z was mqdrości potrzebuje." A któż 
jej nie potrzebuje? izali co dobrego kto bez niej począć 
i sprawić może? o której mówi Salomon : 2) ,,Mqdrość
od końca do końca wszytko mocnie zatrzymawa, i wszy­
tko wdzi�cznie 1·zqdzi." Przeczże tedy tak mówi Jakób 
ś., jakoby się kto naleść mógł, któryby jej niepotrzebo­
wał? Dla tego, iż są ludzie jedni , którzy się za mą­
dre mają i swojemu rozumowi i mądrości dufają, i ztą4 
abo nie proszą, abo nie pilnie Pana Bogi o nię proszą; 
O takich mówi Prorok: 3) ,,Biada wam, kt6rzyście w o­
czach waszych mqdremi i u siebie ,rostropnemi'." I Mę­
drzec mówi: 4) ,, Uf aj w Panu Bogu z całego·· serca, a
nie wspieraj si� na mądrości swojej." I Apostoł upo­
mina 6), aby nikt sam a.obie mądrym się nie udawał.
Ta�ie rozumienie o sobie szczerem jest głupstwem, bo 
fundament mądrości jest: swojej niedufać mądrości. 

Drudzy są, którzy mają mądrość taką , jaką tenże 
·Apostoł opisał: ziemską, bydlęcą i diabelską. Z1emska
j_est, która ma rozum tyło na dostawanie i ·zatrzrinanie

') Jerem. 4. 2) Sap. 9. B) Isa. 5, 4) Prov. 3. 6) Rom. 12. 
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i rozmnożenie dóbr świeckich doczesnych; i w ziemi 
wszytek jej rozum zostaje, iiieogląda się na wieczne i 
przyszłe, aby do nich doczesnych nakręcał, jakoby le­
psze dla podlej,.;zych nieupadały. Taką 1mądrosć mają 
politycy dzisiejszy, którzy nauczają panów i królów, aby 
o Religią i dotrzymanie i obronę wiary ś. Katolickiej
i o ludzkie zbawienie nie dbali, i dla niego nic nie .czy­
nili, tyło doczesnego pokoju i dobrego mienia podda­
nych swoich pilnując, zbawiennych potrzeb ich zanie­
-chali.

Bydlęca zaś mądrość jest, która ciała tyło pilnuje a 
pokarmy i wczasy i rozkoszy jego opatruje wszytek swój 
dowcip i prace na to obracając, aby ciału i rodzajowi 
dobrze było, żadnego o duszy nieśmiP,rtelneJ i nieciele­
snej obmyślania nie. czyniąc, jako bestye, które dusze 

. rozumnej nie mają, o _strawie tyło a rodzaju myśląc. 
O takich psalm mówi:. Człowiek we czci będąc tojest 
uczczony rozumem i duszą nieśmiertelną nie czuje si'} 
i zstał sit; bydłu niemqd1·emu podobnym. To prawie be­
styalska mądrość. 

Trzecia mądrość jest diabelska, która dowcip swój 
obraca na zdrady i szkody ludzkie przez grzechy i oszu-. 
kania i kłamstwa, sławy świeckiej i dobrego mienia do­
stając - cg jest własno piekielnikom, którzy na takim 
dowcipie i warstacie zasiedli, hardości swej i nienawi­
ści ku ludziom dosyć czyniąc. 

Nie daj Bofo! aby to o was rozumieć kto miał prze­
zacni panowie! żebyście u siebie sami mądremi byli, a 
mądrości od Pana Boga niepotrzebowali, abo takiej mą­
drości świeckiej, i bydlęcej i szatańskiej pragnęli. Ja 
od was vvszytkich do Pana Boga wołam: Potrzebujem 
i bardzo potrzebuj em Panie Boże nasz! aby się nasze 
rozumy niebieską twąją mądrością oświecały, na odda- , 
lenie trudności i niebezpieczeństwa korony tej - na które 
jasnem okiem patrzeć możecie. 

Namienię trochę tych niebezpieczeństw naszych, któ­
rycheście dobrze świadomi, na więtszą pokorę i go­
rętszą modlitwę naszę. Naprzód widzicie rozerwanie 
serc ludzkich, i potarganie jedności i miłości i zgo­
dy sąBiedzkiej nietylo dla różności wiar i dla nauk be-

t• 
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retyckich, które na to szatan wrzucił, aby rozrywał i 
rozpraszał; ale też , dla powaśnienia się stanów miedzy 
sobą i dla wiela obludności i nieuprzejmości, której się 
między nami nasiało, iż jeden drugiemu niedufa, jeden 
drugiemu nie życzy, i ,  do swoich pożytków ubiegając 
się, spólnie się hydzicie i chytrze oszukawacie. Takie 
się prorockie wołanie iści. ,,Sflrzeź si� każdy od _bliźrtie­
„go swego., i żadnemu bratu swemu nie du,faj, bo każdy
„brat pochwyta i dół pod drugim kopa; każdy przyjaciel 
,,zdradliwie post§pttje i brat si� z brata śmieje, a. pra­
,,,ody nie mówią,jfzyk ich,jako st1·zala mniqca, w uściech 
,,pokój z przyjacielem mówi , a tajemnie sieci nań zasta­
„wia." l) Co się podobno mówić może, kto patrzy na 
sprawy nasze. Jakoż inaczej prorokować? jedno z Pro­
-rokiem mówić: 2) n Rozdzieliło si� se1·ce ich , temz pogi­
,,nq." A co prędzej gubi królestwa? jedno, jako Pan Je­
zus mówi: niezgoda sąsiedzka w niem. 3) 

Nadto namnożyło się ludzi takich, którzy szemrząc 
i potwarzy zmyślając, i do rozruchów i nowin namawia­
jąc, niespokojni, łakomi, niesprawiedliwi sieją wszędzie 
niezgody, nic na dobro pospolite nie pomniąc, a tą łód­
ką, w której się wszyscy wieziem, swojem -bieganiem 
chwiejąc, do zanurzenia ją i utopienia przywodzą. 

Tacy .byli za Machabeuszów oni, jako je pismo zo­
wie 4) viri iniqiii, którzy do obcych panów biegając, 
wojska ich na ojczyznę przywodzili i zamieszki wielkie 
czynili. Taki był Symon i Jason, i ini, z któremi Ju­
das-Maohabeusz· miał wielką pracą, nim je wykorzenił, 
przy których żadnego pokoju swojej ojczyźnie obmyślać 
ni� mógł. To są dziwnie szkodliwi ludzie, którzy, swoje 
potraciwszy, na cudze patrzą, a zamieszką i zgubą oj­
czyzny poratowania swego szukają. Z takimi długo po­
robicie, - i wie.Pan Bóg, jako je naprawicie, a przy 
nich jako całą ojczyznę zachowacie!? 

Zginęła w tern królestwie karność i dyscyplina, bez 
której żaden rząd uczynić się nie może, którą pismo 
ś. pilnie wszędzie zaleca. Bo, gdy · bojaźń Boźa ginie 

1) Jerem. 9. �) Ose. 10. 1) Luo. 11. 4) 1. Mach. 1.
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i wstyd upada, w samej wMy karności urzędowej na­
dzieja do ukrócenia złości zostaje, której, gdy nie masz, 
królestwo gir"e , a jako, gdy obręcze z beczki opada­
ją a nikt ich nie pobija, wszytka się rozsypuje; wol­
nością się szlachecką bronim, ten płaszcz na swowol­
ność kładąc i poczciwą a złotą wolność w nieposłuszeń- ' 
stwo i we wszeteczność obracając. O! piękna wolności, 
w której wszytkie swowolności i niekarności panują, 
w której mocniejszy słabszych uciskają, w której boskie 
i ludzkie prawa psują, karać się nie dadzą jako syno­
wie Beliala bez jarzma, bez wodze - ludzie, jako jest 
u Joba ś., próżni i pyszni , którzy mniemają, iż się 
wolnymi jako żrebię u osła urodzili , które o uzdzie i

wodzy nie myśli. Takie naprawować bardzo już teraz nie 
łacno - a zwłaszcza, iż poważność i moc i władza urzę­
du nawyźszego osłabiała, fałszywem i nierostropnem 
wolności szkodliwej rozszerzaniem ściśniona i skrócona, 
iż się rzec nie może: "K1·6l, kt6ry siedzi_ na stolicy sq­
dit, rozprasza wszytko złe wejźrzeniem swojem," ani ono 
mówić się może: ,,Rozpmsza niezbożne kr6l mqdry, i 
sklepy nad nimi buduje," i ono: .,,Jako lwi ?·yk, tak po­
strach królewski." Co dzień władzej królewskiej ubywa, 
a ludzkiej śmiałości i nadętości przybywa. Pedagogów 
na urzędy pełno - a posłuszeństwa skąpo. Jakoż gło­
wa mocna być ma? jakoż exekucya praw potężna zo­
stanie? By był najmędrszy Salomon, gdy władzej i po­
tężnośei do karania, i rządqw i pieniędzy nie ma, ża­
dnąj przygodzie pospolitej nie poradzi. A gdy na głowie 
zejdzie, nie długo członki ustaną.· Sejmy te , jako wam żle wychodzą, i jakiąjby 
w nich naprawy potrzeba? sami to lepiej widzicie. Zjeżdża­
cie się z wielkiemi kupami jezdnych i pieszych, jako na 
wojnę , nie na radę; i utracacie to, czemby się nie małe 
WOJsko uchować podobno mogło; tak długi czas,tu sie­
d�icie, a mało spra�ujecie. Wiele, wedle Proroka sieje­
ci�, a mało użynacie 1). Na pobory narzekacie, a tu
w1ętsze utraty na tem takiem zamieszaniu podejmujecie. 

1) Agg. 1.
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Młodszy bracia drugdy wszytko· rozporą i popsują i po­
wichlą i, odjachawszy, drugie· do nieposłuszeństwa po­
burzą. Pierwej sejmowe stanowienie było, jako boskie, 
niewzruszone i święte; teraz moc traci , powagi nie ma. 
Cóż za pożytek z tych takich utrat i pracy sejmowej 
i trudzenia swego macie? Od sejmów gdzie się uciekać­
i appellować będziecie, gdyż tak zelżone są? w których 
jest powaga królewska , powaga rady jego, i dobrych 
synów zezwolenie. 

Przeto czujcie o takiej pladze Boskiej nad wami, 
iż Pan Bóg dopuścił pomięszanie rad i rozumów wa­
szych , iż widząc nie widzicie; chcąc co czynić, nic nie 
czynicie; co we dnie zrobicie, to się w nocy obali-i bło­
gosławieństwa żadnego z waszych rad i sejmów nie masz: 
bo na żadnym się nic nie naprawi; a snać się po ka­
żdym co skazi w posłuszeństwie, w karności , w sprawie­
dliwości , i w prawach pobożnych. 

A co najgorzej - zkąd już bliskie i nagłe niebez­
pieczeństwo nadchodzi - tnrecka moc i szabla na gło­
wy-nasze następuje; bliskie i co rok bliższe tyrana tego 
sąsiedztwo we wrota już nasze pogląda; pokój z nim 
niepewny ani trwały:· gdy czas lada który upatrzy, uci­
śnie was, nie wiem, jako do wojny takiej gotowych! 
i pod niewolą swoję -� uchowaj Boże _:_ podbije! .. 
Jakie skarby pospolite macie , jakiego żołnierza, jako 
opatrzone zamki i żywności? to lepiej sami wiecie. Ta­
tarzyn, przyrodzony nieprzyjaciel, nad wami co godzina 
stoi , na tureckie rozkazanie i posługi do zguby waszej 
czekając. 

Na naprawę tedy rzeczy tak skażonych i trudnych, 
i zabieganie tym i inszym, które się nie mienią, nie­
bezpiecznościom wielkiej mądrości potrzebujecie. A nie 
tyło tej przyrodzonej, której ludzie nabywają dowcipem, 
wychowaniem dobrem , cz.ytaniem zwłaszcza historyi i 
inych około rzeczypospolitej pisanych nauk, radą, to­
warzystwem mądrych, ćwiczeniem, i rzeczy samych doty­
.kaniem, i doświadczeniem, laty i starością - ale też i onej 
z nieba mądrości sięgać wam potrzeba, którą miał Józef (na 
sprawowanie królestwa Egipskiego) o którym rzekł Farao 1):

') Gens. 41. 
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Izali najdziem takiego �ża, któryby Ducha Bożego 
pełen był� Iżeć Bóg ukazał to, coś powiedział, iza!i mędr­
szego nad cię i tobie podobnego najdę� Ty będziesz nad. 
domem moim twemu słowu i rozkazaniu lud wszytek po­
slttszny będzie - tyło majestatem królewskim pien:Vszy 
nad cię będę." Tej mądrości użyczał panom Egiptu on 
Józef, jako jest w Psalmie: 1) ,,Słowo Pańskie zapaliło 
go - posłał król i z więzienia go wyjął, i postanowił 
go panem domu swego i przełożonym nad wszytką ma­
jętnością swojq, aby nauczał pa.ny jego jako s.am siebie, 
i stare jego w mądrości ćwiczył." 

.Taką mądrość do sprawowania ludzi od Boga miał 
Mojżesz, który, gdy się z tego urzędu. wymawiał, usły­
szał ono słowo 2): ,,Ja będ� mówi Pan Bóg w uściech 
twoich,' i naucz� was, co czynić będziecie mieli." Tej 
mądrości jako ognia, którego nie ubywa, od Mojżesza 
na sprawowanie ludu - gdy jemu samemu ciężkie było­
udzielił Pan Bóg siedmidziesiąt mężom 3), którzy wzięli 
na ten urząd ducha Bożego i prorokowali zaraz na 
wstępie tego. urzędu, tojest , · o Panu Bogu swym dziwy 
powiadali, dobroć i mądrość jego sławiąc: jako on sam 
dobro ludzkie obmyśla, i przez niego królowie królują, 
i mądrzy ostrożnie i sprawiedliwie o ludziach sobie po-
ruczonych radzą. 

Takiej wam, przeważni Senatorowie! mądrości z nieba 
potrzeba, bo ludzka rychło pobłądzi i wszytkiego upa� 
trzyć i wszystkiemu zabieżeć nie może. Bojaźliwe i nie­
pewne, mówi mędrzec, opatrzneści ·nasze 4). Jeśli one­
mu Beseelowi i Ooliabowi 5) i inym rzemieślnikom na 
budowanie namiotu Bożego na puszczy i Kościoła onego 
nositelnego, i na okrasy jego, i na szaty i ubiory ka­
płańskie do ołtarza Ducha Bożego było potrzeba, - iż 
Pan Bóg mówi: ,,Napełniłem go Duchem Bożym, mą­
d!rością i rozumem. i ii-miejętnością do roboty" - daleko 
więcej tego Ducha Bożego wam potrzeba na naprawę 
Królestwa i budowanie serc i cnót ludzkich i na na­
prawę nierządu i złości, swowoleństwa i na' oddalenie 
wszelkiego złego, którego się to królestwo boi. 

') Psa!. 104.. 2) Exod. 4. •) Num. 11. 4) Sap. 6. •) Ei,:od 31. 
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· Słuchajcie:Z rady tego Świętego Apostoła 1), proście
Pana Boga o tego ducha mądrości. Proście ale dobrze, bo 
j e śli źle p r osić  będziecie - tenże mówi - nic  n ie  
upros icie. Proście roztropnie i bacznie; bo  ten nieba­
cznie i bez wstydu prosi, który rzeczy przeciwne swej 
prośbie czyni, a do tego się, o co prosi, z swej siły, 
którą może· mieć , nie przyczynia. Gdyby kto prosił do 
·siebie przyjaciela, a jegoby u siebie nieprzyjaciela prze.
chowywał, izaliby wstyd miał i uprzejmość w prośbie
swojej? Mądrości Bożej przeciwne i nieprzyjacielem jej
jest serce i sumnienie pomazane grzechami, Jako mędrzec
mówi 2) ,,Nie mieszka mądrość w ciele poddanem g1·zechom,"
i drugi pisze: ,,Nie miezka na ziemi; gdzie rozkosznie żyją"
i drugi 3) .,.,Nieczystośe jest w win-ie, i swary są w pijań-,
stwie; kto si� w nich kocha., mądrym nie b�dzie 3). � i
psalm naucza 4): Początek mąd1·ości, bojaźń Boża. Pró­
żno kto ma sobie o mądrość tuszyć

) 
który się Pana Boga

nie boi, a w' grzechach leży, a zwłaszcza w nieczysto­
ści i rozkoszy.

· Przetoż mądrość, która z góry jest, zowie naprzód ten­
że Jakób ś. wstydliwą i czystą 5); bo w nieczystości
i rozkoszach cielesnych nikt mądrym ·być nie może. Co
i poganie pisali, iż rozkosz cielesna wszytkie zmysły
wnętrzne do siebie ciągnie i na nich je bawi, od bacze­
nia i uważania dobrego rozum, odwodząc.

A, iż grzechów wszyscy trudno ujść możem, odtego
łas�ę mamy Jezusa Chrystusa w Sakramencie spowie­
dzi, na której krew jego oczyszcza nas - jako Jan ś.
naucza - od grzechów i one odpuszcza, i naczynie do
mądrości, to jest sumnienie, ochędożne czyni. Obyście
onych starych senatorów, ojców waszych,•jako synowie
dobrzy naśladowali, a do tak trudnej rady wchodząc,
Sakramenty się przyprawili! rychlejbyście z waszych sej­
mów pociechę naleźli , płacząc za grzechy i biorąc prze-

' najśvyiętsze Ciał.o Chrystusowe, w którem Bóstwo i Du­
cha S. dary przebywają. Nie wiem, jeśliście to uczy­
nili. A jeśli nie, wzdy �czyńcie jeszcze, /a Bogu się 

1) Jacob 4. 2) Sap. 1. •) Job, 28. 4) Pr-o. 20. •j Jacob 3.
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swemu ukorzcie, jeśli mądroścf dostać na dobrą radę 
zachowania ojczyzny swojej pragniecie. 

Przeciwna też jest, wedle tegoż Apostoła, mądrości 
Bożej niespokojność: gdy się kto w rozterkach kocha, 
sieje między bracią niezgody, ten i Ducha Bożego mieć i 
mądrym być nie może. Bo mądrość z nieba - mówi Jakób 
ś. - spokojna jest 1). Przetoż odnówcie między sobą
święty pokój, zgodę i jedność; strzeżcie się kacerstwa, 
które jest wszytkiej niezgody matką; odpuszczaj jeden 
drugiemu, a daruj krzywdy swoje ojczyźnie, aby dla 
niezgody waszej nie ginęła, a w miłości i szczerości 
braterskiej radzić o niej mogliście 2). ,,Jeśli gor·zkie za­
zdrości i swary są w sercach waszych - mówi tenże Apo­
stoł -;--- nie chlubcie się , p1·zeciw prawdzie rnataczmi nie 
bądźcie ; bo ta mąd1·ość nie jest z nieba, ale jest ziemska, 
bydlęca, diabelska." O Boże! dajże wam wspólną i u­
przejmą miłość na tych zjazdach, a wszech niezgód od­
dalenie. 

Jest jeszcze nieprzyjaciel mądrości: górne i wysokie 
o sobie bez wstydu i mierności rozumienie, które pospoli­
cie tam bywa, gdy młodszy starym, i prostszy mędrszym
nie ustępują, ani ich słuchają. ,,Bo mqd!ry- mówi pismo­
słuchajqc mędrszym zostanie, i 1·ozumny,n do rzqd6w
będzie." Gdzie mądrość jest i modestia, tam i pokora
i więtsze rozumienie o drugich, niżeli o samym sobie, jako
Apostoł upomina: ,,8k1·omność, prawi, wasza niech wszyt­
kini ludziom wiadoma zostaje a)." I tam mądrość sto­
licę swoją osadza - jako mówi ś. Jakób - gdzie taka
pokora i mierność przemieszkiwa. Dziś młodzi nastali,
którzy się sami nieznając i górne swoje dumki podno­
sząc starym i świadomszym nie ustępują, i jako rzekł
Izaiasz 4) • .,,Bu1·zy się dzieci@ na stm·ego, · i podły na za­
cniejszego .,,P1·zed siwq głową wstawaj, pismo naucza, a
iiczcij �ers�nę starq, a.b6j się Boga 1>)." Upór też nie­
przyJa?iel Jest m�d.roś.m,. który wywodom lepszym nie
ustępuJe; a choć widzi, 1ż go rozumem przemagają, je­
dnak swego zdania puścić nie chce, i nie jest - jako 
tenże ś. Jakób mówi - suadibilis , to jest łacny do na-

1) Jacob. 3 Pacifica. 2) Jacob. 3. ') Filip IV. 4) leai 2. 5) Levit. 19. 
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mówienia za słusznemi wywodami,· ale twardy i uporny, 
swoje tylko jakokolwiek chcąc przewieść. To wielka 
jest pneszkoda do mądrości. 

Jest i inszy nieprzyjaciel mądrości, co wy zowiecie 
popularitas, gdy kto sławę sobie i mniemanie u pospól­
stwa jednając za ich :nieroimyślnem i niepożyteczn.em 
rozumieniem idzie, więcej przyjaźni u ludzi, niźli prawdy 
szukając. Przetoż zakon naucza 1): ,,Nie naśladuj po­
-sp6lstwa, abyś co złego czynił; ani w sqdzie do wielu 
person p·zystaj, pmwdy odstępując." Mądry jako przy 
swem mniemaniu, gdy mu co lepszego ukażą, nie stoi, 
tak też za wielkością person i liczbą więtszą nie idzie, 
gdy prawdy nie widzi. Nie ma swej głowy, gdy czego 
nie wie, abo nie rozumie, abo haczeniem swem nie za­
sięga; nie ma też cudzej głowy, gdy słuszności· i' spra­
wiedliwości nie upatrnje - do dobrych i lepszych, nie 
do ludniejszych przystaje. Przeto tąką mądrość . opisus 
jąc ś. Jakób zowie ją bonis consentientem !l), która do 
dobrego i do dobrych, nie do lekkich i niespokojnych 
i złą rzecz prowadzących, choć ich jest więcej, przystaje; 
takiego zowiem bonarum partium. 

Kto też jest okrutny, a dobrych uczynków miłosier­
nych nie czyni, do tego mądrość :ęoża nie idzie. I prze­
toż 'mówi · Izaiasz 3): ,, Gdy laknącemit wylejesz duszę
swoję ( tojest wnętrznego miłosierdzia· nad nim użyjesz) 
i duszę strapioną napełniasz, w ciemnościach wznidzie 
światłość twoja, i ciemności twoje będą jako politdnie." 
Ciemność zowie niewiadomość i zaćmienie rozumu. Kto 
dobre uczynki czyni, oświeca mu Pan Bóg rozum; a 
kto okrutny na bliźniego i nie czyni miłosierdzia nad 
nim, zaślepnieje w rozumie swoim i rady dobrej nie 
najdzie. Dlategoż tenże Jakób ś. ,mądrość od Boga 
opisuje, iż jest pełna miłosierdzia i u,czynk6w dobrych. 
Bądźcie miłosierni na ubogie i strapione, i nad temi, któ­
rzy tu na sejmie sprawiedli�ości · żebrać będą, a Pan 
Bóg oświeci rozumy wasze. 

Jest jeszcze przeszkodą do mądrości posądzanie pręd­
kie i skwapliwość w 'domysłach i podejżrzaniu. Są lu-

1) Ę�od. 23. 2) Jacob. 3. 3) Jsai. 58. 



11 

dzie, którzy za małym domysłem i znakiem ·i odniesie­
niem ludzie potępiają. Baczny nie rychło wierzy, ani. do­
mysłom swoim dufa do potępienia bliźniego. Czeka 
uważając i jedno do drugiego przykładając, aż się co 
pewnego pokaże. Kto tego nie ma, w wielu rzeczach 
pobłądzi i powaśnienia niepotrzebnego naprowadzi. Dla 
tegoż Jakób ś. o mądrości od Boga danej mówi, iż nie
jest posądzająca. 

Nakoniec obłudność i nieuprzejmość wielką jest 
przeszkodą mądrości, bo mówi pismo: ,,Duch ś. kai'ńo­
ści ucieka od obłudnego ')," który prostą drogą nie 
idzie. - przetóż Jakób ś. ten ostatni znak kładzie mą-. 
drości, która z góry jest: iż jest bez obliidności 2). Biada
temu, mówi mędrzec, który ma dwoiste• serce i 11sta złośli­
we, który dwiema drogami chodzi 3) "- i z tym się w rze­
czy zgadza i z owym; i to chwali, co jeden czyni i mó­
wi, i to co drugi przeciwny czyni i mówi, a obiema nie-, 
życzliwy ani uprzejmy; i temu podchlebuje i onemu, a 
s�oje myśli, jakoby oszukał, i mniema, że jest mądry, 
a on złośliwy i zdradliwy. ,,Kto idzie prosto, mówi mę- , 
drzec, ten idzie bezpieczno 4);" a nieuprzejmy w tero 
sidle zostanie, które na drugie zakłada. 

I to jest nierozum wielki i złość, której się bardzo 

między wami nasiało. Rzadki teraz prosty i mądry, jako 
Pan nasz nauczyć raczył: abyśmy nikogoż nie oszuki­
wali, jako prości _i uprzejmi; a sami się też oszukać nie 
dali, jako mądrzy i ostrożni. Mądrość bez prostoty jest 
�hytrość i. złość. �ob si� zaleca temi słowy: Mqf prosty
i prawy i Boga si� boJący, a od złego odst�pitJqcy 6)."
Boże, daj wam taką i onę starożytną ojców waszych 
prostotę i uprzejmość, a odmiatanie :vszelakiej dwoja.­
kości i zmyślania i obojętności, która do brania Ducha 
!Ilą�rości bardzo. priesz�adza; i_ ludzkie przyjaźni a spo­
Jeme serc ludzkich psuJe, gdy Jeden drugiemu nie dufa 
g�y się jeden dr?giego s!rzeże, a, gładko z sobą mó� 
w1ąc, Jed�n drugiego łoWI. Uchowajże was tego Boże! 

Jest Jeszcze druga przyprawa do brania i uprosze-

1) ·Sap 1. 9) Jacob. 3. 1) Eccle. 2. 4) Prov. 10. 5) Job. 1. 
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nia mądrości z nieba : nabyta nauka z pracy i dowcipu 
do rządzenia' ludzi i spraw, pożytków pospolitych, i do­
brej rarly. Bo Pan Bóg na to dał przyrodzony rozum, 
aby go sobie człowiek pracą· swoją pomnażał, a nic mu 
bez pracy i jego starania - ile w nim jest - dać nie 
chce. Każdego rzemiosła uczyć się potrzeba; i o tem, 
jako ludzie rządzić i pożytków pospolitych nabywać i 
dochowywać, upomina Salomon mówiąc: "Do was Kró­
lowie mówię, abyście się uczyli mqd9·ości a nie gin�li i

niżej." ,,Jeśli się kochacie w stolicach i swoich m:aje­
statach o Królowie! miłujcie mqdrość, miłujcie światłość 
mqd9·ości, · którzy nad liidem p9·zełożeni jesteście 1)." Farao, 
król, nad bydłem nie chciał mieć pasterzów, jedno do­
wcipnych, gdy mówił do Józefa: Jeśli wiesz, iż między 
braciq twoją są dowcipni mężowie' itczyn je pasterzini 
nad· bydłem mojem 2)." Izali nie drożsi ludzie niż bydło? 
a jakoż je do rządzenia nieumiejętnym i nieroztropnym 
poruczać mamy? Wielkię to rzemiosło ludzie rządzić; 
a jakoż je umieć ma ten, który się go nie uczył.? 

O mądrym mówi pismo: ,,Mqdry pyta się i szuka 
mqdrości starowiecznych." To na więcej ma bydż z ksiąg 
i czytania, i dziejów, które przed nami były, tojest z hi­
storyi, bo jako mówi Nazyanzenus 8), "Zacna rzecz jest 
m'ieć r.ozum. pełny wiadomością hist09:Ji; bo historya 
jest rnq,d9·ość w kupę włożona, i. rozum b1,dz'i wiela w je­
dno zeb1·any." Kto jej nie wie i w niej się nie kocha, 
jest jako dziecię, które ojca i matki nie zna. Toż się 
mówi o inych pismach, które są - o tern rzemieśle i po­
licyach tak pogańskich, jako i chrześciańskich i naszych 
świętych. 

A nie tyło z czytania, ale i z słuchania mamy ,na­
bywać mądrości, bo mówi tenże: Mądry powieści m�­
żów znacznych chować będzie, i dla nich i cudze zie­
mie zbiega 4)." Wiele nam pomagają preceptorowie i to­
warzystwa 1 rozmowy z ludimi mądremi, jako mówi pi­
smo 11) : ,,Ja mqdrość w radzie · mieszkam i przy myślach 
uczonych jestem." Kto ani czyta, arii słucha mądrych, 

1) Sap. 6. 9) Gen. 49. 1) Eocle. 29. 4) Eocle. 39. 5) Prov. 8_.· 
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ani się ich radzi ani z nimi towarzyszy, zkąd ma mądrym 
być i rozumu dostawać? . . . 

Próżno Pana Boga kusi, kto o mądrośc pro�1 a sa� 
się o nie nie stara 1). I Apostołowie .Ducha S. pełm, 
czyniąc co�cilium, pierwej się _ o wsz1tkiem . piln_ie . wy­
wiadowali 1 rozumem przyrodzonym pisma zbierali, Jako 
to i na koncyliach ich potomkowie czynią;, potem Panu 
Bogu ppruczywszy, Duchem Ś. mówili: ,,Tak sif Du­
chowi S. podoba i na.rn."

Przetoż nie masz co chwalić , gdy do rady, i do obmy­
ślania dobrego pospolitego mało jest uczonych, ćwiczonych, 
starych i doświadczonych, którzy rękami swemi sprawy 
.rzeczypospolitej długo piastowali i w nich przebywali. Bo 
to rzemiosło nie jest jako Philosophia i Theologia której się 
z ksiąg w komorze nauczyć możesz. Ale rządzenie ludzi jest 
jako siekiera z młotem, i koń z szablą i wojskiem, do któ­
rych jeśli się nie przyuczysz, a rękami swemi nie przyło­
żysz, nic nie będziesz umiał. Nie tyło myśleniem, ale działa­
niem i dotykaniem się rzeczy, i długiem doświadczeniem 
róście i nabywa się mądrość do rządów l�dzkich. 

Jest się o co frasować i bać, iż ludzie młodzi, nie­
świadomi , niećwiczeni w rzpltej rządy czynią, drugim 
mędrszym i ćwiczeńszym i starszym takie na skazę 
wszytki ej korony , przeszkody czynią. 

Czyni wszy to, co możem, z siły naszej, wołajmy do 
·Pana Boga i rano wstajmy, o mądrość go z nieba pm­
·sząc. Jako też pismo mówi: ,,Jl;Jądry se1·ce swo}e podał
na rane wstawanie do Pana Boga, kt61'Y go stworzył
i modlić sif przed nawyższym bfdzie; bo, }eśli Pan ten
wielki chcieć będzie, napełni go ducha urnie.jętności, a on
puści jako deszcz wymowf rnqdrości swe} i w modlitwie
wyznawać_ Pana będzie a on mdę }ego poszczęści 2).

Jeżli nam na wjelkiej i nabytej nauce do spraw
rzpltej schodzi, wżdy na modlitwie do Pana Boga i na
miłości ku złotej ojczyznie, i na miłości ku braci -
którzy się wam wszytkiego zwierzyli - i na gorącości
przeciw złej_ i fałszywej braci - którzy mies:zają, a swo­
ich pożytków szukają - niechaj nie schodzi. Nagrodzi

1) Aoto 15. 2) Eocle. 39. 
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Pan Bóg ostatek, gdy w bojaźni Bożej, w zgodzie, 
w uprzejmości i szczerości do dobrego pospolitego szu­
kać łaski Jego będziem. 

Da wam - mówi św. Jakób - Pan Bóg mądrość, 
ten, który obiecał, który hojnym jest, i niewymawia 
dając. I któż zwątpi w takin;i panie, który sławny 
a pewny jest w obietnicy swojej? jako mówi Psalm: 
,, Wiei-ny Pan Bóg w słowach swoich i świt;ty we wszyt­
kich sprawach swoich." Gdy obiecał, jako uiścić nie ma? 
a bo to człowiek•? odmienny i niepewny? A też hojny 
jest, i nikt go nie przebierze, więcej daje niźli prosim i 
niźli zaslugujem; przesięga nasze prośby i zasługi, i nie 
możem się bać, aby mu nie stało do potrzeb naszych. 

A gdy daje, nie wymawia nam złości i zbrodniów 
naszych - jako my czynim, gdy co niegodnym dajem. 
Mówim tak: acześ taki łotr, toś mi uczynił, a to; takeś 
mię zdradził i oszukał, takeś na zdrowie moje następo­
wał! i nałajawszy i nawymawiawszy, dopiero co nie 
wiele dla niego czynim. Nie taki Pan Bóg! On zapomi­
na przestępstwa naszego i złości, którą mu wyrządzamy. 

Mocno tedy do niego i gorąco wołajmy: Uczyń Pa­
nie, daj nam mądrość, nie tak dla nas, jako dla ludu 
twego, o którym obmyślawamy, i dla w,iela i.ług t.voich 
świętych i niewinnych w tern 'królestwie; dla chwały 
twojej, która jest w tej ziemi twojej szczepiona, i która 
z łaski i obrony twej od tyle set lat kwitnęła, aby 
nie ustawała, a ziemia ta nie traciła chwalców two­
ich i uczniów zakonu -twego świętego; uczyń dla 
chrześciaństwa wszytki ego, które tak bardzo zdrobnia­
ło i osłabiało, i w tern się królestwie na północy koń­
. czy. Hiszpania wojny sąsiedzkiemi zabawiona; Fran­
cuzka na poły kacerstwy zarażona; Niemcy błędami 
swoich doktorów giną; królestwo Angielskie, Duńskie, 
Szwedzkie herezye pożarły ; Flandrya i inszy Niemcy 
zakon twój święty podeptali - ·u nas .trochę ostatków 
sług wiernych twoich! nie puszczajże nas z obrbny 

· twej, a daj mądrość na oddalenie tych niebezpieczeństw,
które nad· głowami naszemi zawisły. Tyś obiec�ł i rzekł
przez sługę twego : 1) ,,Łac,w · znaleść mqdrość tym, któ-

1) Sap. 6. 
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rzy jq miłują; ona uprzedza tych, którzy jej pragn_q, 
.
i

ana si� im pierwej ukazuje. I kto 1·ano wstawa,· na;du;e 
jq u drzwi swoich." Milujem najwyższą mądrość Syna 
twego, Pana naszego,. niech�e �ię nam ukaźe i naucz�
co czynić, i jako o teJ strap1�neJ, do upadki� nachyloneJ 
Koronie radzić, który z tobą 1 z Duchem świętym królu­
je, Bóg jeden w Trójcy nierozdzielnej na wieki. Amen. 

II. 

O miłości ku Ojczyznie. 

To wam rozkazuje (mówi fan Jezus) abyście 
si? spół'ecznie mił'o�nli. JAN. 13. U. i tf',. 

Nie masz nic pod słońcem trwałego, mówi Salomon 1),
nie tyło domy i familie, ale i królestwa i m,onarch1e 
wielkie ustają i upadają - i naród się po narodzie na 
ziemi odmienia. Lecz niQ nie jest bez przyczyny, zwła­
szcza w ludzkich sprawach, które z rozumu i wolnej wolej 
pochodzą. Co rozumem i pilnością i cnotą stanęło, to 
się nierozumem i niedbałością i złością ludzką obala. 
Jako ciała nasze, abo wnętrznemi chorobami, abo po­
wierzchne1µi przypadkami umierają, tak i królestwa ma­
ją swoje domowe choroby, dla których upadać muszą. 
Mają. i nieprzyjacioły postronne, którzy je wojnami i ro­
zbojem gubią. Obojej niebezpieczności zabiegać mądrzy 
z pomocą bożą umieją, i lud swój dobrzy sprawce wy­
bawiają. Na choroby domowe mają lekarstwa, a na woj­
ny i miecz mają rozmaite obrony. :Żaden z was, przeza­
cni panowie! nie jest tak prosty, aby nie baczył ciężkiej 
i wielkiej niemocy tego naszego królestwa i wnętrznego 
a domowego jego zachwiania; abo żeby ni� ,uczuł mo-

1) Bocles. 2. 
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cnego nieprzyjaciela, który na głowy nasze 'następuje 
i rozbojem straszliwym nam grozi. Byście domowe nie­
mocy tego królestwa zleczyli, łacniejszaby na przycho­
dnia obrona naleść się mogła. Ale jako się chory bronić 
ma, który sam na nogach swoich nie stoi? Leczcież pier­
wej tę chorą swoję matkę, tę miłą- ojczyznę i rzeczpo­
spolitę swoję. A, jeśliście ostrożni i mądrzy lekarze, naj­
dziecie kilaś szkodliwych chorób jej, które jej bliską 
śmierć (obroń Boże!) ukazują, a jako złe pulsy źle jej 
tuszą. Pierwsza jest, ,nieżyczliwość ludzka ku rzeczypo­
spolitej i chciwość domowego łakomstwa. Druga, nie­
zgody i roztyrki sąsiedzkie. Trzecia, naruszenie religiej 
katolickiej, i przysada heretyckiej zarazy. Czwarta, do­
stojności królewskiej i władzy osłabienie. Piąta, prawa 
niesprawiedliwe. Szósta, grzechy i złości jawne, które 
się przeciw Panu Bogu podniosły i pomsty od niego 
wołają. Mówmy za pomocą Bożą o tej pierwszej cho­
robie tego królestwa. 

Dwoje przedniejsze rozkazania umierając Pan Jezus 
Bóg i Pan nasz zostamć nam swoim testamentem raczył: 
jedno, abyśmy się spólnie miłowali; drugie, abyśmy po­
kój między sofo\ i zgodę świętą zachowali - jedno z dru­
giego pochodzi i płynie. Miłość rodzi zgodę, a bez zgo­
dy miłość być nie może. Miłość ku bliźnim, im jest szer­
sza, tem jest lepsza. Dobrze miłować sąsiada; lepiej 
wszytkie, którzy w mieście jednem są, a pogotowiu je­
szcze lepiej wszytkie obywatele królestwa tego, gdy 
im dobrego co czynim, abo dla nich co cierpim. Także 
dobra zgoda i pokój między pospolitym ludem; al� le­
psza między pany, którzy' ludźmi rządzą, abo o �nich 
radzą; a nalepsza między królmi, którzy wszy:tkiemu 
światu pokój zgodą swoją przynoszą. Do tej szerokiej 
i przestronej miłości przywodzić się macie, którzyście 
-tu na to się, zjachali, aby:ście o tern myśleJi i radzili,
jakoby lud wszytek nie ginął, a wasza ku dobrom po­
spolitym miłość gorąca i szczera pokazać się mogła.

Przykład tej szeroki�j. i przestronej. miłości posta­
wił nam, uczniom swoim, na sobie Pan Zbawiciel i mistrz
nasz, gdy wszytkim i kupom onym wielkim ludzi do-
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brodziejstwa czynił. Ujt1·zawszy, mówi Ewangieli�t� 1): 
lud wielki, użalił się. nad nimi , bo· byli strapiem I le­
żący (w chorobach), jako owce nie mające pasterza, i wnet 
je leczył, karmił i nauczał. A jeszcze więtszą miłość 
pokazał, gdy zdrowie i żywot swój dal nie za jedno 
królestwo, ale za wszytkie na świecie ludzie, chcąc, 
aby każdy, kto weń wierzy, nie ginął, ale miał· .żywot 
wieczny 2). 

Taką miłością ku ludziom zapalać się macie wy, 
którzy o dobrem pospolitem ·radzicie, wy, które Pismo 
bogami zowie, bo nic tak własnego Panu Bogu .nie jest, 
jako ludziom wszytkini dobrze czynić; i kto taki1 jest, 
boskie naśladowanie i obraz na sobie nosi 3). Przełoże­
ni nad ludźmi bogÓwie są ziemscy, nie tyło dla tego, 
iż µioc bożą mają na gubienie złych i na ozywienie abo 
uweselenie dobrych i niewinnych, (bo sam Pan Bóg u-· 
marza i ożywia), ale nawięcej dla tego, iż oni miłosi"er.­
dziem i staraniem swojem nędzę ludzką odganiać mają,' 
aby, ile z nich jest, każdy pomoc jaką miał: jako to 
Pan Bóg czyni, który wszytko, co stworzył , opatruje'i 
żywi i na nie hojne dary miłosierdzia i dobroci swej 
wylewa, nietylo ludźmi rozumnemi, ale i bestyami nie 
gardząc, jako Psalm mówi: ,, Oczy wszytkiego stworzenia
patrzq 'na cię Panie, a t:y im ,l;ajesz pokarm ich czasów
swoich.; gdy ty dajesz i sypiesz, oni zbiemjq; gdy otwo­
rzysz r�kę twoh, wszytkiego dob1·a pełno jest 4). 

Słusznie też do was wrócić się może, przezacni <1łt 
myślacze dobra pospolitego; wszytkiej tej korony, to jest 
ludzi i dusz ile ich jest w Polszcoo, w Litwie, w Rusi 
w Prusach, w Żmodzi, w Iflanciech oczy się dd: was 
obr.acają _i ręce do was podnoszą, mówiąc, ja:ko' oni
Egipcyame do Józefa 6): Zdrowie nasze w ręku wawtycb, 
wejźrzycie na nas, abyśmy nie ginęli i w domowej nie­
sprawiedliwości i w pogańskiej niewoli. Wyście ojcowie 
nasi i opiekunowie, a my sieroty i dzieciny wns�e. wy„ 
ście jako matki i mamki nasze; jeśli nas odbieżycie, � 
źle o nas radzić będziecie, my poginiem i sami_ zginie.. 

1) Matth. 9. 2) Joan: 3. 5) Psalm. 81. 4) Psalm. 103. •) 'Gene. J.'7. 
Biblioteka Polak•. Kazania Sejm. J:. Piotra Skargi. 2 
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�ie. Wyście rozum i głowy nasze; my, jako proste dzieci, 
na wasze się obmyślanie spuszczamy, i Pan Bóg wam 
myślić o nas rozkazał. Wyście jako góry, z których rzeki 
i zdroje wytryskają; a my jako pola, które się onemi 
rzekami polewają i chłodzą. ,, G6ry (jako Psalm mówi) l) 
przyjmujcie ludkom pok6j i pagórki spuszczajcie im spra­
wiedliwość." W as Pan Bóg podniósI- na wysokie urzędy 
nie dla was , abyście sami swoich pożytków pilnowali; 
ale dla ludu, który wam Pan Bóg powierzył, abyście 
nam sprawiedliwość i pokój , który od Pana Boga bie-
rzecie, spuszczali. 

Toć są głosy i wołania ich do was; zmiłujcież się 
nad nimi. Miłujcie tę ojczyznę swoję i to Jeruzalem 
swoje, to jest koronę tę i rzpltą, a mówcię tak z serca 

' z Dawidem: 2) ,,Jeśli cię zapomnię ojczyzno miła moja
,,i Jeruzalem moje, niech zapomnię prawicę 1·ęki swojej. 
„Niech język mój przyschnie do ust moich, jeśli pomnieć 
„na cię nie będę, a jeśli cię na czele wszytkich pociech 
rnoich nie położę." O jakie zaklinanie! którem się wią­
zać macie, abyście nic ,sobie tak miłego, tak wesołego 
nie mieli, jako dobro Jerozolimy swojej, to jest rzpltej. 
i ojczyzny swoj�j, życząc sobie onego w psalmie błogo­
sławieństwa: ,,Błogosław ci Bóg, abyś pat1·zył na dob·re 
,,Jerozolimy po wszytkie dni wieku twego" 3).

Jako namilejszej matki swej miłować i onej czcić 
nie �macie , która . was urodziła i wychowała, nadała, wy­
niosła? Bóg matkę czcić rozkazał. Przeklęty, kto zasmuca 
matkę swoję. A która jest pierwsza i zasłużeńsza matka, 

· :jako ojczyzna, od której imię macie i wszytko, co macie, 9d
niej jest? która gniazdem jest matek' wszytkich i po­
winowactw wszytkich., i komorą dóbr waszych wszyt­
kich? Jeruzalem , matka nasza , ---' mówi apostoł-:- nad
wszystkie matki czci i szanowania godna 4).

Rozmyślcie, jakie od t�j matki doprodziejstwa i upo­
minki mącie. Ona wam w:iary ś. katolickiej, przez którą
do wiecznej ojczyzny przychą.dzicie, dochowała, i Chry­
stusa, zbawienie wasze i jego Ewangieliej dotrzymała.

1) Psalm '71, i) Psalm 136, 5) Psalm 12'7. 5) Gałat 4.. 
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Ona jej od fałszywych nauk i jadów heretyckich ·obro'­
niła. Ona Husa przed stem kiladziesiąt lat swemi 
kaptury i konfederacyami i jego przeklęte kacerstwo od­
płoszyła. Do tego czasu kapłany wam i biskupy i du­
chowne pasterze wasze daje, przy których przystęp do 
łaski bożej i obrony od wszytkich nieprzyjaciół macie. 
Ona wszczepiła tu ołtarz służby bożej i ofiar przedzi­
wnych, z których wam ubłaganie Boskie zawżdy pły­
nie. Ona się i dzisiejszych złych wieków srogim here­
tykom odejmuje, i wilki te jadowite, jako może, od 
was odgania, i stara się, abyście nie byli bez kapłana, 
bez ołtarza,· bez nauki, i zatem bez Boga - jako się 
to inym narodom przydało, którzy tak dobrej i czuj­
nej matki nie mieli. Jakoż jej miłować nie macie? 

Ta matka, ojczyzna namilsza, wszczepiła wam i _do­
chowała stan i majestat królewski, który jest zatrzyma­
niem i ozdobą wszytkich dóbr i sławy waszej, iż król 
po królu do tego czasu nie ostał, iż dostojność ich do­
brze obwarowana jest, iż po dziś dzień patrzycie na pany 
i króle swoje, pomaszczeńce boże i z ich się ozdoby 
i możności uweselacie - i ono błogosławieństwo macie, 
które prorok obiecuje: ,,Jeśli mię słuchać będziei!ie, mó­
wi Pan Bóg, przez te brany wjeżdzać królowie i pano­
wie waszy b�dą, siedzący na stolicy Dawidowej, na wo­
zach i koniach, oni i panowie ich." 1). Biada narodom, 
którym Pan Bóg króle i pany pobrał, abo królestwa ich 
porozdzielał, które z Daniel im płaczą, mówiąc: Nie masz
teraz króla i pana i kapłana i proroka, któ1·e Pan Bóg
pokarał onq plagq, - 2) ,,B�dą prawi siedzieć bez króla,
bez pana, bez ołtarza, bez ofiary 3). Błogo wam teraz 
którym Pan Bóg w tej ojczyznie tego wszytkiego dochował'. 
T_a .matka skupiła wam do jednego· ciała rzplt�j tak szero­
kie 1 zacne narody! rozszerzyła państwo swe od morza do 
morza i są.siado�n. wfs straszliwe poczyniła, iż oburzyć się
na was me śmieJą .... 

Ta miła matka podała wam złotą wolność, iż tyra­
nom nie służycie, jed,no bogobojnym panom i królom, 

1) Jerem. 17. '") Dan. 3. ') Oseac 3. 
2• 



które sobie sami obieracie, których moc, prawy okreszona, 
fadnego ·wam bezprawia nie czyni, żadnego od postron­
nych panów i od swoich uciśnienia nie cierpicie. Sami­
ście tyło sobie tyranami, gdy praw nie wykonywacie, 
a do sprawiedliwości fałszywą wolnością abo raczej 
swowolnością przeszkody sami sobie czynicie. Tureckiego 
i ....... ,. . . . . państwa obywatele, patrzcię, jakie uci-
śnienie i tyranią cierpią. Nie takato ojczyzna wasza! 
matką wam jest-, a nie macochą! Na ręku was swoich 
nosi a krzywdy żadnej cierpieć niedopnści, Sami sobie 
szkodzicie i jeden nad drugim tyranią podno!,icie, praw 
nie egzekwując, a moc pańską tam., gdzie nie potrzeba, 
krócąc. Z strony matki nie masz ·nic , w czembyście się 
żałować pa nią mieli - chyba sami na s,ię ! . 

Patrzcie do jakich dostatków i bogactw i ·wczasów 
ta was matka przywiodła, a jako was ozłociła i nada; 
ła, iż pieniędzy macie dosyć, dostatek, żywności, szaty 
tak kosztowne, sług takie gromady, koni, wozów, takie 
koszty, dochody pieniężne wszędzie pomnożone. Sama 
tyło matka Ilłało ma. Pierwej rzadki miał piwo w domu 
a teraz winem piwni.ce wasze woniają. Pierwej samo­
działki boki nasze pokrywały, a teraz aksamity i jedwa­
ąie.. Pierwej proste rydwany i rzadkie , częste siódła 
llllasto poduszek; a teraz złote kolebki i karety. Pierwej 
nroste potra�y, a teraz ptaki i kapło�y. Pierwej jedna 
misa wszytkim, a teraz półmisków kilkadziesiąt. O 
namilsza matko! już zbytkują dziecitwoje! źle tych do­
statków używają: na grzechy, na utraty, na próżn·ości. Aja 
co winna? mówi mają rozum, mogą tych da'rów bo­
żych używać . na. kościoły i chwalę bożą, na obronJ i

zamki i ine na zły czas gotowości i do zbawienia przy­
sługi; ja niewinµa, iżem w dawaniu matką, oni winni, 
bo mię nię słuchają, a dobroci mojej � boskich darów. źle 
używają. 

Taż miła matka dała wam taki pokój, jakiego wiele 
królestw ni� mają, za którym nipełniły,się komory wa­
sze i rozszerzyły się _pożytki wasze. ,,Potwierdził" jako 
Psalm mówi, ,,zamki wro't granic twoich, i błogosławił 
,,Pan Bóg synom twoim. Dał granicy twej pokój i tłusto-
71ściq zboża, to jest obfitością tcszytkiego. nakarmił. ci�." 
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Boże! abyście dobrze tego pokoju użyli, a zwłaszcz� 
tak, jako on król Aza, o którym mówi pismo: 1) "Po­
"budował mocne miasta, bo za czas6w jego wojny nie 
riJ?OWstawały, gdy Pan Bóg pokój dawał - i mówił do 
IJOddanych: Budujmy miasta i obtoczmy je mummi, utwier­
dzajmy wieże i brany, póki mamy odpocznienie od wojen." 
A u was pok�j i dostatki, które z niego ros tą, w próżn� 
się utraty obraca, w zbytki i w gnoje; a zamki puste, 
wieże próżne, drugie się obalają i gniją - na przyszłe woj­
ny i niepokoje oka nie macie. Dosyć wam ta matka 
pokojem takim ukazuje, do czegobyście się pokwapiać 
mieli, póki czas jest. Bo zda mi się, iż stę już od nie­
wdzięcznych ten tak bogaty pokój' oddali i przerwie. 

Macie od tejże ojczyzny do tego czasu sławę wo­
jenną, która się tych wieków na.więcej za szczęśliweni 
panów i królów waszych panowaniem podniosła. Rodzi 
wam ta matka mężne i mądre i szezęśliwe hetmany, mo­
cne i nieustraszone rycerstwo, i lud taki, na który się 
nieprzyjaciele oglądają. , · ' · · 

Taż matka namilsza upzyniła wam sławę u wszyt­
kiego chrześciaństwa i pogaństwa, iż od zachodu i wsclio­
du zacnemi poselstwy uczczony król i pan wasz wielką
wam n postronnych powagę i mniemanie c-zyni. 

Cóż wam więcej uczynić mogła? czemuż jej serde­
cznie miłować i onę w całości zatrzymaw.ać i dla zdro­
wia j�j wszytkiego tracić, gdy tego jest potrzeba, nie 
macie? Onę miłując, sami siebie· miłujcie, a nie ·utra­
cicie; onej nie żydząc i wiary nie dochowując, sami sie­
bie zdradzacie. ,Miłujecie pożytki swoje ·pojedynkowe a 
pospolite burzycie - i mniemacie, abyścje dobrze sobie 
czynili i życzyli. Nie tak jest; ale jako Pan rzekł: 2)
"Kto zd1·owie swoje miłuje , traci je. A kto je utraca, 
"najduje je." Gdy okręt tonie, a wiatry go prz�wra-· 
eają, głupi tłumoczki i skrzynki swoje opatruje i na nich 
leży, a do obrony okrętu nie idzie - i mniema, że się 
s�m mil.uje, a on się . sam gubi. Bo gdy okręt obrony
-me ma, 1 on ze wszytk1em, co zebrał, utonąć musi. A gdy

1) 2, Par. 14. •) Ja11.
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swemi skrzynkami i majętnością , którą ma w okręcie„ 
pogardzi' a z inemi się do obrony okrętu uda' swego. 
wszytkiego zapomniawszy, dopiero swe wszytko pozy­
skał i sam zdrowie swoje zacho�al. Ten namilszy okręt 
ojczyzny naszej wszytkich nas niesie , wszytko w nim 
mamy, co mamy. Gdy się z okrętem żle dzieje , gd)t 
dziur jego nie zatykamy, gdy wody z niego nie wyle­
wamy, gdy się o zatrzymanie jego nie staramy, gdy dla: 
bezpieczności jego wszytkiem, co w domu jest , nie po­
gardzamy - zatonie, i z nim my sami poginiemy. 

. W tym okręcie macie syny, dzieci, żony, imięnia,, 
skarby i wszytko, w czem się kochacie; w tern tak wiele 
dusz jest, ile ich to królestwo i państwa przyłączone ma­
ją; nie dajcie im tonąć, a zmiłujcie się nad krwią swo­
ją, nad ludem i bracią swoją; nie tyło majętnością , ale-. 
i zdrowiem im własnem usługujcie wy, którzyście je: 
pod swój rząd i opiekę wzięli. Bo nie tyło majętności 
dla miłej braciej i rzpltej nie żałować, ale i umierać win­
ni jesteśmy, jako Jan ś. mówi: ') ,,Jeśli Chrystus za nas. 
zd1·owie swo}e położył, i my }e kłaść za b1;aciq nasz� ma­
my," zkąd jest i u Pana :ęoga zapłata, bo jest wła­
sne Chrystusa. naśladowanie , i u ludzi wieczna sława. · 
Lecz, jeśli majętności żałujem i dla niej rzpltej szko­
dzim, jako zdrowia nastawim? wżdy tę mniejszą rzecz 
czyńmy. 

Patrzcie na przykłady świętych, jako w tej miłości 
ku ludu swemu gorący byli. Mojżesz. acz CZ«tSto na.. 
swój on lud i na jego twardość do . dobrego narzekał, 
jednak, gdy je Pan Bóg zgubić chciał , nie tyło zdro­
wiem swojem, ale i zbawieniem swojem zastąpić je i 
odkupić chciał mówiąc: ,,A.bv im odpuść Panie ten grzech, 
abo, }eśli tego nie uczynisz, wymaż mi� z ksiąg twoich

1 

w któreś mi� napisał 2)."
Aod , widząc swój lud barzb od Moabitów tyrań­

stwem uciśniony, zdrowie swoje ważył i na pokoju Eglo� 
na tyrana zabił i V\'.yzwolił bracią swoję. 

Samson o krzywdy braci swej z Filistyny sam je-. 

1) 1. Joan. 3. 9) Ex.od. 32. 
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den wojny zwodził ,  i rad z nieprzyjaciół i ludu swego, 
salę onę z nimi obalając, umarł 1). 

Dawid gniew Pański i karanie na się obracał, aby 
poddani jego nie cierpieli mówiąc do Pana Boga 2) : 
.,,Jam zgrzeszył, a ta trzoda, co zasłużyła?. Panie Boże 
mój! prosz� ob·rÓć rfkf twojf na mi� i na dom 'ojca me­
go, a ludu tego nie zabi_jaj. 

Joab, hetman Dawidów, rad za sąsiady swe zdrowie 
niósł na w�jnę , mówiąc 8): ,, Walczmy o lud· nasz i o 
miasto Boga naszego, a Pan niech czyni, co, si� jemu 
:podoba." Za lud , prawi , nasz i za miasto Boże. Dwie 
go te rzeczy śmiałym ·na wojnie czyniły, gdyż nie dla 
korzyści, ani dla swej sławy, ale dla braciej swojej i dla 
chwały. Boga swego na ostre żelaza nieprzyjaciół na-
cierał. 

Patrzmy na onę parę świętych młodzieńców, na Nee-
, miasza i Zorobabela, jako dobre ojczyzny swej i rzpltej. 
nad wszytkie swoje dobra prz,ekładali, i onych dla niej 
radzi odbiegali. Neemiasz 4) będąc poimany w niewolą 
Babilońską , utraciwszy z ludem swoim ojczyznę miłą, 
od nieprzyjaciół zburzoną , do takiego szczęścia przy­
szedł, iż u króla Artaxerxa, którego poimańcem był, pod-_ 
czaszym został - i,.gdy mu wino podawał, rzekł mu król: 
.,,Czemuś tak smutny, chorym nie bfdąc? nie darmo' to, 
coś złego jest w sercu two;ern. A on, przeląkłszy się, rzekł: 
K1·ólu żyj na wieki! jako ja smutnym być nie niarn, gdyż 
dom, miasto pogrzebów ojców 'l'fl:Oich spustoszało, · brari,y, 
jego ogniem są popalone. I rzekł król: .A u cóż mi� pro­
sisz? Mógł namilszy młodz.ieniec prosić o pożytki i po-­
ciechy i czci swoje, ale, wszytkiego swego szczęścia od­
stępując , o naprawę ojczyzny swej prosił , w tern na­
wyższe swoje pociechy kładąc, gdy nie jemu, ale wszyt- _ 
kiemu ludowi, braciej jego, dobrze się dziać miało. Oby­
ście takie serce ku ojczyznie mieli, a za własnemi po­
ż;y:tki domów swoich nie biegali! jakobyście za tę miłość. 
wielką u Pana Boga prędkie pociechy na zachowanie 
rtpltej odnosili! Ale łakomstwo, i ciasne a tyło do swo-

1) Judic. 32.' Judio 16ł ") 1. Par. 21. •) 2. Reg. 10. 
4) J. Esdr. 2.



ich własnych pożytków. przywiązane serce, wszytkie do­
bre rady rozprasza. 

Co mówić o ZÓrobabelu i o gorącej jego ku po­
-spolitemu qobru miłości 1)? Gdy mądrością komorne towa­
Tzysze swoje u monarchy świata Daryusza przeszedł, 
a mądrą gadką, c oby  na  świec ie b yło  n a mo c n i e j­
s z e  g o? prawdę wyniósł i wysławił, dowodząc, iż ta 
mocniej sza i trwalsza, niźli wino, niźli król, · niźli nie,v.ia­
sta, upominki zakładne odniósł i wygrał takie: ,,r;,by 
w szarłacie chodził, aby ze złota pil i na złocie sypiał, 
i na woz·ie ze zlotem jeździł,· i czapkę miał z bissu i na 
szyi zloty łańcuch, ażeby wtó1·e miejsce miał po królu 
dla mądrości swojej, i powinnym zwany będzie Da1yu­
szowym." A gdy go spytał Daryusz mówiąc: nad to; 
co na zmowie i zakładzie napisano, proś jeszcze o 
więcej (boś mędrszym nafezion jest nad towarzysze two­
je, wedla mnie siedzieć będziesz, i powinnym moim 
zwany będziesz), on rzekł: ,,Pomnij k1·ólu na ślub twój, 
któ1·yf uczynił dnia tego, którym eś krolem został : zbu­
duj Jeruzalem, i sk'Xrby kościelne pobrane odeślij, które 
Cy1'Us oddzielił;. zbuduj kościół spalony, napmw ziemi� . 
Judzkq spustoszonq; o to ja,' panie ! prosz,�, o �o 71'/-a­
jestatu twego .źqdam, 

O błogosławiony miłośniku braciej twojej J Nie ru-
13zyło cię ono złoto i dobre mienie, i cześć ona -PO kró- · 
lu wtorym być i świat rządzić i u ludzi tak wielką 
sławę mieć; wszytkoś to porzucił i podeptał, abyś oj­
czyźnie i bra,ci swej i rzpltej służył. W olałeś sam poni­
żonym być, aby ona głowę podniosła; wolałeś zostawać' 
ubogim , aby ona zbogaciała. Darowałeś matce swej 
wszytkie pociechy swoje; wylałeś na nią wszytko 
�zczęście swoje, w jej dobrem i powstaniu i pomnożeniu 
wszytkie dobra swe zamykając. Naśladujmy, a za nic 
sobie własnych pożytków nie ważmy, gdy ojczy;.ma te­
go ·potrzebuje, abo gdy się jej do szczęścia: naszemi 
chciwościami przeszkadza. ' 

Matatyasz dla rzpltej, ktora na zakonie Bożym fun-

1) 3. Esdr. 4.
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dowana była, dla oddalenia niewoli i tyraństwa · króla 
Antyocha 1) i innych postronnych nieprzyjaciół zdrowie 
swoje ważył. I mając sześć synów, na testamencie im 
umierając rozkazał: aby żaden na łóżku swojem nie u­
mierał , ale mężnie o lud swój i o zak:on �oży i wi'arę 
wojując i ojczyzny broniąc umierał; i posłuchały go 
dobre dzieci wszyscy, i szczęścił im Pan Bóg w wielu 
wygranych i niepodobnych do zwycięstwa bitwach, i wo­
jując, jeden drugiego upominał 2): ,,Podnośmy upadek 
ludu naszego, a walczmy o lud nasz i o kościół nasz." 
I wszyscy bracia oni, na bitwach pozabijani, sobie śmierć 
a ludowi swemu i rzeczypospolitej wolność i wybawie­
nie od tyranów przynieśli. Nad których śmiercią płakali, 
mówiąc 5) : Jakoć polegli moca1·ze, któ1·zy wybawiali lud 
izraelski'!• Żadna ich korzyść do tego nie wiodła j. mę­
stwa im onego nie czyniła , jedno miłość ku uciśnionej 
braciej i ku ojczyżnie i sławie ludu swego .. 

A nie tyło mężowie , ale i niewiasty słabej płci tę 
cnotę chęci ku dobru pospolitemu mając rady i zdro­
wia swego odstępowały. Wspominam· sobie córkę onę 

'Jeftego, której ociec Jefte, gdy się z wojny z wielkiem 
zwycięstwem wracał , ona przeciw jemu z· swemi ro, 
wienniczkami panienkami z bębny i z weselem wyszła. 
A ociec, za głowę się jąwszy, do niej rzekł 4): ,., Oszuka­
łaś mi� i sama siebie namilsza córko! ślubilem Panu 
Bogu, jeśli mi da zwycięstwo, cokolwielc pie1·wszego wyni­
dzie z domu mego, abych to Panu Bogu ojiai·owal i zabił." 
A ona się na to nic nieprzelękłszy rzekła: ,, ,, Gdyż ci 
Pan Bóg dał zwycit;stwo, a takeś Panu Bogu obiecał, 
uczyń ze mnq, coś obiecał."" Ale, namilsza córko1 śmierć 
sroga tobie panience młodej? aleś jest jedynaczka u oj­
·ca twego? aleś tak młoda i urodziwa, dom wszytek.
pociechy z cie·bie czeka? A ona mówi: ,,,,Nic to, wesele
pospolite i szczęście ludu mego i wybawienie jego od
�ieprzyjació_ł ws�ytkie te pociećhy we mnie gasi , rada
ich odstępuJę , rada za to takie wesele ludzkie zdrowie
daję."" O nieoszacowana dobroci i ku ojczyznie miło-

1) 1. Mach, 2. 9) I. Maoh. ł. 1) 1. Maoh. 9. �) Jodie. 11'. 
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ści! kto cię .dziś· naśladuje? Już i panny _mdłe i boja­
żliwe męże i chłopy w miłości ku pospo_litemu dobru 
i szkód dla niego podejmowaniu przechodzą. . . 

Druga, Judyt, co uczyniła? Oblężono Betulią, lud 
od głodu i pragnienia umiera; a ona się nad nędzą ludz­
ką użaliwszy, i zdrowie i czystość swoję na to ważyła, 
aby lud swój wybawiła. I poszczęścił Pan Bóg rady jej, 
i lud wybawiła, i sama przy zdrowiu i czystości zosta­
ła, i wiecznej sławy jako dobrodziejka narodu swego 
dostała. 

A Hester, także mężna i miłości ku swe�u ludu peł­
ną będąc, zdrowiem swojetn wzgardziła, gdy nad zaka­
zanie do. Aswera przystąpiła, wkładając się o lud swój, 
aby od onego Amana zgubiony nie był; i wywiodła 
naród swój z wielkiej trwogi i złej toni barzo. 

. Lecz i poganów się wstydźmy, którzy tak nauczali 
i pisali 1) : ,,Rzeczpospolita zowie si� powszechnem mia­
stem, · za ktÓ1Y!: umrzeć i ze wszytkiern si� jej oddać, 
i w niej wszystkie nasze pociechy położyć i onej je po· 
świ�cić winni· jpsteśmy." I niewiasty u Rzymian w po­
gaństwie mówiły: ,,Dla teyo syny ?·odzimy, aby był kto za
rzeczpospolitq urni'.erq_fqc (tak)." 

Pomnicie na one Kodry, Decyusze, Reguluse, jako 
za lud swój radzi umierali. To wżdy jeden dziwny i ·1ę_z 
naszych dobywa ten Regulus ! -Gdy był .w poimaniu, nie­
przyjaciele go do domu,· słowu jego dufając, puścili, aby 
zamianę za się: więźnie ich uprosił i odesłał, a S-am 
został. On widząc, iż więźnie nieprzyjaciół byli godniej­
szy i mężniejszy, niźli on sam z drugiemi, odradził urzę­
dom, aby tego nie czynili, a sam się do nieprzyjaciół, 
1<łowo swoje iszcząc, na wielkie i pewne męki, w któ­
rych go niespaniem umorzono, wró'cił. Kto się na taką 
miłość ku pospolitemu dobremu nie zdumieje, w człow,ieku 
zwłaszcza, który się samym. tyło rozumem przyrodzo­
nym .rządził a po śmierci żadnej pewnej obietnice .nie 
miał? A nie dziwuję się jedn.emu mądremu z pogaństwa 
ale całym wojskom ich, które dla rzpltej z ochotą tam 
szły, gdzie wiedziały, iż się ztamtąd nie miały'wrócić 2). 

1) Cie. 2. de legib. ") Cicero in Caton. ma.
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Znaczna i ona nauka ich, gdy piszą: .,,Kt6rzy rzpltq 
rzqdz_q, dwie te. nauce chować majq: Jedn�, aby pozy­
tk6w sqsiad swoich tak bronili , jakoby wszytko, co pg­
cznq, do nich obracali, swoich zapominając. Drugq, · aby 
s� o ciało wszytkiej rzpltej starali, aby jednych broniqc, 
drugich nie opuszczali 1). A my pierwsze oko·na swoje 
domy obracamy, by dobrze rzplta przepadła, byle na­
sze zbieranie całe było i codzień się szerzyło, nic nie­
dbamy. Przetoć całe będzie, gdy się dom wszytek kró­
lestwa obali, a okręt się ze wszytkięmi zanurzy! A my 
o pospolitem radząc, jeden Stftn ucisnąć, a drugi pod­
nieść chcemy. Duchowny stan poniżyć i zniszczyć, a he­
retycki abo świecki na górze postawić niektórzy usiłują,
kmiotki i poddane gubić a sami sobie ·dogadzać w po­
borach i inych ciężarach Ghcemy. Nie tak bracia! złe
ręce, gdy jedna chora - obie zdrowe być mają.

Cóż wżdy czynim? Izali się z tego pogaństwa oko­
ło miłości ku rzpltej nie zawstydzim a nie poprawim? 
Oni z samego rozumu przyrodzonego widzieli to, iż słu­
szna rzecz jednemu dla wszytkicb szkodę mieć, aby 
się ich wiele zachowało. Widzieli, iż ręka na obro,­
nę głowy rada ranę i ucięcie cierpi, aby wszytko ciało 
nie umierało. Widzieli, iż lepiej sto zdradziec zgubić„ aby 

. wszytka ojczyzna nie ginęła. Widzieli, iż dla lepszego 
rodzaju jedne gałęzie ucinają, aby drugie lepiej rodzi­
ły. - Tak też człowiek jeden dla pożytku pospolitego 
żałować się i majętności swojej nie ma. A my, cośmy 
od Chrystusa w takiej szerokiej miłości nauką i przy­
kładem jego wyćwiczeni są, słabszy i ozięblejszy ku bli­
źnim być mamy? nie daj Boże! 

Poganie nie mieli o miłości ku braciej rozkazania· 
od Boga, jedno sam rozum; a my· tak surowy, tak pilny 
Bog3: naszego o tern mandat mamy .2): ,,Rozkazvh wam
prawi, abyście si� sp6lnie miłowali tak, jakom ja was 
'!'miłował.". A jako Panie? Jam zdrowie swoje za was
i za wszytkie polozył: i wy tak brnty swoje miłujcie. 

Poganie do pełnienia takiego zaJwnu pomocy i ła-' 

1) Cie. 1. offie. 9} Joan. 13. 

J l 
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ski z nieba nie mieli 1), a nam Chrystus przez Ducha. 
Ś. wlewa miłość, abyśmy się ją zapalali, a nic nam 
dla braci nasz�j ciężko nie było! Jakoż słusznego potę-
pienia ujdziem? · · . 

Poganie za rzplt.ą umierali, nic się po śmierci nie

spodziewając, abo nic pewnego o zapłacie na onym 
świecie nie mając, na samej tyło poczciwej sławie u 
ludzi przestając. A my tak wielkie i ta:k ·pewne o za­
płacie po śmierci Boga naszego obietnice mamy; jeśli -to 
przykazanie o miłości wypełnim. I tu na 'ziemi nieśmier­
telną sławę daje tym, którzy dla braci i dobra pospoli­
tege- UJ}ierpieli! Jaka sława tych słynie i dziś, w piśmie 
ś. i innych dziejach opisana jest. 
· 0 wielmożni Panowie! o ziemscy bogowie! miejcie
wspaniałe i szerókie serce na 'dobre braciej swojej i na- .
rodów swoich, wszystkich dtll>Z, . które to królestwo
z swernr państwy w sobie zamyka., Nie cieśnijcie, ani
kurczcie, mi,łości w swoich domach i p�jedynkówych · 
pożytkach; nie zamykajcie jej w komorach i skarbnicach 
swoich ; niech się na lud wszytek z -was gór · wy­
sokich, jako rzeka w równe pula wylewa 2). Naśla­
d.njcie onego Chrześciańskiego króla, który z wojskiem 
wyciągnąwszy na chorągwi swojej namalować kazał 
ptaka, który swoją krwią ,ptaszęta od. węża zarażone · 
ożywia, daJąc znać, iż za swój lud rad umrzeć chce, 

' sobie śmierć, a im żywot obierając. 
Są drudzy, co mowią: . co mnie po króle1,twie i 

rzpltej, kiedy się ja mam źle,· a tego nie mam, czego 
pragnę? To złodziejskie serce·, które z szkodą drngic}j. 
chce być bogate! Rób sobie niestatku, a Pana Boga 
proś o potrzeby swe, a przestań na sw:ym stanie; a nie 
bądź utratnikiem i próżnującym, a dla gebie je_dnego 
tysiąc tysięcy ludzi braci swojej nie gub! - Boże! a:by 
się· takich, jako monstrów jakich, mało najdowało, któ­
rzy srożej, niźli bestye nieludzkości i krw/e rozlania 
pełni są. ·. 

Takich podobno więcej, którzy służyć rzpltej nie­
chcą, gdy się pożytku swego nie spodziewają, abo gdy 

1) Rom. 2. 9) Joanne& 2. Lusitaniae rex. Oro&iUII Iii,. 1. 
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im za to nie płacą. Ci są dziwnie głupi, którzy nie , 
wJedzą, iż cnota nie patrzy na zapłatę, jedno na· swoję 
przystojność; nie widzą, iżby tak nikt nigdy dobrym nie 
był; nie widzą, iż tak wiele nie tyło u króla, ale i mo­
narchy świata wszytkiego bogactwa nie masz, aby każ­
demu debry jego uczynek mógł płacić. Sam tak możny 
i bogaty Pan Bóg jest, do którego zapłatę naszę odkła­
dać mamy. I tego nie widzą, iż u Panów i u innych 
dobrego mniemania o cnocie swojej mieć nie mogą, ,gdy 
co cnotliwego z najmu czynią: bo poruyślió mogą, jeśli 
ten za dobry postępek chce pieniędr.y, podobno się i na 
zły dla pieniędzy pokwapi .. Nakoniec, nikt za to za­
płaty nie czeka, iż sam sobie dobrze czyni, bo to samo 
hojną mu jest zapłatą. Kto ojczyznie swej służy,_ sam 
sobie służy, bo w niej jego wszystko się dobre, jako 
się.rze,kło, zam�ka. Ni�t nie mówi: pł�ć mi, iż swego 
.zdrowia i domu swego, żony i dziatek moich bronię .
. Sama. obrona zapłatą tobie jest: czegoż się upominasz? 
Gdy jesz, pijesz, ,spisz, zdrowie s�oje opatrujesz, izali 
zą to zapłaty chcesz? . 

Ma być zasługom zapłata, ale cnota niema b�ć 
najemna, ale sprawiedliwa i skłonna do tego, co Fan 
B6g i. zakon. jego i dobry rozum każe. Możeć się i na 
zapłatę obejrzeć, ale niebieską i;iaprzó'd, a poteIJ'.l na tę 
doczesną. .Lecz wszytka się myśt z początku sadzić na 
tero w swojem przedsięwzięciu nie ma. Jeśli Pan Bóg 
płacić ma, i tu na świecie chce, królewslde serce obróci, 
abo zkąd inąd mu nagrodę poda. Jeśli nie chce, do­
ayć mam na zapłacie po śmierci; i sam dobry uczynek, 
gdy s�ę przez nas ko·mu, a zwłaszcza wszytkim dobrze 
czyni, ma swoję serdeczną zapłatę i ,pociechę wnętrzną 
wielką :- jako'bych się najadł i ubogacił, gdy komµ co
dobrego ·uczynię! mówi mądry. , 

Zaprawże w was Pan Bóg wielką miłość ku. braci 
waszej, i wszyt!dm obywatelom korony tej : · abyście o 
nich uprzejmie i szczerr.e, nic swego nie pragnąc, ra­
dzili, na samego tyło Pan� Boga i na ludzki pożytek'. 
patrząc. Boże! spuśćże wam szeroką i głęboką miłość 
ku. braciej waszej, i ku· namilszej matce waszej ojczy­
zme świętej, abyście jej i ludowi swemu i samem zdro-
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wiem, swoich pożytków zapomniawszy, służyć szczęśll­
wie mogli. - Przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego. A. 

Ili. 

O Zgodzie Domowej. 

Prosz� was bracia, przez imie Pana naszego 
Jezu Chrysta, abyście w·szyscy jedno m6wili, 
a nie był'o mirdzy wami odszczepieństwa i ro-
zerwani». 1. CoR, 1. 

rę prośbę i to zaklinanie wielkiego ·sługi Bożego 
Apostoła Cl:irystusowego musim z ochotą przyjmowac, 
jeśliśmy Chrześcianie, jeśliśmy słudzy Boga ukrzyżowa­
nego dla nas; któreg.o nas imieniem i czcią tak obwięzuje 
(tak), nic na nas ciężkiego nie kładąc, nic trudnego, i 
owszem o rzecz nam samym barzo pożyteczną i pocieszną 
nas prosząc: abyśmy zgodę i spólną jedność zamiłow.al� 
a 

1
rozdzia1Qw i schizmów - w jednym Chrystusie zwią­

zani i spojeni bi;dąc - nie czynili. I dla tego nie potrzę-­
baby mi słów wiele, ani namowy wielkiej, gdybyście mi· 
to z serca przyznać, i samym uczynkiem a nie słowy 
pokazać chcieli: .iż Pana i Boga swego· Chrystusa miłu­
jecie, dla niego radzi tak nietrudną i' wdzięczną rzecz 
uczynić jesteście gotowi. Cóż mówicie? Jużcibych. wszy­
tko sprawił, a słów i czasu i prace nie tracił, do zgody 
was· namawiając, której widzę między wami nie masz. 
O Boże! by to tak prędko sprawić, na czem wszytko 
dobre nasze, duszne, i docześne zawisło! Jeśli rzecze­
cie: dawno my Pana i Boga swego miłujemy i czcimy, 
i dla ,niego· wszytko czynić chcemy; a ja powiem, iż 
ja temu nie wierzę, i Apostoł ś. nic u was nie uprosił; 
i-. cześć i imię Pana waszego podłe i lekkie u was jest, 
póki n:,t zgodę waszę nie patrzę, a rozterki między wami 
kwitną. Proszę obejrzycie się na to nabożnem 'i ku 
Panu Bogu prostem sercem, co was słusznie do zgody 
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przywodzić ma, jakie z waszych rozterków utraty idą, 
i jako to ciężka rzpltej choroba, i które ich naprzed-
niejsze są przyczyny. 

Naprzód przywodzić was ma do zgody ten łancuch 
pokoju, którym was Chrystus Jezus do jedności związał, 
o którem mówi Apostoł: r,Z pilnościq zachowajcie je­
dność ducha we zwiqzku pokoju. Jeµ,noście ciało, i duch
jeden„ jakoicie wezwani w jednej nadziei powołania wa­
szego. Jeden Pan, jedna wiara, jeden chrzest. Jeden Bóg
i ociec wszytkich, który jest nad wszytko i. p1·zez wszyt­
ko, i we wszytkich was 1)." Jakoby rzekł: trudno się
macie· rozrywać i wadzić, boście związani i spojeni jako
członki w jednem ciele, które się nigdy z sobą tar­
gać nie mogą, które jedna dusza ożywia i rządzi, od
której odstępować a·jej nie słuchać, śmierć jest. Trudno
się wadzić macie, boście związani służbą jednego Pana,
który w domu swoim tego nierządu nie dopuści, aby
czeladka jego w pokoju mieszkać nie miała. Trudno
się wadzić macie, boście -spojeni jedną wiarą i nauką
o zbawieniu swojem, która żadnych rozdziałów nie cierpi.
Trudno się tym wadzić, którzy z jednego matki żywota
wyszli.

O jako to mocne do zgody łańcuchy i związki! jako­
byśmy Pana doma nie mieli, który nas sądzi, karze, 
naucza, a spokojny dom swój mieć chce. Gdyż to jest 
samego gospodarza srom9ta, i nierozum, i niespraw­
ność, gdy się domownicy jego z sobą gryzą. Jest pan 
jeden doma, jest sędzia jeden; ma swoje urzędniki i 
poruczniki widome, którzy porównać wszytko i ugasić 
niesnaski między swemi mogą. 

Siedzim u jednego stołu, używając z jednych m�s, 
i jednych drogich potraw Pana swego, to jest, jednej 
niebieskiej nauki i Sakramentów zbawiennych; jakoż 
się przy tym spokojnym stole waśnić jeden na drugiego 
mamy? izali złe i niezgodne przypuścić Pan do czci tak 
wielkiej i sza1;1owani� ·godnego stołu swego? izali gł9-. 
dem umrzeć me mus1m·, gdy od tych świętych potraw· 

') Ephes. 4. 
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dla naszej niestworności odepnhnieni będziem? Jeśli 
szaty miłości i zgody braterskiej nie mamy, izali nas ' 
nie wypędzą z rozkoszńego godownika, i z gód Pana 
naszego? izali, nieusłyszym słów onych 1): jakoś tu
wszedł szaty godownej ,. tojest zgody i jed1u;ści b1·aterskiej
nie mając? Izali- nas katom srogim ńa związanie nóg 
i ręku, i na wrzucenie w ciemności wieczne nie podadzą? 

, Jak9 możell). mieć odpllszczenie grzechów nas�ycb,. 
gdy braciej naszej nie odpuszczamy, a waśni i nienawi­
ści z nimi nie · oddalamy, a z braterskiej się miłości 

· wyzuwamy? o wielkież to do zgody i jedności potar­
gnienie 2) ! Żadnej się łaski u mnie - mówi Chrystus'.­
nie spodziewaj, :liadnego grzechu· odpuszczenia mieć nie
będziesz; wszytkie cię grzechy twoje 'potępią; jeśli·się
z bratem nie zgodzisz. 'O Panie mój l f nogi mu umyJę
i całuję. i zdrowie moje zań dam, bylech od twojej ła-
ski, qie .odpadał. · , . · · ·

O jako to ciasny.łańcuch, który mię d9 zgody wiąże
i w niej trzyma! ,,Nie kłaniaj mi się - mówi Chrystus­
ani mi się na oczy ukazuj, ani mi ofiaruj daru żadnego,
jeśli się z bratem nie -zgodzisz; · ,,Na t;nodlitwę twoię
uszy zatkam; na ofiarę twoję jako Kajmówę nie wejrzę,
jeśliś bratu twemu nieżyczliwy 3)." O Panie mój! j'eśli ty
oko t:we. i twarz twoję ode mnie odwrócisz, cóż po mriie?
zginąłem, jęśli m'i ,sobie służyć nie każesz! Jeśli ofiarą- i
posługą i upominkj meJDi i modlitwą moją wzgardzisz.,
cóż po mnie? Gdzież pójdę, gdy mię od siebie wypę­
dzisz? Izali najdę za morzem i na końcu świata miej­
sce, w którembych mógł uść mocy i ręki twojej?· Dla.

tego zaraz zgody i przyjaźni br{tta mego, szukać i na-.
leść ją·muszę.

Izali. to nie srogie słowo Pana naszego; którem nas
do zgoay ci!:lgn_ie i prawie zniewala? Uczniami się mo- ·
jemi nie zowcie, za sługi moje -was nie znam, i nikt
was za moje poddane. i, za• lud mój niechaj nie pisze,
jeśli niezgoda jest między wami, jeśli się ni� miłujecie 4).
Po tern poznają niewierni i nieprzyjaciele moi, Turcy i

1) lllatt. 32. 1) Matt. 18. ') Matt. a. 4) Joan. U.
I - • 
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'poganie, żem ja· was odstąpił, żem się ja was 'zaprzał;: 
i niech serce i śmiałość na was biorą, jako na te, którzy 

-pana do obrony swojej nie mają. I rzeknę im: bij�ie
je i mordujcie, i posięgajcie i wyganiajcie i do me­
wolej swojej bierzcie: bo to nie moi, Pana nie mają,
·owce są błędne bez pasterza, ja wiedzieć o nich nie
chcę. O Panie mój ! któż się tego nie przelęknie, a d0>
zgody się braterskiej i miłości nie wróci? · ·. 1 

·' · Jednego chleba pożywamy - mówi Apostoł - aoyś­
·my wszyscy jednym chlebem zostawali 1) •. I Kościół
się modli : ,, Wlej . narh diwha miłości Panie, 1 a z· twej
-dobroci tym daj zgod� ,,•kt6reś Sakramentem Wielkanocnym
nakarmił." Z pożywania ciała Chrystusowego wszyscy
się jednem jego ciałem stajem, jakoż się zgadzać nie
m�my ? izali ręka żyć może, gdy się od ciała oderwie?
traci ducha ożywiającego, śmierć sobie i wieczną zgubę
przywodzi, gdy się z inemi członkami wadzi i onych.
oą.bfega. ' , l1

Te'rrri łańcuchy i zwi�zkami Chrystus Bóg i. Pan
nasz cło zgody i jedności nas powiązał. Jeśliśmy ucznio­
wie jego, jeśliśmy Chrześcianie, jeśliśmy z jego chrztu
jednego urądzeni, jeśliśmy jedną męką jego i krwią.

·jego odkupieni·, jeśli w Chrystusa. wierzym, jeśli go za.
Pana i głowę naszę znamy, jako wierna czeladka jego

•jeśli do dziedzictwru jego spólnie należym, jeśli skar­
bów w jego domu i dostatków zażywamy, jeśli pod jego
obroną i cieniem odpoczywać chcemy: targać tych łań­
cuchów tak mocnych nie możem, zgadzać się i w jedno-
ści żyć i o sobie w zgodzie radzić musim. , .

Są i: drugie łańcuchy do spojenia pokoju i zgody
waszej z �trony miłej ojczyzny i· korony fej, matki na­
szej, któremi nas spina i wiąże, abyścJe się nie targali
a zgodę i jedność miłowali. Macie jednego pana i kró­
I3:, jedne prawa i wolności, je,dne sądy i trybunały, je-

1 dne. s�jmy koronne, jednę spólną matkę ojczyznę miłą,
jedno ciało z rozmaitych naroaów i języków skupione
i spojone i dawno zrosłe ! jakoż się wadzić, dzielić tein
i niezgadzać możecie ?

1) t. Oor. 10. 
(' 
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i[ dla czegóż jednego pana i króla m�ci.e, Jedno 
dla j:edności i zgody? aby on, jako jedna głowa, iWSzyt­
kie p:od <XbroJ1ę swoję ,skupiwszy, w zgodzie w,as i je-

-dności zachował "Król - mówi pismo - sieązqc na
stolicy sqdów swoich, rozpr,asza wszytko złe samem '!J)ej­

Jirzooiem lSWojem 1). G'cly ·pańska dostojność i poważność
vIDocna jest , wszytkie niezgody wasze ucie)rnć i psować
się muszą; gdy jeden każe , jeden sądzi: ńeden rozu­
mem swoim ,i mądrością "'szyt�ich :mzumiepia ,miarkuje.

Macie . spólne prawa i 1wolności; jakoż się dzielić
jemi możecie? zgodnym są ,nadane. Bracia :!l:ą - jako
Fsalm ·mówi - ,unanimws in domo niemający rozdziel­
nego dziedzictwa, nikt pojedypkiem mieć ich nie mógJ,
jedno wszyscy zartUz. Toć się zgadzać musz.,ą.

:A. spólna ojczyzną, i matka miła jako was do .zgody
,wiąże i zniewala? izali t-eż się ;,,podzielić ją DffiOŻecie?
dz.ali to nie,jej śmierć jest, gdy się ją dzielić i rozrywać
poczniecie? Obalenie tak wielkiego królestwą, ,�g,llQfł.
twszytkich praw i wolności ·waszych, ·UpJldek t.iWszytkich
dostatków , waszy.ch, braciej waszej i narodu, wasz es-o,

użon i dziatek waszych, jako was do zgody nie przJWodzi?
Oibej·źnzycie się prosz,ę na1te szkody i utraty, ls,tór.e

,wam z niezgody1urastają. ,Bo naprzód drogi sqbie wszyt­
)kie prawie zagrodzicie do ,porato;wania tak nachylonej

-.do -upadku ojczyzny •swej i królestwa tego. 1Bo jako o
,niem w niezgodzie i :waśniach radzić, jako _się z rozu­
,mamit wasz�mi i seroy dohremi .znieść ii,skla:dać do teg,o
możecie ,  gdyż ·niezgoda nic do kupy nie niesie; , ale 
wszytko rozprasza i różnemi wiatry i:oznosi? O ja.ko 
szczęśliwy to lud ąył , o którym napisano: W.szyscy 
się zebrali jakoby .feden mqż i człowiek jeden, z ,iednem 
, stwcem, z jedną radq 

2)." Gdzie serca różne , jako zgoftna
· rada około ojczyzny być ma/?

Cóż 'będzie po waszych sejmach, Móre tyło ,same 
, na oddalenie J leczenie ,przygód i ,złych razów rzplt�j 
••wam zostałiy, jeśli z·różnemi wiatr,y i niestwornemi •-1'.llY­
'Ślami na nie się zjedziecie? Doznaliście i,tego rok,u , co

l) Prov. 20. 2) Judic. 20.



;,W,l\m·i ojtzyzn.i.e miłej po,mog\y! · I Q"1"B�JP,, ijejw,yi, �tg e 
-wa.m biłf lewstw.eD1 na ·:\Vązyt�e r,zpltej c\w,r@y,
?< ja,d 1;1ię wam Q,brócjły: <b9 � IU,�� ,iWJ,ęcęj ,!li�zgM i
odrażenia InifŚli jedęp o.d .Jlrqgi�g,o · $tan:ii Q.i stą!!u

1 przy;czyniacię. -Na.niell się ludobo®tw.o i §�oycye ;1'.9,Q�Jh
z nich z więtszem rozwaśnieniem wyjeżdżacie, .:Qi:'6li n��­
jeżdfaote. I t&k sajmy, ya µJµ-�ep!lZ6!J.ie zgą,lif J,miłości
�spólp.ej br�te,r��iej UC�Y_niąpe, _v,.a ?j'�p,�Jew.e J:Qti��q}'V

.:J3luźą. 'l'oć ,rnh JUŻ JepieJ .Aie 1sJtlę.(j3c, Jęśh tik.j.Qh Jł!,e­
�pQk.oj�y,ch )łerc i mJrśli )li,e?ilQżycie a,'- ,łi_w'ę�j igp�dy
\ńie przjstąpicie. A ,ąe,z �ejmów J�k.9 I soJ,>le _r.41.u,zić

' maęi�? nie łac�o s1ę do91��lić, :iltihiY -� jl>lliY:lo;'ą i • .nle-
,be.zpieczRą od.mia"Q.ą ,w.szyt�ieg;o. • · · 

Zatem 
I 

iuchowaj Bo.że, dqmo,yv,e \wojny 1POł'l'il;!tać 
· mogą, które nade wszytkie nieszczę�cia 1króles,tw n.;iap.­

Jośniej sze są, ·i upadek ,domu w;s_zytkiego, ,i &p,llijqszenie
za sobą ciągną, jako sSa.m P,an m,ówi ·1}. uCi> iię .Sy;cbi­
·mitom z JerQ.i)�aJDem tPfZ.}'idl.l.lo? ,.i ,ws.zya,c:y pogi�ęli.,e;,lJQU
;str.o,n, i sami się .sp.Mnie gt,J'.ząc ,pogryźli .i po,morg:yrli,
jako Apostoł pow.ied�,al ,?). W i tąk.tej .l'mmej .wojruę i
zwycięstwo izłe i prz_egranie .:oiedoore. -N.a ,tak,iej )ęden

, łijskawszj hetman, [Blaęz_�j,ąc ibit.w,ę · z s,ąsiady, do svgę.go
. aołnierstwa mó:wil: S.zan.'l!,jcie ib..r.ą.,ciej; -� drugi ol�JilltP,iejszy
.yV twirzy .tr�fiać iJD �az!ll, ,i wygi:śl:ł nie,ąz(lŻęśliw.'ę' ze 
')·krwie brą.teJ.i kiej WJigranie. ,Po ,tego ,domow:e JVl:lśnje i 
• nie.zg.ody przy)V.,Qdzą! o.d- �Q.ry;ch ,dla Boga! i1eiekajcie,
a erca, na b.raty zwaśnione, .składajcJe, .,pó�i ,dó ;w,i.ęk-
.szej rfur.r,.ej nie priiyjdz_ie. · . 

Nastąpi po:s�rionny ni�przyjaciel, jąV\l'BZY :się z�,iWta­
;:szę niezg;ądę, .i m�l'Viić będ�.Je: ,1Rozdzieliło si� i serce iclh,
te.faz pogiii<t" - , i ,czasu .tak dobrego do waszego złego,

,:a.na sw.oJe tyr�·l'.tstwo pogodO:ego, ti.ie omieszka.- ,Cieka
Jia Jo ten, co .wam .żle życzy, i będzie 1mó.wił 3): EJuge,
teuge ! teraz je. pq�eraj,mJ, te11az �Pośliznęła _.s_ię .\Iloga. _iGli,

_,odjąć się..,nam _nie ,mogą. · _
I ta niezgpda .przy.wiedzie ,na wa.s ,niewol�, }V>..ktQJiej 

·wq]ności 1wa�ze,,qtąną d w Jśip.iegh się lo.bróQ�, i �będzie,

1) J!ldic.�9. �) Gałat. ,.f,; ·•):P.salro, 34, 
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jak mówi Prorok 1): ,,Hlu.ga równo z panem, niewolniw-' _
równa z panią swoją, i kapłan z ludem, i bogaty z ubo­
gim, i ten, l:O kupił imienie, równy z tym' co _sprzedał •.. 
Bo wszyscy z domem i zdrowiem swojem w nieprzya:-· 
cielskiej ręce stękać będą, poddani tym, którzy, ich 
nienawidzą. 

Ziemie i księstwa wiel�ie, które się z koroną' zje­
dnoczyły i w jedno ciało' 7irosły, odpadną i rozerwać się­
dla waszej . niezgody muszą, przy _których >ter?,Z: ·po­
tężna być moźe ręka i moc wasza, i nieprźJ.jacibłom 
straszliwa 2). Odbieżą was, jako chałupki przy j�błkach, 
gdy owoce pózbierają, którą lada wiatr rozwieje; bę­
dziecie, Jako wdowa osierociała, wy, coście drugie narody· 
rządzili, i będziecie ku pośmiechu i urąganiu nieprzy-
jaciołom swoim 3).
·. ;Ję�yk swój, w ktorym samym to królestwo miedzy

wielkiemi onemi słowieńskiemi wolne zostało, i naród swój
pogubicie, i ostatki tego· narodu tak starego, i po świecie
szeroko rozkwitnionego potracicie, i w obcy się naród,
który was nienawidzi, obrócicie, jako się inszym przydało.

Będziecie nie tyło bez 4) pana krwi swojej i bez w-;y­
bierania jego, ale też bez ojczyzny i królestwa swego, 
wygnańcy wszędzie nędzni, wzgardzeni, ubodzy, włó-

, częgowie, któr!'l popychac nogami tam, gdzie was pier­
'\Vej ważono, będą. Gdzie się na taką drugą ojczyznę 
zdobędziecie, w którejbyście taką sławę, takie dostatki, 
pieniądze, skarby i ozdobności i rozkoszy mieć mogli? 
Urodzili się wam i synom waszym taka druga matka? 
jako tę stracicie, już o drugiej nie myślić. 

Br;dziecie nieprzyjaciołom waszym służyli - jako 
pismo (. prz�gra.ża - w głodzie, w pragnieniu, w obna­
żeniu i":we wszytkim' niedostatku, i włożą jarzmo żelazne 
na szyje wasze , przeto, iżeście '.nie służyli Pan·u Bogu 
swemu w weselu i w radości sei·decznej, gdyście mieli do­
statek wszytkiego 5) - i dla dostatku ze wszeteczeństwa 
waszego gardziliście kapłanem i królem, i innem _prze­
łożeństwem, wolnością się Belialską pokrywając; a jarz-· 

1) Jsa. 25. �}Jsa. 1. ") Tren. 1. 4) W orygin,Jc prze/G 5) Dent. 28.
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ma wdzięcznego Chrystusowego i posłuszeństwa nosić 
nie chcąc. 

Do takich utrat i pnzeklęctwa pewn!e was ta wasza 
niezgoda i roztyrki domowe przyprawią. Nie tak rychło, 
i nie tak żałośnie wojną i najazdem postronnych nie­
przyjacioł zginąć _możecie, _jako �aszą niezqod,. Ja�łko! gdy z wierzchu się psowac poczme, wyk!o1? się zgmło�c 
może, iż potrwa; ale gdy wewnątrz gmć 1 psować się 
pocznie, wszytko zaraz porzucić musisz i o ziemię ude­
rzyć. 

Dotknijmy już przyczyn tych takich niezgód waszych, 
które poznawszy, przywodźmy się do oddalenia ich, 
abyśmy· się do świętej zgody przywiedli. Naprzód za­
pewne już wiecie i tego prawie palcami dotykacie, iż 
kacerstwa i- różne fałszywe wiary, które jednę praw­
dziwą zepsować chcą,. przyczyną są naprzedniejszą tych 
niezgód waszych. Bo póki te nieszczęśliwe sel5.ty · mie­
dzy wami nie były, pótyście byli, jako jeden mąż, je­
dnego serca i wolej jednej i doma, i na· sejmach, gdy­
ście potrzeby rzpltej obmyślali. Katolicy, jeśli się po­
wadzą, kapłani je i ółtarz zgodzi - od którego heretycy 
uciekli, żadnego na niezgo,dy sędziego i jednacza mieć 
nie chcąc; o czem szerzej się na przyszłem lrnza�iu, da 
Pan Bóg, nauczy. . - , 

Nie mała też jest przyczyna niezgód lekkie uwa­
żenie królewskiej od Boga · zwierzchności. Bo jako o 
kościelnym rządzie Cyprian ś. męczennik napisał: ,,Ni­
sk,ąd si� herezye i odszczepieństwa, i niez9ody nie wszczy­
nają, jedno ztąd, iź kapłana nawyźsze90 nie slućhają, 
a. nie myślą, iź jeden nad wszytkimi na. miejscu Chry­
.iltusa być ma, kt6remu 9dyby wszytko braterstwo powi�-.
·ne poslu.szenstwo oddawało, niktby si� nad kapłana, jako
Boskiego namiestnika ,  nie podnosił." tóż,się o krolew:­
skiej zwierzchności mówi: gdyby swoją powagę miała;
niezgodaby miejsca nie miała, i prędkoby ginąć musia­
ła. Nic gorszego nad domową niezgodę nie masz, i, dla'·
tego urzędy się stawią, aby różnice poddanych' rozsą­
dzały, a wadzić się im nie dopuszczały, wiedząc; iż tak
niuy?hlej �ginąć mogą. ,Królowie i starszy mówią, jako 
mów1ł MoJżesz: ,,M�źowie! bracia .. sobie jesteście, a



cź'eOOV s21W'df;r soo�:er ćztJnicle'!' b'oi olli Swy',fń roz�dk.ieflW'l 
uspokoić wszytko mogą i winni są, jeśli prawdziwie'\ 
dobr'e'gO po's)tió'littlg.o p'fzćM�gll.j�;r W SZ'ytek lfoniec k..(iłó­
leW�i�g(j • p&śt1moWie'tlfa\ gńb�; Mó niu ros�i'kó\v' wszy:tv 
ki'cłif _W' fip'ltej uspa:ka:jM nie d�p'!tści a � orremi lltl-­
chW:t?efui i sw.owotnemi mów'i: A k't6·ći� po<st'ttfbil) pa'ń'erfó1
i sfdzią 'lilia ń'df!ii 1) 1 

:Bóg wsz·eclitn�g�cy p<mtawił' nad ludżmi-parly i0sę 
dźi�f aby pokój byt,- a1 ro'Zerwlinia, �tó're jeśt- wszytkieg� 
zgubą, nie było_. Prawdziwi poddani różnice wszytk:ie" 
s�/Jjlf d<l jedfiej głowy n.fosą, wiedż�1l·; i.z i'm: koil'.c'a nie· 
bętl'zie , a· iz1 Pan Bóg- slueilnt6 starszycłc rozkażirł; i na> 
jetlneg'o' rozsądku przesta:ją'C, szc�ś'fiwego pokoj'u, uży­
wają. A źli i! swowolni- ćt f radzi'dnfgim krzywdy' czy r 

ni�, a:bo przy sw·oiin uporze stój}�/.....!.: setly(oye różniecająi: 
J�ff jes:tcz'Ef ińna przyc'z'yri'31' barzd· g-ł'ówna lfiezgól 

lutlzkicH: chciWoM i łakolfistwo, j ine pożądliwości świel.l· 
ckie, o' których mówi Jakób ś. 2) Zk<J:tlżrel wójny i swd171 1 

mi!ećl:z.11. i&<i;fffi1 iźali nice źtąd, iźałi nie d·pożqdJU:wości W{fJ_ 
szflcM" Pdżądają'luclzie do'bt�gó mienili!• urzędów, sławy' 
śWiećlfie-j, podwyższenia domlYw swoich-; i· onąr się. p'ożą'­
dliwl:IMi� źa'paliwszy, gdy ńiei· dostają', ciego chc4\j ri>:-· 
zfucby czyni�, rliezgody sieją, mśzeząc · się ab'o g,rbżątl 

żeby tyło swoje pożądliwości mieli - a je'dńe m.iawszy,;, 
dtiig-i'c:l1:f pragną � nigdy się nie na·tkają: 

, . .D'osta�ek teżi i pycha wielkąt jeśt nieŹgód przyczy­
ną', jako Prorok o Sb'domie mówi; iz jej · zg,uby ptzy­
cżyó>ą� b-yła.i p y ch·a i n a s  yc  e'ni e c Irle ba i d'o'ś t\a:f elt 3).1' 
Tóf się o was· mówić może: daf wam Pan Bóg" boga.i.. 
ctwa i dostatki wsŻelalł.ie, a' drugie podobno nie odi Bo­
gfV, ale z· ui5isku pótldanycli, z lichwy i wydzierania", i 
z niesprawiedliwości zebrane, k:tóre'was do hard-ości _p9d�­
nó'sz�i, iz się - jako .A:postó_ł _mówi.- je,den prz.eci�i
dfifgi'e'm�, ńftdym·a i ustąpić niw.czefu njeclice; 1 ta� 
ja'ł�:o mę'drzec mówi:. ńfi�dzy liai•fl&mi ź&ivz'dy kwitn(f, śtj)a-1 

r!J 4), zgodzie i miłości przeciwne: 
Onych tez zaztlrości pełńo miedzy lu'dżmi , ź �tó-

1 I :., 
, .. ( � . 

1) ·N, !'cl': 1. 9) J�cob. 4. 1) E ci\. 1�. 4) Prov. t'-o.
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:ryeh jeden drugiego szczęścia, znieść, i na nie patirnyć 
nie może; i ohydzi sobie bliżn:iego tem samem, iż- to ma, 
czego• drugi nie rad' wid�i n niego, woląc. tego sobie ży­
c11yć. li ono złe oko, jako Fan, mówi.l 1),, z szczerej za� 
żdroś'ci, pokMiuje1 ni,eeyczliwlilść Jm bliżniem;u, - i poltojni 
z nim żadnego mieć nfo może, i zg.ody z nim nie chce· 

JJ owe zakryte saroa i olUudne„ które cicho ludm.e­
łowią.1 . a� z małych przyczyn i podejźrzania niepew;nego 
złe serce ku drugiemu biorą.,. i mjfoząc a nic nie mó� 
wiąc, ani upominając o pot�nieniu. jego, gdlllie złym 
razie myślą - w slo.wa«ht przyjaciele, a na sercach o� 
błudnfo)' - pokoju nigey prawego ż bliźnim nie mają. 
i zgod7lić się z nim nie mogą. A Piotr ś. upl)mina: 2) •
.,,Abyśmy składali wszelaką złość, i zdrad'} , i obłuwnoM,. 
i zazdrości i obmowy:" a my tego pełni. Prostoty ir 
sz·czerosci miedz:}" ludźmi nie masz., zdrady i oszukabia1 
i pokrytości pełn:'O!. .... jakoż ma bydź zgoda i jedno­
myślność? 

Nalkoniec takiie grzechy miedzy wami w tem kr.ole,.. 

stwie jawne i skryte panują, - o których się w inem: 
kazainiu mówić d� Pan Bóg Będzie - iż dla nich słu­
sznie Pan Bóg 7,g,ody nie dopuści a powichranie głów 
i myśli przepuszcza, jako Izaiasz mówi o Egipcyauach 3):
Puścił wiedzy nie l?an Bóg. Ducha WMtogłowa; i Dyli 
przyczyną blęd6w Egiptu we wszytkich spra1!)ach jalćo, 
pijani " co jedno począć dobrego chcieli, to jederu dru� 
giemu przeszkadzał, i. tak nrezgodą ginęli. 

I o Abimelechu i Sychimita:ch mówi pismo 4) : Pu­
ścił Pan Ducha złeg<J miedzy AbimeZecha i obywatele Sy­
chimskie" iż dla ich mężobójstwa, którego sobie spólnie 
pomagali, gdy 70 synów G:iedeonowycll, dobrodzieja sw;ea. 
·go, który ich od nieprzyjaciół szczęśliwą bitwą w,:ba­
wił, zaibili, puścił Pan Bog niezgody miedzy nie, iz się
sami .wadząc z sobą pogubili i kbimelech zabit':i r mia­
sto Sychem zburzone zosta:ł o. Tegoż się ja miedzy wa­
�i boję barzo. Wiele sobie złości L grzechów pomagai,­
me, i jeden drugiego w złości chwali, abo �azać_ nie

1) Ma(t. 21., 2) 1. Petr. 2. •) Isai. 19. 4) Judio. 9, J (' 
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dopuści i· brom. I dla tęgo· na dobre się zgodzić nie 
możecie·, którzy się na złe i na zelżywość Pana Boga
i krzywdy bliżnich swoich zgadzacie. Gdy dziesięcin nie 
dać,· a nic kościołom Bożym nie ·wrócić a poddane i u­
bogie uciskać, to tam zgoda; przetoż też, gdy co 
rzpltej posłużyć, zgody Pan Bóg nie, daje; i w niej 
się sami pogryziecie. Jeśli się do upamiętania i do Pa­
na Boga swego, złożywszy złości, nie obrócicie, zgody 
się z sobą niespodziewajcie .. 

. O namilszy i przezacni Panowie! Chrystus rozdzia­
łów miedzy bracią czynić nie chciał. Proszę, nie dzielcie 
się temi trzemi dziedzictwy: Religią, Królem i Ojczyzną 
miłą , ·ale ich spólnie i w zgodzie używajcie 1). Bo skoro
się dzielić tern poczniecie, wszytko wam zginie. Zły 
rozdział wiary, bo jedna jest, a dwie z niej· ani trzy 
być· nie mogą. Skoroście ją rozd·zielili, jużeście ją za­
bili i utracili. Jako serce z namniejszej rany śmierć 
przynosi, tak namniejsze wiary rozerwanie wiarę ka­
tolicką zabija; a bez jednej spólnej wiary i religiej jako-
zgoda być może? · 

Królmi się też dzielić, a mówić: j a· t e g o  chc ę, · 
a j  a t  e g o  -- gotowa i szkodliwa rzpltej niezgoda i zgu­
ba, gdyby wiele królów było.· 

Ojczyzna też, jako jedyna matka, rozdziałów nie 
derpi, wszyŚCyśmy synowie jej z żywota jej urodzeni -
inszej mie·ć nie możem. 

Ukazał też nam ś. Apostoł, jako. się zgody, patrząc 
na ciało nasze- i na członki różne w niem, uczyć i do 
niej tak barzo domowym i bliskim przykładem przy- · 
wodzić mamy. Wiele w ciele członków - ale �iało je­
dno; tak z wiela ludzi i naroi:lów jedno królestwo. Nie 
może głowa mówić: j a m  wszytk o c i a ł o, potrze-· 
ba inych części do zupełności jego� nie równo sie­
dzą: oko i usta i twarz na wysokiem i pięknem miej­
scu, ramie niżej, ręka niżej a nogi naniżej - a je­
dnak każdy członek na swem miejscu pozostaje a inego 
się riie domaga. Gdyby ,w ciele oko chciało stać, gdzie
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ręka i język, gdzie ucho, byłby wielki nierząd i spro­
sna szpetnota. Tak ma być w jednem królestwie:, 
stany różne, jedne nad drugie pocześniejsze i uczciwsze, 
jako mędrzec mówi 1): Nie dziwuj� si�, iż nad wy­
sokie, jest wyższy i d1·ugi jeszcze wyższy, a ziemi wszyt· 
kicj k1·6l 1·ozkazuje i ona mu służy, drugie są stany 
niższe i podlejsze, a jednak każdy na swym wesół. 
Nie masz zazdrości w ciele, nie mówi ręka: c z e m u  m j a. 
n i e t am g d z ie c z o ł o: ale mówi: t u  m i  do brze gd z i e  
s i e dzę ,  czo ł u  n i e  z a j ż r z ę. Nie masz wzgardy ża­
dnej miedzy członkami, nie mówr głowa: c o  m i  po 
n ogach  i k o l a n a c h? - ale nogę czci, która ją nosi. 
Tak w jednem królestwie nie mówi wojewoda: c o  m i  
p o  km iec iu? widząc, iż go kmieć pracą swoją ży­
wi i nosi, i ochraniać go musi. - Różne posługi mitją 
a jeden członek' w drugiego się urząd nie wtrąca·: ucho 
słuchania swego i oko patrzania pilnuje, a nie mówi: 
j a t e  ż r ob i ć c h c ę j a k o i r ę k a i p a 1 ce. Tak 
w rzpltej świecki w duchowne sprawy i posługi wda­
wać się nie ma. - Spólnie sobie służą członki: ręka 
nogę chorą obwija, oko do rany dogląda, zęby wszy,t; 
kiemu ciału potrawę żują. Tak w jeiinym domu spól­
ne uslugowanie jednego z drugim być ma! Weseli się 
jeden członek ze szczęścia drugiego członka: gdy gło­
wa zdrowa i twarz piękna, wszytkie części ciała rady; a 
gdy jeden członek chorzeje, wszytkie się zaraz sme­
cą; jeśli ręka boli, głowa· z nią płacze i oko łzy wy­
lewa. 
- Głowy wszytkie członki ochraniają i za nię umie­
rają; ręka da się i uciąć, aby głowa rany nie miała. -
Tak króle i pany w jednem ciele rzpltej czcić wszyscy
i za nie umierać mają, wiedząc, iż byt i zdrowie ich
na tej głowie należy, i z niej na wszytko ciało siła po­
chodzi.
. . w ciele ludzkiem mieszkają przeciwne sobie żywio­
ły: ogień i woda, i ziemia i wiatr ! Jakoż się zgodzą?
ugadzaniem jedne drugim. Woda nie wszytkiej wilgo-

1) Eccle. ,. 



tnó�ci swe} na ogień puszcza,: ogień·, oziębłość wodyr 

miarlfoje-; ziemia, grubości swej! i suchości upuszcza.,.. 
wiatr ś:wtdjąt wi1gotnoś�ią sucht>ść ziemie chłodzi. 1i :t tal'· 
kiej' zgódy i ustępowania i przyjaźni zdrawie ludzłtle 
trwa, Skoro jeden fywioł uzuchwal" się a pr�magać ine, 
c'łi'Ce, gotowa niezgoaa w ciele i za nią śmierć.. Tak i\ 
w rzpltej musi jeden drugiemu ustępować, i jederr drtt­
giego znosić; i: bez tego dogadzania i ustępowania, jedeńL 
drugiemu ,· o którerń. Ą.pośtol m'.ówi :, ,Jeden·· drugiego, 
ci�aar noś". zgoda.i być nie moźe. 

Każdy' członek słabość swoję i żg:ubę czuje, gdy 
się od ciała odrywa. Jamo rózga od drzewa odci.ę�­
Ihówi Pan, wnet umierw i rzeczka bez źródła wnet wy­
sycha:, i kropla wody, bez drugiej hojnej wody rychlO' 
ginie: tak , kto bl!aterstwa', jako .A\p'ostof upomłna; 
'ni'e inlłUj'e 31 � drugiemi się nie kupi i nie zgadza, pl'ęd­
ko zniszczeje: Poganie pisżą, iii Sylvius Scyta testanient, 
taki synom czynił: podał kupę strzał związanych i hi­
mać je kaźdemu synowi kazał; czego gity uczynić nie 
mogli ,· on pojedynkiem każdą· sam przełomił. Gdy się 
ludzie z sobą dżielą i wadzą, nasla:bszy są; le cz gdy w ku­
pie i zgodzie stoją, mocno się każdemu_ nieprżyjacie'łom 
postawią, jako Pismo mówi 1): frojaki' powrozek trit.., 
dno przerwać. 

I- z muzyki do zgody się i rządu JlOWróćmy. Roźne
w niej głosy: dyszkanty, bassy, alty, tenory itd. i ine 
niMze, wyższe , mierne, a śpiewanie' jedno. · Dyszkan­
tysta do bassu się nie przyda, ani altysta do tenoru-.. Je.­

den głos drugiemu dogadza i miarę swoję trzyma; z któ­
rej gdyby wyszedł , wszytkęby śpiewania wdzięcznoM 
popsował i uszy by słuchających obraził. A jeden kantor 
ńad wszytkiemi czas stypułą abo ręką mierzy i takt da.1 

je, bez któ'rego głosyby wszytki-e pobią'dziły- i,słodk.ośćby 
dźwięku swego utraciły. Taka ma być w pospólstwie 
pod jednym zgoda, aby wdzięoztte'i mite pożytki wszyt-
kich stanów dochodziły. . • 

Boźe ! miłośniku i fundatorze z:gody i jedności, spraw 

') Ecole. 6. 



serca tych starszych ·na:siyc'h, :l'bJ wszyscy byli jako �ąt 
jeden,.jednej my,śli i, :f.ady :rt!b' dobre Kościołar11'udu twe). 
g-0. Spuść im dticha żgoaw i miłości, abf jed·en di·ugie:-. 
mu ustępował, i jeden drugiego- cięfaiy znosił i dla do­
biego' pospolite'�o krzywdi. swoJe ojczyznie darował. 
Niechr modlitwa twoja, kterąś oj'cru za nami prosiłl, 
acoyśimy· b'yli Je d n o,.swójlskutek wezniie, abyśmy 
r<izklazania twego o- miłości spólnej i pokoju slucbaj�o 
pociechę ·sejmów tych odnieśli. Przez rpękę i śmierć.dro­
gą, twoj:ę, który z Ojcem i z· Duchem Swiętym królujeS'z 
JNi, wielń Bóg jedeń. w Tr,óJcy. Amen. 

IV. 
' I 

Religia Kawlicka zgodę i' eałosc Kr�lesiw 
., 

�atriyma;wa. '· 

I " I' 

Staniecie lni si�Króiestwemkapł'ą.ńskiein i świ�-· 
tym Jadem. , . Exo'o. 19. �

Gdy Pan Bog #,Ywiódł'{u:d swoj z Egi�tu i niewóiej' 
onej cię�kiej na wolność , (31 oyfo ,pel szesćkrość sto' fy-. 
sięcy ludzi qo boju, okrom niewiast i dzieci do lat 20) 
uczyniij. s<;>bie ź nich· chci::tł krolestwo i ·fzeczpospolitą
ptir�,�e�, ur'zęde,m ,· i� prawy .. dbbrz� . O?al:.lz.one,•i pą�
śtanoWiohe; I mówił, tak do , utcli• prz� MoJżeśzłi. 1y 
11 �idz-ieliim?l� ćow uc'iynil E!J.iptcyan'om, a jakom idaA riól 
,,sil 1a śkrzydł!ach drlicli, i so'bi'em ivaś przywlaszćzfjl. 
,,Je.ili tedy ś'łU:Cn.ać głos111 irifffo i prześflrzegać przymierza! 

1) Exod. 19. ' / 
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,�abo umowy mojej z wami "&ę<J,ziecie': ja was za swoje 
"dziedzictw� ·n.ad fne n_ar?dy · _rni�ć będę, bo_ moja jest
,, wszytka ziernia, i staniecie mi si� k1·6lestwem kapłań-
,, skiern, i ludem świętyrn." , , ' ·

Z których słów pokazuje się naprzód,· iż wolność 
prawa jest nie· tyło tyranom, jaki był Farao, niesłużyć 
a od ich uciśnienia wolnym być, ale też, w jedneni śię 
królestwie i rzeczypospolitej i pbd jednym panem osadzi­
wszy,· prawóm ·1 porządkom onego królestwa służyć i 
p_odlęgać. Wyjął je Pan Bóg z nie'Yole tyrańskiej , ale 
je pod swe prawa święte i sprawiedliwe i służbę swoję 
zniewolił; a taka niewola jest prawdziwą wolnością, gdy 
służym temu, który przyrodzonym panem naszym jest, 
który służbę dobrze płaci, którego służba wdzięczna i 
samem jest królowaniem. 

Daje się też w tych słowach pańskich znać, iż kró­
lestwa onego i rzpltej świeckiej fundame.ntem chciał pan 
Bóg mieć r�ligią abo kapłaństwo, gdy je tak ochrzcił 
i nazwał, iż gdyby kto spytał: jako to k ·r ó le s two  
zo w ią? odpowiedziećby każdy mógł: k a płań s k i e, 
bo na' religiej, której kapłani nauczają , i na znajomo­
ści prawego Boga , i służbie jego osadzone jest , i tak 
się z nim spaja i żeni, jako fundament z budowaniem, 
które na nim polega i bez którego upada. I dla tego 
pierwszego onej rzpltej świeckiej dał urzędnika Moj­
żesza',· kt6ry był kapłanem, jako Psalrn mówi: "Moj­
,,zesz a Arori rniedzy Kapła·ny jego" 1); i zaraz był i kró­
lem abo nawyższym panem, aby ich pierwej religiej 
to jest wiadomości prawego Boga i służby jemu powinnej 
a potem spra '\V Jzplt_ej , dompwych około. pokoju i w.o­
j en nauczY,l · · : · ' · · · 

Przet�i, gdy Pan Bóg praw� onej rzpJtei dawał f pi-·· 
sał, �a dwu je tablicach summow,ał. Pierwszą tablicę 
pismem .o, i;eligiej abq· służbie· Bożej, a drug� . o rzpltej 
napełnił. 'Bo pierwsza i wtóra i trzecia ustawa to ma : 
ą.byśmy jedQego sawego Pana Boga. mieli, nigdy do 
i�eg� i dp wiar jny�li niel?rzystając, .ani się odmienia-

1) Psa!. 98. 
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jac· ażebychmy go czcić umieli, a na służbie się jego cza­
só� swoich, w święta zwłaszcza, przy kapłańskich ofia­
rach i nauce zabawiali, na czem jest wszytka religia i

urząd kapłański. 
. Druga zaś tablica ·o rzepltej prawa ma, której 
pokoj i dobre iła tern za1eży, aby urzędy i starszy naszy 
ojcowie czcią i posłuszeństwem wszelakiem uszanowani 
byli, a jeden drugiemu szkody w sąsiedztwie nie czynił, 
ale mu spólnej i szczerej miłości dochowywał. · ,,Nie za­
l

i

ijaj, nie cudzołóż, nie kmdnij, nie pożąda/' wszytko 
to do pokoju rzepltej słuiy. 

·A gdy MojżesZ' ten urząd kapłański i królewski
abo swiecki spuszczać i przez śmierć z niego ustępować 
miał, patrzmy jako kapłaństwo z świecką zwierzchn'ością 
_złączył i prawie ożenił. Gdy mu Pan Bóg dzień śmierci 
jego naznaczył, prosił Pana Boga, mówiąc: 1) Opatrz
„Panie � wielkość ludu człowiekiem, któ1·yby mógł przed 
,,niemi chodzić i wychodzić, a wp1·owadzać je i wypro­
" wadzać, aby lud boży nie był jako owca bez· pasterza;"
i 'kazał mu Pan Bóg wziąść Jozuego i postawić przed 
kapłanem Eleazarem, synem Aaronowym, (który już był 
umarł) i przed ludem wszythiim nauczał go, jako •się 
sprawować miał; i urząd mu spuścił' rozkazując wszem 
ludziom, aby go słuchali i przydał, aby zawżdy, gdy co
miał poczynać, rad,ził się Pana Boga przez kapłana 
Eleazara; a na jego słowo wychodził i wchodził on sam
i lud wszytek.

Obaczmy, jako Jozue· król on, nad ludem przełożony, 
bez kapłana urzędu nie bierze, kapłana mu dano, aby 
go słuchał w tern, co mu od Pana Boga powiadac·. mia.ł. 
I 'napisał o tern prawo Mojżesz: 2) ,,Aby król, sko1·0 sto­
licę swoję zasiędzie, zakonti Bożego ksiigi bmł od ka­
płanów i czytał je, i uczył sif bać Pana Boga 'i strżedz
ceremonii jego." · · · . 

· 
Widzimy teily jako religia i kapłaństwó fundamen­

tem jest królestw u ludzi Boga prawego. Co i sam ro­
zum przyrodz�my pokazuje; bo królestwa i ązplte bez 

') Num: 27. 2) Deut. 1-7. 
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Boskiej pomocy fundować .się i stać i obrony mieć nie 
mogą, przychodzą na nie takie przypadki i trudności, 
z których żadną mocą i. radą wyniść nie mogą, aż po­
mocą nawyższego króla i Boga, który wszytko może. 

Dla teg-0ż i poganie, fundując swoje królestwa, 
pierwsze prawa o neligiej i służbie Bożej stawili. Bo 
wiadoma rzecz jest, iż one na dwanaście tablicach .Pli�­
wa Rzymskie .na trzy części rozdzielone były: pierwsza 

-O religiej, druga o pospolitych, trzecia o pojedynkowych 
rzeczach 1). Bo nalepsze jest rządzenie i szczęśliwe ludu
tego sprawowanie, który się bojaźnią iBożą zaprawił, 
a dla tego, który wszytko wie i widżi i ukru;ać może, 
źle czynić nie chce, a urzędom, jako ziemskim bogom 
od Boga niebieskiego danym, powolność oddaje. I chcieli 
zawżdy mędrcy i starszy pogańscy, którzy ludziom prawa 
pisali i staw!Ji, za to się udawać, iż od bogów one 
pi:awa mie\i, !l,by lud bojaźnią Bożą do pełnienia ustaw 
ony,ch przywodzili. Tak czynił u Rzymian Numa, i u 
Greków Likurgus i u Turków Machomet, choć zmyśla­
jąc i zwodząc. A czego oni fałszem �spierać chcieli, 
to lud Boży prawdą dowodną ukazał , iż od samego 
Boga prawa miał, i kapłany i religią, wedle której 
się królowie z ludem swoim sprawować winni byli. 

A gdy Mojżesz one 70 µiężów na urzędy stanowił a), 
pierwej im do kościoła kazał, gdzie .ducha mądrości 
brali, i urząd swój świecki od prorokowania z nauki 
kapłańskiej poczynali, to jest pierwej się nauczy;li od 

,kapłanów Pana i Boga chwalić, i jego mac i państwo 
.nad sobą znać, i prawa Boże umieć, tóż dopiero ludźmi 
.rządzić. 

Co się i na Saulu pokazało. Skoro był na kxóle­
stwo od Samuela pomaszczony, ducha kapłańskiego wziął, 
i pierwej prorokować JDiedzy �aplany J>Oczął tak, iż,się 
lud dziwował, mówiąc: 3) ,,izali Saul miei!,.zy pro1:oki ,
Pierwej niźli rządy świeckie zaczął, niejako się kapła­
-nem stał, i prorokovrać się, to jest, służyć Panu Bogu i 
chwalić -go, :w bojaźń się jego zaprawując, nauczył. 

1) Aosonis. �) Nom. 11. ') t. Regb. 10). 



Tak i Dawid od proroctwa takiego .królestw� sw�je 
począł; Skoro g-0 na państwo wsadzon?, ,uczy;n�ł {'leJµ>. 
i prosił poddanych, apy mu służby BożeJ _pomogli, żeby 
ona.Arka Boska uczciwsze miejsce i cześć więtszą niźli 
pierwej miała, i tam miedzy kapłany i w ubierze i�!t pa­
na Boga chwaląc, dziwnie się Panu Bogu, od którego 
_królestwo miał i kapłanom jego poniżył, i skacząc przęd · 
ark� owoce religiej i nabożeństwa swego ku Bogu po­
kl;\zo,wał .. 1). 

I S.a,lomon początki królo-wania sweg,o bud9wąntem 
kościoła i zbie:i;aniem nań materyj poświęcił. J Joz;;tfat 
i Ezechiasz i JQzyasz i Jo.as pier}Vsze oko pa religi� 
mieli, i z kapłany się zmawiając i od nich naµkę bio­
·rąc z religią się i służbą Bożą s_pajali .i o_nę od b,lędów
i bałwochwalstwa z kapłanmi przeczyściali !!).

A w nowym zakonie przez trzysta lat sama ręljgia
.kr,ólestwo Boże i kościół Jego sprawowała, to jest sami
Ęapłani i biskupi rządzili, i duchowne ludu Bożego i św�e­
�kie potrzeby odprawując. Bo, nie mając jesz9ze kró­
lów Chrześciańskich, sami sądy swieckie odprawowali;
i sami karali, i do urzędów pogańskich, jako Apostoł
nauczył, o sprawiedliwość chodzić zakazowali 3). � l;>yli
.biskupi, jako Mojżesz na przodku , i kl;\planmi i .król­
mi, ·religią z królestwem zł�czając . I przetoż one Chrze­
;ściany Piotr 4) nazwał kapłaństwem króJewskiem na wzó.r
kościoła starego, który - jest nazwany królestwem ka­
plańskiem. Z taką różnością: tam było królestwo, ale
_kapłańskie; a u nas .kapłaństwo, ale królewskie - -tam
król rządził, ale z kapłanem; a tu kapłan rządzi, ale
z królem i przez .króla. Oba miecze dane Piotrowi : je­
dnym sam wladnie; <to jest duchownym, drugim przez
króle i pany, jako Bernard ś. napisał, 6) a to dla tego, iż
nowy zakon :więcej ma duchowieństwar i na religiej głę­
biej się funduje, niźli on stary, i gorętszą ma służbę
,Bożą, bo kośció1 rnqwy i ki;plest:wo jego }epiej i.jaś:gi�j
"�ąa Pa.na Boga swego, i lepiej S\ę go· boi bojaźnią syno­
wską, i więts�ą ma .z przykładów·Syi;ia Bożego wzgard,ę

1) 2. Reg. 6. �) Para. 9) 1. Cor. 11. 4) 1. Petr. 2. &) _De oon�ider.
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•rzeczy tych widomyĆh, i więtsze do duchownych skar­
bów i kochania stę w. nieb pobrał przywileje; przetoż
duchowny ur�ąd pierwszy w nill\ jest , niźli królewski.
· Dla tegoż, gdy .się w nowym .zakonie królestwa świe­

·ckiego zabawy z biskupów znosiły a na świeckie się pany,
począwszy od Konstantyna wielkiego, wkładały, nic sqbie
wysokiego nad kapłany królbwie nie brali, ale jako syno­
wie 'duchowni ojcom swoim kapłanom się uniżyli i jako po­
sląńce od Boga czcili: bo nie kap,łani do królów swiec'kich,
ale królowie do kapłanthv i do, rzpltej .chrzęściańskiej ,i do
·praw ich przystawali. I iściło się proroctwo Izajasza: iż wil­
:cy d'o bcwctn6ip, l'f,Vi ąo owiec, lampar:towie do cielątek przy­
s�awali, i z nimi mieszkać chcieli , i malej sit; dziecini'.e
poganiać i ·rz!fdzić dopnści�i: 1) to jest, oni królowie j
ceąarze i _monarchowie wszytkiego świata, którzy j,akó 
'okrutni lwi i wilcy i lampartowie owce Ohrystu .owe 
przęz trzysta lat rozdzierali i poże1,ali, ppterri, złożywszy 
jad i moc i ÓkrucieńHtwo swoje, do tych owieczek, które 
zabijali' i cisnęli się i wpraszali, 'i rządzić si'ę onym 

;świętY.m a ubogim,jako małym dziecinom, biskupom i ka-
płanom dopuszczali. _ 

. Co się naprzód na Konstantynie wielkim pokazało, 
który swoje państwo i cesarstwo ono wszytkiego swiata 
na religiej chrześciańskiej . osadził. Znając tego Boga, 
od którego państwo mfał, wielce . czcił kapłany jego, i 
na sh1żbę religiej i rozmnożenie w:iary Chrystusowej . moc 
i dostatek swój obrócił 2). .Bo puścił wyroki swoje ję­
zykiem łacińskim po wszystkim świecie, aby' Chrześcia­
n9m_ wolno było :wszędzie kościoły budować 3); biskupy 
tak- uczcił, iż się nigdy w ich sądy' wdawać nie' chci,ł, 
i owszem sądzić _im r7leczy świeckie i od swoich. wszyt­
'kich sędziów i µrzędn.ików do nicli appellować' dopuścił, 
egzekucyą ich 'dekretów czynić ro7;ka'zując. ,, 

:ponatysty, heretyki, , gdy'. od· sądu kościelnego do 
'niego .appel.low�li, tak zgr9mił, jako Optatus napisał: 4) 
. "o jadowite szaleństwo � śmiałości jakoby w rzeczach po­
,,gańśkic 1i, tak śmieli appellaC?Ją· wkładać: " 

'.) Iza. 11: 2) Eusehius, hist. Eę_d. �) a I. l, De Episq, judic,
Teod. 4) Contr� Parme I. t.
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A iź się był Konstantyn u pogaństwa nauczył , jako­
nawyźszego biskupa bogów swoich fałszywych Rzymia­
nie pogańscy czcili, nie chciał. się w tern pogaństwu dać 
uprzedzić, aby na wyższego biskupa prawego Boga Chrze­
ściańskiego lepiej i znaczniej uczcić nie miał 1). U Rzy­
mian taka moc miał _nawyższy biskup bogów o,nych 
fałszywych, iż mógł względem religiej sejmowe ich de­
kreta podnosić, i moc im brać, i wojny żadn.ej bez jego 
1przyzwolenia zacząc nie możono I dla tego i ten Kon­
stantyn, już będąc Chrześcianinem, dla senatu, w któ­
rym było jeszcze wiele pogan, i ini po nim aż do Gra­
l:yana, chcąc tę moc na pogaństwo przy sobie nuec, 
nawyższych biskupów pogańskich tytuł nosili. Przetoź 
na Sylwestrn Konstantyn, jako nawyźszego prawego­
·Boga biskupa, wielkie czci włożył; bo mu pałacu swego
Laterańskiego ustąpił, a potem Rzymu ; i imiony wiel­
kiemi stolicę oną nadał tak, jako wszytkiego państwa
swe_go podporę.

I potem w takięj czci u niego, i u synów jego i
u inych chrześciańskich cesarzów· biskupi byli, jako
·z powieści jednego pisarza kościelnego pokazuje. Tak
pisze o Leoncyusie, biskupie w Trypolis w Lidyej: 2)
,, Gdy Euzebia cesa·rzowa hardościq świećkq ·wyniosła,, po­
„ łala , aby do niej Leoncyus biskup przyszedł, on"jej tak
,,wskazał: jeśli chcesz, abych do ciebie p"l·zyszedł. zacho­
,,wajźe powinną biskupom uczciwość. Sko1·0 ja wnidę, ty·

, ,,z wysokiego majestatu twego znidź i pocześnie pl'zeciw
· ,,mnie wynidf.., i spuść głowę pod ·ręce moje do braniar.
· ,,błogosławieństwa. Potem ja sięde, a ty ze wstydem stać.
,,będziesz, aź)ci siedzieć roskaźę. Jeśli tak uczynisz, przyj­

' ,,dę _do ciebie, a inu,czej nie nwźesz mi tak wiele 4,ać, abycl�
,,ja 1UGzciwości przystojnej biskupiej zaniedbał a Boskł:

\;,kap?afiski uirzqd zelżył." Po tern· rozumieć każdy może,,
w jn.kiej cżci u cesarzów i królów, na początku do wiary

sświętej przystających,. religia i jej kapłani byli.
Teodozyusz wi·ętszy,.jako ś., Ambrożego w Medyo-

1) C'ccro de natura Dcor. lib. 2. et de Jegilrns lil1, 2. ( 2) 8uidas ex Eustorgio Bar. 'l'om 3. . :, ji; , 
Biblioteka PoJska. Kazania Sejm. X. Piotra Skargi.,. 4. 
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lanie czcił i jako się jego zwierzchności kościelnej bał, 
'i:eligiej i kapłanom głowę swoję. i majestat na przyjmo­
wanie danej od nich pokuty uniżając , czytaj w żywocie 
ś. Ambrożego. Ten skoro na państwo i cesarstwo po­
sadzony od Boga był , zaraz religiej służyć począł , aby 
ją swoje panowanie wspierał. Dekreta zaraz wydał 
na Aryany- którzy byli za Walensa, cesarza Aryańskiego, 
wszytkie stolice biskupie , katoliki wygnawszy, osiedli -
aby wrócili to , co żle wydarli , a jady swemi psować 
wiary ś. i dusz ludzkich przestali. 

Honoryusz syn jego , pisząc do Arkadyusza brata -
który w Carogrodzie wschodnie królestwa sprawował, 
a świętego biskupa Chryzostoma i ine przy nim, dla 
jadu i gniewu nań żony swej Eudoxyej, prześladował - tak 
mówi 1): ,,Pewienem tego bracia najmilszy, iż panowanie
nasze i upada i stoi modlitwami kapłanskiemi." To jest: 
gdy kapłany i religią c'z'cimy, Bóg nasze utwierdza pań­
stwo; a gdy je gniewamy i religiej nie służymy, Bóg je 
obala. Patrz, jako ten panowania i królestwa swego Źa 
fundament i zatrzymanie religią ma. 

TeÓdozyusz też mniejszy, syn Arkadyusza, pisząc 
do· bispuków o synodzie Efeskim, tak mówi 2) : ,, Usa­
dzenie naszej rzpltej naprzedniej. się na religie}, która ku 
Bogii jest, wspiem, i ma z niq wielkie powinowactwo i 
towa1·zystwo, · i jedna z drugiej wisi, i jedna z szczęścia 
drugiej pomnożenie bierze." Patrz jako religią królestwa 
zna być podporą i takie obojga złączenie miedzy sobą, 
iż, gdy jednej źle się dzieje, druga też ucierpieć musi; 
i, gdy się jednej szczęści , druga też przy niej kwitnie. 

Tenże cesarz wielką pokorę swoję ku Panu Bogu, 
kościołom i ołtarzom jego wyświadczył , gdy prawo da­
jąc, aby nikt ani żaden urząd naszkodziwszego złośnika 
w kościele poimać nie śmiał, ta� pisze 8). My, którzy
zbrojq sprawiedliwego panowania zawżdy obtoczeni jeste­
śmy, gdy do kościoła wchodzimy, 01·ęże przed kościołem 
zostawujemy, i koronę, .znak królewskiego ·majestatu, po-

1) Bar. Tom. 4. 2) In actis Conoilii Ephesini. 3) a. I. 4. de his 

qui con. fu�. ad Eccl. Co. Theod. 
I. 
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. kornie zejmujerny, a do świętego olta1·za tyło na ofiarę 

. z poda1·ki przystępujemy, kt61·e ofia1·owawszy, zaś się n?' 
miejsce pospolite wracamy, i nic sobie z Boskich tf),jemnic 
nie przywłaszczamy." O niewysławiona pokoro ku Bogu, 
jakoś była sroga nieprzyjaciołom! Ten Teodozyus, mniej­
szy nazwany, nie będąc nigdy na wojnie, ale tyło z sio­
strami , które mniski śtan w czystości wiodły, i z oną 
mądrą panienką Pulcheryą starszą miedzy niemi na służ­
bie Bożej przebywając, więtsze zwycięztwa, niżli który 
nacudowniejszy i nawojenniejszy król przez swoje het­
.many otrzymawał. Tak religia jego państwo trzymała 
i rozszerzała ! 

Niech się ukarzą ci nieuczciwi i wszeteczni takim 
przykładem , którzy, na sejmiki jeźdząc zbrojna, w ko­
ściołach nie tyło po ołtarzach depcą, ale też przed ·ołtarz­
.mi krew rozlewają i zabijają, i króla w posłach jego i Pana 
Boga w kościołach jego lżąc. Ten cesarz i broni do kościo­
ła nie niósł; a ci w kościele strzelają i zabijają, a jeszcze 
bez karania zostają. O lfrólestwo niesprawiedliwe ,  jako 
tego przypłacisz! O zie,mio , która to· c�erpisz, jako po­
:żerać będziesz obywatele swoje tak niezbożne! 

Co jedno było królestw chrześciańskich , wszytkie się 
.na religiej pobudowały i fundowały. Bo każdy król chrze­
ściański koronę swoję i miecz i moc królewską od Chrystu­
sa przez kapłana jego bierze; i nigdy doskonałym królem 
nie jest, póki koronowany od kapłana nie bywa. W·rę­
ku kapłańskich professyą i przysięgę czyni, iż jako słu­
ga Chrystusów bronić kościołów i kapłanów i praw ko-

. ścielnych winien jest, i temu dosyć czynić się obiecuje. 
'l'akie jest po wszytkiem chrześciaństwie prawo. Karol 
-.wielki i na tytułach swoich pisał się indignus advocatus 
Ecclesiae s. Catholicae. I służyli Chrystusowi wedle psal­
mu 1), wiarę świętą jego z kapłany rozszerzając , na
heretyki i nieprzyjaciele prawdy katolickiej prawa da­
jąc, i od nich ludzkie dusze wybawiając, kościoły wszę­
dzie fundując i nadając, i złoto i srebro swóje do nich, 

_ jako prorokował Izaiasz·, wnosząc. 

1) Psalm. 2. 

••
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Tenże prorok mamk�mi kościelnemi nazywa króle, 
którzy religią nowego zakonu piastować i karmić, i zdo­
bić mieli. Słowa są prorockie 1): ,,Do ciebie nawy Hiero­
zolimie, to jest kościele Ch1·ystus6w, przywiod(} syny twoje 
z daleka, sreb1·0 ich ,i złoto z nirni imieniu Pana Boga 
twego, i zbu,dujq synowie postronni mury twoje,, i królo­
wie ich służyć ci b(}dq." 

To o nowym Hieruzalem mówi; bo ono stare , gdy 
budować znowu, za Chrześciaństwa, Julian Apostata na 
wzgardę Chrystusowi, zaczynał, ogniem i trzęsieniem zie­
mie odpędzony jest 2). Kościół Chrystusów króle wszy­
tkiego świata przyjął za syny i sługi Chrystusowe, aby 
oblubienicy jego to, jest religiej i kościołowi służyli. 

To także królestwo Polskie na tejże siQ religi�j ś. 
osnowalo i już sześć set lat i dalej blisko stoi, nigdy jej nie 
odmieniając. Królowie naszy także z ołtarza przez kapłana 
moc królewską i władzą , za zezwoleniem obywatelów zie­
mi tej bierą 3); także Chrystusowi służyć , i kościołowi
jego obroną być. przysięgają. 

I to czynili do tego czasu pobożni naszy i świQci 
królowie: biskupy święte jako ojce swoje czcili; kościo­
ły, imiony, dziesięcinami, złotem i srebrem nadali; wia­
ry ś. przeciw pogaństwu bronili; i drudzy o nię na woj­
nie umierali; biskupami radę swoję i bok swój prawy 
osadzili; prawa na heretyki srogie, którzy religią kato­
licką psują , wydali; i nic innego tak pilnego w króle­
wskim swoim urzędzie nie mieli, jako religiej bronić, aby, 
jako na niej królestwo ufundowane jest, tak na niej 
szczęśliwie trwało , Boga Samego i Chrystusa podporą 
i zatrzymaniem swojem mając, a bojąc się pogróżki onej 
u Izaiasza tamże napisanej: ,,Królestwo, które tobie (ko­
ściele Chrystusów!) służyć nie b�zie, upadnie, i narody 
spustoszejq." 

Teraz przed lat kiladziesiąt nast,ąpiły herezye na ka­
tolicką ś. wiarę , na której to królestwo zasiadło, i na 
kapłaństwo, do którego ta rzplta przywiązana jest, jady 
i ostre nieprzyjaźni swoje podnosząc , chcąc , aby ustą-

1) ha. 59. 2) Cyrillu11. Hierosol. 3) V\' wyd. 1610 bier�q.
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pila, a ich nową i g:oscmną religią znowu osadzone to' 
królestwo zostało. Nowego Chrystusa , nową a w Koro­
nie nigdy niesłychaną naukę przynoszą , którą, gdy my 
pismem świętem, prawdą, koncyliami , doktormi i staro/ 
żytnością zbijamy, od dysputacyi, na której ustaJicznie 
tracili , do chytrych rnd i wynalazków swoich uciekają 
się. Prawa tu sobie knować na sejmach chcą, które kon-· 
federacyą zowią , któremiby pomału z królestwa wiarę 
wszytkę Chrześciańską wycisnęli, gdy jako z piekła sa­
mego kacermistrze i błędy wszytkich heretyków do nas 
niosą, a nic, co kościołom pobrali, wrócić, ani żadneJ' o 
luzywdy kościelne sprawiedliwości podlegać nie chcą. 

Ale proszę, czujcie się , jako ź1e ine i obce funda­
menta pod budowanie stare podkładać; jako źle do zro­
słego ludzkiego ciała trzecią rękę i trzecią nogę przy­
lepiać. Na katolickiej wierze kościoła świętego rzymskie­
go to królestwo zbudowane jest-; tak stało przez śześć 
set lat, tak Chrystusa prawego i jego ś. Ewangieli'ą pia� 
stowało; tak duchowne swoje ojce i kapłany czciło·, i 
tak- im i świętej nauce ich posłuszne było, tak się 
roskwitnęło i tak wiele narodów do siebie . skupiło, 
tak nieprzyjaciołom się od�jmowało , tak sławy wiel­
kiej u postro]J.nych dostało! Ten stary dąb tak urosł,' a 
wiatr go żaden nie obalił , bo korzeńjegojest ClH:ystus, 
i lfapłarii jego, i nabożeństwo ku Bogu katolickie. Rusz­
cie.ż jeno tych fundamentów religiej starej i kapłaństwa, 
ujźrzycie wielkie zrysowanie murów królestwa i ojczyzny 
'Yaszej; a za tern i upadek, obroń Boże, nastąpi. 

Korona ta te stany, jako członki w ciele swojem, 
zawżdy miała: duchowny, senatorśki , źołnierski, miejski 
oracki abo kmiecy. Tak· się to ciało zrosło z tych pią­
ci członków, tak ta ręka z temi palcami piącią urodziła 
się i uchowała i zmocnila. Teraz stan jakiś się ozy­
wa ewangielików, którzy kupy sobie i zjazdy czynią, 
do królów posel1,twa ślą, tu na sejmie synmi się ko­
ronnymj czynią, i rządy swoje i statuta i prawa stawić 
myślą. Gdzież im miejsce, w tern ciele rzpltej i króle­
stwa tego dacie? Jeśli są duchowni , niech miedzy bi­
Sk1Jpy -i_ plebany idą } lecz ich inaczej,nieprzyjmą, jedno 
do posłuszeilstwa biskupiego, gdzie uczyć się muszą, 
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nie nauczać. Jeśli miedzy senatory, a kto ich tam sa-­
dził, i mianował? Jeśli miedzy rycerstwo, tedy tam jut. 
Ewangielia stara , na którą miecze swoje, gdy ją czyta-· 
no, ukazowali, uprzedziła; na wojnę im i do szable, nie· 
na stanowienie wiary ukażą. Jeśli miedzy mieszczany,. 
tam wszytkie kościoły dawnO' opatrzone są religią. Je­
śli miedzy oracze chcą, nie_ch idą, rolą im orać każą. 
Gdzież ten szósty palec włożycie? Wierzciesz mi , iż wa­
szej ręce zawadzi; a jeśli mocą go ze krwią wprawo­
wać chcecie , wszytkę rękę zgubicie. Upadnie wszytko­
królestwo' wasze, jeśli ten nowy stan , z którym się to­
ciało nie urodziło , do niego, to jest e\'\7angieliki abo ra-­
czej wszytki heretyki przyjmiecie. 

Jakoż się oni synmi koronnymi zwać mają, którzy 
w koronie nie są , ani stanu żadnego koronnego-nie ma­
ją? Jako ta trzecia ręka, i na którem miejscu w tefil' 
ciele stanie? i jako ją w nie wprawicie? Musicie pier­
wej to ciało zabić i tę koronę zgubić , toż dopiero no­
wą z nowemi stany tworzyć i budować. Co jeśli się wam· 
powiedzie, sami się siebie poradźcie. 

Jakie upadki królestwom i policyom herezye czy-­
nią, a jako sama katolicka wiara świeckie królestwa za-­
trzymawa i szczęścia ich pomnaża, na drugiem-kazaniu„ 
dali Pan Bóg , usłyszycie. Na ten czas proszę od Chry-· 
stusa , prze dobre wasz.e i zdrowie ojczyzny miłej wa­
szej, szanujcie religiej katolickiej jako żony i oblubienice· . 
królestwa i ojczyzny swojej, jako fundamenta budowa-· 
nia waszego, w którem macie żony, dzieci, majętności i 
dostatki; szanujcie jako ciała tak zrosłego i dostałego, 
w którem trudno bez krwie i śmierci nowe członki wpra­
wować. Wszytkie prawa wasze i sejmy wasze na to na­
przód obracajcie, aby chwała Boża katolicka była obro-­
niona i rozmnożona. Bo 'jeśli wy czci Bożej, czci Chry­
stusa, Boga swego od heretyków, którzy'blużnią Bóstwo 
jego, którzy pot�arzają oblubienicę narnilszą jego, któ­
rzy niszczą kościół jego, bronić będziecie: on was bro­
nić będzie. Jeśli prawdziwemi uczniami jego i w boja­
źni jego przemieszkiwać' będziecie, będzie wam zawżdy·· 
Bogiem waszym, i - obronę i ucieczkę pod skrzydłami 
jego mieć będziecie. Jeśli tó krolestwo kościołowi Chry-



55 

stusowemn służyć będzie, wyniesie je i wyrwie mocny 
Chrystus ze wszelkiego niebezpieczeństwa. A jeśli od ko­
ścioła i slutby kościęlnej odstąpi, jako zagroził Izaiasz, 
zginie i spustoszeje. 

Patrzcie na upadki królestw, które od kościoła ś. 
i jedności rcligiej ś. odpadły, jako popustoszały l Patrz­
cie na bliską sąsiedzki\ ziemię W ę"'rów niegdy boga­
tych i możnych! na ono złote jabłko królestwa ich, jako 
na obleciały dom, jako na dąb, z którego liście opadły, 
jako na ogród uschły bez wody, ja.ko na kuczkę przy 
winnicy: lud w niewolą pobrano, szlachtę wybito, zamki 
popsowano; na drugich Turczyn co dzień się więcej 
wzmacnia, a co dzień ziemię i wszytko psnje. 

Spytajcie wedle pi ma: czemu tak Pan Bóg uczy­
nił ziemi tej? co to za gniew niezmierny jego? Odpowie­
dzą wam: 1) ,,Bo opuścili znww� Fm1ską, którą miał
„z ojcy ich, służyli cudzyrn bogom, których ojcowie ich 
„nie znali Dlatego zapalił się gniew pafiski przeciw 

11ziemi tej, i wp1·owadził to zn·zeklęctwo na nie." Tak
Jest zaprawdę: póki na jednośi wiary katolickiej kró­
lestwo ich stało, póty się mocno bronili i tureckie woj­
ska samym okrzykiem imienia Jezus porażali. Jako 
ojcowską świętą wiarę porzucili, i obcych bogów i in­
szych Chrystusów z ludem do ziemi swej naprowadzili, 
padło na nie przeklęctwo. 

Nie Turcy u nich kościoły po pustoszyli,  i wielkie 
biskupstwa pogubili, ale oni sami. I dla tego ich też, żal 
się Boże, pogubił Pan Dóg; i teraz, gdy się nie nawra ­
cają, ale barziej twardzieją, gubić ich nie przestaje. Te­
goż się i wy bójcie, a z fundamentu szczęścia i błogo­
sławień2twa królestwa swego nie zstępujcie, to jest z re­
ligiej katolickiej, w której królestwa Chrystusowi służą , 
a ón im mocnym Bogiem zawżdy na obronę ich zostaje. 

Dom chwały i służby twojej: królestwo to Polskie 
i z przyleglemi pailstwy i z ludem tobie pokornym, za­
chowaj Panie Jezu Chryste, Boże nasz, a fundament 
jego świętą katolicką wiarę umacniaj! aby go heretyckie 

1) Deot: 27. 3 Reg. 9. 
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zdrady nie podkopywały 1). Na opoce Piotra hvego 
zbudowane jest, przy nim mocno stoi: wiatrów i wody 
bać się nie będzie , póki taką ma osadę , i pogańska 
i heretycka ludzka siła nie przemoże budowania, które 
mocna ręka twoja postawiła., jedno nas w wierze i po­
bożności katolickiej posilać i ożywiać nie przestaj. To­
bie z Ojcem i z Duchem Ś. równa chwała i cześć na 
wieki. Amen, 

V. 
Jako katolicka wiara 1,olicyj i królestw sztz('śliwie 

dochowywa, a heretyctwo je obala. 

SJ'użoie Pano Bogu ze wszylkiego ser­
ca w1szrgo. a. niepuszczajoie si� ,;a pró­
tnolioiami, które wam nie pomog,. 

1 llEG. 12. 

Gdy Samuel ludowi Bożemu Króla Saula postawił, 
dał znać, iż króle two ono trwać nie miało, jeśliby się 
:ia obcemi bogami udawać, a jednego Pana Boga praw-

ziwego odstapić kiedy mieli , i zowie fałszywe bogi 
()ne baale i astaroty, jako wyżej w tym rozdziale stoi, 
próżnościami, jako cieil i dym , który nie trwa i pomocy 
niedaje: .,,Bójcie si�, prawi, Pana. Boga, a służcie mu z ca­
łego se1·ca waszego, bo,.feśli 10 złości trwać będziecie, i wy

i kr6l wasz zar_µz poginiecie. Toi ię do was mówi, przeza­
cni panowie! tójcie mocno przy jednej katolickiej wierze, 
która jednego Boga w Trójcy i jednego Chrystu a uka­
zuje a królestwo wasze i rzplta wasza stać będzie; a. 
jeśli się do innych obcych wiar, i do innych Chry-
stusów fał zywych i próżnych, które heretycy przyno­
szą, udacie, i wy i król wa z z królestwem waszem 

1) l, Rcg 12. 
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poginiecie. Obaczmy za pomocą Bożą, jaką moc w sobie 
ma katolicka wiara do zachowania i rozmnożenia wiec­
kich królestw; a jak.i jad w sobie mają heretyctwa do 
zguby i wywrócenia ich. 

Naprzód wielkie szczęście jest królestwa i rzpltej, 
gdy ludzie swoje zachowuje w jedno ci, zgodzie i mi­
łości spólnej; gdy wszyscy są jako w jednem ciele członki, 
przy jednej głowie· gdy w zyscy jedno rozumieją, jedno 
mówią; gdy, jako w jednym korabiu iedząc, spólnie 
sobie do przewozu pomagają, jako mówi pismo: 1) ,,B,·at 
pomagaJricy bratu, sq juko niiasto mocne.· Żadne nie 
ą mocniejsze mury i wały u mia ta, jako zgoda, je­

dność i miłość są iedzka jednego ku drugiemu. Bo gdzie 
niezgoda i rozdział, jako Pan mówi tam jest upadek 
królestwa, a dom się na cłom wali 2). 

Do tej jedności i zgody wiara święta katolicka 
dziwnie ludzie zaprawuje i w niej mocno zatrzyma.wa, bo 
każe wszytkim wiernym być jako bratom u jednego ojca 
i w dom11jednym: 3) ,, TVszgscy tvy

1 mówi Pau Bóg, bracia
sobie jeslPJcie." Nie każe ię im dziedzictwem dzielić, 
jako sam Pan rozdziałów czynić miedzy bracią nie chciał 4). 
W jednym domu w zytkim ię i w jednej owczarni i pod 
jednym pasterzem wszytkim zamykać, i u jednc00o tolu 
świętego nauki i Sakramentów zasiadać, i z jednej spi· 
żarniej i karbnice potrzeb i żywności swojej patrzyć roz­
kazał r.). Iedna u katolików wiara, jedne Sakrarnenta, 
jeden pasterz i gospodarz. Nie dopuszcza kościół schi­
zmy ani odszczepiei1stwa ani heretyctwa - abo się zg-a­
dzaj abo bądź wyklęty i z domn wypadaj 

I 
a miedzy 

bracilł niezgody nie rozsiewaj. 
Gdy się u katolików bracia powadzą, wnctżc się 

zgadza6 muszą, bo jednego sędziego mają, na którego 
rozsądku przesU\ją. Niezgodnym pogrożą, iż im grze­
chów nie odpu zczą, iż je od używania tajemnic Boskich 
odpędzą, i tak wnet się do jedności wrócić mu zą. 

1) 1. Cor. 1. Prov 18. 9) Lic li. •) Matt. ?3. ') Luc. 12. 
6) Joan. 10. 
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Lecz u heretyków, wedle nauki i zwyczaju ich, ta-
iego do jedności i zgody nie masz sposobiania, bo nigdy 

z jedną wiarą i nauką nie idą, ale z wielą wiar i nauk. 
Nic mają ani chcą mieć sędziego o wiarę i pisma rozu­
mienie, na któregoby się rozsądek dali. Mówią: pismo 
nas i statut niechaj sądzi, jakoby swary bez żywego sę­
dziego skończyć się mogły! Każdy z nich ma swój upor 
i hardość rozumu swego, w której drugiemu nie ustąpi, 
i tak, jako mędrzec mówi. 

11
Mie,dzy pysznemi zawżdy 

swary rostą:" •) Nie gaszą niezgody około wiary, ale 
ją podniecają, mówiąc i źle apostolskie słowa przywo­
dząc: 

11
Niech się każdy w swojem 1·ozumieniu ,·ozmnaźa;" 

to apostoł rzekł około rzeczy wolnych i wiary niedzielą­
cych, jako są ceremonie. 

A gdzie około wiary i rzeczy Boskich zgody nie 
masz, tam i w rzeczach świeckich i w policyej być nie 
może: gdyż rzeczy świeckie służyć duchownym mają; 
kto inaksze ma duchowne, inaksze też i o świeckich ro­
zumienie mieć musi. Jako mularz inakszą do swego mu­
rowania materyą a inakszą cieśla cło swego budowa­
nia bierze, i tak ją przyprawuje, jako mu do jego 
końca potrzeba; tak heretyk i katolik inaczej o rzpltej 
Rądzić musi , jako któremu do zatrzymania wiary swojej 
potrzeba. Zgoda tedy około spraw rzpltej miedzy niemi 
stać nie może, i biada być musi temu królestwu, o któ­
rem niezgodni z sobą w wierze radzą i obmyślają. To 
nieszczę cie Boże aby na was nie poległo! 

A ktemu różność wiar odejmuje prawą przyjaźń 
miedzy ludźmi. Bo człowiek podobnego sobie przyja­
ciela szuka, a od różnego i inakszego, niźli on, ucieka. 
Ta. podobność od dusze się i rozumienia o rzeczach Bo­
skich, na których wszytko należy, poczyna. Jeśli kto 
inaczej o Bogu i zbawieniu rozumie, niżli ja, trudna mi 
z nim miłość; zgodzić się z nim w czem do czasu mo­
gę, ale zupełnie miłować nie mogę. 

Różność wiał' nie czyni uprzejmości i dufalości, 
aby się temu zwierzył wszytkicgo i dufał mu, którego 
ma w wierzę przeciwnym. Rychlej się go strzedz, aby 

1) Prov. 
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go gdzie w swoim bł«;dzie nie ułowił, aniżli mu si� dufać 
będzie. Rodzą się miedzy takiemi rozmaite podeJrzeoia, 
i1. mówi11: podobno mi to uczyni, abo już uczynił, bo 
luter jest, a sumienia u niego nie wiele. W różności wiar 
ro lll swary, gdy się ustrzedz nie mogą, aby jeden dru­
giemu drugdy ni� trożnie nic przymówił - jako Apo­
stoł przestrzegł: 1) .Swary słowne około wiary rodzą,
zazdrości, iż jeden drugiemu dowcipu, abo wymowy, 
abo umiejętno ci pisma zajrzy, rodzą, swary bluźnier­
stwa, iż rozgniewauy blnżnić przeciw kościołowi będzie, 
rodzą złe pod jrzenia i pory ludzi w 1·ozwnie skaźonych, 
którzy prawdy zbyli. u Je' li tedy herezye zgodę w rzpltej 
i jedność i miłość psują, a jakoż szkodliwe rzpltej nie 
są? A który jad pr«;<)zej zarazić i kazić pai1stw a i kró­
le twa może, jako rozterki i niezgody? 

Jedność wiary bożej czyni jedno zgodne królestwo; 
a herezye i różne wiary dzielą. króle twa, i rozdziela­
łem je gubią 2). Co się bardzo ja nie pokazało z onego
szatańskiego wymysłu Jeroboamo·wego, który, mając część 
królestwa Roboamowego, na. zatrzymanie rozdziału one­
go umyślił rozdzielić wiarę, i odszczepieństwo fundować 
miedzy lud Boży. Bo obie pomyśli!: będzieli ten Ind 
mój jednej wiary z ludem Roboamowym, a będzieli w je­
dnego z nimi Boga. wierzył i do jednego kościoła do Hie­
ruzalem chodził, pewnie się i do jednego Pana. zaś wrócą, 
a mnie zabiją; i rozerwał wiary · więtej jedność, aby i 
królestwo rozerwał. Naczynił im bogów, i zakazał im 
chodzić do Jeruzalem, mówi�c: tak tu Bóg, jako i tam. 
I tak zmocnil heretyctwem onem niezgodę i rozdział kró­
lestwa, wiedząc, iż jedna wiara jcdnę rzeczpo p. zgodną 
czyni. Toż o tern swem królestwie myślcie; jeśli się 
w niem szerzyć wiciom wiar dacie, pewnie je rozdwoicie, 
abo rozstroicie - i rozdzielone na czę· ci ginąć musi. 

Szczęśliwe też jest królestwo, w którem jest spra­
wiedliwość, a każdy przy swojem zostaje, a krzywdy nie 
cierpi, bo fnndament je t każdego zgromadzenia i są­
siedztwa sprawiedliwiwość. Tego nie ma żadne kró­
le Iwo, w którem herezye się podnoszą, bo z natury 

') 2. Tim. 2. •) 3. Reg. 12. 
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swej każdy heretyk na katoliki jacfowity, jako wilk na 
owce. Wnet, gdzie mogą, edejmują katolikom kościoły 
i nadania ich� starożytne i sprawiedliwe, wyganiają je· 
i z majętności łupią, i żadnego im miejsca do ich na­
bożeństwa nie zostawują. Co pokazują· przykłady w każ­
dem państwie i mieście, gdzie rządy swe mają, i tu u 
nas i w Prusiech i w miastach i państwach heretyckich. 

Jakaż to rzplta, która takie ma drapiestwo? ,,K1·ó­
,,lestwo bez sp1·aim'.edliwości, mówi ś. Augustyn, jest roz­
„bójstwo." O Boże mój ! jakie nam katolikom w tern 
królestwie krzywdy poczynili heretycy. Ludkom ubogim 
kapłany rozegnali, kościoły popustoszyłi i złupili, na­
dania od sze�ciset lat trwające i imiona kościelne po­
brali, dziesięciny powydzierali; a żadnej z nich spra­
wiedliwości nie masz. Jakoż to królestwo. bez niej stać 
może? Jakoż z takiemi rozbójniki towarzystwo być ma, 
i spólnej rzpltej i praw używanie? 

Jeszcze szczęśliwe jest królestwo, które obronić pod­
danych od pogranicznego nieprzyjaciela może, i wojować 
się nie dopuści, i na wojnie szczęśliwe zwyąięztwa odnosi. 
To szczęście herezye odejmują: bo bitwy z pogaństwem 
nigdy nie wygrywają, ani mogą. Niedoświadczona rzecz 
u chrześcian, aby kiedy pogany bili, abo się im odjąć 
mogli; i owszem, gdzie się do wojska katolickiego przy­
mięszali, szczęściu ich przeszkodzili. 
· To. się pokazało i w starym zakonie na Amazyasie

królu, 1) gdy na pogańskie ludzie Seirskie wojsko zbie­
r.ał, dał sto kamieni srebra heretykom z Izraela, i wy­
wiódł ich sto tysięcy na pomoc do boju. Lecz prorok
do Amazyasza przyszedł i mówił: "O Ifrólw! niech z to-·
„bą: wojsko takie nie wychodzi; bo nie "'lnasz Pana Boga
„z [zraelem i" z S'!Jnmi Efraim; a· jeśli rozurn.iesz, iź
,,w mocy wojska wygranie jest wojny, uczyni Pan Bóg,
„ iź porażony od nieprzyjaciół bfdziesz, bo Boża rzecz
,.Jest i pomoc dać i do u,ciekania obrócić" i gdy powie­
dział król: a. z pieniqdzmi, którem dał na źoł111:jei·ze, co
b�dzie1 rzekł prorok: Ma Pan Bóg; z kqd tobie da je-

1) Par. 25) 
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szcze więceJ. I posłuchawszy proroka, a heretyki do domu
rozpuściwszy, z swoim samym, acz małym ludem, po­
bił Seirany, i wielkie zwycięztwo otrzymał, do którego 
pewnieby mu byli oni heretycy przeszkodzili. 

Na które drugi król Abia, gdy przeciw niemu wiel­
kiem wojskiem sta\lęli, śmiałem barzo sercem wołał: 1) 
, Wy·1·zuciliicie kapłany Boże, syny Aaronowe i Lewity, 
,,i/ naczyniliście sobie kapłanów jako inszy poga_nie. 
,,Lecz Pan Bóg nasz jest Bóg, któregośmy nieopuścili, 
i kapłani u nas sfoźq panu Bogu z 1·odzaju Aa-­

:1·onowego, i lewitowie sto�q w pornqdk1, swoim. A tak 
,,w wojskn naszym B6g Jest netmanem i kapłani jego, 
,,którzy na was trqbiq. Nie walczcie z Panem Bogiem, 
„bo się wam nie powiedzie." I pobił i rozgromił ono
daleko więtsze wojsko heretyckie, i nauczył nas, iż z he­
retyki, którzy kapłanów prawych Bożych w swem woj­
sku, a zatem i Pana Boga z sobą nie mają, nic nie 
wygramy, gdy się na nas pogańskie wojska podniosą. 

W bitwie onej , gdy za naszych wieków Turki na 
morzu porażono, żadnego heretyka rotmistrza ani wodza 
nie było. W Węgrzech, gdzie wszytko heretycy w woj­
sku z ministry swemi na Turki idą, prędko przegrawają; 
i teraz, jako słyszym, gdy im roku przeszłego wielkie 
już do wygrania Pan Bóg wrota w samej bitwie otwa­
rzał, gdy heretycy wołali Jezus, któryś katolik upo­
minał, aby i na patronkę ziemie węgierskiej o przyczynę, 
to jest, Naświętszej Matki Bożej zawołali: oni bluźniąc 
przeczystą Pannę, mało już nie wygraną bitwę przegrali. 
Gdzie Pan Bóg dał znać, iż się o berezye takie, w któ­
rych świętych i przeczystej matki jego nie czczą, a ko­
ścielną w tym naukę bluźnią, gniewa i szczęście wszytko 
rycerskie od nieb oddala. Póki Węgrzy byli' katolicy 
z Kapistranem jednem wołaniem imienia Jezus samego 
cesarza Tureckiego na głowę porazili i inych wiele 
bitew wygrawali. To są w oczu naszych pamiętne i zna-

- czne i sąsiedzkie przykłady.
· Nie daje Pan Bóg zwycięztwa, gdzie anatema w woj­

sku ; gdzie ci, co. kościoły i rzeczy Boskie połupili i Pana

') 2. Par. 13. 
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Boga odstąpili, łupieni i kąrani ·być mają 1). Jeśli dla 
jednegą Acbana takiego wszytkiego w wojsku Pan Bóg 
szczęścia i zwycięztwa umknął, ani się im wróciło, aż 
się swiętokradca ukarał; daleko więtsza jest do nieszczę­
ścia przyczyna, gdzie wiele jest w wojsku takich, którzy 
kościoły Boże połupili, abo do tego przyczyny dali, a bo 
w niedowiarstwie i herezyej ze czci swej Pana Boga 
wszechmogącego łupią i krzywdę mu czynią. Jakoż 
z takiemi na wojnę? Jakoż rzplta na. takiem wojsku 
chramać nie ma? Jako się poganom odejmie? Gdyż 
oni już spoganieli i sturczeli, Boga w Trójcy jedynego 
i bostwo Syna jego, i Kościół ś. jego blużuiąc i chwałę 
Boską psując; na takie 'l'urcy już wielkie serce mają, 
i o pewnem zwycięztwie nad luterany, jako slyszym, SQ­
bie tuszą. 

Wielkie też jest szczęście rzepltej, gdy ma ludzie 
cnotliwe i bogobojne i karne, i do tego je przyprawo­
wać swojem staraniem i zwyczajmi i nauką może. Bo 
gdzie ludzie mają bojażń Bożą i cnoty pobożności i 
sprawiedliwości, tam rząd dobry i łacny, tam Pan Bog 
błogosławi, i ono królestwo ntrzymawa i rozmnaża, 
jako mówi Pismo 2): ,,Sprawiedliwość wynosi na1·ód, a mi­
zm·ne ludzie g1·zech czyni." Katolicka nauka i wiara bo­
gobojność i cnoty z niej idące miedzy ludżmi szczepi; 
a heretyctwo i nauka ich barzo cnoty suszy, i korzeń 
ich podcina, o czem się w inych kazaniach już pisało. 

Trudno tam cnota kwitnąć ma, gdzie nauczają: iż 
samą wiarą bez dobrych uczynków zbawion byą każdy 
może; gdzie mówią: iż człowiek wolnej wolej nie ma, 
ale to zmuszony czyni, co Bóg chce, i co w nim .sam 
czyni i sprawuje. Nie mogą tam sprawiedliwość, miło­
sierdzie, powściągliwość, odpuszczenie krzywdy, czy­
stość, posłuszeństwo, wzgarda widomych majętności, i 
ine dobremu sąsiadowi przystojne i do towarzystwa 
ludzkiego potrzebne cnoty zakwitnąć, gdzie taka ewan­
gielia uszy ludzkie napełujła, iż P. Bóg dobrych uczyn­
ków nie płaci, ani za ni� królestwa wiecznego daje. 

') Josn. 7. 2) Prov. tł.
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Jako ten dobrym ma być i bojaźń Bożą mieć, któ­
ry o zapłacie po śmierci i o karaniu na onym świecie 
nic nie trzyma? Takich nauk u tych ewangielików i 
mistrzów ich nie skąpo, miejsca się ich w księgach in­
dziej ukazują. Przetoż herezye nie mogą czynić bonos 
-cives; i w tej mierzf) pogańscy zakonodawcy, którzy prawa 
rzpltej opatrowali, więtsze na rozmnożenie cnót ludzkich 
oko mając, daleko byli mędrszy, bo nad wszytkie srogo­
ści praw na złe i pokój ludzki psujące ludzie karanie 
Boskie, którego nikt ujść nie może, i tu na ziemi i po 
śmierci wieczne ono opowiadali i tern grozili, i lud do 
cnót wszytkich puwolniejszy czynili. 

Z drugiej strony katolicka wiara swoją nauką i 
prawdą dziwnie ludzie na dobre odmienia i czyni z nich 
bonus cives, bo wszędzie bojaźni Bożej naucza, śrogość 
Pańską na złe rozszerzając i tu w tym żywocie i po 

,śmierci; a, obiecując każdemu za jego dobry uczynek 
namniejszy zapłatę wieczną, potężnie barzo do wszyt­
kich cnót pobudza - i dla tej w niebie zapłaty i na wojnie 
mężne ludzie czyni, iż radzi o rzpltą i bracią swoję 
umrzeć chcą, nadzieją się po śmierci zapalając i za nic 
wszytkie śmierci te doczesne mając. 

Katolicka wiara barzo pilnie pokory i posłuszeń­
stwa ku starszym naucza, ucznie swoje �owie synami 
posłuszeństwa, które na więcej rzpltą trzyma, i szczę­
śliwe rządy czyni 1): bo gdzie szczere i ochotne pod­
danych jest posłuszeństwo ku_ starszym, tam wszytko 
urzędnikom łacno przychodzi, iż wszytkim niebezpieczń­
stwom rzeczpltej zabieżeć prędko mogą. , 

Były herezye, jako Judy ś. napisał, które majestat 
królewski i przełożeństwa i panowania bluźniły, i onym 
gardziły, jakoby od Pana Boga nie były, ale od czarta; 
i teraz są takie miedzy lutry i ewangieliki błędy, które 
nauczają, iż urzędnik, król, abo starosta, w grzechu 

· śmiertelnym będąc, urząd traci, nikt go niewinien słu­
chać. Co może być nad tę taką złą naukę do swej
wolej i sedycyj i wzruszenia pokoju pospolitego sposob­
niejszego? Która pochodnia tak prędko głupie i swo-

1) 1. Petr. 2.
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wolne do rozruchów zapali, jaĘo ta� Lada z czego uczyni
sobie na urzędnika grzech śmierte1ny, i wnet mu wiarę
i posłuszeństwo złamie.

Są i tacy drudzy heretycy, jak,o niektórzy nowo­
chrzceńcy, którzy mówią i piszą, iż króla,1ieznają jedno
w cierznie koronowanego, i bez miecza i zbrojnych roz­
kazującego . Ozem nrzędy, w których wszytka moc jest
na zatrzymanie dobra pospolitego , nie tyło zelżywość
odnoszą, ale i niepos'hlszeństwa szkodliwego doznawają,
którem rz_plta upada.

Wiara katolicka pilnie i często naucza, aby każdy
Boga się bał, a króla czcił, jako Piotr ś. nauc'Zał, aby
każdy urzędom, królowi i sprawcom jego podlegał, aby
się ich miecza bał, aby o nieposłuszeństwo ku nim su­
nmienie miał. I rodzą się katolicy synami posłuszeń-

�stwa 1), bo się go począwszy od wiary, w której rozumu
swego odstępują, wszędzie uczą, i dla tego· szczęście do
rzplitej przynoszą.

Lecz herezye ojca mają odstępstwo, a matkę niepó­
s}uszeilstwo. Bo nigdyby heretykami nie byli , gdyby od

· kościoła nie odstąpili; gdyby słuchali ojców, u których
się urodzili; gdyby pysznemi nie byli. Jakoż tę naturę
heretycką z rodzajem wziętą odmienić mogą? Izali się
w nich na urzędy świeckie pycha ich i nieposłuszeń­
stwo długo zataić może� Doznana rzecz w obcych kra­
jach, jako się z swemi pany obeszli. Któraż tedy skaza

• prędsza rzpltej być może, jako ta z nauki ich?
Powiem, co nam niedawno z Japonu pisano: Qua­

cabundus, monarcha tamtych królestw Japońskich , na
Indyach wschodnich długo Chrześciany prześladował i
wyganiał; a potem Pan Bóg twardość serca jego, gdy
widział wielkie cnoty chrześciańskie , zmiękczył, iż wol­
nego kazania Ewangieliej w ziemi swej dopuścił. Syno­
wiec jego, którego po sobie na swoje miejsce i państwo
naznaczył, mawiał często: ,,Dziwuję się, iż mój , sflryj

, chrześciany'
f.

rześladuje, gdy� zakon ich tak-pi1mie_ wie1·­
- nego ku Panom swoim poslu_szenstwa poddany�h naucza;".

I 

') 1 Petr. 2. R, m. 1:3. t (' 



-rozumiając, iż tą taką nauką i wiarą katolicką nie tyło,
bliżyć się panowaniu świeckiemu nie ma, ale się :też

i pomoc wielka do riie,go czyni.
A k'temu do cnót świętych z nieba pomocy here­

tycy nie mają, bo odpadli od łaski i Ciała Chrystusowego·
i Sakramentów jego, przez które wielką do cnoty lu­
dzie pomoc z nieba biorą.. Zostają tedy jako ogród bez
•wody, i rola bez deszczu, rodzić owoców dobrych nie
tlllogą 1). A katolicy jako rószczki przy winnym żywym
i słodkim korzeniu zawżdy rodzić dobre św_ięte obyczaje, 
któremi się rżplta zatrzymawa, mogą. _ . 

Nakoniec to się przydaje, iż natury heretyckie, bę-
-dąe srogie i na krwie ludzkiej rozlanie okrutne i skwa­
pliwe, towarzystwo ludzkie rozrywają; a katolickie na­

•tury, będąc łaskawe i ciche, lepiej towarzystwu ludzkie­
mu służą, i ono spajają.

�Wiele historyj mamy, które nam heretyckie o_kru­
cieństwa nad katolikami, gdy moc nad nimi mieli,
oznajmują: zwłaszcza Aryanów pod cesarzem Konstan­
cyuszem, i W alensem ; i w Afryce pod Gienzęrykiem.

, Wyświecali wszytkie biskupy, i stolice ich osiadali, za­
bijali je, i majętności ich łupili; toż nad ludem. pospo­

ilitym, · i nad pany świeckiemi, i nad niewiastami czynili;
·żadnego miłosierdzia ani politowania nie czyniąc 2).

A gdy Pan Bóg cesarze ich heretyckie strącał i ka­
tolikom pokój wracał, nigdy im tego katolicy nie czy­
nili, gdy moc· nad nimi mieli. Po Walensie her,etyku,
gdy cesarz Teodozyusz, katolicki i święty pan, nastał,
tylko aryańskim biskupom ustępować z dostojeństwa,.

Li katolikom kościoły oddawać rozkazał. O co było wiele
szemrania pospolitego ludu na biskupy i na cesarza, iż·

r' heretykom taką łaskawość pokazowali, jakiej oni kato- ·
olikom nie czynili. Bo byli biskupi katoliccy, którzy Ary­
' anom mówili : , izostańcie i na biskupstwie, my o nie nie-
11.dbamy, jedno katolicką· wiarę przyjmijcie, a pokutujcie.

, Acz cesarze pobożni prawa na, heretyki u parne. pi­
,sali, jednak z wielką folgą i miłosierdziem to czynili

') Joan. 15 ') Bar. Tom. 
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więcej pismem i postrachem, niźli rzeczą i kazaniem zło­
ści ich i jady krócąc. Jako i dzisiejszych czasów i tu 
u nas łaskawość. się wielka ku nim katolicka pokazuje. 
My na nie mamy prawa dawne, aby cześć i majętność 
tracili; a jednak tak je do tego czasu cierpim, iż i do­
stojeństwa i urzędy ma,ją. A oni wszędzie, i tu' w Pru­
siech, skoro moc nad wiernemi wzięli, wnetże je z urzę­
du składać, zabijać, łupić, wyganiać poczęli, i urzędu 
im namniejszego i kapliczki jednej do ich nabożeństwa 
nie zostawując . 

. W Flan.dryi, gdy górę wzięli, wszytko zaraz kato­
likom pobrali i zwojowali. A gdy zaś Pan Bóg dał ka­
tolikom nad niemi pomoc i z�ycięstwo, katolicka łaska­
wość cztery im lata do upamiętania naznaczyła, jedno 
żeby mową swoją ludzi nie zarażali. A oni i czterech 
godzin z swojem okrucieństwem nie czekali, ani katoli­
kom ufolgowali. 

Dla tej nieludzkości i tyrańskiego serca i dla inych 
już namienionych obyczajów ich, które są w heretykach, 
nie może nic dobrego od nich czekać rzplta i królestwo 
każde, któremu oni pewną zgubę, gdzie się rozmnożą, 
'przynosić muszą. -: 

Spowiedź sama w katolickiej wierze dziwnie ludziom 
do cnoty i dobrych obyczajów pomaga, karność onę mając, 
której żaden urząd świecki mieć nie może, w której 
-skryte i serdeczne grzechy i złości giną, co dziwnie 
rzpltej pomaga. I poznały to miasta niemieckie 11a po­
czątku, jaka się w cnocie ludzkiej odmiana stała, gdy 
spowiedź wyrzucili. Co i sam mistrz narodu ich, pierw­
szy odstępnik szatański, rad-nie-rad wyznać w jednem 
kazaniu swem pisanem musiał. 

Zachowajcież przezacni senatorowie! w całości swej 
wiarę ś. katolicką, chcecieli aby rzplta i królestwo to 
trwale było, a tak do upadku nachylone do końca nie 
ginęło tern samem, gdy heretyctwo rozmnożycie, abo 
górę mu brać dopuścicie. Patrzcie, jako Pan Bóg kró­
lestwa karał, i w niewolą je pogańską dawał, skoro _od 
w iary świętej raz podanej i prawego Boga odstępowali. 
Pełne są tego przykłady w księgach sędziaków i w kró­
lewskich. 
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Szczęści Pan Bóg te państwa i luólestwa, które 
chwałę jego rozmnażśją, i jemu pilnie służą i krzywdy 
jego nie dopuszczają. O czem jest w zakonie długie i 
pewne błogosławieństwo: ,,Jeśli słuchać Pana Boga b�­
dziesz, mówi do onego królestwa, uczyni ci� Pan B6g 
wyższym na ine narody na ziemi. 'Nieprzyjaciele- twoje 
da na upadek, jedną: drogą: p·zyjdą:, a sicdrnią: uciekać
b�dą: przed tobq. I poznajq wszytkie na1·ody, iż imif 
Pańskie nad tobą używane jest i bać si� ciebie b�dą." 1) 

I poganie z rozumu przyrodzonego, Rzymianie oni, 
szczęście swoje,- którem opanowali świat, nabożeństwu 
ku bogom onym swoim przypisali: ,,Nie chytrością, pra­
wi, ani mocq, ale nabożeństwem Rzymianie wszytkie na­
rody podbili." Przetoż tego nabożeństwa prawdziwego 
katolickiego brońcie. Bo oni, fałszywe bogi mając, to 
tyło prawąziwego na sercu mieli, iź Bóg królestwy wła­
dnie, i on. je tawi i gubi, i nie z niocy się swej i siły 
umacniają, ale nabożeństwem i służbą Bożą stoją, która, 
jeśli się z heretyctwy_ i fałszywą wiarą zarazi i zep�µje, 
prędkiego skarania królestwo nie ujdzie. Ine grzechy 
Pan Bóg karze morem i głodem i inemi niemocami; 
ale odstępstwo od wiary ś. i jedności kościoła swego 
mieczem pogańskim gubi, którym iż już blis�o do szyje 
waszej przymierza, tern pokorniejszy ku Panu Bogu, tym 
pilniejszy w służbie jego, tym sprawiedliwszy we wróce­
niu, co się jemu podobało, o co się on gniewa, zostawać 
macie. . 

Rozprósz Panie Boże nasz! wszytkie zaraźliwe sekty, 
aby przez nie- nie tyło dusze odkupione krwią. Syna 
twego, ale i to nasze królestwo świeckie nie ginęło, a 
twego blogoslawiestwa nie traciło. Ożywiaj, dobrotliwy 
Panie, pobożność katolicką, aby za czasów paszych i 
liczb,ą i wysługą_ ludu się twego _wiernego przyczyniało;
a pobożność dobrych uczynków ich tę rzpltą długo trzy­
mała i od upadku broniła. Przez tegoż Pana np,szego 
Jezusa Chrystuta, który z tobą w jedności -Dućha S. kró-
luje Bóg jeden na wieki, Amen. 

1) Dcut 26. 
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VI. 

O Monarchiej i Królestwie. 

·Postaw nam króla., aby nas· etdził', jako ws?.yt-
kie narody maj,. 1. REG. 8. 

. W ciele ludzkiem dwa są przedniejsze .członki, któ­
\.Wtni się ciało ożywia i umacnia: serce i głowa. We­

. -;,,śbł� serće, a głowa zdrowa czynią człowieka mocnego 
> i dp '.wszytkiego sposobnego; a smutne serce, jako mówi
Izailtsz, i głowa chora ciało wszytko osłabia, iż od

, ,Stópy nogi aż do wierzchu nic w niem potężnego nie bę­
/'dzie 1). Religia i stan duchowny w ciele rzpltej je t jako 

• 
1
: 'erc� zakryte i wnętrzne ,' z którego żywot wieczny po-
' lrócl'zi; a stan królewśki jest jako głowa, w której są 

' UO rządu członków wszytkich oczy, uszy, i inne. zmy­
l _sły (powiei:zchne, do tych widomych dóbr .rzpltej na-
1 ieżjce. Gdy wiara Katolicka f 'duchowny .stan naru-

szoµy jest, jako r;mne serce, prędko śmierć rzeczypo­
,'.spólitej przywodzi. Gdy też stan królewski slabieje i bo­
'l��e, . jako głowa chora, . władza członków "szytkich 
ginie i królestwo wszytko upada. Mówiliśmy o pierwszej 
chorobie .rzpltej na serce, już o drugi�j za pomocą Bożą 
mó'wmy, która jest na glowe, to jest o królewskiej wła-

• · dzej osłabionej i nawątlqnej.
· 'Przyrodzony sposób jest w ciele, aby jedna głowa

'r�ą.d�iła: tak · też w rzepltej przyrodzona i nalepsża'. i
n�wfaęniejsza rozumowi ludzkiemu jest monarchia, abo
j'etly:npwladztwo, i· Fząd jednego, który gdy się mieni a

; '.µ'a„ vyiele się głów. dzieli, ciężka jest i śmiertelna rzpltej .
,-;clior.oba. . ' . . . ' 

'Na to p1erwej powiedzmy, co 'się za wstęp kazarlia 
tego z pisma przełoż)'lo .. ·Gay lud on wrbrany króla 

1) Isa. �-



sobie prosił od Samuela sędziak� onego i kapłana, kt!łry 
jemi na on czas rządził, mówi pismo, iż się"to Samue­
lowi nie podobało, iż rzekli: Daj ·nam króla, abi nas 
sądził; i żałował się na nie przed Panem Bogiem, mo­
dląc się. A Pan Bóg mu powiedział: ,,Usłucb,aj głosu 
ludu tego we wszystkiem o coć m·ówią: bo nie ciebie, ale 
mnie porzucili, abych nad niemi_ nie królował.'' 1) Z któ­
rych słów pokazuje się , iż im to Pan Bóg ganił, choć· 
im tego dopuścił - a, iż od nich tem zelżony oył, jakoby 
mu królowanie nad sobą brali. _ 

Na co to zrozumieć potrzeba, �ż tu Pan Bóg nie zga­
nił monarchiej, ani władzej jednego nad wszy;tkiemi. Bo 
jako byli z Egyptu wyszli w którym się rozmnożyli, po­
cząwszy od Mojżesza, aż do onego czasu Samuela �ro­
roka, przez trzysta lat nigdy inakszego nad sobą' :rz%du 
nie mieli : jedno pod jednym pl"zelożonym: Jacy '6yli 
po Mojżeszu, Jozue , Judas; Otoniel, Aod, Ba�·ak, Gie�· 
deon, Jefte, aż do Samsona. Po którym było interre­
gnum jako pismo mówi: ,,Czasu onego nie 1:iyło króla 
w Izraelu, ale każdy czynił, co mu ·się zdało, i' gdy na-:
gorsze one czasy były, których sami z sobą wojnę· q�r- ·
zo krwawą wiedli 2). . . . _r 
. Gdyby też. była zła monarchia, nigdy by jej był Paxi:. 

Bóg ludu swemu nie życzył i na tern miejscu króla -iiii: 
dawaćby nie rozkazał. Lecz sam go im dał i nażna.?­
czył barzo dobrego na przodku Saula onego pierw'szego 
króla, i po nim Dawida i inne potomki jego,' jako 
Abramowi obiecał: iż ze krwie jego królowie, wychod�f� 
mieli, aż do Messyasza, króla nad królmi,pana nad'panf, 
A co więcej w zakonie u Mojżesza odpowiedział Pan 
Bóg, iż króle sobie stawić mieli, i nauczył ich: jali
król ich być miał, i prawa mu postawił 3). . ... '' 

Cóż tedy jest, iż się Panu Bogu ona prośba o da-
1;1ie króla nie podobała? To, iż sędziaki, które· ini da­
wał, nie miał Pan Bóg za króle ludu onego swego, ile 
jako za namiestniki swojego królestwa. Bo nie używiti 
�rólewskiego prawa, i pompy, i majestatu; al� rol_ą o��

\ . ' 1) Reg. 8. Judic. 18
,
et 21. �) Gene. 1'7 3) Deut.1'7. Jo4ic

1
_ 8._

' , 



70 

jako i .drudzy, dworu żadnego nie chowając, ani podat­
ków biorąc, ani dóbr pospolitych używając; lecz tylko 
sądzili ludzi: a gdy wojna naległa, zwoływali lud, a 
Pan Bóg im sam hetmanem był, i zawżdy bili nieprzy­
jaciele swoje. Nie mieli też dziedzicznego królestwa, 
ani synowie ich na nie wstępowali; jeno kogo naznaczył 
Pan Bóg znakiem swoim jakim - i gdy po wielkiem zwy­
cięztwie do .Giedeona sędziaka swego i hetmana, mówili: 
"Panuj nad nami, i syn twój , i syn syna twego: boś 
nas wybawił z mocy Madyańczyków; on im odpowie­
dział: 1) Panować nad wami nie będę ani syn mój, ale 
Pan Bóg niech nad wami panuje." I dobre im było 
ono panowanie, bo królów nie zywili, ąni ich majestatu 
i pompy opatrowali, a jednak sądy i wojny szczęśliwie 
oąprawowali, abo sam Pan Bóg, fako król ich·, od pra­
wował, naznaczając sobie namiestniki, one przełożone ich. 

Lecz gdy się królów naparli takich, jakie mają inne· 
narody z rozumu przyrodzonego, którzyby byli jako pa­
nowie i dziedzice z potomkami swemi nad niemi, ma­
jętności ich na swój stan używali, i ozdobę wszytkiej 
ziemie na sobie i dostatek i sławę nosili i okazowali, a 
dw,ór i żołnierze ustawicznie chowając onych ,bronili

t 

żeby się nie zawżdy sami I\ia wojny włóczyli i wycią­
gali: tedy im Pan· Bóg tego nie zganił, ale raczej do­
puścił. To zganił, iż on sposób prostych sędziaków· 
odmienili, a więcej się na królewską ozdobę i potęfoość, 
niźli na jego w niepotężnych sędziakach o bronę spuszczać 
chcieli. Lecz monarchią, która także za sędziaków jako 
i za królów była , pochwalił Pan· Bóg tern samem: iż ni­
gdy dwu, ani trzech, ani pospólstwa do rządu ludu 
swego nie sadzał, ani w zakąnie ustawił. 

Bowiem monarchia jest naśladowanie niebieskich rzą­
dów, na których sam jeden Bóg siedzi, i tak zaczął i 
ukazał ludzkiemu narodowi, i napisał na duszach ich, 
aby się takiego rządu trzymali, gdzie jeden władnie. 
Bo· stworzył jednego samegó człowieka, męża onego 
pierwszego, aby był głową i ojcem wszytkim synom swoim. 
Niestworzył dwu, ani trzech: aby się wszyscy do je-

1) Judie. 8.

• 
. 
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_ dnego odzywali, i jego rządu i rozumu, jako starszego, 
sh1chali , i przetoż żonę mu dał nie rozumną we władzy, 
ale poddaną, aby dwa nie rządzili, a w domu jednym , 
żony, choć jednego ciała są z mężmi , drugim się abo 
równym panem w domu nie czyniły. 

I jako świat nastał, ludzie królestwa sobie stawili, 
i jednemu się poruczali, i jednego nad sobą obierali. 
Ozem stały one wielkie monarchie: Assyryjska, Perska, 
Grecka, Rzymska? Ta ostatnia Rzymska, gdy rosła, kró­
le wygnała. Co się jej źle powiodło, gdy abo wiele 
przednich, abo -lud sam w jednem onem mieście rządził. 
Musieli przecię jednemu dyktatorowi, abo konsulowi 
wszytko zlecać, i nigdy się ono państwo nie rozszerzyło 
po wszytkim świecie, aż gdy jeden wszytkiem wladnął, 
począwszy od Juliusza .i Augusta. 

Co jeno jest uczonych u Greków i Łacinników 
filozofów, retorów, :\listoryków, wszyscy ten rząd pod 
jednym chwalą, a inne ganią. Filo, żydowin OD' sławny, 
chwali Homerusowe słowa: ,,Zła rzecz, gdy wiele roz­
kazują: riiecbże król jeden będzie." 

Naszy doktorowie toż mówią, Justynus: ,,Jednego 
panowanie od wojen i zwad, mówi, wolne bywa 1)." Ata­
nazyusz: ,,Jako wielość bogów żadnego Boga nie czyni, 
tak wiele panów żadnego Pana nie ma, a gdzie pana 
nie masz, tam zamieszanie jest2)." Cypryan z tego dowo- . 
dzi przeciw poganom, iż jeden musi być Bóg, bo taki 
rząd jest nalepszy, i naprzyrodzeńszy i mówi: ,,Do pa­
nowania Boskiego bierzmy przykład z ziemskiego. Gdzie 
byli dwa królowie, którzy by sobie wiary dotrzymali, a 
krwią się nie kończyli 3) ?" Hieronim ś. mówi: f,,!eden ce­
sarz, jeden w ziemi sędzia: Rzym skoro zbudowany jest, 
dwu królów mieć ·nie mógł 4)." Seneka gani Brutusa,
który dla nadzieje wolności; Juliusza, cesarza·pierwszego 
Rzymskiego, zabił, mówiąc: ,,Najlepszy stan jest miasta 
pod jednym sprawiedliwym królem." 

Jeden mądry polityk, 'pogański filozof, mówi: ,,Je­
dnego panowanie, dobremi prawy opatrzone, nadewszyt-

') Just. orat ad gentes. �) Orat. adve,rsus idola •) Cypr. de idolo

"ł'anit. 4) Ad rusticum monachum.



k'O nalepsze; a tam; gdŻie ich nie wiele rozkazuje, jesil 
przednie; a gdzie wiele, tarn rząd we wśzytkiem słaby 1)." 
Naśladując go jego uczeń powiedział: ,,Pod królem je­
dnym nalepszy rząd: pod rzpltą nadewszytko na-
gorszy 2)." · . 

Na kościół nowego testamentu, i na zakonodawcę 
jego patrzmy. Jeślić Chrystus w kościele swoim monarchią 
postawił , pewnie ta jest nalepsza. Bo ta_k mądry Bóg nasz 
w domu swoim, który talt umiłował, nalazłby był inny 
rządzenia obyczaj. I w starym i w nowym zakonie ·za­
·wżdy Pan Bóg jednego nawyższego kapłana, którego
wszyscy słuchać musieli, postawił: od Aarona i Piotra
począwszy. Nakoniec mówi ś. Cypryan: ,,Pszczoły je·
dnego mają król!l, trzody bestyj jednego wodza." I Hie­
ronim święty: ,,Zórawie, prawi, .za jednym jako obieca­
dło ida."

Tzali jeden nie łacniej rząd uczyni? A 1,q;ąd nie na
iem jest , gdy wszyscy równi i jednacy; ale gdy od sie-.
bie miescy różni , a jeden drugiemu podlega. Jako rząd
kościelny nad wielą plebanów ma jednego biskupa; nad·
wielą biskupów jeden arcybiskup; nad wielą arcybisku­
pów jeden prymas, nad wielą prymasów jeden patryar­
cha; a nad niemi jeden Piotr abo Papież , który wszyt­
ld jedna, gdy się wadzą; naucza, gdy błądzą; odmienia,,
gdy się psują.

Któż lepiej pokój i zgodę i jedność miedzy ludżmi,
na czem wszytka rzplta stoi, uczynić może, jako jeden?
Bo gdzie dwa abo trzej rządzą, każdy najdzie swoj,e
mniemanie i rozumienie i ludzie nie pójdą za jednym,
.ale się rozdwoją, mówiąc: Ja tak rozumiem jako Paweł;
a ja jako Piotr; a ja jako Jakub. A gdy jeden rządzi, wszy­
.scy z swem rozumieniem do kupy idą, i jeden łacniej
wszytkie do siebie i do zgody świętej pociągnie. Rzy­
'mianie pod królmi się saimi z sobą nie wadzili , ale gdy

- króle wygnali, ustawicznie się lud pospolity z możniej­
.szemi i z patrycyami wadził i długo trwać one rządy
nie mogły, i pokQju nigdy więtszego nie mieli , jąko
-pod j.ednym Aug�stem.

') Plato in Polit. ') Arist. 8. · Polit. 



Monarchie nadłużej stały, niźli ine sposoby rządów. 
Assyryjska 1240 abo jako drudzy piszą 1400. Tatarska,, 
co nastarsza jako mówi Justynus, kila tysięc.r lat, i te­
raz inszego rządu nie mają. Rzymska w pogaństwie pod 
konsulami i innemi odmiennemi rządy coś nad 400, aż 
do Juliusza. A od Juliusza z chrześciańskiemi pany na 
wschód słońca stała 1495 lat , aż do Konstantyna osta­
tniego. A na zachód od Karola Wielkiego , aż do dzi-

. siejszego cesarza Rzyrpskiego 900. 
Na W enecyą nie potrzeba patrzyć, iż tak długo, to 

jest 1100 lat stoi. Bo tam lud pospolity nie rządzi, tyl­
ko w rzeczach maluczkich i nie należytych zdania ich 
pytają , lecz rzeczy poważne do trzech się przy książę­
ciu staczają i oni wszytkiem władną. A też. w jed,n.em mie­
ście, jako pod jednem pokryciem, takie rzeczy łacne. Lecz 
gdzie się państwo kila set mil szerzy, trudno się ·wszyt­
kich przednich obywatelów dokładać.· 

Nasza Polska monarchia przed chrzeMiaństwe.m stała 
także kila set lat; po wziętej wierze chrześciańskfoj, 
stoi już blisko lat 700, o żadnym inszym rządzie, jedno 
królewskim pod jednym panem, nigdy nie wiedząc. Pod 
dwunaścią wojewód ·doznali Polacy jako był zły rząd, i 
prędko się do pierwszego i przyrodzonego sposobu wró­
cili mówiąc: Mała est pluralitas principum: sit ergo unus 
rex. Przed stem lat naznaczniej poczęła się nachylać dq 
jnnych , królestwu przeciwnych rządów, ta rzplta Polska, 
Z jakim pożytkiem naszym? sami na tych sejmach clo­
znawamy. 

Słabieje dostojność i władza królewska temi bole­
ściami: wolnością przebraną i zbytnią z której idzie nie­
posłuszeństwo poddanych; xozprószeniem dochodów i 
imion stołu królewskiego i koła poselskiego wykracza­
niem z porządku zamierzonego. Co się godzi trocqę roz­
szerzyć, i duchem kaznodzit:;jskim, jako wielkie i utratę 
ludu Bożemu przynoszące grzechy, pogromić , nie bojąc 
się onej przymówki , jakobychmy wolnościom ślacheckim 
życzliwemi nie byli , a dominium absolutum, i zatem ty­
ranią chwalili. Cnota ma swoją miarę i wagę: ile w niej 
nie, doważyć, źle też i przeważyć. 

Dobre absolutum dominium, i nad nie lepszego rzą-
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du nigdy być nie może; ale u samego P. Boga, który 
nigdy pobłądzić i złym być i tyranem nie może. Dobre 
panowanie nikomu nie podległe, przy świętym, dobrym, 
mądrym i pobożnym monarsze , któremu prawem jest 
bojaźń Boża, sądową stolicą mądrość Boska i sprawie­
dliwość, i potężna exekucya do karania i darowania: 
mocą jego jest po Panu Bogu dobry żołnierz i bogate 
pieniądze. Lecz nie wiele takich, wszytkichby, jako mó­
wią, na jednem pierścieniu wyrysował. Dla tegoż do mo­
narchy i króla przykłada ludzki rozum radę i prawa, 
krocząc i okreszając moc Jego a pomagając rozumowi 
jego, aby nie pobłądził, a złym się tyranem nie stawał.·

Nie taką monarchią chwalimy, jaka jest u Turków, 
Tatai·, ........ , ktora ma bezprawne panowanie , ale 
taką , która prawy sprawiedliwemi i radą mądrą pod­
_parta ,jest-, i moc swoję ustawami pobożnemi umiarko-
waną i okrzeszoną ma, jaka była u ludu onego Izrael­
skiego, gdzie królom rozkazano, aby Rrawa Bożego księ­
gi, od kapłanów podane sobie, wypisali i wedle nich lud 
Boży sprawowali, bojąc się Pana Boga swego i miłując 
lud jego, do ich opieki poruczony 1).

Taka była od początku, zwłaszcza po przyjętej wie­
r�e Chrystusowej, ta monarchia Polska. Bo kapłany Boże 
i biskupi królom z pogaństwa grubym i dzikim prawo 
Boże przekładali, którem ich absolutum dominium miar­
kowali; a potem i inną ludzkie prawa napisane i one ra­
dy świeckie przystawione im są. Ozem dostojeństwo ich 
królewskie i władza się nie króciła , ani kurczyła; ale 
się miarkowała, aby nie pobłądzili, a mocy .onej· z rozu­
mem i bojaźnią Boską sprawiedliwie używali, ani się na 
prawo ani lewo skłaniając. 

Pokazują to ętatuta wasze, i przysięgi senatorów i 
marszałków i innych urzędników w jakiej czci, i ;iV onej 
po Bogu nawyższej, pr�o<lkowie waszy królewski stan 
mieć chcieli , i uważali , wiedząc , co im samym na tero 
należy a jako z królów cześć w�zytka i podwyższenie 
na ich dobre, jako z głowy na członki spływało. 

' , 
') Dent. 17. 
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Potem z miłości ku poddanym , za wysługą i do­
brem zachowaniem ich, nadali ludziom rycerskim, przez 
męztwo ich i życzliwość, wolności od podatków, od pod­
wód , od zagranicznych wojen i od innych , które były 
in absoluto dominio, ciężarów. Które wolności dalej się 
pod inteITegna wytargowały i rozszerzyły i tak się wy­
soko podniosły, iż wpadły w wielką pychę i nieposłu­
szeństwo , i lekkie królewskiego majestat11 u ważenie , i 
praw dobrych podeptanie: iż się ono słowo u Joba ś. 
rzec o nich może: ,,Mąż lekki w pychę się podnosi, i, ja­
ko źrebię u osła , mniema że się wolnym urodził 1)," i
zt.ąd one słowa bystre i głupie: Urodziłem się wolnym 
ślachcicem, nie boję się nikogoż i króla samego, który 
mi nic nad prawo uczynić nie może. I któż się tak wol­
nym rodzi , żeby nikogo się bać nie miał: i sJn króle0 

wski bać się ojca i pedagogów musi , i sam k!·ól Boga 
się boi i praw jego przestępować nie śmie , a tej wol­
ności nie ma , aby się zwierzchności Boskiej nie bał. 
I patrzmy jako na takie harde śmieszna wolność padła. 
Mówi: króla się nie boję , a przed sąsiadem ucieka i 
drży, który go w tej wolności na dom najeżdza i za­
bija, i maj_ętność wyłupi, oczem na każdy czas słyszym. 

O głupi przepychu! jako się króla nie boisz? którego 
się Pan Bóg bać rozkazał: Bój się synu miły Pana Boga i 
króla! 1i) i drugie mówi: ,,Jako ryk lwi, tak gniew królewski: 
kto go gniewa, grzeszy na duszę swoją 3) ;" i Apost.o}
miecza się królewskiego bać każe.4) Cóż to za bezpieczeń­
stwo abo raczej za wszeteczeństwo? za którem to idzie, 
iż kto chce królowi łaje, o nimszemrze, jego się peda­
gogiem czyni i zelżywie go wspomina. Jeśli to z prawa 
jakiego pisanego abo statutu idzie , przeklęte takie pra­
wo, i taka wolność piekielna na bluźnienie Boga i kró­
la. Bo nikt króla bluźnić nie może, któryby i Boga za, 
raz tego, który go stawi , nie zblużnił. I tak potępiano 

'o to na śmierć ludzie w piśmie świętem, iż Boga zblu; 
żnili i króla 5). Ale wiem, iż wżdy prawa tak złego nie
macie, chyba onego na tę taką swowolność nakręcacie: 

1) Job. �l. 2) Prov. 2ł. 9) Prov. W. 4) Rom. 12. ') 4. Reg.
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iż mię nie może poimać aż prawem przekonanego, iż 
mię sądzić nie może aż na sejmie. I dla tegoż taką soi 
bię wolność do lekkiego uważania królewskiego maje­
statu brać mamy? i co z dobroci i łaski ludziom onym, 
k,tórzy je bardzo jako bogi swe czcili, królowie pozwo­
lili, to my na jego zelżenie obracać mamy? takż� tej 
wolności używać się godzi na wszytkie grzechy, i na po� 
qeptanie praw wszytkich i sprawiedliwości , i na tyrań­
ątwa sąsiedzkie, i na zelżenie mocy królewskiej ? Nie 
na to dana jest, i jeśli żle wy jej używacie, słuęznie 
ją Pan Bóg od was odejmie, iż się wam w ciężką nie­
wolą, obroń Boże, obróci. 

O trzech wolnościach dobrych wiemy, czwartej się·· 
Jako szatańskiej zarzekamy. Święta wolność jest grze­
chom i czartu nie służyć, a tyraństwa piekielnego ucho­
dzić . ,,Kto czyni grzech, mówi Pan, niewolnikiem jest. 
w grzechu 1).,, Oby się ó tę wolność starali owi .wolni,'
QO pełni są mężobójstwa, nieczystości, łupi.e:Stwa, lichwy, 
7;drady, a m-ówią: Ja wolny. O niewolniku diabelski, 
ozuj o niewolej swojej, a wychódź z mocy szatańskiej, 
w której szlachecka wolność pomocyć żadnej nie da.-

Druga wolność jest dobra: obcym panom i pogań­
s}{im królom nie służyć, ani im podlegać, jeno· swoim, 

· ą.bo od nas obFanym. Tę wolność- macie z łaski Bożej,
i na niej przestajcie, dziękując za nię Panu Bogu.

Trzecia też jest złota wolność : nie mieć tyrana, ani
takiemu królowi służyć, któryby nas jako chciał, prawa
nie patrząc, sądził, zabijał, i majętności wasze brał, i
córki i żony wasze wydzierał i czynił co mu się podoba,·
na Boga się' i na sprawiedliwość nie _oglądając. Tę wol­
ność macie z łaski Bożej. Bo daJe wam Pan Bóg króle
pobożne i święte, którzy nie tyło. nic tyrańskiego nie
czynią, ale i co dzień więcej prawom i przystojnym wol­
nościom waszym dogadzają, i do nich przyczyniają.
Przez tę sześć set l,:;it żadnegoście tyrana, okrom onego>
worderce świętego Stanisława, i to' krątko, nie mieli; \
tego, który teraz króluje, pobożności, łaskawości, SJlra-

1) �parr. 8 •. 



-wiedliwości i bogobojności i szczęściu wielkiemu, kto ee
ma od Pana Boga, na takie zwycięztwa, które mu Pan

:Bóg ·aaje, żaden się dobry wydziwewać nie może. Dla
1cźegoż wżdy taką niewdzięczność cierpi? Bądźcie tej
wolności złotej wdzięczni, a na niej przystajcie, a za uię

-'Pańu Bogu dziękujcie.
· A ónej czwartej piekielnej Boże nas uchowaj , która

jest filiorum Belial, to jest synów bez jarzma, �tórzy
·mówią: Izali nas ten król wybawi? 1) i bez przy.czyny
.lźadnej wzgardzili nim, i <larów mu nie przynieśli. O
synowie koronni! umiejcie czcić, jako wasi ojcowie,
k óle i pany wasze. Nie rozciągajcie wolności swej ,qa

"'zelzeńie jego, na zjazdy zakazane, na rozruchy, na se-
dycye, na · obmowy i szemrania, na nieposłuszeństwa

<'i pi·zepychy, bo to wam samym wielką szkodę uczy'bi,
li fu 'samo niewolą na was tyrańską przywiedzi�. i rze­
r cżecie: Słusznie mnie Pan Bóg 'tern poka1:ał , iż się
·Turczynowi abo Tatarzynowi temu, któi'y mi i -.1gai'dło

-•bierze , kłaniam: bom swoich sprawiedliwyćh i świętych
królów czcić n-ie chciał. O jako tego tyrana słuchać 

: m 1szę, którym na pany poąożne wal'czał i ich 'pósłu­
śzeństwo z siebie zmiatał. 

Diabelska wolność jest bez prawa, bez urzędu 
żyć, na zwierzchność nie dbać, mędrszemu i starszemu 

1 riie ustąpić, wolność mieć do grzechu, do zabijania i wy­
< :dziefania. I poganie mówili: Wybawieni od 1 nieprzyja­
,' cioł, wolnością się cieszmy' a u panów swoi"ch przy-

lfddzonych i u 'p'raw sprawiedliwych i ,urzędów :niewol-
0·nicy. 'bądźmy. ,,Ui-zędy i królowie są sługami praw,: a 
frsędzióWie ·są i'ch wykładaczami, a my wszysey :bądźmy 

01iihHvolnicy praw naszych, abyśmy wolni być mogli." �). 
< 

1:Jako 'się i 'pogaJ'.istwa on�go, co świat wsżystek .w mocy 
O(lliieli , nie zawstydzim? którzy,· 'mając. takie p·an'stwa, 
'''lldilfa 'się 'niewolnikami ·praw i urzędów pb1lządny.ęh·1zvMli. 

1"0 jako piękna rzecz! kto królowi swemu od Boga 
?':na.nemu .mówi: Jam twój niewolnik i poqdańy; twoje 
·mzytlfo eo 'mam, tyś mój dtlbrodziej i Bóg ziemski

') 1. Reg. 1. 2) Oicer. de Iegibos. 



78 

mój,· z którego nii rządu i panowania i pok�ju wszy­
tko dobre. płynie. Mawialiście za naszej pamięci kró­
lom swoim: i na �ej mach i koronacyach pod nogi, twe 

_ majętności i zdrowia nasze kładziem, znając cię od Boga 
danego i sprawiedliwego. Teraz żadnej krzywdy nie 
mając na wielką i szkodliwą hardość podnieśliście się. 
Co się o wszytkich nie mówi. Są ci, którzy się� synmi. 
Belialowemi brzydzą, których w serce Pan dotyka, i cześć 
im swego pomazańca Chrystusa słodzi, jako pismo św. 
mówi: "Weselą się córki syonskie z króla swego." 1).

Drugie osłabienie· stolice i władzej królewskiej, dla 
której ta głowa chorzeje, idzie z rozerwania dochodów 
i dostatków królewskich, z których stan swój i potrzeby 
pospolite opatrować ma; o czem jest wiele wrzasków 
miedzy wami na pany i dzierżawce dóbr królewskich, 
na ich chciwość i niesprawiedliwość i dóbr pospolitych 
złe opatrowanie i używanie, na ich syny w kolebkach 
i dorosłe , którzy nigdy ani królom ani rzpltej nie słu­
żyli; na ich wdowy, które po kiladziesiąt tysięcy in­
traty pospolitych dóbr mają i od męża do męża zniemi . 
biegają. · Przeto o tern więcej mówić nie chce. Boże 
daj wam tobaczenie, abyście się tern takiem łakomstweIP, 
króla i rzpltą obrażając, sami nie gubili, a obyczaj lep-
szy opatrowania głowy i korony swojej naleźli. 

Osłabienie też majestatu królewskiego i mocy jego 
na dobro pospolite, szkodliwe barzo, pochodzi ze złego 
szafowania i używania ur,zędu posel�kiego na s�jmach, 
dla czego ledwie się co kiedy dobrego postanowić mo­
że. Rzecz na początku dobra, poszła we złe barz6 
1:1żywanie. Pfzez wiele set l_at bez posłów król�wte Pol­
scy z samym senatem i radą swoją potrzeby koronne 
i sejmy odprawowali. Dla poborów sarnyeh przyzywano 
posłó,w od szlachty z powiatów, z któremi za trzy albo 
cztery dni sejmy się kończyły, i były krótkie sejmy, 
ale pożyteczne królestwu i dzielne. Gdy się poselski 
on urząd dalej sżerzył, do tego przy!'Jzlo, iż z niego 
temz wielkie ,się dobrym.radom przesz�ody dzieją , i jeśli 



79 

co do upa.dku koronie tej pomaga, jako sami miedzy 
sobą często mówicie, tedy to samo koło narychlej ją 
przewróci i zgubi. 

Patrzcie do jakicheście,nieprzystojności i prawie dzie-
' cinnych i śmiechu godnych postępków i zagmatwania 
przyszli. Naprzód obieranie posłów na sejmikach takie 
jest : iż możniejszy a śmielszy czynią, co chcą: abo się 
sami obierają, i drudzy mało niedożywotny sobie ten 
urząd czynią, abo takie wystawiają, którzy ich my­
ślom i przedsiewzięciu służą. A szlachta, w prostocie nie 
wiedząc co się dzieje, przyzwala i wrzaskieJl!-wszytko 
odprawuje; Ci co się samiobierają i wtrącają, ze swemi 
złemi chciwościami, a nie z powinnem ku dobremu rzpltej 
sercem do tego urzędu przystępują. Dobrych zawsze i, 
cnych miłośników ojczyzny godzi się ochraniać, na których 
też z łaski Bożej nie schodzi, gdyby śmiałością i gorącością 
złym uie ustępowali. Bo jedni są, którzy na xięża i 
stan duchowny waśń głęboką w sercu noszą; jako są 
wszyscy heretycy, którzy się radzi na ten poseiski urząd 
cisną, tern religiej katolickiąj chcąc 'szkodzić; jakoż 
szkodzą, żal się Boże. Drudzy do pana swego złe 
sercemają: iż im tego, co cącą, dać, a nigdy dru-· 
gich napełnić nie może. Drudzy, swego podwyższe­
nia i pożytku się spodziewając, do tego wszystkie swe 
prace-na sejmie obracają. Drudzy na swoje przeciwniki 
w domowych waśniach poselstwem onem pomocy szu­
kają. D1:udzy podobno od jakich panów natchnieni, a 
drugdy snać upominkami kupieni, ich myślom dogadzają. 
Drudzy z wymową i, rozumem postawić się na sejmie 
chcą, aby sobie mniemania u ludzi nabywali. A żeby 
rzpltej dobrze było, rzadki coby szczerze o tern myślił. 
O tych mówię, którzy się w ten urząd wtrącają. 

A gdy ich obieranie minie: takie artykuły napiszą, 
któremi myślą swoim ,służyć i sejmowe sprawy zatru­
dnić usiłują, i naleganiem w rzeczy od wszytkich braciej 
a ono sami od swej głowy i affektów swoich, zdrowym, 
i należytym królestwu radom sejmowym przeszkody' i 
zamieszki, jakie mogą, c7;ynią, burząc towarzysze, któ­
r�y o ich m:yśl�ch nie wiedzą, nie to, co im prosci bra­
cia ,pornczaJą 1 co rzeczyposp. pożyteczno, czynią, ale 
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'z. :głowy swej i z· serca na urzędy obostrzonego,· abo 
� głodu na swe clóbre mienie, abo z .vaśni na ducho­
"'.ne, rozterki sieją, i dobrym pożytecznym rzeczyposp. 
-i'a'l'łom przeszkadzają.

A w ich poselskiem kole, o Boże mój , jakie tam
wstydu godne postępki. Kila doi obierając mar�załka,
a raz poronię pułtrzecic niedziele na tern trwając, czas
tracili, gdy ich Król J. 1\1. z radami swemi teskliwie

·i 'z utratą dobrego czasu czekać musiał. Oo jako Jest
rgruba wina, jaka z tego panu i radzie jego niecze�ć„
1uważyć każdy może. Jakie zaś swary, zwady i wrza-
ski , broni dobywania ·miedzy niemi bywają, wstyd po­
wiadać, dotkniono tego wiele w ich exorbitancyach, Boże,.
a'by była poprawa!

Nie dótykam, jako czas na próżnych słowach 'tracą „ 
a, c�ćho targi i •zmowy •czyniąc, na dobre pospolite i po­

. kój ctomowy; nie pamiętają. 
To naszkodliwsza, iż moc sobie tak wielką przy­

czytają, którą królewskiej i senato,skiej p1·zeszkodę czy­
. nią, a· monarchią ćhwalebną- i ludziom zbawienną, jako 
· si'ę rzekło w demokrayyą, 1która jest w rządach lutlzkich
Iiagorsza i naszkodliwsza i tu w tern k,rólestwie tak
,szerokiem niepodobna, obtacaj�. To jest; iż chcą, ·aby
szlachta abo lud pospolity ,przez posły swe rządził, a

' bez nich król z radą• swoją nic nie czynił, a na ich
kónkluzyą pattzył. Ozem 1się wszytka natura korony
ltej mienić i zatem zginąć musi , która jest królestwem, 
a n'ie miastem greckiem, abo szwajcai·skiem, ani Wenecyą.
A ·musiałaby się wszytka szlachta w jednych murach i
w jetlnem mieśc:lie zamknąć 1 i ta:m 1mieszkać, �by o so­
'1:He. wszyscy '"rtt'Clzić zaraz tnogli. Co jeśli 'jest u• nas
rz�cz podobna, i abo jeśli takhzl\d jest do trwał@śc� kró-

' Jesiwa paż,yte<izny:, już :J·ozumy' wszytkiego świata, i do­
ooanie i' d'oświad�ze�e osi!drliło. 

Taki 'rząd popularitatis l'.nu'SiJprżecię mieć, swoje kró-
1

1 Jiki. Bo populus ·-ua ,dwu języKach abo na' trzech po­
lega,', którzy ln,ólikowie, zisobą się ·wadzącri Jeden:dru­

' giemu „ zajrzą:c,t wszyllk�, nógarui wzgórę ·0b'ró�ą. :_� I !ziści­
łoby się 'to, colo ta�iej r,zpltej 1pogańśk!e}'jedeń' ppWJ,ń: 
ski mędrzec 'rzekł, 1ii w ·niej 'in�dr,ty r�dżą, a�gł.npt 
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dekreta i konkluzye czynią. Bo miedzy pospólstwem ma­
ło jest mądrych: miedzy radą pańską abo wszyscy mą:­
drzy, abo więtsza część, bo się na to obierają i stano­
wią i dla swej mądrości przy boku pańskim siedza, jako. 
o Zorobabelu pismo mówi 1).

W takim rządzie wieloglownym łacno barzo sedy­
cyą i wzburzenie uczynić, bo prostym smaczne to _po­
chlebstwo , iż też oni rządzić i wolności swojej używać 
mają , i lada zły jaki język i śmiała swowolność' na­
mówi ich do rzeczy barzo szkodliwych , głupich, i któ­
remi sami siebie pogubią. Kaleb i Jozue lud on wielki 
na puszczy namawiali, aby szli w ziemię onę dobrąr 
(której im urodzaj hojny ukazowali) a nic się nie bali ; 
dobrze im barzo radzili �). Lecz drudzy towarzysze ich;, 
serce im zepsowali tak, iż na głupiej i zlej radzie wszyt­
ko pospólstwo przestało: i zatem jako głupi na onej 
puszczy poginęli , na złe zwodniki i one przeklęte języki 
n�rzekając , dla których po sześćkroć stotysięcy ludzi 
na on�j puszczy pogrzeb mieli. 

Cóż za rozum jest w pospólstwie, które i na Pana 
naszego Jezusa łacno starszy źli namówili , aby Baraba­
sza .wyzwolili, a nań wołali: Ukrzyżuj, ukrzyżuj! i zbun­
towanie -0no Piłata do tak· wielkiego grzechu przycisnę­
ło. 3) Pawła ś. pospólstwo w Lis trze za Boga przyjąć 
i ofiary mu czynić chciąło : a ciż zaraz, od żydów na-­
mówieni, Pawła ś. ukamienowali i jako umarłego ode-­
szli. Taki też statek w pospólstwie; jako im królikowie 
ich udadzą, tak idą i giną. A o te króliki nie trudno, 
którzy, jadowitemi językami myśli swe zakryte wyko­
uywając, poburzą prostaki i od nich na sejmach mó­
wią i czynią, co chcą, i skład�ją na bracią; a gracia­
abo o tero nic myślili , abo zwiedzeni jako 1ziecf, pod'. 
płaszczem wolności , wrza.skiem i krzykiem przyzwolili, 

_ nie wiedząc drugdy na co i szkody a zguby swej nie
bacząc. . 

· 

'-1:'akiej sprawy. i takiego rządu uchowaj nas Panie 
Jezu Chryste, który, królem nad królmi będąc, rząd kró-

, I) 3. J�sdr. 4. 9) Nom. 14. •) Acto. H. 

ł:Hbl:oteka l'olaka. Kazania Stja. X. Piotra Sk•r,s. G 
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lewski i monarchią miłuJesz: boś ją, Zbawicielu nasz, 
· w starym ludu twym ustawił , a takich wielogłownych
rządów nigdziejźeś nie zalecił, ani ukazał. Tyś w Kościele
swoim jedynowładztwo chciał mieć. Ty króle dajesz , to­
bie się taki królewski rząd podoba, takiś i poganom
w rozumie przyrodzonym napisał, taki i tu w tej koro­
nie o·d ciebie zaczęty sześćset lat i dalej stoi , takiś po
wszystkiem chrześciaństwie postawił. Nie odmieniaj go
Panie Boże nasz!

Przezacni panowie, nie czyńcie z królestwa Polskie­
go niemieckiego rzeskiego miasta; nie czyńcie malo­
wanego króla, jako w Wenecyej , bo weneckich rozumów
nie macie i w jednem mieście nie siedzicie. Opatrzyw­
szy wolności swoje, a nie mając żadnego uciśnienia ani
tyraniej od swoich panów, onym jako pomazańcom bo­
żym wszystkie rządy zlecajcie, wszak się· mają kogo
radzić; wszak mają prawa, z których namniej nie wy­
stępują. Królikowie ci wszytko wam zepsują, i was
pogubią; które Pan Róg za grzechy nasze dopuszcza;
bo tak mówi mędrzec: "Dla grzechów ziemie ( to jest
ludzi na ziemi), wiele panów jej." 1) Nie takich , gdzie
jeden drugiemu, podlega· i wszyscy jednego słuchają ,
ale gdzie jeden, drugiemu się sprzeciwia , a chcą wszy­
scy rządzić. To jest wielkie za grzechy ludzkie od Bo­
ga skaranie, a pogotowiu błogosławieństwo jest Boże,
i cnotom pobożnych odplata, gdy wszyRcy jednego słu-
chają.

Bierzem przykład z tych kila przeszłych sejmów,
na którJ.Ch nic się dobrego w tak wielkich i nagłych
rzpltej potrzebach stanowić nie mogło. Panowie posło=
wie WS'.?ytką rozporzą, abo swemi głowami , abo cu­
dzemi .tajemnemi: dając się użyć na co komu potrzeba,
zdrowia i całości , i dochowania rzpltej odstępując. Na
tym tegorocznyqi sejmie z sromotą i wielkiem niebezpie­
czeństwem wszytkiego królestwa nas wszytkich odbieżeli,
protes��ąc si�, iż na ź3:dną rze�z an.i dobr, an! napo­
trzebmeJszą me zezwalaJą. Gdz1eż s1ę daleJ uCieczecie,

1) Prol', 28. 



jeśli sejmy, które z takiemi nakłady i zgubieniem czasu 
czynicie, mocy mieć, i rady dobre i obmyilania o was 
królewskie i ojcowskie wykonania mieć nie będą? Ma­
cieli co nad sejmy do poratowania siebie i rzpltej grun­
towniejszego ? Jeśli nie macie: czemuż je tak targać, i 
na zgubę je swoję i pośmiech a sromotę u ludzi obcych 
obracać je dopuścicie? Po co się już zieżdżać na takie 
.rozterki i praktyki i buntowania i rozruchy macie? 
Upadliście, zginęliście, jeśli Pan Bóg na was nie wejrzy, 
a serca wam nie odmieni za pokorną pokutą waszą, 
abyście nie o wolności swowolnej i obłudnej , ale o za­
chowaniu. zdrowia i majętności, domów i dziatek swoich 
i potomstwa swego myślili. 

Boże zmiłuj się n2.d ludem twoim, którym jako 
jedną owcą rządzisz; daj królowi, któregoś przez ręce 
kapłana twego postawił, 1) sądy twoje, i sprawiedliwość
twoję synowi jego. Niech lud twój sądzi w sprawiedli­
wości i ubogie twoje w rozsądku. Niech góry i pagór­
ki, to jest rada i panowie jego, prżyjmują ludkom 
twoim pokój, a obmyślaniu ich aby niespokojni prze­
szkód nie czynili, .i.le w posłuszeństwie świętem i pod­
daństwie żyjąc, jako równe pola ściekającą się wodą 
,z gór twoich, urzędów i przelożeństwa przyjmowali; a 
w pobożności rodzaj cnót świętych chrześciańskich wy­
·:puszczali, dla których błogosławić wszytkiemu królestwu,
i ono ku czci ś. twojej długo jeszcze zachowasz, wyba­
wisz !bd złego i wsławisz. Przez Pana, naszego Jezusa
Chrystusa, który z Tobą i z Duchem S. jeden Bóg kró­
luje na wieki. Amen.

1) Psa!. '71.



VII. 
O prawach niesprawiedliwych. 

Biada tym, którzy stawi'!: prawa nieJ>rawe i 
piszitc, niesprawiedliwość pisz'!:, aby ucisncli u­
bogie na. s!fdaoh i moc\ psowa.li spraw� podłych 
ludu mego. ISA 10. 

Jest i ona choroba, królestw, dla której umierać i 
ginąć muszą, a Pan Bóg je wykorzenia: prawa i sta­
tuty złe a niesprawiedliwe, któremi ludzie a zwłaszcza 
ubodzy (bo panom i możnym rzadko prawa szkodzą ) 
uciśnieni do P. Boga o pomstę wołają. Na które się 
tu prorok przegraźa, gdy mówi: ,, Biada tym, kt6rzy 
prawa nieprawe i niesprawiedliwe stawią i piszq." O czem 
za pomocą Bożą mówiąc pokaźem, jako prawa i statu-
ty sprawiedliwe potrzebne są i pożyteczne- każdemu 
królestwu, a niesprawiedliwe jako są szkodliwe. 

Prawo jest_ jako .nauka życia, i prawidło spraw 
ludzkich , którem prostują postępki swoje - jako mówi 
mędrzec: ,, Mandat jest świeca i prawo jP,st światłość; 
a droga żywota p1·omienie karności. " Dwie rzeczy ma 
w sobie kazde prawo: Drogę którą iść, ja-ko 1lwieca 
w ciemności ukazuje; a karaniem, aby z niej nieu-
stępowa}, grozi. 

Jest napierwsze prawo, które Pan. Bóg na sercach 
naszych palcem swoim napisał, z którem się każdy ro­
zumny rodzi i zowie się przyrodzonem-o którem Apo­
!ltol mówi: Narody, ktore zakonu nie majq, ( to jest 
pisanego, jako mieli żydowie), z przyi·odzenia to czyniq, 
co zakonnego jest, i pmwa takiego nie maj<Jc, sami so­
bie sq prawem. I ukazujq uczynki · prawne r,isane ną 
8ercach stpoich, gdy im sumnienie świadectwo daje i my-



Jli oska·rźające i b,·oniące sit;. Napisano w zakonie: Nie 
c u dzołó ż ,  n ie z a b i j aj, n i e  k r a d n i j, c z c i j  ojca 
i m a tkę; to wszytkie narody pisma takiego nie mając, 
czynią ; a jeśli występują, samo na nie ich snmnienie ża-
łuje i w sobie sami na myśli boleją. 

To przyrodzone prawo jest wieczne i nieodmienne 
i prawie boskie, na którem się wszytkie ine budują i

z niego, jako ze źródła rzeki, wychodzą. To prawo 
grzechami, a zwłaszcza pierworodnym, i grubością a 
niedbałością, a zdradami szatai1skiemi osłabiło się w lu­
dziach i naruszyło. Bo drudzy dobrego rozumu, który 
jest tego prawa początkiem, odstępując, grzechów, które 
rozum pxzyrodzony ganił, za grzech nie mieli , jako : 
'nieczystości z wolnemi od małżeństwa osobami, abo po­
żądania i przyzwolenia serdecznego na grzech, i inych. Dla 
tego Pan Bóg wznowił zakon ten przJI"odzony i napisał 
go na onych tablicach i przez Mojżesza rozszerzył. Co 
jeszcze doskonalej w nowym zakonie przez namilszego 
syna swego Pana i Boga naszego uczynił , który usty -
swemi prawo dał nam wszytkim wiernym, które jest 
świecą dróg naszych i pochodnią spraw-pobożności chrze­
ścianskiej naszej. b) Te prawa zowią się Boskie pisane, 
które nad inne wszystkie przodek mają i nawiększe u 
nas poważanie. . · Lecz są jeszcze trzecie prawa, które ludzie ducho­
wni stanowią , które kościelnemi zowiem, bez 
żyćby też nam trudno. I mielibyśmy około wiary i zba-

-wienia naszego wiele zamieszania i wątpliwości , gdy­
byśmy bez nic:.t z9stawali. Takie Pan Bóg przez kapła­
ny i biskupy swoje potrzebnie nam stawi' a zwłaszcza
na koncyliach i na stanowieniach na,wyższych biskupów,
Piotra ś. potomków, 2) na stolicy Apostolskiej siedzą­
cych, których my ,wedle rozkazania Pana naszego słu­
chacieśmy winni pod zatraceniem · dusz naszych, gdyż
ón rzekł: 3) ,,Kto kościoła nie słucha, niechaj bt;dzie ja­
ko poganin niewierny." I do swoich posłańców, którzy
nigdy nie ustają, rzekł: 4) Kto was słucha, mnie słu-
cha...

1) Psa). 118. t) Matt. 22, 1) Matt. 18. �) Luc. 10. 



Ostatnie prawa są królewskie i rzpltej, które ludzie 
dla porządku, sprawiedliwości i karności stawią na do-' 
bre poddanych swoich i na zatrzymanie pańs.tw swoich, 
o których tu się mówi na przestrogę, abyście nie pisali
praw złych; ale święte, dobre i sprawiedliwe. ;

' A iż królowie i rzeczpospol. mają moc stanowić. 
sobie prawa, pismo samo świadczy, gdy Pan Bóg, aÓo· 
mądrość jego mówi: Przez mi� kr6lowie k1·6lują, i za­
konodawcy. sprawiedliwie; skazu}ą." I to co rzekł Izaiasz,: 
toż utwierdza, gdy mówi: Biada tym, kt61·zy niespm­
wiedliwe prawa: stawią..'.' A j eśliż takim biada, tedyż 
tym, którzy dobre i sprawiedliwe prawa stawią, jest 
błogosławieństwo. 

Na początku świata, póki w ludziech ostrzejszy był 
rozum i pobożność cnót więtsza, prawa było nie po­
trzeba. Sami królowie i panowie prawem swoim pod­
danym byli i co oni rozkazali, to być musiało i za prawo 
się poczytało 1). Przed Mojżeszem, który pierwszy był, 
jako Jozefus powiada, co zakon ludziom napisał, były· 

. królestwa od Nemrota poczęte ·Assyryjskie i Egipskie, 
i inne, w których samo upodobanie królów wszytkiem 
bez pisanego' prawa rządziło. 

Jednak daleko lepiej do królów prawa przysadzać· 
i jemi moc ich okreszać dla pewniejszego rządzenia 
i niedostatków - ludzkiej. do złego skłonności. Bo pano­
wie nie zawżdy dobrzy i prędko się psują i w pychę, · 
rozkoszy i niesprawiedliwość wpadają. Rychlej dwu 
abo ti;zech naleść mądrych i świętych, którzy, dobre 
prawa na. rządzenie ludkie napisać mogą, -niźli królów 
i tych, co na urzędzie siedzą, którzyby wszyscy byli 
mądrzy i dobrzy, a nic nad sprawiedliwość nie czynili. 
Prawa nie mają żadnych namiętności abo affektów i uwieść 
się krzywq nie dadzą. Nie pomagają za powinnym, nie 
mają w sobie gniewu ani popędliwości, · o dary niedbają, 
namówić się do· złego i. oszukać nie mogą; to się w lu­
dziach najdować zawżdy we wszytkich nie może. Prędko 
się lada czem· uwiodą i moc mając wolną, zabłądzą,. 

1) Lib. Z. oo�t. Appionem.
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jeśli ta ich moc prawem się pisanem nie umiarkuje. 
Przetoż u Mojżesza i na ki:_óle i na sędzie prawo jest 
napisane, aby tacy byli i wedle napisanych ustaw pano-
wali i sądzili. • 

Tak potrzebne są statuty w każdej rzeczyposp. jako 
potrzebne są oczy w ciele. Bo przez nie tyło grzechy, 
jako mówi Apostoł, pozna warny; ale też sprawy nasze 
wszytkie prostujemy 1). Dla tegoż Pan Bóg one statuty,. 
które napisał, kazał je i królom ustawicznie w nocy i 
we dnie czytać 2) i innym pospolitym kazał je i na pod­
wojach u drzwi, któremi często wchodzą i wychodzą, 
zawieszać 3). U starych Rzymian praw onych na 12 ta­
blicach pisanych i dzieciom się uczyć i jako piosnki 
śpiewać kazano. Co się u nas szczęśliwiej dzieje, gdy 
dziateczek praw bożych na dwu tablicach pisanych nau­
czamy i pamiętać je i śpiewać rano i w wieczór rozka­
zujemy. Co u łódki sternik i woźnica u wozu tfijódz 
u 'wojska, to prawo jest w rzeczyposp., którem' rząd. 
się wszytek zatrzymawa i ludzki się pokój i dobre,.roz­
mnaża. I lepiej być miastu bez murów, rzekł jeden, 'niśli 
bez praw, bo obronić się jakiem wojskiem moźe, a bez 
praw stać i trwac żadne nie może. 

Lecz do praw urzędu zawżdy potrzeba, któryby od ,· 
praw mówił i' żywym był statutem. �o nie mogłyby 
się nigdy prze i swary kończyć samem pisanem pra­
wem, j�śliby do nich sędzia przysądzony nie był. �o­
ciągałby każdy prawo za sobą i na swoję stronę krę­
cił. Potrzeba, jako filozof rzekł , justum animatum., to 
jest sprawiedliwości żywej i mówiącej ; gdyż· litera i

pismo za nikim dś)kretu nie czyni, jedno urzędowi uka.: 
zuje jako postąpić ma i poleca mu okoliczności , które 
się zawżdy mienią, i wedle których rozum, jako dusza 
praw wszytkich, rozsądek dobry czyni. Przetoż barzo 
na szalone poszli owi heretycy,. którzy mówią: iż nas 
samo pisane słowo Boże rozsądzi .bez urzędu i sędziegó. 
Nad to nic głupszego być nie może. Bo do Ewangieliej 
pisanej musi być żywy ewangielista, któryby ją opo-

1) Deut. 18. 2). Dent 6. ') Cicer. de legi�us. 



wiedał i wykładał i od błędów i, potwarzy fałszerzów 
broJ!ił i oczyściał. · 

Takie prawa ludzkie nie są przech;Vne wolności chr.ze­
i!ciańskiej, która na tern jest, abyśmy u nieprzyjaciół 
naszych: .u grzechu i czarta niewolnikami nie byli, a im 
nie służyli; a ·nie na tern, abyśmy praw dobrych i świę­
-tych ustaw starszych naszych , którcmi nas· do cnoty i po­
bożności i karności wiodą, słuchać nie mieli. Jako roz­
kazano : Posłuszni bqdźcie i podlegajcie sta,·szym wa­
szym. 1) Wolność chrz.eściańska nie wyzwala z urzędowego
posłuszeństwa i od praw i statutów kościelnych i świe­
ckich; ale tyło od.grzechów, od diabla i piekła 2). Wyba­
wieni; mówi Zacharyasz, od nievrzy}acioł naszych i nie­
wole} ich, bqdź'l'ftyź niewolnicy Chrystusowi i m·z�dom a

posłańcom jego, słuźqc mii w świqtobliwości i sprawie­
·dliwości.

Dla tegoż za pewne się trzymać i wyznawać ma, 
. iż. prawa ludz�ie, kościelne i królewskie tak na grzech 
smiettelny obowięzują, gdy je kto przestępuje , jako i 
prawa Boże. Tak grzeszy śmiertelnie ten, co prawo 
Boże pr�estąpił oj ca i matki nie czcąc , jako ten , kto 
Kościoła nie usłuchał, gdy każe w święta mszeJ słuchać, 
.abo się na wielkanoc spowiadać, abo pościć. Takiż 
grzech ma, kto króla i urzędu nie słucha i mandaty jego gar­
dżi. Bo tym tyło różne są ustawy Boże od ludzkich, ii Bo­
-skie trwałe i wiecznę i odmiany nie przypuszczają, a ludz-. 
kie są doczesne i odmienić się mogą. Bo w obojgu jednaż 

jest moc Boża. Jako starościna moc, jest królewska moc: 
-00 starosta ocl króla rozkazał, to, jakoby sam król roz­
kazał; także co król rozkazał, to, jako Bóg rozkazał, 
gdyż królowie mają moc boską, jako Pan do Pi­
łata mówi, i pismo dla tego króle i przełożone_ boga­
mi zowie, iż są od Pana Boga jako starostami i na­
miestnikami jego. Dla tegoż mówi ś. Augustyn: 3) Gdy
to ociec rozkaz11;je, co przeci'.w Bogu nie jest , "tak ma 
być słuchany jako Bóg; Bemat ś. ,, Choć Pan Bóg, 
choć człowiek je.go namiestnik jakokolwiek 1·ozlcaźe, je-

1) Hebr. 13. 9) Luc. 1. •) Joan. 19. Psiłl. 81. In Peal, '70. Tract. de 
praeoip et discipl. 



,ii,nakiem starani'.ern 11{a być pełniono . i jednakq czci'.�przyjraową,no, gdy nic przeciw Bogu .człowi.ek nie każe. 
O czem apostolska nauka jest barzo jasna, ·1) gdy każe 
urzędćw słuchać zn�jąc, że moc ich od Boga jest, i sprze­
-ciw"ia się Bogu, kto się mocy jego w urzędach sprzeciwia . 
<i przeciw sumnienhi czyni. 

Lecz wszytko na tern należy, aby prawa były spra­
wiedliwe, wszytkim pożyteczne,  cnoty a nawięcej bo­
:gobojność szczepiące, chwały i czci Boskiej ochraniające, 
;a nakoniec, dobrą egzekucyą i karnością opatrzone. Bo 
które ustawy sprawiedliwości w sobie nie mają, a jaką 
krzywdą ludzką pokrzywione są, nie są prawa ,ale złość 
·szczera, gdyż sprawiedliwość fundamentem wszytk�ej
rzpltej, które jej królestwa nie mają., m�wi ś. Augustyn,
nie królestwami, ale -rozbójstwem nazwane słusznie być
mogą 2). 

· Które też prawo jednej stronie, abo jednemu stanowi·
,służy, a drugiemu wadzi i Oil psuje, nie ma być prawem · 
nazwane, bo powszechne na pożytel

( 

wszytki eh obywate­
lów mają być ustawy. Jako głowa nic jednej ręce nie 
rozkazuje, coby drugiej szkodzić miało, ale co obiellla 
pożyteczno jest, jak mówi Apostoł: 3) ,,Członek w ciele o

. drv-gi członelc staranie ma i co jeden cie1-pi, wszytkie -
z nim cier.pią:." Tak i w rzeczyposp. ,· która jest jedno
ciało, nie ma nic jednemu stanowi pomagać, coby dru­
giemu szkodzić miało, boby się tak w:.szytko ciało samo 
od siebie psowało. 

A napilniej prawa· cnotę ludzką szc;wpić i one po­
lewać, obronę jej wszelaką dawać mają , bo to jest ko­
niec każdej zwierzchności, aby ludzie dobre et brmos ci­
ves czyniła. Gdy* to jest nawiętsze szczęście każdego
królestwa, gdy ma w sobie ludzie w poczciwości się kó­
chające, wstyd i trzeźwość i mierność miłujące, posłu­
szne, karne, mądre i mężne, a miłością jeden ku dru­
giemu zaprawione. Do tego wszytkie prawa, .jako do 
celu skłaniać się i zmierzać mają, wiedząc, iż cnotami 

. ') Rom. 13. ") Dę oivit. ') t. Cor. 12. 



takiemi każda rzplta stoi, a przeciwnemi niewstydy i .nie­
powściągliwQściami i swowoleństwem wszelakiem upada. 

A gdzie prawa ludzie do bojaźni Bożej wiodą, tam 
jest naszczęśliwsza rzplta, gdy nie tak srogością praw 
ludzkich, jako bojażnią nawyższej na niebie mocy lud 
się do posłuszeństwa i inych .cnót przywodzi. Nigdy tak 
prawa ludzkie odganiać nie mogą od złego, jako bojaźń 
Boża, która serca przebija gdy myśli człowiek, iż ludz­
kiej ręki uść może, ale Boskiej nigdy uść i przed nią 
s�ę_skryć nie może. Przetoż Cyrus mówił : ,,Daj mi takie 
poddane, kt6re si� na bojaźń Boźq oglądają; tacy i !sa­
mi sobie i mnie złego nic czynić nie mogą." Dlatego , 
ci, którzy prawa piszą, wszytkę swoję mądrość na tó 
usadzać mają, chcąli mieć szczęśłiwe królestwo, aby 
się poddani ich Pana Boga bali, a prawa ich do tego 
im dawały pomoc. 

A które królestwo swojemi prawy i ustawamiBoskiej 
czci przestrzega, a bluźnić imienia Bożego i psować wia­
ry Bożej i chwałyjego niedopuszcza,jako to Nabuchodono­
zor król czynił: takiem się też Pan Bóg opieka, i krzywdy 
mu i upadku nie dopuści, i wyrwie z t_rudności' wszela­
kiej 1). Gdy Ezechiasz obce bogi, którzy prawego Bąga
bluźnili, prawy swemi swieckiemi wyrzucił, a o bluźnie­
nie się Pana Boga swego rozgniewał i szatę na .sobie 
drapął, i list on bluźnierski przed Panem Bogiem uka­
zował, żałując i bolejąc jako ta co rodzi: Pan Bóg mu 
wielkie dal nad Seńacherybem zwycięztwo, i od zguby 
kr�lestwo jego wybawił. Bo Pan Bóg jest barzo wdzię­
czny i odpłaty nie omieszka oddać temu, który co dla 
niego czyni. Jeśli to dobry. człowiek rad czyni , aby 
temu, kto mu co da, sowicie zaś oddał, a cóż Pan Bóg? 
Pewnie takiego królestwa broni, które czci i chwały jego 
pr11,wy swojemi broni. 

:frawo też to żadnego pożytku nie niesie, które się 
dobrą exekucyą i pilnem wykonaniem· nie opatrzy i 
potężnąścią do przymuszenia nie przyprawi. Piszem pra­
wa, a więcej tych, które żadnego wypełnienia nie mają; 

1) Daniel. Par. 29. ha. 37. 
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karty mażem, a papier ukazuj em, a po staremu w nie­
rządzie żyj em, na czem to królestwo i ludzie w niem, 
barzo chramie. Mówić, pisać, wywodzić umiemy, a 
czynić namniej. Nie masz pilnych, nie masz ostrych, 
nie masz porządnych, nieodproszonych urzędników. Lada 
czem się od egzekucyi uwiecł.zie, ustraszy, przedaruje. 
Urzędy mocy nie mają, któraby Judzie złe uzdała i do 
dobrego przymuszała. Juryzdykcye źle opatrzone, ro­
zerwane, i rozmnożone. Jedna drugiej przeszkadza od­
jąc się złych i zuchwałym i bronić królewskiej powagi 
i miejs()a Bożego wiele ur:.r,ędników nie mogą; a drudzy 
się przykrzyć i nieprzyjaźni nabywać nie chcą. I tern. 
wszytko słabieje - i prawa na �artach, a na ludzkich 
oby-czajach złość i swowolność zostaje. 

Wielkiej mądrości i biegłości i umiejętności i nabo­
żeństwa stawienie praw i opatrzenie egzekuciej ich po­
trzebuje, aby się w sprawiedliwości i w pożytkach pospo­
litych i w ąochowaniu całości rzpltej nie pochybiło. Na 
to obierano ludzie w prawach wszytkich uczone i w rzą­
dzeniu ludzkiem doświadczone, a ktemu, nabożne i Ducha 
Bożego mające. Ci którzy u pogaństwa prawa pisali, 
udawali się za te, którzy z Bogiem gadali i z jego, opa­
trzności prawa one mieli. U Egipcyan Trysmeistus Mer­
kuryuszem, _ Minos u K_retensów Jowiszem, Likurgus u 
Spartanów Apollinem, Solon n Ateńczyków 'Minerwą;. 
Numa u Rzymian Egieryą się zasłaniali. i Boską się 
powagą szczycili ,  gdy prawa pisali, jakQby je od nich 
mieli. I u Turków Machomet Gabryelem się aniołem po­
pisowa}, jakoby mu alkoran podać miał, kredyt swo-
jemu zakonowi czyniąc. , 

Niechce mi się tu tego opuścić, jako Machomet, co 
zaczął sprosną tę sektę Aniołem się szczycił; a Ituter, od· 
którego zakon swój ewangielicy mają, i który im; to 
prawo ich pisać począł, diabłem się chlubi, iż od niego 
na zburzenie Mszej ś. rozumu doi;tał. Mędrszy Turcy co 
pod Gabriela Anioła zasłoną alkoran przyjęli, niźli ewan­
gielicy, którym przodek ich mistrza swego tak jawnie. 
ukazał. U nas Chrześcian w tern omyłki nie masz, iż od 
samego Boga i Syna jego, w Bóstwie Ojcu równego, 
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prawa nasze mamy do prawdy zbawiennej i duchownych 
dóbr naszych. 

Lecz do rządów i do sądów świeckich królestwa 
cbrześciańskie wnętrznej sprawy Ducha S. potrzebują, 
która się pilnością i umiejętnością wszelaką praw wszyt­
kich ludzkich i nabożeństwem nabywa. Co za prawa 
ludzie nieumiejętni stawić mogą? A jeśli źli, a cnoty 
i sprawiedliwości nie_ mil�jący, . to jeszcze więtsza na 
nie ślepota, iż l!ic dobrego i ostrożnego nie napiszą, a 
wnetże pobłądzą. A jeśli jeszcze heretycy i niewierni,. 
(jako słyszę w Litwie tacy statuta czynili,) o Boże mój! 
jaka tam ślepota, jakich tam błędów i niesprawiedliwo­
ści w ich statutach pełno bęazie? jaka tam ochrona do 
czci i chwały Bożej, do obrony wiary ś. i kościołów 
być może? 

A tak nie lada-jako do stawienia praw przystępujcie, 
nie lada korbu pisać ich zlecajcie. Nie pospólstwu 

I 
nie 

oraczom, nie prostym i nieuczonym' nie złym i podej­
rzanym w cnocie, nie oziębłym w nabożeństwie ku Bogu; 
ale tym, którzy by, wszytkie potrzeby umiejętności praw 
mając i, pobożność miłując, godnemi byli przybytkami 
Ducha S. I takci już wiele się w tych prawach wa­
szych pobłądziło, wiele się niesprawiedliwości i niezbo­
żności w nie namieszało, o czem już za tąż pomocą Bożą 
mówmy. 

Nad złe i- niesprawiedliwe prawa nic zaraźliwszego 
być każdemu królestwu nie może i dla pomsty Bożej, 
która takiem królestwom nie prz-epuści i dla szkody 
ludzkiej, która za tern następj'e, bo mówi mędrzec 1):
„Dla niespmwiedliwości przenosi Pan Bóg lc1·ólestwa od 
narndtt do inego ._narodii." A mniejszy grzech j�st czło­
wieka zabić,. rzekł jeden filozof, niźli ·na stawieniu pra­
wa pobłądzić, bo ono złe prawo długo będzie i ciała i 
dusze ludzkie zabijało 2).

Naprzód w tern, królestwie jest szkodliwe i jednej 
odrobiny sprawiedliwości w sobie nie mające ono prawo, 
które jnrysdykcyą duchowną Kościoła Bożego psuje: gdy 

1) Eccle. 10. 9) Plato Dialoi;. l> de jasto.



93 

sądom duchownym żadnej egzekucyej świeckiej ręce kró­
lewskiej czynić zakazuje. Niesłychane u wszytkiego chrze­
ściaństwa, niezbo.żne, nieludzkie i tyrańskie, nie prawo 
ale bezprawie! Bo jeśli sądy duchowne od Pana Boga 
są ustawione , jako pismo świadczy; jeśli osoby ducho­
wne są około sumnienia i rozumu bezpieczniejsze 1), 
ktore na piersiach swoich noszą (jako jest pisano) naukę 
i prawdę 2); jeśli o zbawieniu lndzkiem sądy . im Pan
Bóg poruczył i rzekł 3). ,,Co zwiążecie abo osqdzicie na
ziemi, to będzie zawiqzano i osqdzono n_a niebie; jako_ 
takiemi sądy ich gardzić ma, kto Boga zna i kościoJ 
jego i pasterze swoje sobie od Boga dane?· · 

Gdy osądzi trybunał,. sąd jego ma egzekucyą; gdy
starosta, także; gdy burmistrz i wójt, także ma ,vy ko­

.kananie od świeckiej ręki dekret jego. A gdy osądzi
biskup i kapłan Boży, nawyższa ua ziemi Boska stolica,
której i królewska czasów swoich podległa i która o
sumnieniu nawyższych stanów wyroki daje, egzekucyej
nie ma, skutku nie ma, powagi nie ma, wzgardę ma,
w której sam Pan Bóg wzgardę cierpi, gdy do swego
kapłana Samuela mówi: Nie tobqć wzgardzili, ale mnq .

. Jako na to nieszczęśliwe królestwo oczu nie otworzysz?­
co za ślepota na cię padła?

Skoro Konstantyn wiarę ś. Chrystusowę przyjął, tak
kapłański rozsądek uczcił, iż od każdego swego sędzia.ka
i pretora abo prefekta, którzy byli jako wielcy królowie,
o rzeczy świeckie do biskupa dopuścił appellacyej, mó­
wiąc: ,,Iż iaden sqd pewniejszy być nie może, jako ten,
kt6ry od człowieka przeświętego z smnnienia niepokala­
nego pochodzi 4)." O czem szerzej się indzi�j ( dali Bóg) 
mówić będzie. To tyło namieniam, jakie z takiego nie­
zbożnego i okrutnego prawa szkody chwały Boskiej, i 
ludziom samJm nastąpiły. Bo po tym statucie który roku 
pa11. 1563 uczyniony jest, którym się ·egzekucya sądów 
duchownych , przez sześć set lat w tca! królestwie od za­
czętego chrześciai'lst.wa trwająca,' zatrzymała, wnet.że he­
retycy kościoły wy.dzierać, katolikom imioua· odejmować, 

. -

1) Ueut. 17. ,a) Levit 8. ") Matt. 1S 4) E11°eb. iu vita Ctnstaut. 

libr. I.. cap. :S7 Zozome. lib. 1. cap. 9 Bar. Tom. 3. 



94 

·d1.icsięcin bronić, na duchown.e dobre najeżdżać,· ministry
·heretyckie stawić, i srodze prześladować kościoł Boży
poczęli. I do tego czasu przeklęte prawo dusze ludzkie

·ministrami i herezyami zabija, i do tego czasu kościoły
·i kościelne dobra krzywdę cierpią, gdy na łupiestwo
takie, odciętą egzekucyą, s,ądy duchowne ustały, które
przedtem o takie krzywdy sądziły i czyniły.

Grzechy się też-rozkwitnęły one, które się sądem
duchownym karały: cudzołostwa, kazirodztwa, lichwy, 
czary i ine, które wedle praw starych i świętych du­

: chowny sąd karał, które teraz żadnego forum nie mają,
i, przez wodze i karania zostając, szerzą się, a pomsty sa­

·mego Boga rychłej i srogiej czekają. O jakie łzy nad
:taką niesprawiedliwością wylewać każdy pobożny mo­
•że? O jako z prorokiem temu królestwu nie grozić 1):
, ,,Ziemia si� zaraziła od obywatelów swoich, bv prz'estq­
·pili zakon, odmienili prawo, rozprószyli p1·zymierze wie­
czne; dlr:t tegoź przekl�ctwo ziemi� poź1·ze, i grzeszyć będq
obywatele jej." Prawieć połamali• prawa starowieczne nie
ludziom, ale Bogu w stanie· duchownym, aby im było

·wolno grzeszyć, a to, co Bogu dano, dziedzictwo ko­
ścielne łupić i wydzierać, a za to · żadnego karania nie
mieć. Lecz Bóg sprawiedliwy nie zaśpi i zelus jego

, o swoją oblubienicę i o Kościół swój nie zgaśnie. Prze­
, klęctwo_ puści · na to królestwo, w którem pożarte od nię­
l przyjacioł będzie i zginie, czego. uchowaj Boże, jeśli
·tak złego· prawa nie zepsujecie.

Ono drugie jeszcze daleko gorsze, które konfede­
. racyą zowiecie roku pańs. 1573, w dziesięć lat potem, od 
\niek,tórych heretyków. z oszukaniem prostych katolików 
uczynione, aby każdemu wolno było, wiarę sobie jaką 
chce tworzyć i odmiany w Kościele czynić, a zato ża­
dnego karanią. nie odnosić. Je!>zcze więtszą ma niespra-

' wiedliwość i więtsze za sobą przeklęctwo Boskie cią­
gnie to prawo, którego acz żaden katolik dopry i su-

• ronienia pobożnego za· prawo nie ma, ale, iż jeszcze
swowolność ta wiar i bluźnienia imienia Boskiego, i wy-

1) Isa. 2ł.
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korzenianie wiary chrześciańskiej , i szczepienie ateizmu 
ouzdania nie ma, a stara święta ojców naszych konfe­
deracya Korczyńska zatłumiona jest; wielka się nie­
sprawiedliwość, dzieje, i moc przykra świętym prawom 
duchownym i świeckim. O sprosności tej konfederacyej, 
jako jest pr�eciw ':szytkim. p1:awom Boskim i _ludzkim
i koronnym 1 przeciw rozumowi przyrodzonemu 1 cnotom 
chrześciańskim, indziej się mówiło. Nie daj Boże, aby 
się który wierny i katolik najdował, któryby jej namniej­
szą pomoc dawać, a tak ciężko Pana Boga gniewać 
i ojczyznę swoję zarażać takiem prawem i gubić miał 
wolą. 

Są jeszcze i ine niesprawiedliwe prawa w statutach i 
konstytucyach waszych, które ktoby mądry i umięjętny, 
a w prawach Bożych, kościelnych i cesarskich biegły 
przebieżał, wieleby tam nieprawości nalazł, któremi się 
sprawiedliwość ściska i zabija. I owoć niedobre prawo, 
które poimać nawiętszego złoczyńce nie każe, by i oj­
czyznę zdradził i majestat królewski obraził, i sto gló_w 
zabił, i domy wyłupił, i najechawszy nazabijał ile chciał! 
N i e  p o i m a j  go, aż s i ę  z n i m  pr a w o  p r z e t o c z y, 
p o  k i l  k n n  a ś c i e  i 30 abo 40 lat, tyło na sejmie, na 
którym ledwie pięć abo sześć, abo co inało spraw osą­
dzicie, mając jeszcze ine tak złe prawo abo zwyczaj, 
iż okrom sejmu, na którym jest co inego czynić, na 

· którym swarząc się czas trawicie, sądzić się takich
złoczyńców nie godzi. O nieszczęsne prawo, które
wszytkę sprawiedliwość gubi, a przeklęctwo na to kró­
lestwo wlewa!

Dotknąćby i onego złego prawa, którem kmiecie i 
· wolne ludki Polaki i wierne Chrześciany poddane ubo­

gie niewolnikami czynią, jakoby rnancipia kupieni abo
· na wojnie sprawiedliwej poimani byli i czynią z niemi
· drudzy co chcą na majętności i na zdrowiu i gardle,

$adnej im obrony i forum żadnego o krzywdy ich -
'd111gdy nieznośne - nie dając i na nich supremu._m Do-
1ninium, (na które się sami wzdrygamy) stawiąc. Co jeśli
się godzi i jeśli to prawo takie ma jaką odrobinę spra­
wiedliwości, spytaćby praw i obyczajów wszytkiego
świata chrześciańskiego duchownych i świeckich. - Jeśli
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nie kupni ani poimańcy, Jeśli Polacy tejże krwie , nie 
Turcy ani Tatary, jeśli chrześcianie, czemuż w tej nie­
niewolej stękają? Czemu ich nie jako ni�wolników, ale 
jako najemników używać nie mamy? .Na twej rolej sie­
dzi a żleć się zachowa, spądż go ze swej roli a wro­
dzonej i chrześciański�j wolności mu nie bierz i nad 
jego zdrowiem i żywotem panem się· na�yższym .sam 
bez sędziego nie czyń .. Starzy chrześcianie, którzy za 
pogaństwa niewolniki kupne mieli, wszytkim wolność· 
dawali jako braciej w Chrystusie, gdy się świętym 
chrztem ·z niewolej diabelskiej wyzwalali. A my wierne 
i święte Chrześciany Polaki tegoż narodu, którzy nigdy 
niewolnikami nie byli, bez żadnego prawa mocą znie- . 
walamy i jako okupione bydło, (gdy dla sw�j nędze 
uciekać muszą) pozywamy i, gdy żywności swej indzie 

, ubodzy i znędzeni szukają, okup na nich,jako 'l'urcy 
za więźnie, wyciągamy. Czego we. wszystkiem chrześci­
aństwie nie słycbać l Acz wiem , iż tego nie wszyscy 
"!1 nas czynią, ale według złego i dzikiego jakiegoś a

niesprawiedliv<ego prawa czynić na swoje potępienie· 
ucl10waj Boże mogą! Jakoż się 1. tak.iem prawem wszyt­
kiego na świecie chrześcia1\sLwa nie wstydzić� jako się.· 
o taką tyra1iską krzywdę na oczy Boskie ukazać? jako.
się ·nie bać, aby nad nami na pomstę od Boga poganie
takiej mocy i absolutum dominium nie używali.

Dla Boga l uchodźmy tego przeklęctwa i tej biady., 
którą nam Pan Bóg przez proroka grozi. 1) Zepsujcie 
złe niesprawiedliwe i do sprawiedliwości przeszkadza­
jące prawa; wszak wiecie, iż koniec ich jest pożytek 
pospolity, któremu gdy szkodzą , odmiemć się mają. Nie · 
mówi się tyło o tych, które zawsze złe były i szkodziły, 
które żadnej nigdy sprawiedliwości w sobie nie miały, 
ale i o tych , które mogły być ·starym ojcom naszym 
dobre , ale nam czasu tego szkodliwe. Są czasy jedne 
różne od drugich: dla odmiany ludzkich obyczajów, od­
mieniać się też prawa ludzkie mają, aby miasto pożytku 
'szkody wielkiej nie czyniły.· .· 
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Za ojców naszych · takich grzechów i tak swowol-' 
nycb ludzi i niezbożnych nie było; poczdwością i wsty­
dem i dobrą sławą wiele się powściągało. Mężobójstw 
takich nie było, ani ludobórst.wa abo sedycyj , ani zdrad 
'ojczyzny, ani niewierności ku panom i królom swoim. 
Teraz tego się wiele nasiało. Ostrzejsze prawa na no­
_we grzechy być muszą, aby dla trochy złych i niespo­
kojnych wszytko się królestwo nie wątliło a do upad­
ku, na który się zanosi, nie przyc4odziło. Sam Pan Bóg­
prawa stare nowym zakonem odmienił, bo do czasu były 
pożyteczne, a, gdy inszy czas Messyaszów nastał, znieść 
się musiały. 

Złe prawo gorsze jest niźli tyran nasroższy, bo 
wżdy tyran odmienić się, abo namówić, abo umrzeć 

.. może, i jego tyraństwo ustaje; ale złe prawo zawżdy 
trwa, zawżdy zabija, i szkodę czyni i na duszy i na 

· ciele jest, jako lew i bestya nierozumna, która namówić
się. nie d!l, aż ją zabić i umorzyć! Tak ·i złe praw.o,
które szkod� ludziom czyni miasto pomocy, dla której
wsiytkie się prawa stawią.

Nie oglądajcie się na stateczność, ale· na pożJ tek.
ludzki: bo trwanie przy złem i szkod1iwem nie czyni ża­
dnego zalecenia statku męzkiego; ale raczej upornym
się być. i głupim taki pokazuje, który ze złego nie wycho­
dzi a z błota, w które upadł, nie powstaje. Bójcie się
Pana Boga swego, który złych i niesprawiedliwych praw
pisać zakazuje i srodze o to karze. Maurycyusz cesarz
pisał i wydawał niektóre złe prawa swe przeciw pra­
wom Boskim i kościelnym. Upominał go o to i gromił
ś. Papież Grzegorz Wielki. 1) A gdy się na jego prze­
strogę upamiętać i złych onych praw psować i odwo­
łać nie chciat, sam go Pan Bóg obiecał karać i upo­
mnia:ł go, aby 'sobie karanie obierał abo na tym świecie·
abo ·na onym. On wolał w tym żywo.cie cierpieć i
oznajmił mu Pan Bóg·, iż Fokas żołnierz zabić go miał
i dom jego wygubić. O którym, gdy się nieryGhło do­
pytał, prędko nań z wojskiem małem przypadłszy, onego,

\ 

1) De G_estis 'Francor. · ub. 4-. c. 2. 
Biblioteka Poh:ka. Kazani� Srjm. X, Piotra Skargi. 7 
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-i syny jego i żonę pomordował. · A umierając w po­
kucie tyło one słowa mówił: ,,�prawiedliwy jesteś Panie
i sądy twoje prawe są."

Nie życzcie sobie i potomstwu swemu takich szkód
dusznych i zwierzcpnych , które ze złych praw pocho­
dzą; okiełznajcie te bestye nierozumne, aby niewinnych
nie mordowały i nie uciskały. Nie skwapiajcie się też
na pisanie i rozmnażanie konstytucyj, po których ugęsz­
czaniu złe obyczaje i iliezbożność ludu naszego poznać.
Lepiej się na nie dobrze rozmyślić i imi nie zagęsz­
czać, a praw się Boskich i ludzkich dokładać a potę­
żną im i nieodwłoczną exekucyą dawać, pros�ąc Pana
Boga, aby on oczy wasze oświecał a Ducha S. zesłał,
mówiąc: Zakonodawco nasz Jezu Ceryste, rządź ty sam
nas i sprawuj, a z ręki i karności swej nas nie wy­
puszczaj, pisz prawa twe palcem twoim na sercach na­
szych, abyśmy cię i bliźnie nasze dla ciebie i rzplt.ą
naszę uprzejmie miłowali, w prawach naszych czci świę­
tej twojej i kościoła twego i sprawiedliwości świętej
ochraniali , _i wszytkie na dobre ludu twego i pomnoże-

. nie pobożności katolickiej pisali. i wykonywali , -który
z Ojcem i z Duchem Ś. królujesz Bóg jeden na wieki 
Amen. 

·v111.

O niekarności grzechów jawnych. 

Królestwo si� przenosi od narodu do narodu 
dla niespr,..wiedliwości i krzywd i potwarzy, i 
dla .rozmaitych zdrad. ECCLE. 10. 

Już nam mówi'ć przychodzi na tern rozjachaniu 
waszem: o niekarności grzechów jawnych, które leczyć 
możecie nie tyło na sejmie, ale i doma i wszędzie, by-
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.teście sami chcieli, które do Pana Boga ·o pomstę wo­
łają , któremi się ziemia maże i pożera.ć chce obywatele 
.swoje, jako prorok mówi: 1) Ziemia za1·aziła sit; od oby­
wr.i,telów swoich, bo przestqpili zakon, odmienili prttwa, 
"rozsypali przymierze wieczne, i dla tego przekl'}ctwo po­
źrze ziemit; , i ustanie wesele bt;bnów i śpiewanie weselą­
cych sit;, Nie będą śpiewać pijqc, ale gorzki będzie na­
pó.f ich, -zgruchoce się miasto próżności i domy zawarte 
, bt;dq, a nikt wchodzić w nie nie bt;dzie." I wiele jest ta]pch 

, · pogróżek u proroków, któremi królestwom upadek opo­
wiadają, jako i · mędrzec oznajmił w tych słowiech na 
-czoło postawionych: Przełożę wam i ja, niegodna pro­
rnczyna was�a, niesprawiedliwości, krzywdy, potwarze,
zdrady, któremi to królest o i obywatele jego uwichła­
ni są, a wychodzić z nich i poprawować się niechcą,
dla których ziemia ta was podobno wyrzuci, a Pan Bóg

• inym ją. narodem osadzi, a od was i synów waszych
królestwo odejmie i da je obcym nieprzyjaciołom wa­
.azym, pogubiwszy was i syny wasze, jeśli się nie upa­
miętacie -jako uczynił onym siedmioro narodom Chana­
nejskim w ziemi świętej, które jako pismo mówi- dla
grzechów i złości ich ze ziemie onej wykorzenił i wygu­
bił, a inemi, które sobie obrał, królestwa one osadził 2).

Naprzedniejszy grzech jest i przenasroższa niespra­
wiedliwość tego królestwa: zblużnienie Pana Boga Chrze­
ściańskiego w Trójcy jedynego, którego dopuszcza i
rozmnazać się jemu daje, iż, kto chce, nie tyło mową -
ale. i pismem. i drukami bluźni bez boj aż ni nawyższego
Boga naszego w Trój cy, którego nam światłość ś. Ewan­
gieliej i z nieba objawiona wiara Chrześciańska przynio­
sła: Sekta nowochrzczeńska, abo raczej pogańska, już

, gęsto się rozsiewa. W Litwie zwłaszcza, w Lubelskiej
ziemi, w Wielkiej i w Małej Polszcze, w Prusiech blu­
źnią przenajświętszą Trójcą (tak) Boga Cb.rześciańskiego
i to bluźnienie rozmnażają jako chcą bez żadnego zaka­
zania i bronienia, i ·wszytko się królestwo takiem przy­
zwoleniem maże i w ten grzech i pomstę BosKą za­
wodzi.

') Isa. 24. 2) Dent. 9. 
7* 
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Bo jeśli grzech jednego Achana wojsku wszyt­
kiemu do zwycięztwa przeszkadzał i nie dal Pan Bóg 
szczęścia na nieprzyjacioły , aż się on grzech ukarał 1), 
daleko więtszą pomstę Boską tak wiele ludzi b)użnia­
cych Pana Boga na tych przywiodą, którzy im tego nie 
bronią a nie mówią, jako on Finees z towarzyszmi 
swemi do Kubenitów i Sadytów mówił: 2) ,, Wyście dziś
Pana Boga opuścili, a jut1·0 na wszytek ltid gniew się 
jego olmrzy." to jest na te , którzyby milczeli, a wam 
tego dopuścili. O· krzywdę Boską i zblużnienie imienia 
jego upadkiem wszytkiego królestwa grozi Izaiasz: 3 ) 
,,Biada, prawi , na1·odowi grzesznemu , ludowi ociężałe­
mit iv złości, opuścili Pana, zbluźnili świętego Boga I­
zraelskiego; a cóż za to? Ziemia wasza spustoszała, mia­
sta wasze wypalone ogniem, pola wasze p1·zed oczyma. 
1vaszemi obcy pożemjq, i będziecie jako kuczka p1·zy 
winnicy, i jako chłodniczek p1·zy ogroilizie. i jako miasto 
zwojowane." 

A C<' się o bluźnieniu na Boga w Trójcy jedynego 
i nowochrzczeńcach mówi, toż się rozumie o wszytkićh 
heretykach, którzy, jako jest w objawieniu, bluźnią p·zy­
bytek Boży, to jest ś. Kościół jego i sługi święte jego, 
którzy w niebie mieszkają; 4) którym, iż królestwo ża­
dnego odporu sobie własnego, prawnego i świeckiego 
nie daje , za to· karania Boskiego nie ujdzie. Bo nie 
tyło czyniący, ale czyniącym przyzwalający, mówi A­
postoł, 6) godni są śmierci. A kto milczy , a nic nie 
czyni , będąc winien czynić co może, ma przyzwolenie 
i uczestnictwo grzechu cudzego. 

A łupiestwa kościołów Bożych i spustoszenie służ­
by Bożej w tern �rólestwie na wielu miejsc , i zaraza 
dusz ,prostych ludzkich , i wydzieranie imion, dochodów, 
i dziesięcin Panu B�gu nadanych jaką ma sprawiedli­
wość? Wielka to krzywda, za którą na królestwo wszyt-­
ko, które tego ostrością swoich praw nie broni, pomsta 
Boska następuje: ,,Biada, mówi prorok, 6) temii , ktm·y
łupi i wydziera, bo teź sam złupiony będzie. " 

') Josa '7. •) Jadic. 22. •) [sa 1. 4) Apąo. 13. •) Rom. 1., 6) I11a 33. 
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Toż uczynił Jeremiasz -z onym swoim I:uelem. Wie-
. dział , iż zginąć ·mieli i pokutować nie mieli , i prżeto 
·im pewny dekret Boski na zgubę ich pr-zynosił , a je-.
dnak mówił 1): ,,Posłał mię Pan Bóg, abycli wam zgubę
waszą, jako słyszycie, opowiadał. Lecz czylicie dob,re d!ro­
gi wasze i sta1·ania wasze i słiic�ajcie głosu Pana Bo­
ga waszego, a Pan Bóg odmieni to karanie, którem '!O<tS 

pogroził." To mówił, wolną wolą ludzką wyświadczając,
iż jej Pan Bóg swoim dekretem i postanowieniem mocy
nie czyni, ale wie co ma być, Jeśli pokutować mamy,
abo nie?

Z jakierniż pogróżkami posłał Ilł-ię do was Pan Bóg
przezacni panowie moi? Jeśli mię spytacie: Z pierwsze­
mi, czy i wtoremi, czy z trzecimi? Ja odpowiem: Nie
wiem. To tyło wiem, iż jedna z tych trzech was nie mi­
nie. A ja wam namilszym, sługa naniższy wasz, bratom
moim, i ludowi memu , i ojczyznie milej mojej pierwszej
·życzę: aby wam Pan Bóg tak groził, jakoby wam dał po­
moc do powstania i pokuty na odmianę dekret{>w i pogro­
żek swoich, abyśmy nie ginęli; ale się przestraszywszy do
ubłagania gniewu Pańskiego wszytko serce i myśli obrócili.

Tyś Panie rzekł 2): ,,Mówić bę� p1·zeciw narodowi
i królestwu, ·abych je wyko1·zenił, skaził i rozr·ószył;
lecz, jeśU naród on pokutować b�dzie opitszczajqc złość
swoję, ja też odmienię to złe, któ1·em umyślił czynić im."
Umie Pan Bóg odmienić wyroki swoje, jeśli my odmie­
nim złe życie nasze. Pokutujmyż , a wracajmy się do
Pana Boga naszego, a on sam uleczy jako począł, zra­
ni serce nasze prawą za grzechy nasze skruchą i sam­
że one rany zleczy, jako mówi Prorok 3): ,,Ożywi nas
·i po dwu dniu trzeciego dnia wzbudzi nas." Pierwszy
dzień niech będzie źalo�ci i skruchy prawej i spowiedzi
grzechów naszych. Drugi poprawy i nagrody wszelakiej,
do pokuty prawej potrzebnej. A trzeci dzień usprawie­
dliwienia naszego 4). A któż tobie podobny Panie (w do­
broci i miłosierdziu) ? Ty znosisz nieprawości i mijasz
g1·zech tych ostatków ludu twego Ch1·ześcia1iskiego na p6ł-

') Jerem. 18. 2) Jerem. 18. 3) Oscae 6. 4) Mich. 7. 
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_ nocy i dziedzictwa twego. Nie rozpuścuz ju.ź dalej gnie­
( wu iwego, bo si� ty w miłosim·dziu kochasz, obrócisz � 
_ do nas i zmiłujesz si� nad nami i złożysz_ z nas złości 
nasze , i wrzucisz w gl�bokość morską . wszytkie grzechy 
nasze, uiścisz si� nam w pmwdzie twojej dla namilszego 
Syna twego Jezusa Chrystusa i niewinnego rozlania 
krwie i śmierci jeg9, który z tobą i z Duchem Ś. kró­
luje Bóg jeden na wieki .. ·Amen. 
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-\\? Z V W A N I E 

,1111, 
OBYWATELÓW KOROIWY POLSKIEJ� 

( CZYLI) 

SKARGA WZBUDZONY 
WZYWAJACY DO POKUTY NIEODWŁOCZNEJ 

o 

Ohywatelów Koryny Polskiej i WiQlkiego Xi�twa Litewskiego, 
zwłaszcza podtenczas dobytego na nas miecza pogańskirgo. 

Loqua.r adversus gentem, et a.dversus regnum ut eradicem. et de­
struam, et disperda.m illud. Si poenitentiam egerit gens illa a mało 
suo, quod locutus sum adversus eam: agam et ego poenitentiam 
super mało, quod cogitavi ut fa.cerem ei. ,Jeremiae 18, 

1. Non est p�x Jmpiis jlicit Dominus. lsaiae 5'?. 
In terra Pax Hominibus bonae voluntatis. Luc. 2. 

Pax multa diligentibus legem tuam. Psal 118. 
Si Poenitentia.m nnn egeritis, omnes simul peribitis. Luc. 18. 

S. Hieronymus Epist. 8 ad Heliodoru111.
Nostris inquit, peccatis, Barbari fortiores Eunt: nostris vitiis Roma­

n us supera.tus exercitus. Non est differentia in conspectu pei 
Coeli , liberare in multis vel in paucis; non multitudioe Exer­
citus victoria "belli, sed de Coelo fortitudo est. 1. D1ach. 8. 

3. Cum plaouerint Domino viąc Hominia, illimioos quoque ejus con-
vertet ad Pacem. Prov.. 16. 

Considera opera Dei, quod nem o possit corrigere, quem ille despe• 
• xerit. Eccle. '?. 
Justus ex fide vivit. H�br. 10.
Quomodo vos po,testis his credere, qui gloriam ab invioem accipitis; 

gloriam, quae a solo Deo est, non quaeritis. Joan. cop. 5. 
:Servite Domino Deo Patrom vestrorum et avertetur a vobis ira. fu-

roris ejus. 2. Paralip. cap. 30.
Noli te declinare post vana, qui a non proderunt vobis , neque eruent 

vos, quia vana sunt. 1. Reg. 12.
1. Reg. 7. Servite. illi _Soli et 1,berabit vos de manu (hostium). 
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DO CZYTELNIKA. 

Spowiednik niegdy króla Jego Mości Polskiego, Zy­
gmunta trzeciego, X. Fryderyk Barscius Societatis Jesu 
wyprawuiąc się przy tymże pąnie_ naszym na Moskwę, 
(gdzie też w obozie pod Smoleńskiem służąc schorzałem 
żołnierzom, od nich porażony, poległ) usilnie tego żądał 

,' od towarzysza swego X. Piotra Skargi, kaznodzieje króla· 
Jego Mości,. aby, ponieważ wolny od drogiej- Moskiew­
skiej, a w: Wilnie zostawał, upominanie powszechne do­
ludzi korony. t�j na piśmie podał, wzywając ich do po­
kuty, a karanie Boskie bliskie ukazując. Na co - gdy go 
i drugi raz przez list z Orszy pisany szeroce namawiał, 
on kochając się w żarliwości jego około zbawienia dusz 
ludzkich i w szczerej onej miłości ku- ojczyznie n;iiłej, 
a bacząc tę jego żądzą być z wolej Bożej, wiedząc· 
też do tego, iż się wiele grzechów jawnych tu najduje, 
których nikt nie karze i karać je trudno , - . to wzywanie 
do pokuty obywatelów ·korony Polskiej zaczął i, szcz·ę­
śliwie go przed ·śmiercią swą !f okonczywszy, na piśmie· 
zestawił. O którem dowiedziawszy się zacne osoby nie­
któTe · starały się oto, aby się ostateczna ta, i tak święta 

. robota kaznodzieje pobożna nie taiła, ale owszem, aby 
przez nie Skarga, jakoby znowu wzbudzony, wiódł 
ludzie do pokuty tak, jako często czynił żywy, zwła­
szcza pod ten czas, kiedy _z wielkim jadem pogaństwo 
na nas powstało, aby stare zamysły swoje nad tą za­
cną koroną chrześciańską wykonało. Przeto czytelniku 
abyś i sumnieniu twojemu .pomógł i ojczyznę utrapioi1ą 
rntował; na to dla ciebie do druku podane wzywanie do· 
pokntr ochotnym się stawić nie zaniechaj! 



PRZEMOWA 

DO CZYTELNIKA. 

-. t . • . 
Miałem na dworze J.uóla J„ M., pana naszego miło-

ściwego, towarzysza miłego X. Fryderyka Ęarsciusza, spo,-:-
wiednika królewskiego, 'przez lat więcej niźli ośm. Ten: 
patrząc na jawne grzechy tego �rólestw�, w którem, się. 
.urodził i dobrze tego. świadom pył .i onej świadomo,ści„ 
przy królu J. M. mieszkając, przyczynił, ten namawiał 
mię często zwłaszcza roku tego, którego drogi tej doko� 
nał, abyćh powszechne upominania_ do ludzi korony tej 
na piśmie podał, wzywając )eh .. do, pokuty a karą.nie 
Boskie bliskie ukazując. Mówiłem mu, żem to uczynił 
w kazaniach sejmowych;. odpowi�dał; iż te k�zania 
w księgach są wielkich, które r�ądki kupi: potrzeba co 
krótkiego, zręcznego ludziom, darmo bez pieniędzy.pod­
miatać. Wzruszyłem się jego mow:h zn.ając wielkie 
cnoty i nabożeństwo jego i miłość ku czci Bożej ,i ku 
duszom ,ludzkim i oj czy zn ie; i miałem to �wolą ucży;nić� 
co radził, al!) jeszcze słabą, której_inqe tegoż też f.ońca 
zabil,wy zastępowały. Ale, gdy trochę przed śrmeimią 
w Wilnie mię pożegnawszy, z króleiµ się J. M: do, �o� 
skwy m1ści�szy, z Orszej mię Jeszcze pisaniem 4 dnia 
ser>t,embra da_nem �pomi��ł, abych! zostaj�c na miejsc1;1 a
'Yólny„od woJenneJ drogi będąc, teJ posługi dusz ludz}{1ch 
nie onµesz�ał: począłem pil:Qiej o tern myślić. A gdym 
uęłyszaJ, iż 21 miesiąca listopą,da roku przeszłego 1609

1 

. w ·obozie pod Smoleńskiem .w Bogu zasnął, barzom się 
do wykonania rady jego podp�lił. To ,,rozm;niejąc, it 
nu,ę do tego wió� jako Prprok i kapłan Boży, )itóry 
świętobliwą śmiercią sm_:an i mowy swoje zamknął: 
bo służąc w obozie schorzałym zołnierzom i dusze i ciała

ŚibHot.eka Polska. Kazania Sejm. X. Piotra Skargi. s
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ich opatrując, a piętnaście. ich przed �obą w katolicką 
wiarę przybrane na Boży sąd w dobrej nadziejej puściw­
szy, sam od ich choroby zarażony poległ. Inn� też, na 
którem patrzył święte cnoty zakonnego nabożeństwa jego, 
w tern mię umacniają, iż ona mowa jego z Boga była, 
ą. iż jakie proroctwo abo natchnienie miał od· Ducha 
Swiętego . o pokaraniu królestwa tego, jetliby w tych 
złościach trwało a pokuf.ą ich nie· znosiło. Położę tro­
chę słów z listu jego, który do mnie z Orszej pisał: 
O pisaniu (prnwi) twojem dawnom podawał, iż mi się 
to zda przystojno osobie twej , gdyżeś gienerahlym był 
kaznodzieją na sejmach i na dworze królewskim, abyś 
też gieneralne uczynił upomni611lie na wszytko króle­
stwo, aby pokutowali za te grzechy, które są jawne · 
i bez karania i jeszcze nie ustają, abyśmy w czas spra� 
wiedliwemu gniewu Bożemu zabiegali. Bo naprzód pe­
wna rzecz jest, iż się wiele grzechów wielkich i jawnych 
w tern królestwie najduje, których nikt nie karze, i ka­
rać je trudno, jako' bluźnierstwa na Pana Boga i na 
święte jego etc., zwojowanie kościołów i złupienie ich 
imion i dziesięcin, które sami ciasno na· się od· poddanych 
wyciągają. Jest i uciśnienie· wielkie poddanych ubogich, 
złupienie ich , a zwłaszcza przez żołnierze. Tak, wiele 
mężobójstw, których nie karzą. Tak wiele nieczystości 
etc. Jako W. M. możesz wiele tego, będąc świadomy, 
wyliczyć. I to też pewna., iż takie grzechy P�n Bóg ka­
rze, gdy ich urząd nie karze, ani się pojedynkową po­
kutą zgladzają. A Pan Bóg ma czas· zamierzony póki 
czeka, ażby się dopełniły grzechy Amorejczyków i in­
nych także narodów. Który czas gdy wychodzi, sroga 
pomsta jego następuje, na którą patrzym w lnflanciech 
i w Moskwie .. A kto wie? jeśli i od Polski daleka, pe­
wnie nie minie, jeśli pokuta nie zajdzie. Bo są grzechy 
w ni�j niektóre do -Boga w niebo o pomstę wołające, 
etc. I zamyka tak ten list: To W. M. szerzej rozwie­
dziesz i lepi�j pisaniem sporządzisz. Wypraśować po­
trzeba kilka tysięcy,exemplarzów, do czego wiernie po­
mogę o jałmużnę się starajac. 

Te są słowa jego, które mię barzo obeszły, zwła­
szcza z takiej szczerości i miłości ku duszom ludzkim 
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i ojczyznie pochodzące , i takim żywotem i śmiercią zam­
knione. I przeto w imię Pańskie tę kapłańską i kazno­
dziejską robotę Bogiem posilony zaczynam, prosząc aby 
mię Pan Bóg duchem prorockim i duchem tego towa­
rzysza mego i innych nad grzechami tego królestwa 
płaczących opatrzyć raczył, a na przymówki, wrzaski 
i gniewy, groźby slupem mię żelaznym i miedzianym 
murem 1) uczynił. Oddaję cię Panu Bogn cny czytel­
.nikn, sobie i mnie grzesznikowi zstarzałemn uproś u 
-Pańa Boga prawdziwą pokutę i koniec dobry tej drogi.
W Wilnie roku 1610, miesiąca kwietnia.

1) .Jerem. i 

X. P..IOTR SKARGA 

Societatis Jesu. 
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X. PIOTR SKARGA
SOCIETATIS JESU 

Audite coeli et auribus percipe tdrri, quónilim 
Dominus locutus , st: Fili os enutrivi /lt exaltavi, 
ipsi autem spreverunt me. Cognovit bos- po!fsl!ss.11-
rem sunm. et asinus proeseps domini sui: Israel 
autem me non cognovit, et populus meus non 
intellexit. Voe gcnti peccatrici etc. ls . .\JAE t. 

Chociamci ja nie, Izaiasz, ale cien Jego i napo­
dlejszy posłaniec Boży, z porządku kapłańskiego jednak . 
z Izaiaszem wołam: Słuchajcie niebct i b·ierz w _iiszy 
ziemio, co Pan mówi: Wychowałem syny i wyniosłem d 
oni mną pogm·dzili. Poz'ffał wól dzierżawcę swego ,i, osieł 
żłób Pana swego, a Izrael mię nie poznał i lud mój nie 
zrózurTJ,iab. Ludowi onemu Żydowskiemu objawił się Pan 
Bóg i 'Yielkiemi go dary swemi jako syny uczcił i na­
dał, a· oni głupszy niżli bestye, które Pany swoje znają. 
P. Bogiem, swoim ojcem i dobrodziejem, pogardzili, odstę­
pując od niego i od rozkazania i woląj .jego, niechcąc
rozumieć, iż jako stlonny 1) jest do dobrze czynienia stwo­
rzeniu swemu, tak też mocny jest i gniewliwy do ka­
rania 'niewdzięcznych i głupich a w grzechach upornych
sług swoich. I grozi im -zaraz Prorok mówiąc: Biadr;,,·
narodowi grzesznemu, ludziom złością obciążonym, na­
sieniu złemu , synom złośliwym. Ziemia wasza pusta,
miasta wdsze . ognie:m spalone, lc1·aj wasz obcy w oczach
waszych pożerają, i spiistoszeje jako w porn·ietle wojen­
nem i bfdzie jako chłodn·ik p1·zy winnicy, i jako szopka
przy ogrodzie. Na te , słowa , o Polska korono i oby­
watele jej wszyscy! uszy otwórzmy. Bośmy _jako oni.

1) W oryginalnem wydaniu tak· stoi za�niast: sk,ł'o11ny. 
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iydowie, poznawszy Pana Boga naszego i pobrawszy 
. ojcowskie dobrod�iejstwa jego, odstąpiliśmy od niego, 

i jawnemi grzechami jego gniewamy, i długo cierpliwo­
ścią jego pogardzamy, i na pewną i nieodmienną spra­
wiedliwość jego nie pomniemy, i tak zguby czekać mu­
sim, której też oni przestępcy nie uszli: jeśli się nie „ 
odmienim a pokutą się prawą nie wykupim. Ażebyśmy 
nie myślili, iż w nowym zakonie nie tak srogi jest Pan 
Bóg jako w starym, iż nam zesłał _syna swego, który 

· jest zastępnikiem naszym od gniewu jego; słuchajmy;
,jako tenże Syn Boży takiemiż prawie słowy przegraża
się i mówi: Biada tobie Cho•rozaim, biada tobie Betsaido
i ty Kafarnau.m, izali się aż do nieba wyniesiesz?· do
piekła spadniesz 1). I indziej tę biadę wielekroć ją
powtarzając na grzeszniki puszcza 2). Co i przesla­
niec jego Jan czyni i od pokuty Ewangielią poczynając,
przyszłym gniewem Boskim, wiejadłem plewiem, i sie­
kierą, i ogniem nieugaszonym drzewu niepłodnemu· grozi.

Do takiego kazania nie tylko na katedrach , ale 
i na piśmie i na papierach przywodzi nas przykład Je­
remiasza Proroka, który z rozkazania Bożego to, czem­
się od Pana Boga na lud on zły przegrażał, Barucho­
wi pisać kazał, i pismo ono w dom królewski i panów 
jego wniesione było 3). Które, gdy niezbożny król Joa-' 
kim spalił, przystojną i srogą uporowi swemu pomstę 
odniósł. Ale i nam duchownym poselstwo Boże to zleca 
i rozkazuje: Wołaj, prawi, a nie przestaj, jako t1·qb'} 
podnoś głoś swój, ukazuj lu.dowi memu. grzechy' ich, m6-
wi Pan Bóg 4). I wieża, na której straż trzymamy, to wy­
ciąga, i miłość ku czci Bożej, i żałość dusz ludzi i oj­
czyzny utrata nas &ciska i sen przerywa, abyśmy nie 
milczeli a Pana Boga usłuchali rozkazującego: Wołaj! 
A cóż wołać? Lu,d trawa a chwała jego kwiat , poko­
szono frawl}, u.schła, a kwiat jej upadł. i;) Ta kosa idzie 
na cię grzeszna Polsko, strzeż się, zakwitnęłaś w szczęście, 
ale i w grzechy; oto kosa, znaj - się być trawą, nie 
kamieniem; polęże trawar'a 'kwiat c�wały twojej świe-

1) Matth; 11. 2) Matth. 23. ") Jerom. 36. 4) Ezech. 33. 6) lsaiac 58. 
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ckiej uschnie. I drugi Prorok mówi: 1) Już dawno wo:. 
łam na grzechy i na spustoszenie, (które za grzechami 
nastąpi) a z słowa się Bożego naśmiewajq_ cały dzień, i. 
rzekłem: Już p1·zestanę od Pana m6wić i zapomnif sł6w 
jego, aźci się w sęrcu mem ogień 1·ozgorzał i zamknął 
'się W kościach moich i upadłem wytrwać nie mogąc 2) •• 
Byśmy dobrze chcieli milczeć, a śmiechem się ludzkim 
abo gniewem i sromotą . odt'azić, tedy nie możem. Ogień. 
Boży wszytkie nasze kości przenika i suszy, i nie wy­
trwąmy, aż się zaś do wołania na grzechy obrócim. A 
zstarzawęzy się na tern wołaniu, pragniem, abyśmy na 
odmianę i powstanie grzeszników patrząc, z weselem 
umierali; abo na zgubę �jczyzny i ludu swego, czego 
broń Boże, za dni naszych nie patrzyli. Wspomnimy. 
naprzód z gorzkością serca i płaczem te jawne a nie 
ukarane królestwa tego wszystkiego grzechy, a mówmy 
z Prorokiem: Puszczajcie łzy oczy nasze, a powielf,i na­
sze niech opłyną wodą 3). A potem się pobudzajmy do 
pokuty, w p.omocy i dobroci Boskiej nie wątpiąc. 

Napierwsze są grzechy i nas.zkodliwsze przeciw 
Panu Bogu i czci Majestatu jego.- Zelżony i- zblużniony 
jest w tern królestwie Pan Bóg nasz w Trójcy 'jedyny. 
Z ojców· starych Chrześcian wyszli synowie niewierno­
ścii którzy.się Boga chrześciańskiego zaprzeli i z Turki
a Zycly bluźnią przenachwalebniejszą Trójcą Boga je­
dynego i, Pana naszego Zbawicielą z Bóstwa zdzierają, 
i Ducha S. darem i stworzeniem . bez persony czynią, i 
tak wiarę, chrześciańską i chrzest w imię Ojc� i Syna 
i Ducha S. obalają i tureckie i żydowskie obrzydliwo­
ści wprowadzają. To czyni szlachta gęsta na Podgórzu, 
w Krakowskiej, w Sędomirskiej, w Lubelskiej ziemi; a 
w Litwie nawięcej się t�j niewierności i bluźnienia naj­
duje. To wielki grzech i bałwochwalstwo, i odstępstwo 
od Boga p�awdziwego, na który się Pan Bóg nabarziej · 
w piśmie ś. gniewa i na ten sam jeden, jakoby inszych 
grzechów nie było, pomstę swoję na królestwa przywieść 
się przegraża. _ · 

· -

1) Isaiae- 40. �) Jerem. 20. 1) Jerem. 9. 
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Inne też sekty: luterskie , kalwińskie i drugie im . 
równe, nie są lepsze. Bo do blużnienia Trójce Przena­
wyższej i Bóstwa Pana naszego fundamenty w pismach 
swoich założyli. I przyczynę im do takiej śmiałości i 
zły przykład i wzgorszenie dali tak, i_ż ojcami ały_anów 
słusznie zwać mogą. Co katolicy naszy szeroko z ich 
ksiąg wywodzą 1). Jeśli kalwinom i lutrom wykładać
pismo jako chcą wolno , czemu aryanom nie wolno? 
J�śli oni tak wiele artykułów katolickiej wiary odda­
lają, jako się drudzy ich przykładem· na inqe rzucać · 
nie mają? Jeśli ci sekretarze luterscy i kalwińscy· ko­
ściół rzymski za antych'rystusów mają, jakoż aryanie 
wierzyć tej nauce jego o Trójcy Przenaświętszej i o Bó-

- stwie Pana naszego winni, której on nawięcej broni
i na niej polega ? Izali co prawdziwegó zbawiennego
od Antychrysta wychodzić może ? Przetóż na nie �a­
kiego aryańskiego bluźnierstwa i obalenia wszytkiej wia­
ry chrześciańskiel grżech się obala , i sami jawnie Pana
Boga bluźnią, gdy katolicką jego prawdę ganią, gdy na
jego apostolski i nigdy nieustający kościół potwarzy
kładą, gdy rosterkami . i niezgodami dom Boży gu­
bią� gdy kapłany i proroki B-oże , od Pana Boga· wy­
słane i na naukę prawdy nie przerwanem nigdy wstę­
powaniem i święceniem postawione, wyrzucają, odzierają
i nowe sztatańskie zbory i synagogi zakładają i stra­
szliwą utratę na dusze ludz�ie kJamstwy swemi i upo­
rem i grzechem na Ducha S. przywodzą. Jakoż pom­
sty Bożej i Chrystusowej ręki ujdą? który panuje i pa­
nować będzie we środku nieprzyjacioł swoich.

A z katolikami , miedzy któremi takie Boskie krzy­
wdy i zelżywości i bluźnienie Majestatu i prawdy jego,
i bespieczne dusz morclestwa powstały , C(} też hxdzie?
splotła się pszeąic_;_t z kąkoletn, 2) żniwa ostatnieg_o nie
zawżdy czeka Pan. Bóg , a przed sądnym dniem gubi
królestwa i przenosi z narodu do nar.odu, 3) i grzechy
karze, jako na oko widzim, a jakoż i tych -. którzy się
z -takiemi grzesż!1iki pomieszali i milczeniem abo towa-

1) Bellar. Tom t. praefat, d� Christo. '") Matt. 13. •) Eccl. 10.
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Tzystwem , abo niekaraniem· na ich złości pozwalają, a 
od złego po�ietrza i'zarazy ni'e uciekają - gubić z nimi 
pospoł.u Pan Bó·g 'nie l!la? Rzekł do jednego króla Pan 
Bóg_: Niezbożnemu pomoc dajesz i z temi, kt6rzy Pana 
nienawidzą p1·zyjaźnią się wiążesz, zasłużyłeś gniew Pan­
.ski i-). Na powiat jeden , o którym bracia wszyscy ·ro­
zumieli, iż nowy sobie ołtarz i nowego Boga stawi, lud 
wszystek kościoła Bożego powstał. I wskazał do nich 
przez kapłana swego nawyźszego Fineasa z innemi pa­
ny, ·iż je 'liarać chcą o taki grzech , aby sami z nimi od 
Pana Boga karani nie byli i mówią: Wyście dziś opii­
ścili Pana Boga, a jutro na wszytkiego Izmela gniew. 
Boży srożyć się będzie. I przywodzą im niedawny przy­
kład Achana: On przestqpił Boskie roskazanie, a na 
wsżystek lt�d Iz1·aela gniew jego poległ. A on jednym 
człowiekiem był i B6g daj, aby był sam w swoim grzechu 
.zginął. 2). I Mojzesz, gdy na burzliwe i urzędowi kapłań­
skiemu niepoęłuszne , na chore , Dathana i Abirona, gniew 
nies ychany Boży puścić się miał, wolał pierwej na Boga, 
który i inne towarzysze onych lndoburzców zabić chciał: 
Przemocny Boże wszytkich ludzi/. gdyż·jeden zgrzeszył, 
izali wszystkich gniew tw6j zabijać ma� A potem na lu­
-dzie krzyknął: 'Uciekąfcie od namiot6w ludzi niezbożnych, 
a nic się nie dotykajcie tego, co ich jest, ab_yście się 
w grzechach ich nie zawinęli. W czem dał znać, iż 
Pan Bóg karze·i te, którzy się do złych jakkolwiek przy­
mieszywają , a iż innej ·zasłony nie masz jedno od nich­
uoiekać,' a żadnej rzec,zy w obyczajach od nich niebrać; 
na co się ostrożnie óglądać katolicy mają i do here­
tyków mówić.: HJ:yście dziś Pana Boga opuścili , a jutro 
na wszytkich nas gniew się jego obm·zy 3) : gdy wam do­
puszczamy Pana Boga bluźnić; gdy ·się o krzywdę jego 
ńie gniewamy, gdy się waszerni kacerstwy' nie brzydzi­
my, ani was o nie karzemy; gdy czego w obyczajach 
złych waszych naśladujemy. Ci tylko katolicy pomsty 
Bożej ujdą, którzy heretyków ile i jako mogą nie cier-

·') 2. Par. 2) Josue. 22. et 7. 5) Josue 22.
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pią i nic im na obronę i pomoc i na przyjaźń jaką 
błędów ich nie dopuszczą. 

Wypytajmy się katolicy, jeśliśmy się do heretyków 
w czem nieprzymieszali, jeśliśmy się im sprzeciwili, 
abo jakiego choć tajemnego zezwolenia na ich obronę 
nie uczynili, a przyjaźnią jaką ich herezyi nie wsparli? 
C> żałosne i krwawych łez godne to wypytanie! Dsta­
niem na tym sądzie i sami się · potępim i to wszytko
królestwo obwinim.

Samą oną przeklętą i pospolitą konfederacyą here­
tycką, na którą wiele katolików zezwalało, wiele ich 
jeszcze jest, którzy jej sprzyjają i siły heretykom doda-

, ją, iż Jeszcze obalić się i zniszczyć na wszytkich sej­
mach do końca nie mogła; za samą oziębłością i nie­
życzliwością ku Kościołowi Bożemu naszych katolików 
niektórych jeszcze się pokrzepia. Nie mamy zelttm Dei

w sobie, o krzywdę· się Bożą nie gniewamy, Bożej czci 
pie miłujemy, na swoje i ludzkie dusze okrutnemi się 
stajem, Kościoła Bożego i wiary świętej nie bronim, 
mając za_ to dosyć i• .nazbyt możności. Ta brzydka kon- · 
fedel"acya prawa stare i święte na heretyki depce, moc 
na nie królewską wiąże, j ucyzdykcyą koscielną ducho­
wną i sądy na heretyki gubi, wszytkim wilkom wrota 
do zabijania owiec Bożych otwarza, ze wszystkiego ś:wia­
ta bluźnierce i kacermistrze i dusz _rozbójniki nie tyło 
wprowadza, ale i obronę prawną im i bezkarności da­
je. O Boże! jaka to brzydkość i jako szkodliwe cudzych· 
grzechów uczef;ltnictwo, gdy· który· katolik do tej konfe­
deracyej namniejsze i ciche przyzwolenie przypuści., 
Wiele takich katolików, którzy abo z oszukania i nieu­
ważenia, abo z nieprzyjaźni ku duchownym swoim, abo 
z. łakomstwa do dziesięcin i kościelnych imion, abo ja-.
'Ynie tej. konfederacyej pomagali, abo się przeciw jej
nie zastawiali, abo tajemnie na nię zezwalali i teraz,
gdy się już złość i napełnienie wszytkiego w niej prze­
klęctwa objaśniła i na sejmach ukazała, jeszcze jej do
końca potłumić nie chcą, widząc srogą jej b1:zydkość i
złość niezmierną, iż każdemu, kto chce bluźnić Pana
Boga i dusze ludzkie gubić i przeklę,tą heretycką nau­
kę wprowadzać, dopuszc�a i tych broni, którzy Kościo-
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ły zburzyli, księża i plebany wygnali, dobra Chrystuso­
we i Bogu poślubione powydzierali. Srogiej takiej prze­
ciw rozumowi przyrodzonemu krzywdy i J!Oganie nie 
dopuszczą i ini heretycy rozumniejszy z Polaków się 
i takiego prawa ich naśmiewają. 1) . Kto na tę konfe­
deracyą nie tyło zezwala, ale i palcem się jej jednym 
dotyka, dzieło czyni niezbożnych, i w ich się grzechach 
wichle, i po�stę heretycką na się przywiedzie, choć 
katolikiem się być wyznawa: gdyż nie tyło, co czynią, 

ale i co na .grzechy przyzwalają, karani być,-,mówi A­
postoł, mają. 2) Co mi za katolik, który mocą konfede- . 
racyej tej tak mówi: zabijaj dusze, bluźni :Boga, roster-
ki czyn w rzpltej, ja ciebie bronić będę i' karać cię 
nie dopuszczę. Niech będzie trybunał na wydzieracze, 
złodzieje, na mężobójce, na zdrajce; a na heretyki, któ­
rzy zbawienie kradną, dusze zabijają, monetę fałszywej 
nauki podmiatają trybunału nie potrzeba, i słuchać w tej 
mierze praw wszytkich Boskich i ludzkich i samego 
wrodzonego rozumu nie -chcemy. Karność od złego i bo­
jaźń praw sprawiedliwych od grzechu odwodzi, a grzech 
więtszy jest daleko na. Boga i dusze krwią Bożą odku­
pione, niźli na namiętności, 'jako Pan rzekł: Biada te-­
rnu, kt61'y li.dzie go1'szy, godz·ien utopienia z karnieniem. .­
młyńskim. 3) O! jako nieznośny przed Panem Bogiem 
grzech jest, gdy kto mogąc braciej i poddanych swoich_. 
od zguby dusznej bronić i wilki od owiec słabych i 
prostych odganiać , a· tego nie czyni, i owszem wilkom 
wrota do owiec otwarzając, izali ich sani nie zabija? 

I owi się heretyckich sprzętów dotykają, którzy 
heretyki dla pożytków świeckich w imionach swoich. o­
sadzają, którzy się w małżeństwa ich wdają i ód hauk 
ich i bluźnienia ucha nie zamykają, w rozmowa.:,h blu­
źnienia ich na Boga i Kościół słuchają, na pogrzeby 
ich chodzą, sługi heretyki i - urzędniki chowają, syny 
do szkól i ziem heretyckich posyłają i ine przystępy do 
zarazy dają i do wzgorszenia niewinne katoliki i pro­
ste przywodzą. Ci wszyscy w cudzych a je�zcze w he-

1) Ber.a Epist. Theo!. 2) Iłom. 2. 3) Matt. 13. 
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retyckich grzechach uwięzną i . karanie z heretyki od­
niosą, i cząstkę z_ niewiernymi mieć będą. 

A naszkodliwszy są katolicy bojaźliwi , małego 
serca, którzy gniewem się sprawiedliwym i świętym ku 
obronie czci Boga swego nie zapalają, a zeluin nie ma­
ją i jako straszydła na wróble stoją. Skupią się na 
obieranie trybunalistów abo sejmowych posłów , będzie 
jako zawżdy do kilu set katolików, a dziesięć abo mniej 
heretyków: śmiałością, fokiem , groźbą sedycyi i wojny 
domowej ustraszą wszytkich katolików i heretyka na 
trybunał abo na poselstwo wsadzą, a zhukani kat_olicy 
przyzwalają i śmiech z-siebie czynią, i 1) przeklęctwo
ono żydowskie na się przywodzą; ,iż jeden sto ich za­
straszy, i mocniejszy fałsz niżli prawda, i słabsze żela­
zo niźli rózga, i słudzy-Boga prawego Bogów się fał­
szywych boją, a swemu prawdziwemu nie dufają. O nie­
rozumie ! nie widzisz, co za szkodę heretyk wierze świę­
tej i sprawiedliwości katolicki�j i rzeczyp_ospolitej cży­
nić może?• Oni nas st!'as�ą sedycyami , zuchwalstwem i 
wojną domową, jako garścią konopi; ·a my się boim i 
mniemamy, aby z to serca mieli na potężność i liczbę 

. katolicką patrząc. Oni chytrością na nas- idą i swoje 
przewodzą, a my z prawd� Bożą, z prawy ojczystemi 
i z sta·rożytnemi , z statutami na n ie iść nie śmiemy i 
przed nimi pierzchamy. My się ich śmiałej nadętości 
boim, a oni się mocy naszej przy Bogu, przy prawach 
i prawdzie nie boją? Dla czegóż? iż -darów Bożych 
w sobie nie czujem , iż Pana Boga i czci jego i zbawie­
nia swego i ludzkiego nie miłuj em: dla tego w ich he- · 
retyckich grzechach więźniem i pomsty ich na sobie i 
z nimi nie ujdziem , gdy głosu tego nie slucha!J)y: U­

ciekajcie od namiotów ludzi niezbożnych, abyścz'.e si� w ich 
grzechach nie zawin�li. . . 

A Kościół święty katolicki jako jest w tern króle­
stwie uciśniony w odebraniu kościołów, klasztorów i 
. w wyganianiu plebanów i zakonników, w skarbach i na­
czyniach Bogu oddanych, w dochodach i ceremoniach i 

') Dcut. 
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imionach i dziesięcinach, dlugoby mówić. Tych grze­
chów nikt nie karze'. Prawo jest i trybunał na krzyw­
dy ludzkie, a na Boskie prawa trybunału., sędziego nie 
masz, kompo�ycyą obiecując, a z ojców się swych na­
śmiewając, ocr-sejmu do sejmu odwłaczając, o prawej 
nagrodzie i restytucyej i sprawiedliwości sługom Bożym 
i sami katolicy, nie tyło heretycy, ledwie z serca- myślą. 
Co jasno •się pok!J.zało po tyeh przeszłych dwu sejmach, 
z których ·dla namowy kompozycyej pewne osoby wy­
brano, miejsce i czas naznaczono, duchowni się zjechali, 
a panowie świetcy ustroili żarty i urągania z krzywd 
Boż.r.ch i kapłańskich podnosząc, co już po dwa ktoć 
uczynili. A któź tę krzywaę okrutną ukarze? musi wzdy 
przyść kiedy pomsta z nieba. A Pan Bóg oblubienicy 
swej takiej ciężkości i · odarcia a zelżywości mścić si_ę 
będzie: boć ją barzo mihije i krzywda jej obchodzi 
serce jego. 

Są i grzechy na urząd nawyźszy i dostojność kro­
lewską, która po kapłańskiej nawiększa jest, i nagrub­
sze są występki przeciw jej, jako rana w głowie na­
szkodliwsza bywa. O te złości żałuje się na swowolne 
ś. Tadeusz mówiąc-: Panowaniem gardzą i majestat 
bluźnią. Radziby niektórzy Pana nie mielj, a sami rzą­
dzili i czynili co chcą, i mówią jako jest w . psalmie, 
z wielkiej hardości i głupiej pychy swojej: ,, Linguarn 
nostram magnificabimus, laf?ia nost?-a a nobis sunt, quis 
noste1· Dominus est? Język nasz wyniesiem, wolno n2.m 
mówić co chcemy, a kto Panem jest naszym? Tak ży­
ją jakoby Pana nie mieli, a od poddaństwa, któremu 
Pan Bóg przez Apostoła kaźdąj .duszy podlegać każe, 1)
wolni być mieli. Obmowy i bluźnien,ia majestatu, i nie 
u·czczen1e Boskiego namiestnika i ojca, który pokój 
nasz i wszystkie bezpieczności obmyśla, wielki grzech 
jest. Dawid, iż tylko płaszcza królewskiego. trochę u-· 
rznął, żałością się o to zaraz napełnił, choć niewinnie 
ciężkie krzywdy od niego cierpiał. A naszym pospolita 
o Panie szemrać i źle mówić i drugie nań pobudzać,

1) Rom. 13
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i sdecyej wzniecać i potwarzy na Pana kłaść, na które 
żadnego karania i w prawie i statutą.ch nie masz. To 
przedziwna na urząd nawyźszy i na Boga, który go 
daje, krzywda. Nabor zbluźnił Boga i króla i oto jest 
acz potwarnie skarany: u nas i Boga i króla językami 
jadowitem.i szczypią i bluźnią, a za to nic nie ucierpią. 
Na dobra też pospolite, z których wszytkim obywatelom 
pokój i obrona i dobre rządzenie płynie, dziwnieśmy 
okrutni i wiele grzechów z tej miary popełniamy. Wie­
dzą i mówią o tern wsz_xscy, iż poborów ledwie poło­
wica dochodzi, a druga skradziona ginie. To okrucień­
stwo wielkie na ojczyznę, na bracią, na ubogie podda­
ne; oj.czyznę łupiąc , jakC>ky matkę zabijali. Co na 
wszytkę domową, bracią i czeladkę zarębują,. to jeden 

'zje, a na swój pożytek obróci; szpital łupi i chore- za-
bija; kto na pospolite rękę ściąga. A imiona królewskie 
i rzeczypospolit�j jako idą? dożywocia je opanowały; 
i dzieci w kolepkach, ęyn po ojcu od rodzaju do ro-· 
dzaju, wdowy w nich rozkazują, abo drugie męże przy: 
wabiają, a rzplta i ojczyzna jako? niech ginie, niech 
Pan ubogi zostaje;' a obrona jako? �o poborów , ale 
ubogim ciężkie i pozwolenie na nie trudności pełne, a 
na przygodne niebezpieczeństwa nierychłe-cóż komu do 
tego? A zamki i gospodarstwa w imionach królewskich 
jaką mają· opatrzność? wszystko gnije, leci, upada; pod­
dani złupieni zostają i uciekają, i pustek wszędzie'do­
syć. Gdzie jadąc ujrzysz pokryty dwór, to pański; gdzie 
odarty i pusty, to królewski. i rzpltej ; sąsiecl'zi Niemcy 
o nas mówią:. Chcesz zamek mieć pusty, porucz go Poa

. lakowi. Taka nikczemność,' takie niedbalstwo, takie ła­
komstwo, takie sobkowstwo bezr"ozumne, które się. <tui 
bojaźnią Bożą, ani karaniem,· ani ojczyznr do upadku 
nachyleniellł nie zatrzymawa. Na co twoje sobkowstwo 
wynidzie, gdy ojczyzna upadnie? izali ty w jednej ło­
dzi z innymi będąc swoich tłomoków, gdy się łódź za� 
topi, dochowasz? izali .sam ze wszytkiem · ie pogrąż­
niesz? wielka ślepota na wielkich grzechach rostąca. , 

· � Żaden zaś czas i miejsce jawnych i wielkich wszyt-
kiej korony grzechów i ślepoty, która z.nich wychodzi,
nie ukazuje jako sejmy. Patrzmy' jakie w nieb zaćmie-
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nie rozumów. Zjadą.się nie jako na radę, ale jako na 
wojnę: tak ·wiele sług, piechoty; koni ze wszego kró-

-lestwa z sobą ciągnąc, strawią to, czemby się na który
miesiąc wojsko wychowało. A gdy potrzeba ojczyzny
przeciw nieprzyjacielowi przypada, ledwie się który drab
i jezdny ukaże. Próżnością chwały ludzkiej i _udaniem
się za pany ubożeją. Utraty na wiatr dosyć, a na po­
moc ojczyzny pusto, nic nie masz. Bacznych i miło­
śników ojczyzny ochraniając, rzadki jedzie na sejm
z miłości ku pospolitemu szczęściu, ale aby co sobie
oberwał. Drudzy, gdy co dla ojczyzny abo potrzeb kró­
lewskich i pospolitych czynić chcą i mogą, najmu po­
trzebują, aby im to płacono, co dla siebie· samych czy­
nić winni. Jako gdyby głupia dziecina mówiła: Pani
matko jeść nie będę, aż mi to a to dasz. Jakoby nie
sobie służył, ·gdy rzeczypospolitej, w której się wszystko
jego zamyka i dotrzymywa, służy. Tegoż i od bisku­
pów chcą. Przy Panu Bogu i pra".Vdzie kościelnej i Bo­
żej stać, o prawa kapłańskie i o · cześć Bożą czynić
dmdzy nie będą, aż przy nadziei zysku jakiego. Wielki
nierząd: piekła uchodzić uie chcesz, aż cię ·przedarują.

Na kila ju* dwadzieścia sejmów patrzyliśmy, żaden
nie był, na którymby stan duchowny jakiej rany na pra­
wach swoich nie odniósł, · abo w nim konfederacya 1.a­
grzebioną nie była. Na każdym co Panu Bogu ujęto i
Jego urząd zelżono. Katolikom się dziwujmy, co za
ślepota i bc\jażń na 'nie padła, iż się oszukać i przemódz
heretykom dają, a ojców i kapłanów swoich, którzy im
niebo otwarzają i prawdy i nauki zbawiennej dotrzy­
mywają, ńie tylko nie bronią; ale milcząc, abo dmdzy
i jawnie mówiąc-, odbiegają ich i rękę nad -nimi here­
tycką umacniają. O grzechu, jakiej eś ku Bogu i ojcom
duchowc1ym niewdzięczności pełny! . 

Wiemy, ·iż i w nas duchownych wiele jest występ­
ków, k_tóremi się Ban Bóg obraża i ludzie się gorszą;
ale wżrły w stanie tym karnoś·ć jest i czujność i sądy,
i dozory dobrych starszych, któ1·zy grzechy kapłańskie
tłumią i szerzyć się im nie dadzą, jest fo1·1Lm, jest
sprawiedliwość, jest na wyższy Piotra ś. urząd, czQsty
zelns a gniew Boży dobrych biskupów na' nierządy du·
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-cbownych powstaje, Jitórzy wizytują, reformują napra­
wują i pomstę Bożą od królestwa tego oddalają. Jeśli 
,czujność _niektórych starszych i praca o duszach zemdle­
je, gęstem się upominaniem i karnością odnowią, a�o 
inszy lepszy po nim następuje. Jednak i ty;ch do poku­
ty wzywamy i sami siebie w pokucie ganimy. My świa­
tło ·źle ludziom wiernym świecim. My solą będąc sami 
gnijem. My budownicy domu Bożego nie upatrujem i

to, co się zbudowało psujem. Pasterze źle owiec doglą­
damy, do najemników podobni, wilków nie odgania�y, 
a dochody kościelne źle obracamy. Utrat się świeckich 
dla ·obrony owiec boim, rza- któreśmy i zdrowie stawić 
powinni. Spraw i zabaw świeckich z utratą duchownych 
pilnujemy. Lecz zaraz przepraszamy cię Panie Boże 
nasz. Oświeć nas nasz Jezu Chryste! aby kapłani twoi 
w cnoty wszystkie obleczeni lud święty twój uweselali. 
A jeśli .niektórzy zasmucają lud J,3oży złemi .swemi przy­
kłady, nie dla tego sądzić ich świetcy mają, ani jemi 
gardzić, ani -kościołom k,rzywdy czynić, bo synom czcić 
�jce, a niedostatki ich �pokrywać kazano: Prosić Pana 
Boga synowie mają, aby je dobremi ojcami duchowne­
mi opatrował, gdyż dla grzechów poddanych złe urzę-
dniki przepuszcza sprawiedliwość Boża. 

-
_

Na tych pracach sejmowych o dobri;> wszystkiej ko­
rony ten jest-zwyczaj, abo podobno jakieś krzywe i 
szkodliwe prawo: co ojcowie i. mądrzy starzy uradzą i

·postanowią, to synkowie młodzi zepsować mogą i psu­
ją. Ztąd jest, iż i zamknienie wszystkiego sejmu i sta­
nów koronnych, którzy przez niedziel sześć · zasiadali,
pracowali, .głodem się mgrzyli i modlitwami trudzili i
utraty majętności podjęfi, Jdla ich rozerwać, i wszytkę
ojczyznę zamieszać, i pomoc jej odjąć, i w wielkie nie­
bezpieczeństwo wprawić ją mogą. Jakoby to trudno o­
patrzyć, aby zamknienie sejmów swój pewny obyczaj
miało, a jeden abo dwa niespokojni okrętu, w którym
,się wszyscy wieziem, nie pr1:ewracali i nie zatapiali. To
-wszytko grzechowe zaćmienie sprawuje: excoecavit eos

malitia eorum.

Na sejm do uznania królewskiego kryminalny i inne 
wielkie sądy odsyłamy, a sądzić ich nie dopuszczamy 
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i czasu do nich słusznego nie dajem. Zabawy około ·po­
spolitych potrzeb wszytek czas sejmowy bierzą, a mę­
żobójstwo się -i krzywdy ludzkie szerzą. Przez siedem­
naście sejmów za szczęśliwego panowania· króla J; ·M. 
Pana naszego ledwie kilaś o najazdy i zabijania i'o krew 
skarano, a mężobójców i krwie rozlewców i najezdni­
ków sąsiad bez liczby się w oczach wszytkich urzędów 
włóczy. Co. za truclność na takie sądy dać czas i moc 
sejmową ! Ale ślepota z grzechów nie dopuści: Excoe-
cavit eos rnalitia eornm. .._ 

Na prawa też złe i niesprawiedliwe wołać z proro­
kiem musini : Biada wam, [ct6rzy prawa stawicie nie­
sprawiedliwe i piszecie nieprnwość, abyśc-ie ucisnęli ubo­
gie i mocą psowali sp1;awy uniżonych ludu mego. � Owo 
prawo na kmiotki, aby byli w niewoli u panów, a Pan 
mógł go ze wszytkiego obłupić i zabić, żadnemu się 
urzędowi o, to nie sprawując, jakiej jest niesprawiedli­
wości pełne! wszytek się świat dziwować może. Ludzie 
są tegoż jezy�a i ·rodzaj.u co i panowie, nie poimani 
na wojnie, ani kupieni, ale do roboty tyło i ról najęci, 
z tą zmo·wą: moja rola, a twoja robota, rób sobie i 
mnie. Mówićby miał pan: jeślić się niepodobam, idź 
z rolej gdzie chcesz. Tak.by miało być. Lecz niezboźnik 
mówi: mój eś I}iewolnik, wolno mi o 'cię jako kupione­
go i poimanego sąsiada pozywać, wolno mi cię i zabić 
bez karania żadnego. O prawo jakoś dobre ! Tak dłu­
go ubogie katujesz i uciskasz i. gniew Boży na wszyt­
ko krQlestwo wnosisz ! ' . 

t na zbrodnie, mężobójce i sąsie.dzkich i szlachec­
kich domów rozbójniki , jako daleka i trud�a sprawie­
dliwość, z płaczem wspominać. Pozywaj na sejm ? kry­
mjnał ,· gdzie kiladziesiąt l�t przewłoka zachodzi, abo qo· 
ziemstwa, i nie raz, to na trybunał, to do grodu po. 
exekucyą, summą wielką tego, nie odprawi ukrzywdzo­
ny i krew i łupiestwa opłakujący. I woli wszytkiego 
odbieżeć, niźli się w nakłady i utraty więpsze i ,w ni,e­
bezpieczeństwo wttawać. Zatem bez karania i winy tak. 

1) lsa.ia.e. 10. 



ciężkie grzechy zostają, a krew w niebo woła i wdo- -
wy i_sieroty po za.bitym, jako gołe w gniaździe ptaszę­
ta, zostają. Łzy między obłoki idą i pomsty na takie· 
dzikie i w barbaryej niesłychane prawa proszą. 

I ono przeklęte jest prawo, które kościelnych są­
dów exekucyą zepso,wało. Zaczem się drapiestwa imion 
kościelnych i dziesięcin r.ozmnożyły, cudzołostwa, kazi-· 
rodztwa, nierządności w małżeństwach, lichwy, czary,. 
fałsze heretyckje i grzechy, i inne złości, które się są- · 
dem duchownym króciły, górę wzięły, gdy forum, które-

. bez exekucyej nic nie jest, nie mają a sądu i karania 
srogiego Boskiego czeka.ją. O krzywdę świecką są pra­
wa -i exekucya, o krzywdę Boźą i kościelną i o .grze­
chy jawne, do kapłańskiego uznania zostawione, sądów 
nie masz. Jak.oż się tu Panu Bogu· sprawim i. wy mó­
wim? Jakoż królestwo i stany ·wszystkie, które na to 
zezwalają, w gniewie i zapalczywości Boskiej ginąć nie-
mają? 

A prawo o szacunku krwie ludzkiej, jaką ma spra­
wiedliwość_? Boskie tak mówi: Brać zapłaty nie macie
od tego, kt6ry si'i krwiq ludzkq zmazał: zaraz sam umrzeć 

� ma. Nie plugawcie ziemie mieszkania swego , M6ra si� 
niewinnq krwiq maże i nie .może inakszego oczyścienia:
bratf, jedno· przez k1·ew tego, kt6ry krew driigiego 1·oz­
lał. 1) O ziemio nasza, jakoś wiele krwie w się nabra-

- ła a od niej szczerwieniała ! jako z niej wiele głosów
Ablowych puszcza się o pomstę wołających! któż cię·
oczyści i z pomsty wybawi? Wiemy, iż Chrześcianie są­
dowym prawom u Mojżesza nie podlegli ,. ale sprawie­
dliwości podlegli, w której równość· być ma karania,
z przewinieniem , jako nawiętsza być _może. I dla przy;..
kładu. na wielki grze_eh ma być ostre prawo, aby się
drudzy bali a karaniem się od męźobojstwa odra.żali •.
Co mi za równość i postrach? żywót ,odejmie człowie-
kowi, na obraz Boży uczynionemu, a daj za tak wielką
szkodę trzydzieści grzywien. . Żarty i ś:r:niechy. Jaco
pieniądz� mam, zabiję kiedy chcę, rzecze niezbożnik.

1) Num. 36. 
6ibliottka Polaka .

• 
KazaPia Sejm. X. Pfoka Sbrgi. 9 
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A wdowom i siero�m, jako kurczętom od kokoszy od� 
bieżai:lym, co za szkoda! Także i rzeczypospolitej, która 
członek jeden traci. Acz karanie o mężobójstwo starsze 
jest niż u 'Mojżesza. Do Noego w zakonie przyrodzo­
nym rzekł· Pan Bóg: Kto wyleje k?-ew ludzkq, jr.go też 
k1·ew wylana będzie. Bo człowiek na obraz Boży ·uczy­
niony jest 1), i przeto bydlęcej krwie jeść zakazano, aby
się czlo�ek od rozlania lud.zkiej krwie odrażał. 

Rzecze kto: ksiądz się wda wa w politykę. W da­
wa i wdawać się winien, nie w rządy jej, ale w za­
trzymanie, aby jej grzechy nie gubiły a wykorzenione 
z niej były, a dusze ludzkie w ni�j nie ginęły. Abo nie­
slyszym, co Pan Bóg do Jeremiasza m�wi? 2) Otom 
cię fostanowil nad naroda1ni i królestwy, abyś w;i;korzp,.
n,ia , psował i gubił ( grzechy i złości) a budował i
szczepił (bojaźń Bożą) i cnoty święte, i dobre uczynki
i pokutę, Którąby ·się pomsta Bożal od królestw odda-. 
lala i polityka wasza nie ginęła. My na złe prawa i 
niesprawiedliwości wasze narzekamy: a wy politykę 
swoję naprawujcie, jeśli z nią zginąć nie chcecie. Pi­
szemy wiele praw, ale mało rozstropnych i które wy­
konania nie mają, a praw niesprawiedliwych nie gasim, 
które są wszytkie katy i tyrany" najokrutniejszemi. Bo 
tyrańska moc krótko, a prawa wieczności chcą i oluu­
cieństwo _we złych nie ustaje. Jeśli drugie były od przod­
ków postawione a czasom. onym, gdy cnota kw1tnęla 
służyły, teraz, gdy niecnota i niewstyd groble _potarga­
ła, odmiany praw złych i szkodliwych, 1 prędszych i 
ostrzejszych i wykonania ich prędkiego potrzebują, aby 
nas mściwa i ciężka ręka Boża nie pogubiła, abyśmy 
z prorokiem nie _narzekali mówiąc: Ziemia się zaraziła 
od obywatelów swoich, bo p1·zcstąpili zakon, odmienili 
:prawa (dobre i święte), rozp1·ószyti p1·zymierze wieczne 
(z· P. Bo_giem i z sprawiedliwością); dla tego przeklęctwo 
ziemię pożrze, i grzeszyć będq vbywatele jej 8) i pomsty
Bożej na się przyczyniać. Prawieć połamali święte sta: 
ro wieczne prawa kościelne i Boże , aby im było wolno 

1) Genes, 9, 9) Jerem, 1. ') Isaiae 14, 
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grzeszyć to, co Bogu dano, dziedzictwo kościelne, wy.­
dzierać, a za to na karanie się żadne nie oglądać. Lecz 
sprawiedliwy Bóg nie zaspi. Przeklęctwo puści na to 
królestwo, w którem. pożarte od nieprzyjaciół będzie, 
( czego uchowaj Pan Bóg) jeśli prawa pokuta nie na-
ętąpi. 

Na tern wyliczaniu grzechów korony· tej położę 
inne złości, które się szeroko wylały i wszytkie ziemie 
�ej zatopić mogą. Gęste mężobójstwa, któremi .się, jako 
pismo mówi, ziemia obrzydłą u Boga staje, karania 
�!usznego i wykonania praw nie mająca. Swowolności 
sąsiedzkie, w lUórych są rozbroje i najeżdżanie i złu­
pienie domów szlacheckich, na których krzywdę i łzy 
urzędy patrzą a mówią: Neminem captivabimus. Cudzo­
łóstwa , kazirodztwa, krzywoprzysięstwa, na ,które pra­
wa żadnego i karania nie masz. Lezie nam. w oczy i 
w serce niewytrwana swowolność ludzi nieszlachetnych, 
którzy w miastach, w, miasteczkach, po drogach zabi­
jają , ścinają i ostrzą na szyi ubogich - szable swoje, 
krew rozlewając niewinnych. By kto w tym samym ro-
ku to spisował, uczyniłby regiestr długi. Po wszytkich 
głowach, jako mowi 'prorok 1 ), jeździ' łakomstwo: źle
nabywać, wydzierać, w granicach krzywdzić , zdradzać, 
wyfałszować, to pospolita. A lichwę brać jako się nie 
wstydzą, ani się zakazania Boskiego boją, ani nad zgu­
bą bliźniego użalenia mają. I podniosło się takie nie­
sprawiedliwe łak.omstwo, iż trzydzieści od sta wyciąga­
ją , któż to karze abo karać będzie? wrócić wszytko 
wylichwienie Bóg i sprawiedliwość każe, gdzież to wró­
ci? Tam, gdy mu wszytko nieprzyjaciel pop3:li i pobie- -
rze a sam na sąd Boży, nic z sobą nie biorąc , porwa-: 
ńy będzie. Co mówić o zdradach , o nieuprzejmościac)I, 
o chytrościach, o hipokryzyach wieku tego? Uciekła
przyjazń i prawda jednego ku drugiemu. I powinnyfn,
f 'domowym, i żenie , i dzieciom nie dufać. Para pni­
,· jrch przyjaciół rzaulH dziw. A zbytki- hlirdości ,pró­
żne.f jako się- rozszerzyły i w.' szatach, w jedwabiach,

1) Jerem. 6. et 11. Amos. 9.
••
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w potrawach, napoju, w J>ac.holkach, hajdukach; któ­
rym nie płacąc cudzem z łupiestwa żyć każą, w kare­
iach , koniach do wozów jedwabnych-nie do boju i o­
brony ojczyzny, ani do obrony ukrzywdzonych., które 
ci co się zowią żołnierzami, a są szczerzy rozbój nicy� 
obracają. Nie tyło się prawi żołnierze popsowali i z dra­
piestwa ubogich żyć się nauczyli, ale hultajstwa i pró­
żnujących i desperatów do nich się przymieszało i pod 
skrzydłem ich wszytkie krzywdy ubogim czynią. A bie­
żą do utratników i desperatów, którzy burzliwą śmiaio­
ścią ojczyznę gubić, i onę obcym przedawać, i w niej 
pany odmieniać chcą, aby szczęście swoje, które har­
dością głupią potl:acili, wydżwignąć mogli. O jaka to 
rzeczpospolita! o jakie królestwo! o jaka mądrość urzę­
dów i sejmów, które tego naprawić . nie mogą! . A to 
wszytko z ślepoty, która z grzechów pochodzi , wyra­
sta. Excoecavit eos malitia eorum. 

WTÓRA CZEŚĆ. 
I. 

Królestwo sie przenosi od narodu do narodn 
dla niesprawiedliwości i krzywdy i potwarzy„ 
i dla rozmaitych· zdrad. ECCL. 10. 

Obejrzawszy grzechy nasze tak wielkie a widząc„ 
iż na nie sprawiedliwość ludzka powinna ustąpiła , cze­
goż czekać jedno sprawiedliwości Bożej, aby na nie na­
stąpiła? która wóła do Boga, mówiąc: Powstań Boźe, 
os_ądź zie'f!l,ię. Tyś jest dziedzicznym Panem nad wszyt-­
kiemi narody 1). Tyś nawyższy Sędzia wszytkiego świa­
ta. Nie będzieli sprawiedliwości, rzekną, iż Boga nie-

1) Psalm 13. 
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masZ' 1), świat, jako dom bez gospodarza,  czeladka oczy
sobie łupią, rządu niemasz. Abo rzekną, iż spi Pan Bóg 
a o rządy świata tego niedba. Abo rzekną , tyło grozi, 
a :miłosierdzie, które u niego wielkie jest , gniew jego 
przerywa i oddala. Lecz się czuje i ozywa Pan Bóg, i 
z miłosierdziem miesza sprawiedliwość i do Proroka 
mówi: Co ty widzisz 1 Odpowiedział: widzę czujną; rózgę. 
A Pan rzekł: Dob1·ześ upatrzył: poczuję się w słowie i 
g1·oźbie mojej, i wypełnię com rzekł i zstanie siłt to, czem­
em pog1·oził. Otworzy ·się wszytko złe na obywatele zie-
1nie a sqdzić się z nimi będę o wszytkie złości ich 2).
T1·zęsie się zitmia bez spmwiedliwości, mówi Psalm, bez 
niej każdego królestwa 71tu1-y się obalają 3). 

Izali Pan Bóg nie uiścił słowa swego na potopie? 
J.ako rzekł do Noego: pogubię wszytkie g�z�szniki. 

4). �ak
się zstało. Rzekł do Abrahama: Sodomę i inne pięć miast 
wielce grzesznych ogniem spalę 6). Izali ich nie spalił? 
Egipcyany i Faraona z wojskiem jego w morzu potopił 11). 
Ludoburzce i urzędowi .Bożemu niepÓsłnszne żywe do 
piekła przepaścią ziemie z żonami i z dziećmi ich wtrą­
cił 7). Siedm- narodów w Palestynie wygubił , i kamien­
ny deszcz na nie puszczał, i słońcu na dłuższe bicie 
ich stanąć kazał 8). Lud swój -Izraelski pod ·czas sędzia­
ków często w rękę nieprzyjaciołom ich podawać 9)
i dziesięć powiatów w ciężką niewolą do Persów i Me­
dów, w dalekie strony z ojczyzny ich zagnać dopuścił 10). 

I drugie ostatki ich do srogiej niewoli do Babilonu, zbu­
rzywszy państwo ich i Jeruzalem i kościół ·ón, po wszem 
świecie sławny, obaliwszy, podał 11). Też żydy, lud swój
wybrany, za wzgardę Messyasza i zabicie Jego przeklął 
i po cudzych królestwach, odjąwszy im własne ich, ro­
zegnał i w taką niewolą, na którą patrzym , poniżył 12). 

Monarchie abo państwa niegdy świata wszytkiego z ich 
królmi potłumił. Assyryjską , Perską , Grecką, na wi(ltr 
rozwiał, trocha Rzymskiej została, w której, gdy Chrze-

1) Job. 22. 2) :Jerem. 8. •) Psalm. 82. 4) Genes. '7. 6) Genes. 18,
6) Exod. U. 7) Nom. 16. 8) Josue 8. 10. eto. 9) Jud.· 3., ł 
10) 4. Reg. 1 '7. 11) 2, Par. ult. '7. a) Dan. 2. '7. 8.



smanie nie wedle wiary i. ro�ka�ania jego .żyli a nauki 
fałszywej i proroki zdradliwe przyjmowali, i kościół ś.

jego i miłość spólną rozerwali , .i grzechami wielkiemi 
sławę uczniów Cl:irystusowych mazali; gubił królestwa 
i narody ich, i do tego czasu takie choć swoje Chrze­
ściany karze i obala, i pustoszy, i w ins�y naród prze­
nosi domy i ojczyzby, i państwa ich. 
· · .Włoską ziemię, i Hiszpanią, i Gallią przez srogie
Gotty, Wandały, Ostrogoty, Wisygoty, Runny, Awary,
Sarmaty i ine północne pogany i Aryany karał, iż kró­
lestwa te osiadali i długo w niewoli trzymali 1). Afrykę
Wandalowie zwojowali i Chrześciany z niej wygnali.
W Galliej złe i niezbożne Chrześciany Francuzowie wy­
gubili a sami na ich miejsca nastąpili i lepszemi Chrze-
ściany zostali 2). 
• Wschodnie państwa, pełne chrześciańskich narodów,

herezyami zarażone i z nich idącemi 'grzechami poma­
zane, Saraceni a potem Turcy osiedli , Carogrodzkie pań­
stwo i głowę wschodniego chrześciaństwa opanowali , i
do tego czasu dla długiego odszczepieństwa i hardości,
i blużnienia Kościoła Bożego po nich i głowach ich
depcą. Naszych czasów Węgry zheretyczale od tegoż
pogaństwa giną. Iffanty, na które patrzym , mogą nam.
w oczy i w serce leść , po wygnaniu z niej wiary świę­
tej katolickiej_, jako wyganiać je Pan Bóg z tej ziemie_
począł ·przez Moskwę, przez Szwedy i Polaki z- Litwą.
I jako spustoszenie jej' przez miecz i wojny ustawiczne
zaszło . W co się on naród Krzyżaków zheretyczałych
wielki i mócny, i zamki ich tak gęste , i lud ubogi od
nich srogą niewolą ściśniony obrócił? płakać i łzami
się zalewać musim.

A o Moskiewskiem państwie, i Turkom i Chrześcia­
nom na Europie tak straszliwem, tak ludnem i przemo­
żnem i bogatem co mówić? kto teraz na nie patrzy, 
na rozerwanie ich, na trzy różne wojska w ziemi ich, 
na uciśnienie i �gubę ludu· nie tyło pospolitego , ale.i 
bojarskiego, na niewolą, którą od niezgodnych domowych 

1) Baron. in Ann� ") Victor. Uticcn. Procopios. 
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i of>cych cierpią, jako łzy zatrzymać może? Wszytek 
lud Moskiewski nic swego nie ma w ręku, u nieprzyja­
eioł majętność i zdrowie. A Pan Bóg wie czego jeszcze 
czekają. 

I temi przykładami karania Boskiego sprawiedliwego 
i ciężkiego nieprzestraszym-li się? Abośmy lepszy niźli 
oni i mniejsze grzechy nasze? Słuchajmy co Pan Je­
zus mówi i jako, choć wielce miłosierny, grozi. Gdy mu 
powiedano, iż Galilejczyki Piłat pobił i krew ich z ofia­
rami pomieszał , rzekł 1): Mniemacie aby ci Galil,ejczy­
kowie nad inne g1·zeszniejszy byli , iż to iicie1-pieli1 Nie, 

powiadam wam: jeśli pokuty mieć nie bfdziecie, wszyscy 
także poginiecie. Mniejsze Pan Bóg grzeszniki w oczach 
naszych karząc, więtsze upomina , aby się tegoż i je­
szcze więtszego pokarania przelękli a grzechy w pra­
wej pokucie porzucili. Do tej pokuty was cni bracia, sy­
nowie Koronni i W. X. Lit. z płaczem wzywamy, i prze­
kładając gq;echy wasze, pomstę Bożą wam z gorzkością 

· serca· nasz�go opowiadamy.
Nie mówcie: da.wno tak wołacie i grozicie a nic

nie masz. Mówicie: Nięrządem Polska stoi. Wiemy, iż
przewłoczny jest Pan Bóg , ale też prawdziwy i w swo­
jej sprawiedliwości nieoilmienny. Na Amalechity pogro­
ził się Pan Bóg, iż je wygubić do szczątku miał. Czekał
poprawy ich kila set lat, która gdy nie doszła , spra- ·
wiedliwość i prawda jego doszła i zginęli od króla Sau­
la 2). Izaiasz i inni Prorocy od sta lat grozili złemu lu­
dowi niewolą Babilońską; i mówill do Jeremiasza: Da­
wno wołacie a nic nie masz. I żałował się Jeremiasz
pned Panem Bogiem mówiąc: Oto na mię wołają, a
gdzież to słowo Pańskie, kt61·em grozisz, niechaj przyj­
dzie 9). A jednak przyszło i nędznie choć nie zaraz do
Babilonu, ojczyznę utraciwszy, zagnani są. I Prorok tenże
lament żałosny i płaczliwy nad nimi czynił. Pogrożki Pa­
na Jeżusowe, z płaczem czynione nad Jeruzalem, aż się
za lat 40 ziściły 4). Apostoł 1>) tę przewłokę bogactwem

1) Luo. 13. �) Exod. 12. Deut. 2!». l. Reg. tr,. ") Jerem. 1'7. 
4) Luo. 19. •) Rom. 2.
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dobroci Boskiej zowie, iż zahtje· ludzkie utraty będąc 
bogatego i nieskończonego miłosierdzia, ale nie radzi 
.abyśmy gardzili cierpliwością i przewłóką Jego,.a ube­

·spieczali się, iż już nic nie będzie, gdy w· tychże grze­
chach trwamy. Nierządem Polszcze stać, to nie podobno
i przeciw rozumowi. Nierządem abo niedbalstwem wszyt­
ko upada, a iż nierząd z ślepoty grzechowej idzie , .toby
się tak rozumiało, iż grzechami Polska stoi, to jest od
pomsty się Bożej umyka i owszem przymyka, gdy grze­
chy panują. Wie czasy swoje Pan Bóg, gdy karać i gu­
bić ma. Ludzie nie rychło budują a prędko obalają. Pan
Bóg inaczej: wnet zbuduje a_ dzieła swego nie rychło
psuje , a zwłaszcza na człowieka nędznego i ghtpiego
nie skwapliwy jest. Czasów jego karania nie wiemy i
co dzień się i co godzina wykonania gniewu jego, bój­
my, a od srogości jego pokutą się nieodwłoczną wyba­
wiajmy.

Drugdy Pan Bóg czeka upamiętania naszego, któ­
rego gdy nie masz, dostałości grzechów, aby się na wie­
czne piekło zebrały, czeka, aby się doskonale i karania
doczesnego dosłużyli a Boska cierpliwość i do miło­
sierdzia gotowość wsławić się jaśniej mogła. O siedmi
narodach w Palestynie mówi Pan Bóg: /eszcze si� nie
dopełniły grzechy ich 1). I jeszcze dopełnienia tych grze-
chów czterysta lat czekał. Co i Patl. Jezus Faryzeuszom
przekłada mówiąc: Dopełniajcie mia1y grzechów swoich,
jako i ojcowie waszy 2). Gdy się więtsze grzechy i, w
więtszą hardość i miłość świata podniesiecie i ' na głu­
pszą się bezpieczność udacie, przY,jdzie czas Boży i czas
pomsty Boskiej na was. I tak było. Rośćże w grzechy
opłakany narodzie nasz! aż się w nich zstarzejesz. Dole­
waj beczki gniewu Bożego,' aż się rospukniesz. · O nie-
1;;tety na głupstwo twoje! toć mię męczy: nierządem sto­
im. Ba nierządem upadniemy i ślepotą, którą nas złość
nasza zaślepiła, iż do rządu nie przychodzim a z ręki
naszej się wydziera, i prędkiego i wedle rozumu przy­
rodzonego podobnego upadku swego nie czujem ..

1) Genes. 13. ') Matt. 23. ·
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. Dwie lecie gÓspodarz drzewa figowego, aby rod�iło, 
czekał, a trzeciego roku siekierą w nie zaciąć kazał, niech, 
prawi, ·i ziemie nie zastępuje. Ogrodnik wyprosił jeszcze 
rok czwarty na Panu swym i mówił : dam pomoc drze­
wu temu, okopam, ogil<:>ję; aza płód puści. A jeśli nie, 
już i sam w to złe drzewo _uderzę, jeśli ·czwartego roku 
pożytku nie da 1). Obaczmy co to za cztery Iata ocze­
kiwania Pańskiego nad nami i jako na nas się nieskwa­
pia dobrotliwy i łaskawy sędzia .

. Pierwszy rok jest łaskawego upominania do boja­
źni Bożej i do pokajania a powstania z grzechów; o któ­
J'YID' mówi pismo: Pan B6g ojc6w ich,. posyłał do. nich 
przez ręce posł6w S'lj)oicl

b 
rano wstajqc i codz1"eń upo­

minajqc, iż się nie skwapiał na lud swój i mieszkanie 
swoje 2). Kapłany i Proroki i kaznodzieje rano, to jest 
pilno, budzi Pan Bóg , aby na lud i grzechy ich wołali· 
o przestanie złości. I wyprawuje Jonasze , Izaiasze, Je-

. remiasze, Ezechiele, którzy upadnieniem i po�stą króle­
·stwom grożą i do pokajania pobu.dzają. Choćby woleli
z Jonaszem od takiego kazania i poselstwa uciekać a
ludzi nie drażnić i ohydy i wzgardy od ·nich nie od­
nosić. Blogodawiony lud, który tego upolllinania usłu­
cąa, jako Niniwczycy i inni. Ale nieszczęśaj,- o których
mówią: śmieli się z posłów Bożych i lekko ważyli słowa
'ich, i żarty strnil� z niph, m6wiqc: cóż ten błazen baje·?
oto nic nie masz, mamy się dobrze, w pokoju siedzim.
Pan Bóg nam wiei� dobrego daje. A niewiedzą, iż ich
dobrocią SJVoją- i łagodnością pociąga do siebie, aby grze­
chów przestali. I nie . widzą ani myślą, iż złego szczę­
ście; wielkie jest jego nieszczęście, jako pismo mówi:
Powodzenie głupich pogubiło je 3) - to jest grzeszące a
szczęściu dufające.

Drugi rok jest przykładów, gdy w ich oczach abo
w uszach drugie karze i zabija Pan Bóg, choć mniejsze
grzechy mają, j;i.ko się wyższej rzekło. Jako m?'wił do
ornrgo ludu swego Pan Bóg: Fafrzcie na. Sylo , com mu
uczyn�ł 4). Patrzcie na siostręż �woję Samaryą, jakom

1)' J�uc, 31. 2) 2. Par. ult. 8) Prov. 1. 4) Jerem. 26.
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ją. wypustoszył i zniszczył i obywatele jej w dalekich 
stron niewolą zagnał 1). Szczęśliwy lud, Ętóry się cu­
dzą utratą karze, a zapamiętały, który srogości Rożej, na 
którą u drugich patrzy, mając więtsze o.hrazy przeciw 
Panu Bogu, nie boi (się). W oczy wam lezą Inflanty i Wę-· 
growie i. Moskwa, jako odnoszą na sobie Boskie plagi. 
Godzi .się na to przerzasnąć a zaboleć, patrząc na się 
i królestwo nasze, jakośmy głębiej w złości zabrnęli. 

Trzeci rok jest ojcowskiego karania, gdy nas bi­
czem pomału zajmuje a miecza i żelaza nie rusza. 
Sodomę i ine miasta strony onej pierwej Pan Bóg ła­
skawie wojenną, szkodą i złupieniem karał i upominał,, 
z której za zwycięstwem mężnego Abrahama, o synowca 
swego :J;,ota czyniącego, wybawieni byli. Czekał Pan Bóg 
poprawy ich, aby onym ostatnim gniewem nie ginęli. 

-Tak Filistyny pierw_ej robactwem i sierszeniami karał,
niźli. je mieczem pogubił. Tak potomstwu Dawidowemu
obiecowal, iż je ludzkiemi, to jest miłosiernemi a, ojco­
wskiemi plagami upominać miał, aby ich nędza i aole­
głeść do pokuty obróciła. I Prorok lud swój miłując
prosi: Napełni twarzy ich hańbą a szukać Im·ienia twe­
go będą.

Tak Pan Bóg on lud swój wybrany za czasów sę­
dziaków częstemi, wojnami i nieprzyjacielmi, którzy je
zwojowane trapili, jako ociec dobrotliwy karał 3), A oni
mu się wypraszali i do jego się służby wracali, pro­
sząc, aby im onę krzywdę swoję darował a nieprzyja­
cielskie jarzmo z ich szyje oddalał, .i obiecowali popra-,
wę i statek przy służbie i rozkazaniu jego, i mówili z
wielkiej ciężkości: Zgrzeszeliśmy; Już nas napotem, jeśli
się do grzechów wr6cim, karz jakoć się będzie podobało,
jedno nas temz wybaw 4). Teraz, powiadają 1 nas wybaw
a napotem już z nami czyń co chcesz.J jeśli odstąpim
od ciebie .. I zaraz poczęli dobremi być i, porzuciwszy­
służbę diabelską, służyli Panu Bogu swemu. A Pan Bóg
użalił się nad ich nędzami i przestał na obietnicy ich
czekając, co za statek się w nich pokaże. Mieąśmy i my

1) Ezech. 16. s) Judi. per totum. •) Jadio. 10. 
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w tern· królestwie trzeci ten rok, gdy nas Pan ojcowśkim 
prętem wybijał, złem po;wietrzem mało nie przez dzie­
sięć lat w rozmaitych województwach, i przestrachami 
Tatarskich najazdów i Tureckiej wojny, dla której ju­
źeśmy pogłówne składać mieli; i do Wołoch i do Inflant 

,ciężka nas wojna trapiła. Nakoniec i tym straszliwym 
rokoszem domowych niezgód i wojny braterskiej barzo 
już był na zgubę naszę Boską rękę swoją wyciągnął. 
Wyprosiliśmy się pokutą i obietnicami, iż nam P. Bóg 
i królowi panu naszemu M. dał wielkie zwycięstwa nad 
Michałem, nad Tatary, nad Szwedami, nad Niemcy na 
nas od nich przywiedzione, które często bito: u W ol­
mierza, u Białego Kamienia, u Kiesi, u Rygi, Kirchol­
mu i teraz rok� tego u Dynamundu z wielką łaską z 
nieba i z podziwieniem naszem, i z onej nastraszliwszej 
toni!)j rokoszowej dziwną ręką i opatrznością swoją wyr­
wać nas i ziemie uspokoić raczył. I rzekł do nas Pan 
Bóg one słową,, Ecce sanus factus es: jam noli peccare, 
rie cleterius tibi aliquid contingat 1). Otóż zdrowie masz,
wybawienie z karania Boskiego masz: jużeż nie grzesz, 
aby cię co gorszego nie potkało. A my obiecujem: już 
ojcze dobrotliwy a miłosierny gniewać cię niebędziem, 
już ojcowskie twoje karanie przyjmujemy a napotem 
zarzekamy się ciebie Pana swego obrażać i te grzechy, 
któremi się królestwo to obciążyło, wymiatać będziem 
i karać. 

I nadchodzi czwarty rok. dqznawnnia tych obietnic 
i ślubów naszych. Tegoż roku Swięci Boży, jako ogro­
dnicy za nas się wstawiając i za nas niejako ręcząc, 
mówią: Daj Panie więtszą pomoc temu złemu dtzewu , 
aby wzdy już rod�iło: okopamy je, okrzeszem, napu­
ścim oliwą i tłustością, pozbieramy z niego robactwo. 
A Pan Bóg przyzwolił i dał więtsze dary i pomocy 
niebieskie do powstania z grzechów i umocnienia się 
w cnotach, i w bojaźni jego, i żywocie pobożnylll. Jako 
jest w Ewangieliej: Oczyści ociec m6j te. r6zgi, aby 
lepiej roifziły. I wypuścił na nas w Sakramentach· swoich 

1) Joan. r.. 
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bujuą krew zasług swoich i woła na nas: Do mnie, do 
mnie, ochłodzę was. Dam wszystkę pomoc· dostatecznej 
pokucie waszej , abyście się do grzechu nie wracali. A 
ogrodnik dziękując rzekł: jeśli jeszcze Panie na ten rok 
czwarty za taki em czekaniem i łaską twoją, i za taką 
pomocą rodzić to drzew� nie będzie, już je wyciąć roz­
każesz i sam na nie siekierę porwę. Nakoniec onego 
roku czwartego przychodzi Bóg pragnąc owocu pod 
ono drzewo· figowe, i żadnej figi nie najdzie i pomyśli: 
Gdzież one obietnice ich? gdzie' mój drogi n·akład �rwie 
i pomocy mojej? co za złość w tern drzewie! co za 
niestatek ! i daje ostatni wyrok i przeklina drzewo ono 
mól'Viąc: Jam non q:mplius in aeternum ex te fructum
quiS<J_uam manducet 1). Tu już biada na piąt'J rok. 

Piąty rok jest zguba ,nieodwłoczna, w której już 
żadnego zmiłowania i przewłoki · nie naleźć, o której 
mówi pismo. Tak długo one przestępniki upominali, 
i na nie wołali Prorocy Boży : Donec ascendi

'.
t furor

Domini in populum ejus et esset nulla curatio. Az si§ 
na nie fu1·ya i gniew Pański puścił , iż już żadnego le­
karstwa niestalo i p1·zywiódł na nie króla Chaldejskiego, 
i poząbijał młódź ich mieczem w domu świqtnicy swoje}. 
Nie zmiłował si§ nad młodzieńcam·i, ani nad panienka- _ 
mi-t ani nad starf!mi, ani zstarzałemi, wszytkich. podał 
w r�ce jego Pan Bóg, i wszytkie sprz�t:y i naczynia <W­
mu Bożege, małe i wielkie, z kościelnego skarbu i z kró­
lewskiego i � paiiskich, i zaniosl do Babilonu. Spalili 
nieprzyjaciele dom Boży i obalili mury Jm-uzalem, i .wszyt­
kie wieże popalili, i co jedno było d1·ogiego popsowali, 
poburzyli; k_to miecza uszedł, wiedziony był do Babilonu
na niewolą do k1·óla i syna jego 2). Takić jest ten piąty 
rok, którego i do swego Proroka i posłańca mówi Pan 
Bóg: Już si� za lud ten nie módl, ju,ż mi si� nie prze­
ciwiaj, bo ci� nie wysłucham 3). I sam Prorok i on 
ogrodnik, co drzewo bronił i pomoc mu dawał, rozgnie-' 
wany sam ·siekierę porywa i mówi: Niegodne juź ża­
dnej odwłoki to drzewisko niewdzięczne: wytni je Panie, 

1) Marei. 11. 2) Paralip. 36. 1) Jerem. 14.
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wytni,·szkoda mu i ziemie, którą lepszemu zastępuje. Od­
bierz od nich królestwo i wszytko, co' jest w ręku ich 
a daj je ludowi, któryby dochody twojej winnice tobie 
wiernie oddawał. Posadź tu inne chzewo .rodzajne na 
tak dobrej ziemi ogroda twego. Już się nie wyprosisz 
złe drzewo, już matactwo qbtetnic twoich i'Iliepokajania 
twego pokazało się. Już i Swięci, którzy cię bronili po­
prawę twoję obiecując mówią: wygub Panie te mężo­
bójce ciał i dusz ludzkich. Dwojakiem sta1·ciem zefrzy je, 
Ty wiesz, wsp.omni Panie, . żem się stawił przed Tobą, 
prosząc o dob1·e ich , abych gniew Twój oddalił od nich : 
i dla tegoż puść głód *) na syny ich i wyp1·owadź je na 
miecz. Zony ich niech zostają wdowami i bez dzieci, męże 
ich niech pozabijają, a młodź niech mieczem pokłót(t bę­
dzie na wojnie. Niech w1·zask wychodzi z domów ich, 
rozbójnika i lo�1·a pr·zywiedź znagla na nie 1).

Ten rok i ta w nim furya Boża, jako na inne kró­
lestwa Chrześcianskie przypaała, bar7;0 dobrze widzieć 
możem ale, jeśli na nas też już nadchodzi , a jako bli­
ski nam jest piąty rok zguby nieodwłocznej, wiedzieć 
trudno. Bo patrzyć w wyroki i skryte dekret;i mądro­
drości Bożej nie moźem. To wiemy z pisma Swiętego, 
iż dwojakie s� wyroki Boskie na grzes:,;ny lud. Jedne 
które się -odmienić mogą , gdy ludzie grzeszni poku­
tują a z gniewu się Boskiego wypraszają., jako. za 
czasu Sędziaków , jako Niniwczykowie od zapadnienia, 
które im przez Jonasza opowiedział 2). Jako. Ezechiasz
król z śmierci się wypłakał ,. choć rzeczono: Rozpraw 
dom swój, bo już um1·zesz a żyw nie będziesz 3).

Drugie są wyroki przewłoczne a nieodmiene, które 
się nie rychło iszczą, aż na potomstwie i synach, ojców 
złych naśladujących. Jaki był wyrok Boży o potopie, 
który się ziścił aż po lat 120 5). I on na Amalechity,
którego kila set lat było przewłok-i, aż za króla Saula. 
do szczątku wybici są , 4) i od Babilońskiej niewolej

l 

*).,,Skarga wzbudzony" nie 9łód, ale głos. 
') .Jerem.' 14. 2) Ju,lic. 3. 4. 5 Joan. 3. 3) Isai 39. 4) Gen. 6. 
') Reg 3. 
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którą Ezechiaszowi królowi opowiadał Izaiasz, 1) a on 
tyło prosił, aby się zguba ona odwlokła a za czasów 
jego nie była, żeby nie patrzył na upadek król stwa i 
domu swego-. A jednak odmiana być nie mogla. Gdy 
przegląda Pan Bóg, iż grzesznym żadne upomnienie i 
karanie nie pomoże, a iż -nieuleczona niemoc ich i nie 
użyta wola ich zatwardzenie serca i oddalenie od niego 
łaski i pomocy Bożej zasługuje, tam już nulla cm·a­

tio . .. Jako się na Faraonie pokazało, którego jednak 
�ojżesz upominać i prosić i cudami a miernem kara­
niem do pokuty przywodzić nie przestał, na oświadcze­
nie wolnej ludzkiej wolej. Co i Jeremiasz uczynił z o­
nym ludem swoim, wiedział, iż zginąć bez pokuty inieli, 
a jednak pilno ich do pokuty namawiał, obiecując Pań- · 
skie nad nimi miłosierdzie. 

Jednak drugdy prędko Bóg wyroki swoje na grze­
szne wykonywa. Jako na Saula co przez Samuela, rzekł 1),
to prędko spuścił, i na Dawida: gdy przez Proroka ka­
rać go domową wojną o cudzolostwo i mężobójstwo po­
stanowił, w kilka lat wypełnił 2). I d�·ugi raz za grzech
hardości z wyrokiem swym nie czekał, ale powietrze 
srogie puścił, z którego się święty kościół wyprosić nie 
mógł 3). I na króla Ochozyaśza, co wyrzekł Bóg przez 
Heilasza, nie długo wykonał 4). I Pan Jezus Bóg_nasz,
żydom zgu�ę królestwa ich opowiedziawszy, słowo swoje 
za lat czterdzieści uiścił i pogubił prędko one mężo- . 
bójce. O Panu Bogu rzekł Mojżesz, iż prędko płąci 
tym, którzy go nie nawidzą 6). 

My słudzy waszy, niewiedząc,jaki swój wyrok Bóg na. 
nas i to królestwo puścił, i kiedy i w którym roku wykon;:tć 
je postanowił? onym wtorym nieodmiennym was straszymy, 
ale pierwszym odmiennym do pokuty prawej wzywamy. 
Acz domyślać się możem, iż piąty rok nie daleko za 
tak długim uporem i wzgardą pogrożek i miernych ka­
rań ojcowskich i lekarstw Bożych, i za takiem dąstarze­
niem grzechów, które siekiery Bożej dochodzą. 

1) lsa 39. 2) Rcg. l15. 1) 2. Rcg. 12. , 
4-) 2. Reg. 24. 4-. Reg 1.

•) Lucae 19. ') Deut. 7.
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Bych był Izaiaszem, chodziłbym boso i napoly nagi, 
wołając na was roskoszniki i roskosznice, przestępniki 
i przestępni ce zakonu Bożego: Tak was zZ.Upiq i tak 
łysk..,,ć łystami będziecie, gdy nieprzzJjaciele na głowy 
wasze przywieif,zie Pan Bóg i w takq was sromotę poda, 
i będzie wam złość wasza, jako mu1· porysowany wysoki, 
który, gdy się nie spodzie}ecie , upadnie. I jako gar6-
czarska flasza mócno o ścianę ullerzona, z któ1·ęj się nie 
najdzie skal_'upa na nosZlmie t'l·ochy ognia_ i aa pocze1·­
pnienie trochy wody z dołku 1). Ustawicznie się mury

rzpltej naszeJ rysują a wy mówicie: nic, nic, nierzą­
dem Polska stoi. Lecz gdy się niespodziejccie, upadnie 
i was wszystkich potłucze. I jeszcze z tymże Izaiaszem 
wołam na cię korono Polska i W. X. Lit. Biada nie­
"źbożnemu, zaplacq mu 1·obotę 1·ęlci }ego. Kto wam błogo-

- slawieifstwo ob,:ec11:je, z1h·adza was. H·zyjd�ie Pan na
sq(l, żeście wypaśli. winnice jego, (Kościół Boży i rzpltą)
złupienie ubogfrh w domi1, waszym. Czemn kruszycie
lud mój i twa1·ze ubogich Ż1(jec:·e, ubieracie i stroicie nie­
wiasty swo}e, chodzą z wyciqgnio11:._q szyją. Ogoli Pan
Bóg głowy ich, i obnaży włosy ich i wszystkie stroje ich
odbierze. Miasto wdzięcznej woniej, będq smrody, mia­
sto pasków powi·ozy, miasto kręconych włosów łyse zo­
sta!iq głowy, miasto napierśniczek włosienice. .Pneśli­
czni mężowie wayzy mieczem polęgq i mocarze waszy na
wo}nie zginą. Bmmy waszę płakać będq i osierociali
siedzieć na ziemi będziecie 2). I indzi�j grozi tenże Pro-·
rok: Owo Pan rosp1·óśzy ziemię i obnaży jq i utrapi,
i pogubi obywatelę jej i co ucierpi lud, to i kapłan, co
sługa, to i Pan jego, co służebnica, to i Pani jej, co
kupujqcy, to i przedajqcy, co dł't1,Żnik, to i poźyczalnik.
Ziemia spustoszeje i łupfostwy zwojowana będzie. Zam­
żona jest o� swych obywatelów. Bo p1·zestqpili zakon, po­
odmieniali p1·awa, potargali przymie1·ze wieczne, i dla
tego poźrze ziem-ię przelclęctwo i g1·zeszyć i szaleć oby­
watele jej będq, i lii.dzi na niej t?-ochę zostanie. Win­
nice (i role_ i ogrody) płakać br;dq i wzdychać br;dq, co

1) Isaiae 20. lsaiae 30. 2) Isaiae 2. 
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byli wesołego serca. Ustanie wesele i b'}bny i muzyki. 
Nie b'}dq popijając śpiewać, go1·zki będzie napój pijq­
cyclt, etc. ') A ktoż się na takie nędze nie przelęknie? 

Bych był Jeremiaszem, wziąłbych pęta na nogi i 
okowy i łańcuch na szyję i wolałbych na was grze­
szne , jako on wolał : Tak sntajq Pany ·i pożonq, jako 
barany w cudze strony. I ukazałbych zbótwiałą i zgno­
joną suknią, którą trząsnąwszy, gdyby się w perzyny 
rozleciała, mówiłbych do was: Tak się popsuje, i wni­
wecz ob1·óci, i w dym a w perzynę pójdzie chwała wa­
sza i wszytkie dostatki i majętnoŚC'i wasze 2). I wzią­
wszy garąiec gliniany a zwoławszy was wszystkich, 
uderzyłbych mocno o ścianę w oczach waszych, mó­
wiąc: 3) Tak was pog1·uchocę, mówi Pan .Bóg, ja­
ko ten gwruiec, którego sko1·upki spoić sil} i nap1·awić 
nie rnogq , i wołałby'ch jako on płacząc: Kto głowie 
mojej_ dod.a wody i źródło łez oczom moim, abych we 
dnie i w nocy opłakał pobite ojczyzny i narodu mego! 
Uciekalbych na pustyniq i -odbieźalbych ludu 1nego. Ba 
wszyscy wy1·odkowie, jakoby nie onych ojców dobrych 
synowie, i kupienie zbrodniów; wyciągn�li język swój, 
jako luk kłamstwa a nieprawdy. St1·zeż si(} każdy brata 
swego i nadzieję w nim nie miej. W uściech majq po­
kój a ta.femnie sidła pokładajq. Dla tego mówi Pan 
Bóg: Nakarmir; ich piolitnem i napój dam im wod'} z żół­
ci. Zwołajcie narzekalniczek, niech nad nami lamentują, 
mówiąc·: Puszczajde łzy oczy nasze i powieki nasze opły­
wajcie wodą. O jakośmy zwojowani i wielce pohafibieni !
Przyszła śmierć przez okna nasze, werwala się w domy . 
nasze, pobiła przed sienią dzieci i młodzieńce po ulicach. 
Trupy jako gnój po polu leżą, jako t·rawa za kosarzem, 
a niernasz tego, ktoby je pog1·zebał 4). ·

I jeszcze gorzkeim sercem wzdychając i łkając ten­
że Prorok mówił: O jakoś owdowiało ludne i pełne kró­
lestwo! płacząc w noc;.,r płaczesz, i łzy twoje na jagodach 
twoi<Jh, niemasz ktoby cif} ucieszył z onych miłych przy­
jacioł twoich, wszyscy tobą poga1·dzili, stali sir; nieprzy­
jaciolmi twemi. Spadła z ciebie wszytka ozdobność, wo-

l) ls&iae 24. ") Jerem. 17. ') Jerem. 16. 5) Jeremiae 9.



'jewody i pany twoje nd;ą . w niewolą, jako barany słabe,, 
_ które i paszej nie najd11,ją. Lud wszystek stęka _chleba 

szukając, -i a1·ogie rzeczy za pokarrn dajq tylko na ochłod(} 
dusze. W pol'!l. miecz a w domu takaż śmierć. Co było 
w oczach pięknego, wszytko upadło i olta·rzami swemi · 
pogardził Pan Bóg i kościoły podał w r�ce nieprzyja­

. cielskie. Starzy na ziemi siedzą zamilkli, posypali po-
piołem głowy swoje, włosiennicą przepasali się, spuścili 
na ziemię twarzy swoje. Ustały· od płaczu oczy moje, 

· zatrwożyły się wnęt-rzności moje, wylała się wąt1·oba
moja nad uciskiem ludu mego patrząc na dzieci umie­
rające po ulicach? wołają na matki, gdzie chleb, gdzie
wino 1 a dusze W,1JpuszczaJą na łonie matek swoich. I tak­
że'! niewiasty jeść majq dzieci swoje Jako na pi�dzy ma­
luczkie ! R'}ce niewiast miłosiernych · warzyły synaćzki"
swoje i były pokarmem ich. Poległy na ziemi dzieci, pa-­
nienki i .�tarzy 'i młodzi mieczem pozabijani. Panowie
jn-zezacni, złotem odziani, zstali się jako gliniane sko--

, rupy u garncai·za. Ro,skosznicy w potmwach polegli na·
drogach , i uchowani w szafranach c,bjęli gnoje. Zczer­
niały jako węgle twai·zy ich i nie poznać ich na ulicach.
Skóra ich do kości przyschła, sucha jako d1·ewno. Nie­
przyjaci-e.le ich, p1·ędszy niżli orłowie, i po· górach je naj-

. doip,ali i na pustynjach fe l?wil-i. Dziedzictwa nasze. wpa­
dły w r-ęce cudzoziemców i domy nasze do obcych . Sta­
liśmy sil} sierotami bez ojca. Stoją nad szyjq naszą i'
spracowanym .odpocząć nie dają. Słudzy naszy panują
nad nami , nie masz ktoby wybawił nas z r,;ku �cli. , Nie­
wiasty nasze i panienki posromocili, pany na szubienicy·
zawiesili. Stary.eh się nie wstydzili. i młodych -na nie­
czystość użyli. Ustało wesele serc naszych, obróciło si�

' w płacz śpiewanie nasze. Spadła koro·na z glow.1/ �a!l;ej,. 
· biada nam żeśmy pogrzeszyli. Przyszedł koniec nasz,

' spełniły się dn� ·nasze. Uiścił Pan Bóg pogróżki swoje
nad nami , dla wielkości mnósttt;a złości, naszych 1) •

. I rzekł Pan Bóg do PrQroka swego: Wyrzuć je, pa­
trzyć na nie riiechcę, niech idą , i spytaliśmy: gdzież pój­
dziem 1 powiedziano. Tak mówi Pan Bóg: kto na śmierć, 
--,-,---

') Thren: 2. 3. 
Bibllqtrka Poloka. Ka„nia Srjn,. l'., Płotu Sku�i. 10· 
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ten na śrnierć, kto na miecz, ten na miecz, kto na głód, 
ten na głód, kto w niewolą, ten w niewolą; któż si� naa 
nami zmiłuje1 któż sir o nas zasmuci1 kto pójdzie pro­
sić o pokój nasz1 by Mojżesz i Samuel powstał, a za
nami się wstawiał, nic nie zjedna 1). 

Bych był Ezechielem, ogoliwszy brodę i głowę wło­
sybych na trzy części rozdzielił i spalilbych Jednę część, 
a drugą bych posiekał , a trzecią bych na wiatr puścił, 
i wolałbych na was: Jedni z was poginiecie głodem, a 
drudzy mieczem, a trzeci si� po świecie rózproszycie 2).
I niewychodziłbych z mieszkania mego drzwiami ani 
oknem, alebych ścianę przekopał , w rzeczy uciekając 
i wołałbych na was: Tak się z wami stanie, żadne was 
zamki i twiei·dze nie obronią, wszystkie nieprzyjaciel wy­
wróci i .was pogubi'. 3). 

· Bych ·był Jonaszem, chod,ząc po ulicach, wołałbych
na was: Czterdzieśc{ dni niewynidą a Niniwe abo to kró­
lestwo wasze upadnie 4). 

Bójmy się wzdy tych pogróżek choć doczesnych, 
i tu na ziemi na one się wieczne i piekielne nędze Qglą­
dając, które ·siedm tysięcy kroć cięższe są. Pokutujący 
temi się doczesnemi wypłacą a twardzi w złościac'h tu 
piekło swoje poczną. Jać objawienia osobliwego od Pa­
na Boga o was i o zgubie -waszej nie mam, ale posel­
stwo do was mam od Pana Boga , i mam to poruczen�e, 
abych wam złości wasze ukazował i pomstę na nie, jeśli 
ich nie oddalicie, opowiadał; wszytkie' królestwa, które 
upadały, takie posłańce Boże i kaznodzieje z porządku 
kapłańskiego i prorockiego miały, którzy im wymiatali 
na oczy grzechy ich i upadek oznajmiali. Jako mieli 
Żydowie przed Babilońską niewolą. O czem pismo-mówi: 
Posłał Pan Bóg posły sw9je do nich rano wstając i co 
dzień upominając, przeto, iż chciał pożałować ludu swe­
go i mieszkania swego. Ale si� oni z posłów Bożych 
śmiali -i ·nat1·ząsałi, mówiąc: dawno nam grozicie, a nic 

· nie masz chwała Bogu; i lekce uważali słowa Boże , aż
przyszedł fniew Boży na nie i lekarstwo żadne bydź
nie mogło )., _ . 

1) Jeremiae 15. 9) Ezech. 5. 1) Ezech. 12. 4) Joan. 3. 5) 2. Parał. 36. 



141 

Gdy Gallią wszystkę, Chrześciany osadzoną, Fran­
cuzówie, poganie na on ·czas, zwojować mieli, pisze Sy­
donius biskup i kaznodzieja ich, iż takie były łupiestwa 
i uciśnienie ubogich od chrześciańskich rzymskich urzę­
dników, iż lud radby był Gotty Aryany za pany przy­
jął, jedno dla religiej nie śmiał. Lecz i Francuzy po­
gany przyjąć wolał, rozumiejąc, iż mniej .religiej szko­
dzić i takiego tyraństwa jako Chrze�cianie czynić nie 
mieli, i tak się zstało. Francuzowie wszstkę Gallią opa­
nowali i Chrześciany zostali; a on się zły naród Chrze­
ścian wykorzenił 1). 

Toż pisze Salvianus o Afryce, Victor Uticensis ; gdy 
Wandali osieść ją i wszystko cbrześciaństwo ucisnąć i 
wygubić mieli, biskupi ich i prorocy, kaznodzieje, za 
srogie grzechy i nieczystości i łupiestwa ubogich , pom­
stą im Boską grozili , która, gdy się poprawować nie 
chcieli, rychło na nie padła 2).

· Gdy Greckie państwa upaść, a Carogród wziąć Turcy
mieli, Mikołaj Papież przed trzemi laty upadek opowie­
dział, gromiąc złości i odszczepieństwo ich a oną im 
siekierą i wycięciem drzewa niepożytecznego na piąty 
rok wedle Ewangieliej groził 

I 
i tak się stało, gdy po-

kutować nie chcieli 3). -
l\fy też słudzy waszy od Pana Boga porządkiem· 

kościelnym do ')'as wysłani, patrząc na tak, srogie bez­
karności i grzechy królestwa tego, z żało'ścią i z płaczem 
z wielkiego bólu serdecznego opowiadamy wam upadek 
wasz. Nie z objawienia ·Boskiego, bo nie wiemy co się 
w sercu waszem zawiąże, i co z wami i jako i którego 
czasu uczyni Pan Bóg wasz, ale z rozkazania i z pówinno­
ści poselskiej, którą na nas włożył i· kazał wołać,: Oto 
dni czte1·dzieści a wszyscy si� zapadniecie. Jeśli z g1·zech6w 
nie powstaniecie wszyscy poginiecie 1). Na strażej pąstawie­
ni musim dawać znać r abyśmy krwie waszej na się nie 
obracali. Idzie nieprzyjaciel, gotujcie obronę. Wielki i 
przemożny nieprzyjaciel grzechów i grzeszniliów jest 

1) Bidon. Lib. 2. Epist. t. •) Salv. de varo jndicio Dei lib. 'I. 
Viet. de perse. Vand. 1) Niool. 6. Pap. Epist. ad Grea. 4) Joa.n. 3.
Lno. 13. Ezech. 33. 

10• 



Pan Bóg. Umie i może barzo ukarać i gubić, i straszno· 
barzo wpaść w ręce jego; nie tak jako w ludzkie, z któ­
rych sama śmierć wybawia , i na karanie mocy wielkiej, 
i wiecznej nie inają. Obrony na B.oski gniew i moc nie· 
masz , jedno pokajanie a ucieczka do miłosierdzia jego 
póki czas nie minie, a sprawiedliwość miłosierdziu nie; 
zastąpi.: 

Przestraszmy się na to, czem grozi. Dziś głos jego· 
niech przerazi serca nasze. · Opuszczaj my złości , na­
gradzaj my krzywdy, któreśmy P, Bogu uczynili , i bli­
źnich naszych, któremiśmy je rozkrwawili a. od milo, 
sierdzia jego niechaj nas żadna .rospacz nie odgania .. 
I mnież � to ni.e przell}kniecie, mówi Pan Bóg, który 
rnog� ogień siarczysty 1 

jako na Sodornl} 
1 

spuścić1 mogr 
ziemi, ab,y was-pożarła, roskazać. Mog� w8S kamiennym 
deszczem pobić, mogę wojska' z północy i ze wscliodu i 
południa, na was posłać, mog� was w __pogańskq niewolfł 
podać, i ·ziemil} waszt'. spustoszyć, i was w dalekq i cudzq 
stroni} z żonami i dziećmi zapl}dzi6. · A co najstraązniejr 
tu was zabiwszy, mogl} was na piekielny ogień potf}pić,.. 
gdzie robak gryzqcy nie umiera a ogień palq::-y nie ga­
śnie -1). Jakoż my tak twardej ślepoty bydż mamy, aby 
ucho nasze to słysząc niezabrzmiało .a serce się nieprze­
raziło? Pomocy wżdy Boskiej wzywajmy wołając: P1·ze-

- raź Panie bojaźni<!: twojq serce moje, abyclt się bal 'sq­
dów i sprawiedliwości s1·ogiej twojPj 2). Niniwczycy, grubi
i w poznaniu Boga nie ta� bogaci jako my, potępiają ·
nas, którzy, gdy im od Boga, Twórce nieba i ziemie,
upadkiem pogrożono , uwierzyli i przelękli się. · Abo to
nie lwi głos, o którym Prorok mówi: Ryknql lew, a kto
si� nie przelęknie 3). Pan rzekł: zginiesz 

1 
, zabiję cię;

a człowiek jako mrówka i robaczek bać się nie ma'?
Izalismy · tak od rozumu odpadli , · iż i od .złego uciekać
nie · 'mamy a, jako' dzieciny, ogień i płomień chwytać
clicerńy? Uciekajmy od srogości furjej Boskiej, a nie
·mieszkajmy się porwać,� póki , ogień ze wszech stron nie

· 1) .Barci. ł. 9) Psal. 18. 2) .Amoa a.
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·.zp.skoczy, a powódź brzeg�w nie obejmie. Nie jutro. ale
dziś strachu si_ę napełniajmy a do uciekania wsiystkę
moc obróćmy, póki do miłosierdzia wrota otworzone a

jeszcze nie zamknione zostają, u których próżno kołatać
będziem. Odpowiedzą: Nie znają was, precz złośµicy,
nie poznaliście czasu swego, głupszyście byli niźli )}ociani,
konie i jaskółki, które wiedzą czasy swoje, gdzie przed
zimnem uciekać, gdzie od gorąca ustępować 1). Długo
was czekano, dawno przestrzeżono: miej ciesz · głupstwa
swego i lenistwa swego zapłatę. Mogliście należć miło­
sierdzie, a nie porwaliście się do niego. Cierpciesz cięż­
ką a zasłużoną sprawie�liwość. Tego się głupstwa-za­
rzekając z pestrachu i bojaźni Bożej, rozum bierzmy i
pamiętajmy grzechy, na które ogień gniewu Bożeg9
idzie, i których się wnetże, jako słomy suchej, chwy­
ci. Łuczywo to smolne zgub! dom wszystek i nas
spali, a ugasić niepodobno. Wypadnie jako ogień gniew
mój, mówi P. Bóg; zapali, a nikt go nie ugasi !l). Wy­
miatajmy tę słomę, a słuchajmy co radzą. Każdy z oso­
·bna. pojedynkowy, mąż i niewiasta, odwróć si� od zlej
drogi swej i od złości, która jest w r�ku twoich 1). Na
niesprawiedliwości, krzywdy, zdrady,· łupiestwa, bluź­
nierstwa i inne nieprawości pomsta Boża idzie, wy­
rzućmyż to od siebie, · przestańmy źle czynić katdy
umieć przed domem swoim, a wszystko miasto chędo­
gie zostańie. Onemi złościami, ktore 'się wyższej wyli
czyły, zbrzydźmy się, jako pzyczyną zguby naszej.

Nie masz innej zasłony, od gniewu Bożego_, jedno
pokuta serdeczna, która złość wymiata a owQce poku­
tne dobrych uczynków przed się bierze. I próżno się
modlić i na P. Boga wołać; bez tego nie wysłucha, nie
iirzepnści, nie -oddali pomsty; jako ·w naszem sercu złość
ujrzymy, nie wysłucha, mówi Psalm 4). Z czem się ka­
płanom oświadczajmy, a rozgrzeszenia od nich .prośmy.
Niech następuje nagroda P. Bogu i sługom jego , zaraz
mówmy z Zacheuszem : Com komu · wziął i w czemem
kogo oszukał , to wracam 5). Bez tego ,żałości i skruchy

1) Jeremi1'e 6, S) Jeremiae, f> •) Jan. 2. ") Psalm 6l>. ') LuÓae tlJ. 
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pr4wej w sercu nie masz, gdy! na rękę i uczynek nie 
wy:st,ąpi. A co •nagrodzono i· wrócono bydź nie moźe, 
odpITaszajmy a dobrą wolą oddajmy P. Bogu .dobremu, 
któr.y: utl'atniki przyjmuje a z swego i hojności swej 
uki.z_ywdzoiiym i odartym nagradza. . · 

··Do czego nam wielkiej pomocy i łaski Bożej po­
trzeba, o· której ńic nie wątpmy� gdy swoję małą chęć 
i wolą przyłożym. Nawróć .nas Panie! a my się nawró­
cim; bez łaslii i pomocy twojej, z dołu gtzechów nie 
wyleziem · i złych skłonności naszych nie zwyciężym. 
1fyś Chr,yste Jezu macica winna 1), a my rózgi, które 
z Ciebie łaski wysług Twoich pokarm: do rodzaju do­
brych jagód dostają. Bez Ciebie nic nie możem, a z To­
bą wszystko· przemożem 2) i nasze swowolności i grze­
cby podepcem i czarta skruszym pod nogami naszemi 
prędko. Uiśćże nam obietnice Twoje 3), a pomoż do po­
wstania z wielkich złości za które żahtjemy. 

Gdy się tedy pokutą prawą tak wyprosicie, nie bę­
dziem jako Jonasz, który się oto gniewał, (acz bez grze­
·oliu i swym sposobem), iż Pan Bóg wyrok swój, z któ­
rym go na grzeszniki posfal, odmienił, iż ujrzawszy
uczynki pokutuj'ącycb, a iż· się odwrócili od złej drogi
swej , zmiłował się nad zgubą ich,· którą uczynić miał
a �ie uczynił 4). I owszem z tego się calem sercem rado­
wać będziem i żyćzym sobie tego z drugim Prorokiem 6),
abyśmy skłamali, · gdy wam od P. Boga upadek wasz

·opowiadamy. Pokutą waszą i wybawieniem z gniewu
Bożego, pro sim , kłamcami nas czyńcie, a my miasto
wstydu radością się i szczęściem naszem wielkiem _ucie­
szym; iż stoicie w Bogu a nie giniecie. Nunc vivimus,
si vos statis. Teraz żyj em, ·gdy na was w statecznej
pokucie· i w owocach jej stojące patrzym, iźeście nie
zginęli a srogiej ręki Bożej uszli. Jako, Pan Bóg Jo­
nasżów gniew· przykłagem pięknym uspokoił, tak i my
z póżalenia i pięszczoty Boskiej nad ludźmi i z nie�gar­
nionej dobroci i miłosierdzia jego nad temi, co zginąć
mieli, uweselim serce naśze .. Ty Jonaszu, rzekł Pan Bóg,

1)' Joan. 16. 9) Rom. 16. 1) Jan. ,. 4) Jon. ,. 6) Mich. 2. 
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żałujesz· liścia i ziela, kt?re ci� od upalenia słońca qro­
niło, na kłóres nie 1·obił aniś go uczynił, któ1·e jednej 
nocy urosło a drugiej zgin�lo, a jabych przepuścić nie 
miał wielkiemu miastu Niniwe, w któ1·em jest wi�cej 
niźli sto dwadzieścia tysi�cy ludzi 1), którzy niewiedzfł 
gdzie prawo gdzie lewo, i bydła tak wiele 2). Patrzmy, 
jako żałuje stworzenia swego, choć złego i grzesznego, 
które', gdy uczynił z niczego, niespracował się ani wy­
dał, a;le, gdy nas Syn Jego odkupił, barzo się spracował, 
cierpiąc i umierając za nas, wielce nas przepłacił i na­
kład drogi krwie swojej uczynił, która gdyby na nas gi­
nęła, wielkąby . szkodę, podjął. I dla tego na zgubę na­
szę nieskwapliwy jest i wyroki swoje, któreśmy zasłu­
żyli, odmienia i mówi u Proroka: Mówić b�d� przeciw 
!l,arodowi i królestwu, abych je wykorzenił, skaził i 
rosprószył; lecz , jeśli naród on pokutować b�dzie, opu­
szczajqc złość swoję, ja też odmieni� to złe którem umy­
ślił im czynić 8). Umie P. Bóg odmienić wyroki swoje, 
jeśli my złe życie nasze odmienim. Pomagają nam do 
uwiarowania zemszczenia jego nad nami i niewinne dziat­
ki bez grzechu czynionego, które nie wiedzą co złe, co 
dobre, co prawo, co lewo, aby przy nas złych nie ginęły .

. I przeto je czasów Judyt, gdy się z gniewu Bożego 
wypraszali, u kościoła rodzice przed oczy Boskie ·porzu­
cali, ich się teź· niewinnością broniąc 4). Ale więcej
nam do tej obrony pomaga nasienie ono, o którem mówi 
�rorok: By nam P. Bóg zast�pów nie zostawił nasienie, 
jako Sodomie i Gomorze takby si� nam zstało 6). To jest 
pogubiłpy nas Pan Bóg ogniem gniewu swego. To nasie­
nie ludzkie:, pobożni i święci, którzy się jeszcze między 
nami najdują, jako relikwije i ostatki dobrego_ Bożego 
nasienia, z którego się zaś cnota i pobożność hojna pu­
ścić i wzrost wniąść może. Acz my o nich nie wiemy, 
chyba się z wierzchu domyślamy. Dla nich P. Bóg nie 
skwapi się na nas i użali się nad niemi, aby z nami 
nie byli poniżepi. Dziesięć takich Sodomę zachować. 

1) vy oryginale dwadzieicia ty8igcy. •) Jon. ,. 1) Jeremiae 1. 8'.

•) Judith. , .. •) Isaiae 1. 
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mogło. A między nami jest z łaski Bożej .. tyle tysięcy śś. 
kapłanów i ofiar i modlitw, i dobrych uczynków ich wielę, 
i tyle -zakonnych i duchownych, i tyle niewinnych kmieci, 
i podd·anych prostych, i panienek czystych i śś., jakoż 
mamy nadzieję tracić o uchodzeniu pomsty Boskiej, 
jeśli grzechy porzucim? bo inaczej będzie umiał P. Bóg 
Loty swoje z złego razu i ognia wywieść, a nas nie-
pokutujące pogubi. . . , · 

W olajmy z Prorokiem : Ty znosisz niepmwości na­
sze i mi,iasz g1·zech tych ostatk6w ludu twego ( chrześciań­
skiego katolickiego na północy) i dziedzictwa twego. Nie
rospuścise ,iiiż dale.i gniewu twego, 'bo się ty w miłosierdziu 
kocha,z. Obr6cisz się do nas i zm_ilu,iesz się nad nami
(i do powstania z grzechów podźwignie nas ręka twoja_ 
i łaska z nieba namilszego S'yna tw.tigo), i złożysz z nas
złośei nasze, i wrzucisz w głębokość morskq .gi·zeclty na­
sze. U?'.ścisz si� nam w prawdzie twojej 1). Boś obiecał 
Jezu Zbawicielu .nasz, polmtujące przyjmować, i· chore 
owieczki twoje grzechami zranione· podźwigać i na ra­
mion;:i. je swoje kładziesz, aby siły na powstanie z grze­
chów brały: Uiść nam te obietnice swoje a pomóż do 
prawdziwej skruchy i prędkiej a.dzielnnj pokuty, w któ-. 
rej Cię przepraszamy, a Krew i Ciało Twoje Ojcu nie­
bieskiemu za nas ofiaruj emu, z długów się tak ciężkich 
śmiercią i męką Twoją wypłacająu i, łaski Twojej na­
bywając. Tobie z Ojcem i z Duchem S. chwała na wieki, 
Amen. 

1) Mich. '7.
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J. M. ARCYBISKUP! GNIEZNIENSKIEGO

((W=� -g{uJ;A�) 
PRZEMOWA 

DO KRÓLEWICA. J. :M. 

winszująr. mu, i nauczając go jako ma soltie poczynać 
w tamtej polnocnej monarcltiej. 

(Drzeworyt.) 

.pontere Domine fortitudinem inimioorum Ecclesiae tuae , et 4isperr;e 
. eos in virtute· tua. 

W". HRA.Ii.OWIE., 

Dru�owa?o Roku Pailskiego 1617.

Najjaśniejszy M. Królu, Panie nasz M! 
Bł'ogosł'awiony Pan Bóg zast�pów ! który �am i yjczyznlo na-· 

azej zrz'łdził' z miłosierdzia swego tó szczeście, .że na. syna W„ K. 
M. w leciech już sposobnych do odprawo�ania. rzeczy wielkich pa­
trzamy. Oddawszy temu cześć i chwale, wielkiej ztfłd ozdoby, wiel­
kiego ratunku ojczyznie czekamy. A 

0W, K. M., też panu naszemu
M. winszujem długiego panowania, jako temu, któryś jest jasności\ 
i utwierdzeniem tego królestwa. zacnego; dziekujio przytem W. K.
M. tak my, którzy tu· natenczas zgromadzeni', jako i ci, którzy tu 
nie Sfł, że W. K. M. dłużej trzymać niechce,sz przy .sobie Najja­
śniejszego potomka, ale go ·puszczasz na ćwiczenie cnót i wszelkich 
spraw rycerskich, aby rozświecił nie}.Ylko w królewskim ojczyetym 
domu, i w ojczyżni-e naszej, także w Chrześciaństwie_ wszystkiem;
ale, żeby posiadł naród wielki, który Pan Bóg pod jego władzt 
i panowanie podawać raczy. ·· 

ldzże szcześliwie M. Królewicze! J>an jest moc twoja, ucieczka 
i obroni!, tw1>ja: j;mu sam_ęmu służ ze wszytkiej myśli i sercem do11b-
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na.rem, jego bojaźń i oześó miej zawżdy przed oczyma ewemi: bo od 
niego wszelakie szcz�ście pochodzi , a tym je tylko daje, którzy cbo­
dzit drogami jego, ktotzy strzrgit przykazania jego, którzy wiar.� ś. 
katolickit pomnażaj'!-, którzy kapłanom sługom jego cześć wyrz,dzajit, 
ich napominania i nauki wdziecznie przyimuj,. Do tegoś W. K. M. 
z dzieciństwa wyćwiczony-; t{ pobożność z Ul'odzcnia i z wychowa­
nia, i z przykładów świ

'!
tobliwyoh ·rodziców, pewniśmy. że wpojo­

na w serce W. K. M. Niezapominajze jej teź miedzy odszczepieńca­
mi, miej jl)., za namocniejszy zamek, za zdrowie, i za wsztlakl} 
szcz�śliwość na świecie. Mocen P. Bóg przez W. K. M. podać tym, 
którzy w _ciemności chodzi!-, ,za cień świat.ro prawdy; a obł'lłdzone 
przyprowadzić na droge zbawiennego pokoju tak, jako i nar(!dy nasze 
przez (nieśmiertelnej pa'mieci) pany i króle nasze Mieczysława i Chro­
brego, Jagieł'ł'a przyprow;dził. Jednak i w tym pierwszym wst�pie, 
co ma ·być, W. K. M., tej moderaoyej zażyjesz: nie zprzykra , nie 
z musu; ale przykładem raczej pobożności SWP.J a kapłanów, którzy 
przy W. I{. M. b�d'!-, do jedności wiary ś lud tamten oporny po­
.ci,gać. Iwan \Vasiłowicz, kiedy mu król, ś. pami�ci Stefan, na 
k!U'k nastapił, na lazł' do Ojca ś., najwyżs:.es;o pasterza Kościoła po­
wszechneg·o, droge. wysłał' poselstwo swoje obiccujlło posł'oszeństwo, 
posła papieskiego· ojcl\ Possewina Jezuite wielce szanował' i-jego roz­
sadkowi i wolej zgod!I z królem Stefanem i z rzpltlł nasz'!- poruczył'; 
ni'ebyła jednak wola Boża, aby za jego czasów niezbożoyc�, i potem 
za takichże przełozooych, ludzie tamci przyjeli Ducha S. · Mamy 
nadziej�. śe W. K .. M. zacnej kr·wi tak wielu ·.królów, takze i cesa­
rzów, przez które pomnożona i broniona ś. wiara katolicka, P. Bóg 
da też te nieśmiertelną, sł'awe i sam dopomoże, .j drog� z miłosier­
dzia swego uściele, ze. go pr�yjmlł; o co my. a osobliwie duchowień­
stwo prosić jego nieprzestnniemy, Od Pana Boca wziJ!wszy pochop, 
pobożność z rozkazania i przyrodzonego prawa pł'ynie na rodzice, 
pł'ynie na ojczyzn�. Rodzicom swoim jako wszyscy, t_ak i synowie 
kr�lewscy powinni uczciwość WEzelk'!- , powinni posł'uszeństwo, po­
winni o ich zdrowie prac, i staranie podejmo,.·ać Za co Pan Bóg 
w zakonie swym ś. żywot dł'ugi i wszelakie błogosławieństwo o-. 
biecuje. Pami�taj na to W. K. M. dobrodzieja swego, po P. Bo,:u 
pierwszego, i miedzy obccmi, i w nawi�1szem szcześc'iu, gdyż je P. 
Bóg da, cz'cić, wolej jego i upominaniu ojcowskicm� wszytkie·twoje 
sprawy. akomodować, mił'ość ojcowski)., uprzejm'ł oddawać b�dzicsz 
powinien. Tlłz poboznościlł jalf. K. J. M. tak te.ż i królowej J: M. 
która pewnie też macierzy.ńsklł mił'ośc;a W. K lll. stara si� to 
sl!lczeście, które w reku Bożych jest, abyś je otrzymał'. Tać opa­
trzność dot,d W. K. M. wyprawa w ranym wieku ladajako wypclm,ć, 
tak zacny klejnot w niepewnych przypadkach , w niebesi;ieczrństw!lch, 

. animusz ojcowski i_ ·madrośó królewska niechci�ł'a. Ale teraz, kie­
dy już. i siły i rozs,dek W. K. M. i Iata dożralsze doszł'y, ust� 
puje prywatna mił'ość dla miłości rzpltej, puszczaj, cir pod opiek? 
Boż'l', do zbroje, na obrone ojpzyzny, nar uspok�jenic jej wieczne, na 
zdobycie szerokich krajów północnych' które, jako mam.r. nadziejr, 
R · Bóg dla1 rozmnożenia chwały imienia swego ś. da w rz:lłdzenie
W. K. M. · 
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My też W; K. M. ż11damy, abyś też '? mu·, ojczyznr n\lszr mi­
łował, całośó jej i węzytkie pożytki na dobrem baczeniu miał, bo 
ta W. K. M. przyrodzona, tuś sir objaśnił i ztą.d wychodzisz. Jeśli 
Ulissy była miła ojcioyzna Jego , ohoó ,: jego ,:łem . a jakoż nie ma 
bydż miłe W, K.°M. to zacne gniazdo młodości twojej? Doznaliśmy po 
ten czas wielkiej dobrotliwości , wielkiej ch�ci W. K. M. ku narodowi 
naszemu, pewniśmy, że i potem doznawać bedziemy i wspaniałem kró­
lewskiem sercu roskrzewi sill ta wdzi�czna słodkość z natury samej 
nodzona, bodziesz chciał z�obić, ratować w każdym przypadku, a to, co 
od jej granico derwano niesłusznie , zaś do niej przył'l'czyć i oto sie sta-
11ać, aby, za pomocii, Bożl}. regiment tam ten wziii,wszy, zł'łczył ten�rody 
wnierozdzielny zwia.zek wiecznym pokojem na wielkii, pomoc i obroni,' 
Rzeczyp. Chrześcii:ńs!dej. My nie tylko P. Boga prosić b�dziemy, aby 
w tern błogosławił W. K. M., ale też, jeśli dalszych nakładów po­
trzeba, starać sie bedziemy, aby rzeczpos. nieodmawiała. Tylko 
W. K. M. ku myś°li t�j racz rzeczy prowadzić. Za.ł'ożywszy funda­
ment- szcześcia swego na pobożności, ktora'm wspomniał trojaka, drugi 
filar potrź°ny zasadzisz panowania na sp;awiedliwości, która świ:,;to­
bliwie prawa stanowi , oddaje- każdemu co czyje jest , cnoty, za�ługi 
nagradza i zdobi, złość, aiecnoty surowic karze. broni od ukrzywdze­
nia słabszych; żołnierza w rzą.dzie zatrzyma wa. ktorc1to w łupie­
stwie W.• K. M. pilnie h,amuj, karność żołnierska stanowi, niech 
dobrzy znajii, łaske W. K. M. a źli ka.ranie. Broii' spustoszenia tej 
ziemie, na której possesyą. w imie Pańskie wjeżdzasz. Tak uc:r.ynił 
Alexander wielki, ;wszedłszy w Azyą. opowiedział wojsku swemu, że 
nę., possessyii, przyjechał', zakazał pod gardłem psowa.ć onej ziemie, 
oo trwało. Osiadł' wszytk� Azyii, s:r.cz9.śliwie i podał' to., aby wiel­
kie prowinoye do poddaństwa nowego· Pana w zupełności swej , jako 
jaki skarb trwały. Wiem, ze tych czasów zepsowauy iest nas·z zoł­
nierz, nietylko na ł'upiostwo skłonny, ale i na inszii, brzydka rospu­
ste , weszło to w zwyczaj, że bez potrzeby niszczy i zgruntu'wywra­
oa„ zaczem iylko skarb psuja a pożytku żadnego nie przynoszit. 
Jednak przec1e w narodzie nas�ym są. cnotliwi, którzy o dobra. sław? 
dbajii,. Nie tracimy nadzieje , że W. K. M. nie tak surowości'ą. , ja.ko 
łaskawości'!- ich złe nałogi zniesiesz i odrodzisz chwalebna. cnot? 
zołnierek1t, Wszaksże ważności i lekkości ma bydż sposób, przetoż 
i tej W. K, M. rostropnie i bacznie używać b�dziesz. Na tern na­
leży, aby pieni�dzy na rozchó� dostawało , llo o?-ege słof.y porz'łdny 
szafunek. A, iż rzeczp., na ich M. PP. Kom1ssarze to włożyła, 
W. K. M. z ich radą., iako rzeczy pojd1t, wczas J. K. M. ozniajmiaó 

-1,�d�iesz. 
Wielkie ma zalecenie do rzą.dzenia. sława sprawiedliwości -

wojsko skromne , wstrzemieżliwe i łaskawość hetmańska , nic nie­
wlłtpie, ze i tamtego grubego narodu skłoni te sercn ku W. K. M. 
gdy :pustoszenia ziemie , kościołów, gwałtów zakażesz. Umie to 
mą.drośó miarkować, ktorej iest mistrz zwyczaj i biegłość w rze­
czach, której, iż jcEcze W. K. M. lata nie dały, wieo bez rady tych, 
których Jego K. M., przydała W. K. M. nio nieciynić skwapliwie. 
Zaczem nie trwoż si� w tych przypadkach , oo si� przyda.wa tym, 
k-tórzy nieopatrznie w nie lVpada.jlł; brdziesz miał wojsko za sobit 
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ochotniejsze , kiedy te opatrznośó uzna, że nie opornie nieprzyjacielo­
wi na&t�pujesz. Nieb�spieczeństw, których pełna każ'da wojna, wiem 
że nie b�dl); straszne spaniałemu umysłowi. Zalecam przytem W. K. M. 
drugie konsyli11rze umarło, którzy si� nieboj'ł zazdreści, o laskt teł 
nie stojl);, a ci SI); prawdziwi historycy i politycy, czytajże je, i apa­
troj, kogo si� strzec, komu dufać. 

Niechżeć sam P. Bóg dodawa ducha· madrości, wyrozumienia, 
poi-ady, umiej�tności i p_obożności a napcłn°i cie duchem bojaźni 
swojej, abyś chodził w drogach iego ! zatem wszystko sie W. K. M. 
fortunnie powiedzie. Wynidziesz z ziemie twojej, z domu ojca twego, 
od rodziny hvoiej odjedziesz: doklj,d ci� szczeście poprowadzi? Bóg-, 
na którego r-ozkazanic wyszedł Abram z zieri'iie swojej i od krewnych 
swoich, jako jego, tak i W. K. M. poprowadzi , abyś w dziedzictwo o-· 
sięgnlj,l ziemie, do której cie >am jawnie wzywa i poci

it
ga, który Da­

wida umiłow'anego, wzi,w's iy na opieke swoję, wielktcm mestwem, 
wielk' dzielności'ł, wielk1emi zwyciestwy obdarzył, z raku ni�przyja­
cielsl1.1ch cudownie go po wielekroć' wybawił i na stolicy t!)go, który 
stał na zdrowie jego i potomstwo jego, posadził. Także W. K. M. umo­
cni, włoży na ramiona twoje fok, nieprzyjaciel twój grzbietać nadstawi, 
strawi je, jak ogień w obliczu swoim , Pan w gniewie swoim za­
trwl'Oży je i uczyni je gł'upiemi przed obliczoości, twoj,. Di'11dzy, 
padl8zy na swe oblicze na ziemi�,· bed:\' cie prosić. Chrystus Pan
Zbawiciel nasz, którego szczerze ch�al1sz ,' jest utwierdzenie twoje, 
obrońca mocy wszelakiej, zasłona gor11ca południowego, rozgrzaniem 
w na.jwititsze mrozy, w przeciwnej mocy jego ukochasz si? i 
w Pa.nu Bogu twoim podejdziesz nieprzyjaciela ,  i posiedziesz mocne 
brauny nieprlJyjaoiół' twoich. My w tej ża.ł'ości , która· wielka z W. 
K. lt1. rozstania, ozujemy w sercach, cieszymy sic i, nadzieja.. W tych­
że leoieob król J. M. P. nasz osiadł' to król;stwo, w k°tóryoh W.
K. M. na to tam pół'ooone wysył'a: jedno sze1lł' tu J. K. M. gdzie
świeże był'y studia. przeciw krwi świittobliwyoh pa.nów naszych za­
cnego domu J11gie,ł'.l'owskiego. · Była dr11ga matka ś. pamieci królo­
wa Anna w trudnościach i w rozerwanych ludzkich o�yslach i 
w niebezpieczeństwie ;  zk'ld pociecha W. K. M.? Jedziesz do cudze­
go n11rodu, do inej wiary, do dziwnych obyczajów; w samym tylko
P. Bogu pociechy wszystkie i nadzieje, u którego i ta wielka za­
sługa, że nie jedziesz z tak:s, ohoiwościit , gdzie by był'a nadzieja
własnych swych zysków, ale pierwej tam, zkl);d nam złem grożit,
abyś za ten lud, któryó P. Bóg dał' pod sprawe i obrono K, J. M. 
Pana naszego M., i za. jego sł'awe nadstawił' czoła 11ieprzyja.cielowi 
krzyża ś.; pofortunni f. Bóg przez wykonanie , i dił zdrowie ojczy­
źnie naszej w r9;e twoje. A W. K. .IK. tą. przewag, zniewolisz 
kl"wi swojej królewskiej ten cny naród, i zostawisz sfaw� imienia 
t�emu nieśmiet'telnl); u tego narodu , którego państwo od niohże sa-: 
mych ..podawane a po zeszoio pp. ich własnych W. K. M. powin­
nem pra,vem wielka zatem uczciwość oroście. 

Tak sie wsł'awił' Aleksandet· wielki i tak imienia swego strach 
pościł w Azy:S., że· pierwej one Tribalos Sarmatos ochelznał',  Ma­
cedoni11 w. pokoj11 zostawił' a w tern WllZystk.e · Azyit podbił'. Tałt 
Scypio Afryk1ński przeciwko Annibalowi opowiedział' si� óesarz. 
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Oba wuuszeni szoześciem. Daj Boże takie ucz�śoie naszego króla 
11ynowi, aby go pobudził'y nie tylko te obce, których pismo ś. pełne, 
ale też i domowe przykłady nasze. Wł'adysł'aw 11yn Jagieł'ł'ów 

.w tymże wieku osiadł' królestwo Wfgierskie i szcz�śliwie pierwsze 
bitwy z pogaństwelJ! wo�ził' , nieszcz�sna os�atnia pod Wh�DI!-· ale 
sławna w nieśmiertelnej pami�ei. Wł'adys,faw Kazimierz w takimże 
roku osiadł Czeskie królestwu i potem W �gierskie. Tym i ty u­
mysłem wielkim do tych rzeczy zacz�tycłi. postepoj . na cześć i· 
chwał'e Pana Boga naszego, żebyś podał' po wszystkim świecie sł'awr 
imienia swego i narodu nasze11,o, i przez nirzamierzon·e wieki pa­
nował, i ,woje potomstwo, któreć da Pan Bóg, aby wielkim naro­
dom .1 pożytkiem naszym i szcztśliwie a fortunnie panowanł'o. 

AMEN. 

Na te pr1emowę, która łly wssytklm poruszyła, Krolewlc 

J. Jl. w ten� sens odpowiedział.

Ja.kom zawżdy ,do tego sif sposabiał', żebym we wszyst­
kiem szedł' za Boża i króla Jeo M. Pana Dobrodzieja. mojego wot'l' ; 
tak i. na potem p� wszytkie dni żywota mego czynić che� , i H 
Pańskit pomoc'l' b�de; i teraz. z przeżrzenia Bożego i wolej Jego K. 
M. tak i ze zwolenia' si� stanów koronnych z tym umysł'em w t� . 
drogo id� , a�ym chwał'� P. Boga mego, któremu w opat�zności s•me­
go s1ebie i wszyckie swe sprawy oddaje , i relig''ł S. Katholickfł, 
w której wychowany od J. K M.' jestem , zaws,,em miał' na 
pierwszem baczeniu. J. K. M. Panu i Dobrodziejowi memu wszel­
kłł uczciwość wedł'ug przykazania Bożego i mojej powionośoi, a tej 
zacnej rzeczypospolitej. która mi� dot'łd wychowała i do nabycia 
&l'awy w szerzeniu granic ositdzienia pół'oocnego państwa wypra­
wuje, powinn'- wdzirrzoość oddawać btJ�. I podł'ug sprawiedliwo­
ści, bez której ani l'Zfł I, ani żadne panstwo stać nic może, t!'k si�, 
jako mnie W.· M. ojcowskie upominasz, zachowam. Od wszelakiego 
łupiestwa i swej wolej żołnierza wstrzymawać, według możności 
starać si? bedc oto, a by .nikt na n(e nie płakał' , J1ikt nie szkalował. 
Tejże rzeczypo8politej w każdej potrzebie sł'użyó chce, i to wszyst-:. 
ko czynić i ziścić , czego' po mnie Zfłdo. Bcde to ':niał' upomnie7 
nie ustawiczn'e na pami�ci , abym nic pł'ooho, nic porywczo nie 
czynił. we wszystkiem pójd? za zdaniem i rada, których mi J. K. 
M. i rzerzpospolita przydawa .. Pana Doga pro

0
sze, aby mi dał' to

serce , żebym sir niebezpieczeństwa nie strachał'. 
0

i te ostrożność, że­
bym temere w nie nie_ wpadł', a żebym wszytkie te sprawy na chwa­
le imienia swe,:o, pomnożenie wiary kat,1lickicj , a �ociec he J. 
n·. M. Pana i Dobrodzieja mojego, sł'awr i poż.ytek tej' rzeczypo­
spolitrj prowadził. AiUKN. ' 



lW 

1kaz6wce Il, poał'uszeńsłwa coś uc1ynił'em. Ale nie WitłPi\' , że wie­
lebny Ojciec Prowincyał' byłby ąi� ze mo'ł zgodził' na jedno ,:gdyby-­
tutaj był. Polecam si� najuniżeniej łasce J. W. Pana. 

W Wilnie dnia 20 Czerwca U,80. 

J. W. N. P. Pana 

Sługa niegodny 

Piotr Skarga.. 






	zd1 0001
	zd1 0002
	zd1 0003
	zd1 0004
	zd1 0005
	zd1 0006
	zd1 0007
	zd1 0008
	zd1 0009
	zd1 0010
	zd1 0011
	zd1 0012
	zd1 0013
	zd1 0014
	zd1 0015
	zd1 0016
	zd1 0017
	zd1 0018
	zd1 0019
	zd1 0020
	zd1 0021
	zd1 0022
	zd1 0023
	zd1 0024
	zd1 0025
	zd1 0026
	zd1 0027
	zd1 0028
	zd1 0029
	zd1 0030
	zd1 0031
	zd1 0032
	zd1 0033
	zd1 0034
	zd1 0035
	zd1 0036
	zd1 0037
	zd1 0038
	zd1 0039
	zd1 0040
	zd1 0041
	zd1 0042
	zd1 0043
	zd1 0044
	zd1 0045
	zd1 0046
	zd1 0047
	zd1 0048
	zd1 0049
	zd1 0050
	zd1 0051
	zd1 0052
	zd1 0053
	zd1 0054
	zd1 0055
	zd1 0056
	zd1 0057
	zd1 0058
	zd1 0059
	zd1 0060
	zd1 0061
	zd1 0062
	zd1 0063
	zd1 0064
	zd1 0065
	zd1 0066
	zd1 0067
	zd1 0068
	zd1 0069
	zd1 0070
	zd1 0071
	zd1 0072
	zd1 0073
	zd1 0074
	zd1 0075
	zd1 0076
	zd1 0077
	zd1 0078
	zd1 0079
	zd1 0080
	zd1 0081
	zd1 0082
	zd1 0083
	zd1 0084
	zd1 0085
	zd1 0086
	zd1 0087
	zd1 0088
	zd1 0089
	zd1 0090
	zd1 0091
	zd1 0092
	zd1 0093
	zd1 0094
	zd1 0095
	zd1 0096
	zd1 0097
	zd1 0098
	zd1 0099
	zd1 0100
	zd1 0101
	zd1 0102
	zd1 0103
	zd1 0104
	zd1 0105
	zd1 0106
	zd1 0107
	zd1 0108
	zd1 0109
	zd1 0110
	zd1 0111
	zd1 0112
	zd1 0113
	zd1 0114
	zd1 0115
	zd1 0116
	zd1 0117
	zd1 0118
	zd1 0119
	zd1 0120
	zd1 0121
	zd1 0122
	zd1 0123
	zd1 0124
	zd1 0125
	zd1 0126
	zd1 0127
	zd1 0128
	zd1 0129
	zd1 0130
	zd1 0131
	zd1 0132
	zd1 0133
	zd1 0134
	zd1 0135
	zd1 0136
	zd1 0137
	zd1 0138
	zd1 0139
	zd1 0140
	zd1 0141
	zd1 0142
	zd1 0143
	zd1 0144
	zd1 0145
	zd1 0146
	zd1 0147
	zd1 0148
	zd1 0149
	zd1 0150
	zd1 0151
	zd1 0152
	zd1 0153
	zd1 0154
	zd1 0155
	zd1 0156
	zd1 0157
	zd1 0158
	zd1 0159
	zd1 0160
	zd1 0161
	zd1 0162
	zd1 0163
	zd1 0164
	zd1 0165
	zd1 0166
	zd1 0167
	zd1 0168
	zd1 0169
	zd1 0170
	zd1 0171
	zd1 0172
	zd1 0173
	zd1 0174
	zd1 0175
	zd1 0176
	zd1 0177
	zd1 0178
	zd1 0179
	zd1 0180
	zd1 0181
	zd1 0182
	zd1 0183
	zd1 0184
	zd1 0185
	zd1 0186
	zd1 0187

